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iidzfDi~ arlam~Diarlgslów, 
biłDki~rów i wojslfowgt:h 

prz~mgslo,,(; 
W Tokio 

TOKIO, ao. 10. (PAT). 'Agen- zgr&luad stwierdza, że od Jod cliwili zawarcia obecnie wy- ków z Wielką 'Brytanią, które to [infOrmOWanYCh, do ucliwalewa 
('ja Domei donosi: W Toldo od~ chwili wybucbu zatargu japoń- gasłego sojuszu brytyjsko - ja. basło będziemy podtrzymywać tej rezolucji przyczyniło się b,ć 
było się ważne zgromadzenie, w sko - cbińskiego W. Brytanij.l pońskiego. dopóki Anglia nic zmieni swego mOT,c przekonanie, iź Japonia 
khjrym wzięło udział przeszło nie zachowywała neutralności Obecnie cierpliwość Japonii stanowiska. musi się liczyć ze zdecydowa-
100 osób: posłów i wybitnych lecz wspierała Chiny pł'Zcciw Ja 'c ł' Ak· b l 'ska TOKIO, 30. 10. (PAT). Porni- nym opol'em Anglii w razie prze 
przemysłowców, kupców i ban- ponii.· 'V'J zerP
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mO wzrastającego niezadowole- prowadzonej przez nią akcji mi 

ki • D kl' .'. Ole ZOl el'Z& o przysp esze a ., t l't' Ch' I erow. e arac.Ja oskarza Angb~ () l zmiany stanowiska Cbin lecz nia ze stanoWJska z3Ję ego przez l arne.l w lDac l. 
Przewodni~zył Jamamoto, ~e- intrygi ZMIERZA;TĄCE DO MIĘ dwnie PODT Zy' IU,JE Angłi~ w zatargu japońsko-chió 

den z przywodców partii SeJu- DZY ARODO 1f ... INT.f;RWE S1' N ZllO SZ 'łZOWA I skim uch 'alona dziś rezolucja 1.'OKI, 30. 10. (PAT). lak do-
kaj. CJI I PRESJI PRZECIWKO , JA CIłIN' • t J k' w sprawie ZERW ANIA STO- nosi agencja Domei, dnia 29 lt-

Zb'l'omadzenie powzięło jedno PONII ZA POŚREDNICTWEM • • l ~splera s anow s o prze SUNKÓW DYPLOMATYCZ- stol)ada odbędzie się w Tokio 
lUyśłnic REZOJ. .. UC.JĘ, POTĘ- KONFERENCJI 9 MOCARSTW. clwJaponski~ tego państwa. NYCH Z W. BRYTANIĄ ZASKO olbl'z,mie'7.ebranie dla uczczeuia 
PJA.JĄCĄ STANOWISKO W. W chwili gdy ,Japonia walczy CZYLA NIEKTÓRE. TUTEJSZE zawarcia . paktb 8ntybolszewic-
lll\YTANJf w sprawie chińskiej Ko?f~r.encja ta zos.taje zwoła Z' Chinami, za plecami Cbin ,u- liQł.iA POLITYCZNE. . I kiego pOm'iędzy Niemcami i Ja-
OI·:t;" ~apowiedziało rozpoczęcie na z lDlcJatywy Auglh za pośred krywa się wróg. który pomaga I Inicjatorem tego 'fuchn, skie- ponlą. PreJilier kS.. Konoye wy .. 
kampanii narodowej ZA ZER- nlctwem ligi nar~ów. temu państwu. rowanego przeciwko 'Anglii, jest głosi wielkie l}rzemówienie, kł' 
W ANIElU STOSUNKÓW DY- Japonia - stwierdza dal~j de-, Ubolewamy, że zmuszeni je- gen. Tatekawa, b. dowódca 4-ej re transmitowahe będzie do Nie-
PI .. OMATYCZNYCH _~. ANGLIĄ. laracja - była wierna trady- steśmy rzucić hask> zerwaniu dywizji. miee. 

Deklaracja uchw:dona przez cyinej przyjaźni z W. Brytanią dotychczas przyjaznych stosun- Jak oświadcz.'lją w kołach po 

•• • .' rllZ J I 
in. Ciano nie spatki·' sie z Edenem. •• Ambasador Ceruiii opuści Parrż 

LO. 'DYN, 30,10 (PAT). -l stolicy Belgii od 3 do 4 dni. Pod "Evening Xevs" stwierdza, ŹCfWCZOl'aJ wieczorem, ~dy wiado-
Hzącl ,włos~d. oficjalnie oświad- koniec przysz!e~o. tygodnia min, wobec. zmienionej syt';lacji .kon- mymi s.ię stały w R.zymie. wyniki 
c~ył, ze lllln1stcr spraw zagr. hr. Eden powrÓCi JllZ du Londynu. ferenCJa brnkselska Ole daje 0- wczora.Jszego pGs}(~dZenla pod­
emno do Brukseli nie pojedzie Konferencja brukselska rozpo- ko.zji do dyskusji nad sytuacją komitetu nieinterwencji. 
i że w ogóle udział jego \" kon- czyna się coprawda dODiero w europejską. Odmowa Niemiec Rząd włoski zamierzał wyko­
Jercllcji brukselskiej nie był za środę, ale min. Eden przybędzi~~ wzięcia udziału w konferencji, rzystać okazję, jaka się nadarzy 
III icrzany. Zaprzeczenie fo słoi do 'Brukseli we wtorek fallO i obrót, jaki wzięła spl'awa niein- la w związku z konferellcją bru­
w rażące,i sprzeczności 'Wobec cały dzień torkowy poświęci terwencjl w Hiszpanii, a pI'Zedc kselską. aby doprowadzić do 0-

wiadomości, które uchodziły na wyczerpujące ro~mowy z de wszystkim przemówienie Musso sobistego kontaktu pomiędzy mi 
przed kilim dniami za pewne, a legatem amel'ykańskim Norma- .Iiniego na temat kolonii, wytwo nistrami Clauo i Edenem, celem 
mi:u.\Owicie, że l;r. Ciano do Bru nem Davisem. l'zyły atłllosfer~ ni(~ sprzy,iającą I)Osunięcia naprzód sprawy, roz­
k~elt nic pojedZIe i że 8 Jistopa- Z I.ej zmiany programu oczy- bynajmniej 7Ałinicjowaniu ta- poczęteJ wymianą listów Jlomię­
da spotka się tam z min. Ede- wistym jest, że zaszły pewne, kie.i dyskus.ii - kończy dzicll- dzy premierem Chamberiainem 
ncm. llieu.iawnione dotąd okoliczno- nik. a Mussolinim. 

Przedwczoraj postanowiono ści, wskutek których spotkanie "E,'ening Standard" twierdzi, Szef rządu włoskiego uważał 
w Londynie, żc min. Eden uda- się min. Edcnll z min. Ciano w żc wy.jazd min. Ciano do Brukse jednak, jak twierdzi "Evening 
je się do Brukseli już 1 listo pa- Brukseli nie dochodzi do skut- li był już przez Mussoliniego a- Standard", że wczorajsze posie 
da wieczorem: że poz_osLanie w ku. pl'obowany. ale został cofnif:ty dzenie przesun~ło pi'Zewagę na 

Prof. Kruszewski 
przedw "ghettuOI 

Warszawsl{i koresp. "Głosu Po­
rannego" telefonuje: 

.ll&LLZ = --
Odprawa legiOnistów i U80wlaMólU 

Marszałek Śmigły-Rydz wygłosił dłuższe przemówienie 

korzyść Rosji Sowieckiej. 
-:VV oficjalnych kołach brytyj­

skich odmawiają komentarzy 
na ten temat, przyznając, że sto 
sunki, jakie istnicją w danej 
chwili pomiędzy W. Brytanią a 
Włochami nie rOku,ią nadziei, że 
osobisty kontakt obu ministrów 
spraw 7.agranicznych mógłb, 
przynieść bezzwłoczne kOl'zyści. 

Czynniki 111iorodajn0 podkre­
śla.ią równie?: swą tro:.kę z POWQ 

du dzisiejszego kroku l\Iussoll­
niego, który ~ i,tagle odwołał am­
b:łsadOl'a (#uttieg() z Paryża 
pozostawiaj'ąc w stolicy Francji 
tylko ~hargc d'affa,jj·c's. 

Krok' ten, -łwiel'dząw Londy~ 
nie, niewątpliwie utrudni wspól 
pracę dypfomatycZll.ą pomiędz, 
mocarstwami zachodniej Euro­
py. 

Książe afgański 
zbiegł z wygnania W dniu wczorajszym w szkole 

budowy maszyn Wawelberga i Rot. 
wanda prof. Kruszewski oswiad- WARSZAWA, 30. 10. (PAT). 
czył w czasie wykładu, że formalnie 30 paidziernilia b. 1'. o godz. 11 
nie mc':.e wykładać w takiej atmo· 1':\no w sali prezydium rady Oli­
sferze, Jdóra powstała w związku z nistrów odbyła się łączna odl)l'a 
wprowadzeniem "ghetta" na wyż- wa władz Związku Legionistów 
szych uczelniach. Jest on przeciwni i P. O. W. 

zesa zarządu głównego P. O. W. łrwa.iące około godJ;jny przemó LUCKNOW, 30,10. (PAT) " -
min. Kościałkowskicgo, zabrał wienie. Wygnany książę afgański Si.dar 

Idem "ghetta", wychodząc z l.ałoze- Po przybyciu na salę Marszał­
uia, że część studentów jest PO-j ka Śmigłego - Rydza i zameldo­
knywdzolla. waniu DlU się pulk. Adama Ko-

Prof. Kruszc'''''ski wniósł protest I ca w imieniu kOIl1~ndy naezel-
IIJrZeciwko p.odziałowi ławek. nej Związku Legionistów i pfe-

glos pułk. Adll1ll Koc. Oświad.. Po ukoń~zeniu przemówienia Mohammed Um ar Khan, który in­
czył on, że zebrani zostali wez- Marszałka Smigłego - Rydza p. ternowany był w miejscowości Naj· 
wani na dzisiejsżą odprawę I premier gen. Sławoj - Skladkow llital w Indiach, zdobI zbiec. Czy­
przez swoje władze organizacY.1 ski, Jako gospodarz zaprosił ze- nione są za nim poszukiwania na 
lie NA ŻYCZENIE p, MARSZAŁ branych na herbatę. granicy. 
KA ŚMIGŁEGO - RYDZA, który W lłerbałce Poł:lczonej ze swa I Książę wygnany był za próbę 
pragnął z nimi pomówić. bodną wymianą zdań, wziął n- dokonania zamachu stanu podczas 
Marszałek Śmigły - Uydz za- dział l'ównież Mars:fA\łek Śmigły rządów Baclmrl Sacho po upadIw 

brał glos, wygłasz"jąc dłuższe Rydz. l krlta Amanullaha. 



31.X, ,:GLOS PORANNY" -- 193' Nr, 800 

Baiki O wszech oledz 
Czy Inasoni spowodowwal- ro i6r ski? 

Kompromitacie endeckiego histor,ka na Dublleznej d,sDucie historycznej 
Do najczęśde.i nadu~ywa- Mo-raws!iiego, Ale p, Moraw ki 

nych epitetów w publicystyce nie dał za wygraną i oto- niedaw 
polskiej należy n-iewątpliwie slo 110 odbyła się w Krakowie pu­

I wo "mason", "masoneria". Slo- bUczna dyskusja pomi~zy p. 
wem tym oznaczają pewne ko- Morawskim a prof. KonOpczyn' 
la jakiś zespół ludzi o bardzo skim. Dwa.ł członkowie endecji 

-
OZifń Oszt:zed OŚli! Dzi~ń DozpalDi~IQwftń! 

Przejdźmy od słów do cz y nów! JESZCZE DZISIAJ 

; liberalnych poglądach, z wtąz a- dyskutowali na temat ma.sone­
ny ideą braterstwa, nieuznającą rii, 

ZAOPATRZCIE SIĘ W KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCiOWE 

lanku KUD· e~ko.. redrtowegO_J!: granic paIlstw i narodÓ'w. Na te 
mat roli mas on-erii , której przy O teJ publiczne] ayspucie 

. pi'suje się wszystktie nieszczę- szczegółowe ~'Prawozda.nie poda 
śda ostatnich czasów, wypisa- je krakoWl';ki "II. Kurier Co­

·no już mnóstwo atra,wen'tu, A dzienny", M6re to pismo nie 
znaleźli się także pseudonau- można posądzić o sympatię dla 
kowcy, którzy ro.zszerzy1i za- masonerii, .ponieważ dziennik 

1M LODZI UL. PIOTAKOVłlSKA 29 
zapewniaiące '''am przyszłość, dobrobyt, BEZ\VZGLĘDK.i\, PEW~OŚĆ i POUFNOŚĆ oraz 

1Miarę ""'. 1Młasne siły i lepsze jutro 

sięg działania m3Jsonerii wstecz ten znajduje się w nad. lŚd!Słych , • • . 
i zaczęli tłumaczyć pewne z.ia- stosunkach z kolściołem i poważ Prał KOPCZ"DSkl demaskuje demon:!!" (ogroJllna, podczas gdy loże z 
wiska historyczne wpływami ni przedst~w~dele ,d~chowień- - ., " 'ił XIX stulecia isto~nie bardzo si~. 
masonerii. Mistrzem takie.i pse- sl.wa katob?kle'~o ,l1le.1edJn()luo~. P,raca p, Morawskle~;o oosta- czyn, aż;.>hy nam najzupełnie.i \ny wpływ wywle~aly n!l, poh-
udo _ nauki był p. dr. Marcin me wypo"nadah SH~ !lla rozmal- ła SIę na warsztat krytyczny pro wy~tarc.z[\h : ,tykę, to w znaczl1le ml1le} zyll1 
Morawski, publicysta endecki, te te~aty n?; jego łam~cb, Ale fesora Ko.no~cz~ńs~ie~o. Pror. "G~:vby . wszy:;lko zl~lierza1J I st~pniu J~~żn.!l. to za~l\vaży.ć w 
który napisał "dziełO", upatru- ł z te] rel:;tc.11 krakow~.lucgo or- l Konopczynsln, me za~owal .tru- raczeJ do. ocaleJlla, ~ pISze pro dZJał~lno~c~ ~oz z X\ III wlCI~u, 
.iące przyczynę l'OZbiorów Pol- ganu wynIka całkowIta kom- du, aby w "Kwartall11ku HIsto- ! fesor KOllopczynskl - a jed· A najwazl1lelsze: w masonerii z 
~ki w działalności masonów, no promłtaeja po~romev ma:;o- rycznym" podać prace p. i\Io· !lak nast:wiła śn\ierć, to dCJuon wieku XYDł iydzi w ogóle nic 
i żydów. Zabrała głos oficjal- nel'ii, p. Morawskiego, jak się rawskiego wnikliwej, kompe- miałby si~ ezem popisai'. \d'loiałali, ponieważ nie byli do­
na nauka polska, a przede C7.yŁelnicy.o tym za chwilę prze tentnęj i spokojnej, wolnej od Skoro owo wszystko w dość puszczani. Dopuszczono żydów 
w 'zystkim najlepszy "dziś w Pol konają, w~ze~kiego pol~tycznego nasta- zroz~l1liały sposób ~' zło do kata-! do zwi~1.~ów. llUlS011Skich dopie 
IU'() znawca wieku 18, byly po- r -, WJenla - ocenie. strofy, to o odkrytym przez dr. ro w XIX wIeku! 

ł d k' roi' Władysław PRACOWN ' Syntezom dr . ~1ilriana \\lo- ~lariana :'Ilorawskiego źródle. I Tajemnicze te sprawy starał 
~on::cz~~~i, p ktÓry omawia- 1\ lA SUKIEN rawskiego. który masonom tyl- które "T;tępuje u niego bądź ja- \ si~ też oświetli ć gen. dr. ~Iarian 
jąc pracę p, Morawskiego I aUMINOWEJ ko przypisu,le nieszczęScie Pol· ko loża , bądź jako bracie , zaw- Kukieł. Zwrócił on uwagę, że 
,. twierdził, że w książce tej do- -. ski, przeciwstawia krakowski sze w oderwaniu od Zllauych do nawet i podczas rokowali wel'-
hry jest tylko .. , styl. Była 10 do I poleca nal~owsse modele uczony następujące argumenty: tąd jawnych przycl\'n katastro- s·alskich, kiedy wpływ masone· 
sfateczna krytyka i należyta o- ~ Al. KołcluSUI 41. tel. 179·42 J "Jakiż zachodzi stouneJ.;. f y - można powied,:ieć, było 0- rii był bezsprzeczny nie tylko 
I:ena działaln-o~ci naukowej p, , _-' między iawnymi faklami a ich no źródłem oliwy, którą nasma- samo zdanie masonów coś zna· 

sekretnym podkładem? ' rowano gotowy już i uruchomio I czyJo. 

Dr Morawsk-. -. I-ego teza Czyżby n81)rawdę jakiś de- ny meehanizm". ~icwątpliwie fakt , iż Czccho-
_ mon bezimienny mógł sobie coś Nie lai nawet prof. Konopczyń słowacja tak suto została obda-

Pracując podczas ........ pisze Ów to Asseburg, pelnomoc- postanowić w pomroce loży - sld podziwu dla tego dzieła, do- rowana ziemiami , pochodzi stąd, 
Ilziennik krakoWls.ki _ konfe- nlk lóż mas'1ńskich 'ówczesnych i spełniać postanowienie nad konanego bez jakiejkolwiek 3ub że Masaryk był stal'szym dygni-

't' . ~łowami milionów - oraz ich wencJ'i ze stro~v. naukowvch wv tarzem wolnomularskim od Wił 
rencji wersalskiej w kOIIU' CCle "- pIsze p. Morawski _ potra- J l 

DoIskI
'm w 'Paryz'u ·dr. Morawski, ['I kłonić 'I:'.. de k Wielki władz'? dawnietw .. bez pre~edensu w : i · sona (!) Ale napewno nie był 

l na •.• -y ry a e- Byłyby to drwiny z rozwoju, teraturze curopejsI, ;pj", Autor masonem przywódca polskiej de 
nrawdopodobnie tam, pierwszy go, przekonać carycę Katarzy- z przyczynowości.. z t, zw. praw przewertował niezmierną jIc~ś ~ legacji p. Roman Dmowski, któ-
!'az pTaktycznie miał sp os ob· nę, omotać uieagresywnie na- I' . no~ć SpOtkać się z masonerIą. strojoną M~rię Teresę _ wszy- ~'ządzących ~?zkasclą, a n!;\we~ druków trudno dostępnych. rego postulaty prawi~ w stu pre 

• 1 z wolnoscl, przysługUJącej Jednak zatrzymał się tylko na centach zostały przy]ęte. A za-
\Viadomo bow,iem, że wielu, ,je kstóko, a,,~Y I Zlab

ó
' !Ć wOln,OŚkĆ. hPOIa>- nam nomadom; ów tajny de- łvell źl'ódłach, w bal'dzo małym tem i inne wpływy też miały 

żeli nie większość członków w. o,a z masons 1'C po- b łb Ib B dl'e łbo··· .' ł o' ł' t' 11 mon y y a o ot:' I~, a stopmu, natomIast zbadał archl swoJą wagę· 
konferencji wersalskiej, to ma- s u,.,lwa ~ Slę zres~ ą. Ule ~y w młotem Bo.ga nad ZlelDlą. wa l'ównież obficie zaopatrzonc Z zastrzeżeniem też należy 
soni różnych stopni. Tak więc AIS s eburp e. lD, ale l WIelu Inny- \ Pocieszmy si" zawczasu że d k t ' ki Pl'ZVJ'ąć t'''l' erdzenie, że całe dy-. h' k . b ,. "d kt' l . " , w o um('n y maSODS e. J'" 
jak "braCIa nit swyc on wen- mI racmt, .wsro oryc 1 nl'~ demon urzeczvwislnia tdlw Al' . t ł' .. b IlastI'e z oJ"ca na syna przekazy-

h d
, l'l' ś . t t k ł bł ' - h (fI' , J. J . • e me to ]es g owną Sta o· ' 

t yklac po Złe 1"1 WIa, a po ma l) y o ~o'ronow.anyc 1'1 ow, małą cząstkę swych aspIracji. ,. t CJ d' 'l l '11' t: wały sobie masońskie misteria. 
dzielono go. na ja-wnyc.h obra- Całc dynastIe przeCież przekazy B' d ,1 'l' d'" SClą coo Zle a. ) ... 0 o, ze w • '. . • ł '. Jądz co bą z, Je 1 on al na- rozumowaniu p Morawskiego Cóżbyśmy w takim razie musIe-
dach wersalskich. wały sobie ta1emulcc m ota l d F .. . 'l' . .' •.•. : , • 'ć . "{ k' hO) • . ' • praw ę ranCJl re" o uCJę, a mc mozua odl'ozmc !)ewlloselod li sadzI o rodzie !, oraws IC • 

kJelnl z pokolema na pokole- nam rozbior" - nie trudno nie d d b' , t ł \" ~nanym dzielc Lcmpickie".-.o-
ZninteresowaWlSzy się tym 'w ia tem, począł szperać po bi­

hliotekach, porównywać, studiC) 
wać, odkrywać, budować ca-

• J l' . t b'l 'l • . , pl'aw opo o lells wn. za l11a o - .. 
nH~. n <'ez o wy I ne perso!.;.' pokłonić sir przed jego nad- d " d" t b i " l ~1ałacho\Vskiego "Spis polskich • ' b ł "I ' . 0"0 OW , za o arczo Wlee a- ~ .. 
wowczas me y y masonanl1. l'1Gzkim majestatem ... " l" t" . , lóż masollsldch". można stwier-
S. Mari' Teres'" Józef II i' , . uZ,lI, suges II, WmaWIall ... 

:\ ~ ", . FI d k'''W'elki ,_ Ta1ne "gest a Sattanae I)er MnieJ'szel' waai są J'Uż rozmaj· dzić, że :Morawsey z dziada pra-
mąz Je] ry ery I praw . ł . " d . d . . k d • I' b I' 

KOl'l'lunikat:. 

. ", K ,i,. łk moratores" (dzle a szatana r~- te inne zastl'Zeiellia co do ścisło zla a po mleczu l ą Złe l y I 
dopodobl'le ata.rzyna .,le a, kIJ ) b ł h ' ,. ' • • C t cr al 'y Stanisław 'August Poniatowski, - ą .wo nb°.mu ar~Yl ~ ? I)Ć sel l~~daw.anych pl'~ezen mfol'- \ll1a~onk~ml. ~ }Ydzr ;hlaor;ann Mezo·. 

.. ' , Koś' k k J' ('7"ms co y 111lLSJa () wy" l'oe JnaeJJ. Juz poprzedn1e ar crUl11en WI110S owac, ze ." " " 
a pazme] 'CIUSZ o, S. o- il(}b'chezasowe myślenie bisto- ty 'byłY w"'starczaJ';~e °ażebv rawski jest masonem'? 
zef Waszyngton Napoleon. " . l . _. J , , ' "l rp l .' d 1- l' l " ' . l'yrznC 1 uC7ymc rlolYClczaso· dzi eło, które wydawało si~ lai- .La,; WIęC l gen. r. \.U'-le rzu 

Żądajcie wszędzie 

za pałki popularne 
w cenie 5 gr. za pudełko. 

Pudełko sawiera 30 zapałek, 
Skład KOnsygnacyjny 

lIIonopołu Zapałczanego III police 
łiOd~, Pliłudnlowa Z5, tel. 139-69 

loŚć. Ta synteza powstała, w ro 
ku 1935, jako dzieło: • "Zródła 
uJl3dku paJlstwa polskiego". 

W książce tej p. Morawsk~ 
rn:eprowadza tezę, iż źródłem 
ul>adku POlski - to nic ekspan 
sJa terytorialna sąsi.3(lów, ~o 
))i~ doskonała anarchIa i bezsIl­
nOśĆ militarna Polski, ale-
ma&onerin. 

300 przeszło stron poświę.-::ił 
:'.'11.01', ażeby przedstawić, jaki 
lo splot intryg, matactw, krę­
I ~' ctw, podziemnych działań , 
1,110W311 , szalbierstw i szel­
mostw hył potrzebny, nżeby do 
j)l'owadzić do l'niny wielkie pań 
~two. A tym, który pociągał te 
w~7Ystkie sznurki. tym który 
hd' agentem samego szatana, 
I"m, którego można nazwać 
\~'b~ciwym źródl:em i istotną 
przyczyną upadku Polski, to 
Jlicznana n:l\YcŁ i bardzo kutym 
h,storykom persona, to Achacy 
Ferdynand A ssebur g, dyp~0ll1a­
la dUIISko - hesko - rosYJslw 
l)l'll~ki. 
~Z.ARA EMINEl 'el,A DZIE­

JÓW ŚWIATA. 

Tak, Jak na zewnątrz dZiałał wą historię iluzoryczną. kom tak r ewclac'i1lc w całości cH pod adresem. p. Morawskie-
Asseburg, • t~~ w ,po~sce ,a~en- \V wypadku rozbioru Pol~ki z punktu \\hkl'ni; naukowego go:. "Proszę O dowody!" 
tem ~asonskl1n, I rZeCZl1l~leII! do ~.{; jednak znajdujemy przy- zakwestionować. Jedyne, co przyznano p. Mo-
podZiału PolsIu był wIelkI' . . . rawskiemu. to to, że wkroczył w 
mistrz polskie.i masonerii Mo- łamańce nieforlunne"o historvka teren jeszcze dziewiczy, w teren, 
krollowski, kt6rcgo musiał sl~- ~ który wymaga szeregu speejali-
cha6 niższy od niego w stopnlH Ale dr, :l\Iorawski nie należy I - to świadczy lylko. zdaniem stów, badań gl'untownych, któ-
_ k.ról. Stanisław August "ry uo ludzi tak łatwo się poddają- mówcy. o krętycb i niebez"iecz- re odsłonią nam ni~mało kulisy 
czal z bólu" _ ale musifIl c;i~ cych. \\Tyzwał więc swego prze · n'yeh ~cieżkach ma el'ii , umie ZdaneI1. historycznych niezupeł­
zgodzić na l'ozkah :\Iokronow- ciwnika na pojedynek słowny . .iącej za sobą zacicrać ślad~', nie wytłomaczonych. Badania te 
skiego na al,t rozbior~zy. Zgo" Te pojedynki odbywały się jllŻ Ze nie wyzyski'wal: źródeł a1'- muszą być jednakowoż tego ro · 
dził się _ bo tak cbclała maso· dwukrotnie, a drugi wła 'nie 0- chiwalnych - to dlatego, że na- dzaju, ażeby każ(iy historyk 
Ilcria. statnio w Towarzystwie Histo- trafi-:ll na trudności. Ostatnio mógł zweryfikować źródła, żeby 

To nowe I') ,~wiellenie przv · rycznym Krakowsl.:im. np. zwrócił się do archiwum każde zdanie wynik:tlo jeszcze z 
czyn upadku Polski spolkało \V swej mowie obrończej ~l. drezdeilskiego z prośbą o p~·.zy- czegoś innego, aniżeli tylko 'L 

się z powszechnym zaintereso· Morawski nie żałował sobie słanie mu odbitek fotograflcz- przekonania samego autora. 
waniem. Książkę p. ::\lorawskie- komplementów, nazywając się nych dwóch dokum entów, od- P. Morawski wyszedł z te.1 dys 
~o omawiano w pismach -" piOlliel't'1ll nipul)l'a,,>iane,i do- noszą~ych się do działalności ży puty w główll~'('b punktach ('al-
zczególnie prawicowych, prz!'· tycbczas wiedz~·. Usiłował zbić dów Lehmana j l\1ayera w epoce kowicie pokonany. a tym samym 

drukowywIlno z niej zuaczne zarzuty mniejszej i grubszej Wa rozbiorów Polski. Po długim i żmudna jego praca, tak. ro7.:­
wyjątki. gi , jak np. ten. że eoby to była milczeniu zarząfl arcbiwum od- krzyczana, straciła wszelklC zn.a 

Ol'l:;atr krakowski słusznie 
zwraca uwag~, że książka p. 
Mora wskiego nie była wyłącz­
nie pracą historyczną, miała to 
być publikacja o bardzo aktual 
nych wskazaniach. Autor nie­
d~vuznacznie wskazywał na dzi· 
sit'jszą mas~nerię, 11a :ie~ J'01ę w 
dzie.iach śwIatn, na ]e] wpl~w 
na rozwój bieżących wypad­
ków polskich -- a ('.0 najważ­
niejsze na związek jej !li żydo­
~twem. Antysemickie prądy ~­
czvnił" z tej książki jakąś b l . 

blie l'6f,nef!0 autoramentu ocnc 
ro~'ców i endeków. 

za konsekwencja. ażcby ta sama mówił. Oto dowód. że wpływ~' mi~ naukowości. 
m3soncl.ia dawała wolność jed- iydowskie są jeszcze mOcnc w 
nym um'odom, jak franeuzom, Niemczech hitlerowsldch! Kależy żywić nadziejE:. że en· 
~1"01l1, włoehom, a hlD~'m od- Trudno prz~'taczać nawet waż decja po tym pogromic pra;y 
bie:ała. I niejsze punkty odpowiedzi prof, swego historyka p. i\rorawsl~le-

ł .!( 'k"" · ... 1· "elle !!o, h",Azie wstrzemi~źłiwsza w 
Zdaniem. p.' I\Iora.w5kie. go g ow ,OI.10P_CZY.llS ' ICg? .1 FO.zlu, .... t:' _ " '<" ł l · kl' . b t e l'zucaniu na prawo t na lewo o-

nym motywem dZlahlll13 mas~- l a c1 \. U le a. row Blez, ") 1!1 d . 
nerii _ to nienawiść do katoh- go znawcy tych czasowo Głow- skarżeil i epitetów w 1'0 za,lu 
CyzDlU. Przez rozbiory Polski ku nym te. norem odpowiedzi krn- "mason", "żydo-uiason", "żyd~· 

k f b l o komuno-mason" oraz przestanIe 
tolicyzm doznał przecież znacz- kows ' Iego pro esora y o: "pl' . 
nej porażki.' To, że tę wolność, szę o dowody". pleść smalone duby na ten te " 
zdobytą przez narody z łaski ma Jednym z walnyc!. błQdów dr. maŁ" a przede wS~Y:itkilU Pl'':f: ' 
sonerii, ci sami masoni kazał} Morawskiego jest to, że identy- stame tel'oryzowac. swych . . ,,~­
za pomocą Napoleona obalac, Ukuje loże XIX wieku z lożami l znaWCÓ\~T strnszak1em "olno , 
że masoni wydali na łup swo- o 100 lat wcześniejszymi. Tym- !llularskuIl. 
icb ludzi Kościuszkę i ks. Józefa l:zasem różnica między nim~ jest (-) 
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apreżenie w Marokku trwa l 
tłlO demonstrantów aresztowano w meczecie I 

RABAT, 30.10. (PAT) - Usiło· 700 członków stronnictwa narodo- ' 
wanla przepr.Jwadzenia w Rabacie wego zgromadziło się w meczecie 
demonstracji podczas wyjścia z me Karaouy, gdzie usiłowali demoJl­
czetu po modłach południowych strować. Zołnierze muzułmańscy 
spełzły na niczym z powodu obec- wkroczyli do meczetu i dokonali 
Ilości silnego oddziału policji. Nie około 300 aresztowań. M. in. aresz­
mniej jednak dokonano około 20 towany został przywódca stronnic­
aresztowań, w czym kilku przy- twa Hassan Ouazzani. Wojskowa 
wódców za tamowanie ruchu pu okupacja Mediny utrzymana jest 
bUcznego. W Fezie policja obsadzi- nadal. 
la ponownie dzielnicę Medina, w 
której znaiduja się kwatera główna 
partii narodowej. Po południu ok. 
i 

tte\lrnafYk°lrl 
szczególnie dcrjq się. WE zncrki 
nagłe i cze'sie zmianypogody. 
Bóle I'eumatyczn~ i artretyrz­
ne uśmierzilTogal. Tabletki 
Toglli stosowane w dawkarh 
po 2 do 3 tahletek 31ub 4 
razy dziennie przynoszą 
u1~ę włych cil!l'Pienial'h. 

PARYŻ, 30.10. (ATE) - Według 
doniesień z Marokka sytuac)a w 
wielu miastlch jest nadal naprężo­
na. Odbywają się manifestację, lecz 
władze panują nad położeniem. W 
Douar w związku z wyborami do 
rady gminnej doszło do powlażnych 
star.ć. Grupa złożona z 600 arabów 
wtargnęła do lokalu wyborczego i 
zniszczyła urny. W Port Lyautey 
skazano wczoraj 58 uczestników za 
burzeń środowych na kary od 3 
miesięcy do dWl:ch lat więzienia. 

OUDJA, 30.10. (PAT) - Na gra­
nicy Algieru i Marokka przeprowa­
dzana jest ścisła kontrola, mająca 
na celu zapobieżenie przedostawa­
nia się na terytorium Marokka spi­
skowców i agitatorów oraz uciecz­
ce z kraju poszukiwanych przez: 
policję uczestników zanlieszek 

Pawlikowski i tow. przed sądem 
Rozprawa przeciwko urzędnikom kolejowym 

węzła ł6dzklego 

,Warsz. Jtoresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Na dzień 5' listopada wyzna­
czono w sądzie warszawskim 

PIOTRKOWSKA 65. 

rozprawę przeciwko urzędni­
kom dyrekcji kolejowej war­
szawskiej, zatrudniunym na sta-
cji w Lodzi. I 

Do odpowiedzialności karnej 
pociągnięto pięć o<;ób z byłym I 
zawiadowcą Pawlikowskim i 
kierownikiem rachaby ,Wojdył­
lo na czele. OskaT'~eni są oni o 
pobieranie stałych prowizji od 

l kupców odbierając:,!ch ładunki 
na stacji. 

Rozwói techniki radioodbiorczej 
w ostatnich latach 

Mia.rodajnymi C'1:ynnikami oceny 
doskonałości technic7.llej aparatów 
ladiowych są. trzy ich właściwości, 
a to: 1) ~ość aparatu; 2) selek­
tywność ~aratu; 3) odtwarzanie 
akustyczne aparatu. 

Rozwój ra.diof(\nll szedł dwiema 

wych p~y: szersza. wstęga czę­
!;totliwości akustycznych, niższe ba. 
sy i wyższe soprany, następny rok 
rrzynosi pelnię dźwięków dzięki po 
jawieniu się lampy AL 4, rok 1937 
upragniony cel: wierność dźwiQ­
k6w. 

odrębnymi drogami w budowie od- Preduk'ują.~ wyłącznie superhe­
biorników, a) t. zw. aparatów pro- tf'todyny firma. "Capello" wypusci­
stolinijnych i b) superheterodyn. Do ła w tym roku odbiorniki, posiada, 
l'iedawua. wyda.wało się, że przy- jąCE' I..pi,;ane wyżej 33kładowe do­
f'zlość należy do aparatów prostoli- skonał.)śr.i ap:u-atu, a więc: czułośc, 
nijnych. Dopiero przełomowe po· H'IE'ktywność i odtwarzanie akn­
l;tępy w ostatnich latach pozwoliły styCZDf', na na.jwyż&zym poziomit 
na. usunięcia wszelkiego rodzaju ~łuchaj~~c muzykę przez superbete 
trudności technicznych przy budo_ rodyJlę "Capello", zapomina się, że 
wie superheterodyn. W ciągu krtt- f!'los ma swe żrćlło w membrani(' 
kiego czasu superheterodyna wo- głośnika, przeciwnie odnoEi się wr~ 
była. przodują~e miejsce w radk- żenie brzp'jsredniego sluchauia Ot­

technice odbiorczej, rozwiązała bo- kiE'stry. Rozszerzenie wstęgi ltkll' 
wiem palą.cą. kwestię selektywności stycznej, zastosowanie lampy AL 1, 
i czułuści odbiornika radiowego. wzrnarlliacz tonów basowych o oko 

t1dtwarzanie akust"czne nato- Je 2 Nrprr, złożyły się na t.o, Że 
miast mimo zastosowa~ia głośników sl1perhi!t':ll"?clyna pow~ższ.a osi!!gn~­
tlektrodynamicznycb, przedstawia- ła. prawllzHvą wartośc mstrumen­
ło krzywą. rozwoju lekko tylko l talną, 
wspinają.ca się w górę. Muzlka Przy aparacie "Milano", spręże, 
aparatu pozostała mechaniczna, od- Iły został automatycznie regulator 
l.iornil- pozostał d:J.lej wprawdzie szerokilśei wst~gow'<J 7. reguJato .. 
cudownym sp~zętem technicznym. rE'llI barwy g'losu, dzi~ki czemu wy· 
ale ni·~ /3tał się instrumentem mu· kluczona zO:ltala możli,yośc nast.a­
zycznym. Walka o wierne odtwarza wienia odbiornika na najszerszą 
uie n ,zpóczęła się w roku 1936, w wl>t~gf: przy zaciemnionej barwie 
którym "lupp.m" inżynierów radio- głosu. Również inne zalety jak pr'l-
•• <,yzyjna konstrnkcja, dO!:ikonala 

P K D l 
"61 !'kala. wygląd zewnętrzny itp. sta­

wiają suprrllPtE'rodyny "C:J.pcllo" w 
j(~dnym rz~dzie z r:ajbarchiej tech­

czyste, wygodne, ciche, 
tanie z woda. bież. ciepłł\ 
i zimna. blisko Dworca 
GłÓwn. w WARSZAWIE 

I W c~~;e~~~ N~03T~l 
lawiarnia • Bezpłatny garaż _.10M H. D 

!licznie rozwinif.:ty·:ni odbiornikami 
zagranicznymi. 

'W l)OrÓwnanin z aparatami ;\ 
pzed kiUw lat wykazują supcl'hcl3 
l'odyny "Capollo" cZ1\łość .100-krot­
lIic po\\'i~kszoną· elektyvlJ1o~6 7G· 
krMni.' ]1olVj~kszoną. l\fo~ wyjścio­

wą G-krotnie powiękt:zoną. Wskcg~ 
akuiltyrzną o 2 oktawy rozszC'rzo­
n<j.. 

~l.X- .. GL()S PORANNY"· 1937 II' 
___________________ ~ ___ ~J •. 

• 
I ~ Slynie 

policji . Z Trupy i Walka arabskimi. 
. 

rannI terorystami 
JEROZOLIMA, 30. 10. (PAT)./ zabity, a trzech rannych. I k(}w~'~o na anta .\adące z Pale--

\Vczoraj wieczorem zaaŁakowa- \V pohliżu hramy Heroda zo- s1yny i do palestyny. "\\- prze~ 
la w Lydd poliC.ła bandę te- I stało dwueh żyrlów ci~żko ran- ChH~U 2 ~odzin ohl'abownno }la-

I sażerów 14 ant, zatrzymu.iąe je 
pGrni~~h:;\' jlostel·c'n.kami ~l'anjcz 
nymi JlalestYłlrikhn i libańskim. 

Lupc'm han( .\'tó ' padla zna­
elT1a "nIna pienic:dzy i sporo 

, I" lf'zl O\-'Jlości 
~ 

pr~zydiQjm Federacji 
w Łodzi I 

I \\" związku z zatwicrdzeniem 
I przez zarząd główny Federacji 
I P. z, O. O. w \Varszu'wic nowo­
'1 wybrancgo prezydium federacji 
wojewódzkiej w Łodzi, podaje­

jmy lliżf'j skład prelydium woje 
: wódzkiego w Łodzi' 
; Pl cze;; - dr. Boksław Fich-

I
, na, wiceprezesi: naCL. Kazimierz 

Kowalski, inż. l\Iarian Zdrojew-
I ski, Stanisław Paprocki, sekrc-

'1' d nych. Il·,~l·Z Bl'(mi .. ław Bł31ncz. "k, skarb rorystów w chw. 1, g Y OpltSZ- -." J 

czała mieszkanie swego prz,'- \Ą.rładze bezpif'czeiistwa z~- i l1l1- . Aleksandt'r !\.opclt~ch, 
wódcy. rzadziły ~ pl'owadzenie ~odz)n I PIerwsze posledlcllle prczy-

\Y czasie 0busf.ro11lwj strzela- poiicY.i~ych i ustanowiły Ilowy \ clium odbędzie się. w un .. 2 list~­
nin~' odnit>śJi rany d0'Yódca pa- poslel'unek pO).icy.iny, złożcoy z '[ pada r. b. Na poslf'dzcl1m 01110-

troll! Jlolicyjnego, 2 sierżantów 20 ludzi, którego koszl poniosą wiDny zoo tanie program pra~ fe 
i szofer. miesz!iańey dzielnicy. deracji na najbliższ:" okres. 

1 · R . .' d l' .. ~~e-··~ł}-f)""~·.~ .. ~'ii)i»9Q ... O.liI> Na rozkaz władz natyc 11l11a;;t I ownoczeSlllC onoszą o lC1.- -
zastosowano n'presje. PoIieja nych próbach zniszczenia naf- lIiY WYBóR 
wysadziła w I}owietrze dwa do- towego rurociągu w pustyni radioaparatów na rok 1938, posiada. 
my arabsldc w Ludd. \Vydano transjordmlskiej. W półno<:- my ju:l na skład.ie: Telefunken, 
leż zakaz ukazywania sic;: na 11- nych częściach Palesh'l1V do- Philips, Cap.1l0,. E I e k t r i t, Hor~ 
licach w nocy. Sytuacja w lLucld 8zło do. starć mię(lzy policją, .i nyphon, Kosmos i inne. Zapra-

d t' 1I.T szamy do nieobowiązuj'lcego obejr:z:e-
jrst bardL:o naprężona. bnn aml terol'ys OWo JOla nll~J- nla i posluchania bardllo ciekawych 

,JEROZOLD.L-\., 30. 10. (PAT) sce wypadków wysłano oc1dzla- nowości w dzled.inie radiowej. 
\V dniu wczorajszym w starej ły wojskowe, Fachowa obslu!1a. DO!1odne u,arunki. 
dzielnicy Jerowlimv doszło do BEJRUT, 30. 10. (PAT). Ban- RADIO AUDION TRAUGUTiA 1 
poważn;'ch zajść ni.i~dzy żyda- da. złożona z 25 uzbTojonych .. (Grand-Hotel) 
mi i arabami. Jeden żyd został ludzi. dokoll1ała napadu rabun- ..................... ~ 
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~tę~ 'Obrad, grup parlament n,ch 
~ 
IQ~! 

nie tylko Radian. Radian usuwa 

brud z każdej zakładki, nigdzie nie 

zostawia ani śladu brudu i bielizno 

je ~t "na wskroś" czysta. 

Używajcie do prania Radianu I Przy 

powolnym gotowaniu bielizny. w Ra· 

dianie wytwarzają się miliony drab­
:=:======== nych pęcherzyków tlenu, które no 

wskroś przenikająl 

tkaninę, usuwając 

z niej dzięki temu 

wszelki brud. 

Przed 
\Varsz. kor. "Głosu Poranne­

go" telefonuje: 
Wczoraj z okazji zbliżające . 

go się "pierwszego" w sejmie 
zbierały się liczne grupy par­
lamentarne. 

Grupa krakowska posłów i se 
natorów omawiała między in· 
nymi sprawę utworzenia w sej­
mie klubu OZN, ale nie powzię­
ła w tej sprawie żadne.i nchwa-

ły. 
Na posiedzeniu f,'rupy "Pra­

ca" uie rOzważano zupełnie za­
gadnienia klubów politycznych, 
poświęcono obrady wyłą-cznie 
zagadnieniom usta wy o chałup­
nictwie i robolach publicznych. 

Grupa oświatowa omawiał:1 
ponownie stanowisko wobec po 
łożenia wytworzonego zarządze­
niami rządu w sWsunku do 

rot h 
'związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Wykonanie powziętych 
uchwał powierzono zarządowi. 

\Vreszcie obradowało koło 
rolników, zajmnjąc się aktual­
nymi zagadnieniami fachowy­
mi. 

\\'śród licznie zgromadzo-
nych posłów i senatorów oży­
wione rozmowy prowadził były 
premier, pos. Sławek. 

Fikc,jne dostaw, za 2 0.00 zl. 
Szaika lalsZfrZQ Dni~lzkodliwioDa '" s_olitU 

Warsz. kor. "Głosu Poranne- rano także fikcy.~lle konta cze· 
~;o" telefonuje: kowe. 

Policja warszawska wpadła "Spółka" ta, będąca w kon-
na ślad bandy fałszerzy i oszu- takcie z firmą Centralne \Varsz­
stów, którzy działali l~a szkodę taty Samochodowe pobrała od 
centralnych warsztatow samo- niej przeszło· 200.000 zł. na po­
chodowych. czet doslaw, ' których nie wyko-
Grupa krymillalistów, w Składl nała. 

której wchodzili: Jan Wiechna, \'T k t k d . .. l" 
Ed . d H J R "'I'CZ S -u e- OllleSlema po lC]U 'war eyer, an a" - , . . '. ' ur Z St . k l\~ . r "padła na trop oszuslo". 
V\ ays, enon ępnla " ·~arIa -
rena Makowska i Latoszka, za- \ \V chwili gdy pOlicja wkro­
łożyła kilka fikcyjnych przed- czyła do biur C. "'. S. celem a· 
sięhioIstw, dla których pootwie l'esztowanai tam Latoszki, ten 

wystrzałem z rewoł weru pozba­
wił siG życia. \Vspólnicy jego 0-

czeku.ią wyroku w więzieniu. 

Zgon 
Huberta Maxwella 

LONDYN, 30.10. (PAT) - Zmarł 

dziś w swej posiadłości w Szkocji 
prze.i:ywszy 92 lata głośny pisarz 
Herbert Maxwell. Jego pOWleSl:l 

b)ły tłumaczom: nu język polski. 

lecie sado • 
Z 

• DC 
Jllo urocz"ście obchodzone w Warszawie przy 

ministra Grabowskiego ; marszałków izb 

. 
udziale 

\Vieczorem w gmachu Sądu 
N aj,wyższego odbyła się akade­
mia. Na akademii obecni byli 
marszałek senatu Al. Prystor, 
marszałek Sejmu St. Car, mini­
Slter sprawiedliwości Wit. Gra­
bowski, pierwszy prezes Sądu 
Na.fwyższego L. Supiński, pierw 
szy prezes Najwyższe~o Trybu­
nału Administracyjnego prof. 
dl'. BI'on. Hełczyński, podsekre­
tarz stanu w ministerstwie spra 
wiedJiwości prof. Adam Cheł­
moński, prezydent komisji ko­
dyfikacyjnej POhorecki, prezes 

naczelnej rady adwokackiej Do­
mański. 
Wielką salę Sądu Na.jwyższe­

go wypełnili szczelnie liczni 
ptI'zedstawidele sądownictwa 
polskiego. 
Akademię zagaił przewodni. 

czący rady główne.i stałej dele­
gacji zrzeSZeII i instytucji pll"aw­
niczych Rzplitej, urządzającej 
dzisiejszy obchód p. Stanisław 
Janczewsk~ który omówił hi­
storyczny moment wskrzeszenia 
niezaleŻDego sądownictwa pol­
skiego. 

Pierwszy wygłosił przemówie 
nie minister sprawiedliwości p. 
Witold Grabowski (przemówie­
nie to dajemy poniżej). 

W zastępstwie chorego 
b. dyr. departamentu .sprawiedl. 
Tymczasowej Rady Stanu, pre­
zesa prokuratorii generalnej dr. 
St. Bukowieckiego, odczytał je­
go przemówienie prokurator Są 
du Najw. Lada - Bieńkowski.­
Dyr. Bukowiecki w referacie 
swym szczegółowo przedstawił 
w chronologicznym porządku 

powstanie i rozwo] są.downl­
ctwa w niepodległej Polsce. 

Wiceprezes zarządu głÓWne­
go zrzeszenia sędziów i proku­
ratorów R. P. Kazim. Fleszyń­
ski, dał retrospektywny obraz 
prawnktwa polskiego na prze· 
strzeni niemal ostatniego stule­
cia. Prezes honorowy Związku 
Adwokatów Polskich Cezary 
Ponikowski scharakteryzował 
postawę moralną adwokata pol­
Skiego i mówił o udziale jego w 
wym iarze sprawiedliwoścI. 

\\' imieniu związku zrzeszeń 
urzędników sądowych i proku­
ratorskich Rzplitej lłl'Zemawiał 
'Vacław Sikorsld. 

Ostatni przemawiał p;rezes 
związku zrzeszell młodych praw 
ników Rzplitej Tadeusz Dobel'­
ski, ldóry w imieniu młode~o 
prawnictwa pOl skiego zapew­
niat, iż młodzi prawnicy będą 
starali się być godnymi konty­
nuatorami chwalebnej i pi<:knej 
tradycji sądownictwa pol-kiego. 

S ownicl"o bastionem wewnelrznei· br nn ' i 
Wiara w wartość sedziego jest w SDoleczeństwie równoznaczna z wiarą \V prawa 

Przemówienie p. ministra sprawiedliwości Witolda Grabowskiego 
Przemówienie rrGB Grabuw'l spr~wiedliw:ości. ... . ponderabilium, stanowiące o war bastionem wewnętrznej . obron-' To zaufallie, to wielka rzeCJ, 

,,!;iego brzmiało w obszernym 'I NIgdy me przemIjająca Jest tości sądownictwa, jak honor o ności Polski. gdyż wiru'a w wartość sędziego 
skrócie jak następuje: zasł~lga pi,erwszych, którzy two wartości al'mii. Gdy żołnierz pol'iki mieczem jest w społeczeństwie równo-

Treścią dzisiejszej uroczysto- rzyh. Jakiż jest kapito.ł osiągnięć i wyrębywał granice - prawnik znaczna z wiarą w prawo, które 
~ci, treścią bynajmniej nie kon- Tradycja - to pon:osł.między zdobyczy, zamykający się w tym polski wakzył o lad prawny w Językiem sędziego przemawia. 
wencjonalną i nie banalną, ale dwoma pokolemaml, Jednym, 20-leciu? Jakie imponderabilia pal1stwic, o wewnętrzne jego Gdy ginie wiara w sędziego _ 
is totną i przez nas wszystkich. które stopniowo odchodzi, a dl'n są gotowe do przekazania roło· bezpieczeństwo, skuwał obręczą zatraca się poczuci? bezpieczeń-
jako konieczność, <fląboKo odczu gim, które słoi w drzwiach. demu pokoleniu sądowników? prawa tworzący się organizm stwa i ładu. 
tą, jest chęć uczcz~nia ważnego, To przekaz z p~kolenia na po- Jakie drogowskazy mają zna- państwowy. Dlatego też chronić zdobyty 
historycznego zdarzenia i - lu- kol~n.le warto~cl bezce.nnych, czyć kierunek młodego prawni- W wirze zdo.rzell i w chaosie kapitał zaufania społeczne~o i 
dzi z tym zdarzeniem zaszczyt- rzezb~ących oblIcze pOlskIego .są ka? różnolitych norm prawnych, powiększać go nieGstannie jest 
l1ym węzłem związanych. downIl~o.: a stanowląc?rcl~ o SIle Kapitał zakładowy sądownic- wśród namiętności ludzkich, naszym pierwszym iladaniem. 

Zdarzeniem tym jest chwila , moralnej, o autoryiecle I zwar- twa, wyrażony jest może najbar wśród krótki·ch spięć, zwiera- Im większy jest zakres sę-
~dy poczęte z tęsknoty całego na łości ideowej korpusu sądowni- dziej w pierwszej karcie powsta jących się ze sobą ostro intere- dziowskiego swobodnego uzna-
rodu, znaczonej obficie ofiarną czcgo.. •• nia sądownictwa. sów - sądownik polski podjął nin , im większe at .. ybnty nie za-
J' rwią żołnierza polskiego. wy- !o WI'eSZCle- pOI'OZUlllleme po Od tej chwili sąd:Jwnictwo pol olbrzymi trud ntrzymania po- wisłości sędziowskie,i, tym sil-
lauiają się picl'\vsze zręby pol- Iluędz.y słar~zym. a młodsz~m po skie jest Jednym z Ilajważniej- rządku prawnego i z zadania te· niejsze i tym bard'licj jednolite 
~kie.l ol'ganizacji państwowej, ~o~eDlem _ I zbda~s?waDl{,. do- szych ośrodków krystalizacyj- go wywiązał się z cblubą· musi być wśród sęd7iów wyczu­
w postaci sądownictwa. s\":lad~ze,n przeszł~s~J w Imię nych polskiej myśli państwowej, Kapitałem, który sądownie· cie interesu państwowego, jako 

Ludzie, których azisiaj czci- oSlągmęc .przyszłoscl... a od pamiętnej dały 11 Iistopa- łwo na tej drodze zdobyło, jest dobra Ilowszechnego. 
my, to pionierzy polskiego są- TradyCJa - to WIelkIe im- da 1918 roku najważniejszym zanfanie społeczeństwa. To zorzumienie, te wyczucie 
downktw~ to ci , k~rzy pierw~i ~~_~i~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jest jedyną gwaran~ą, że sądow 
mieli za szczyt stanąć na apel OJ- nicLwo nic stanie się ławicą pio. 

ezyzn)', to ci , którzy na czele z e a z zekl sI-e swel- ml-sl-l- l~kU' złożoną z kilku tysięcy ziar ówczesnym dyrektorem departa nek, ale będzie monolitem, o 
menlu sprawjc.<lIiwości p. Buko- który rezbiją się wszelkie próby 
witlckim, jego zastęveą pl'of. Ma naruszenia porządki: prawnego. 
kowskim, oraz z dzisie.iszym Z powodu odmowo współpratg liberałów Życie Polski - jak tarcza sejs 
marszałkiem sejmu p. Carem Illografu - notuj~ fale tych 
110d"ęIi olbl'zymi b'ud zorgani- BRUrSELA, 30 10, (PAT).- wy, iż gabinet kierowany przez czenie w związku z odmową li- wstrząsów. \V tej atmosferze -
zawania polsldego sądownictwa , Iinis ter finansów de l\1an 0- de Mana uprawiałby politykę beralów. prawo reprezentuje czynnik rów 
i sądownich 'o to doprowadzili świadcz:vł dziennikarzom, iż Ii- nadmiernego etatyzmu. BRUKSEL,\, 30. 10. (PAT).- nowagi. 
do bram Nirpo·Jlegt .. : Polski, od· beralowie odmówili sweJ współ- De Man konferował dzisiaj Minister finansów de Man Sądownictwo polskie stoi 
daj:,! c z kolei sI eI' w rc;ce p. Leo ' l !)racy w ~ahinecic, na którego również z delegatami katolicki- zrzekł się misji tWOrzenia no-I twardo na straży ładu prawnego 
.na Silp illskiego, pierwszego w czele stanąłhy minister finan- mi i z socjalistami. Po audiencji wego rządu. w paIistwie - dziś - tak jak 
lSllwcrcnnYJ1l pUl1st\"ie ministra sów. Powodem odmowy są oba- u króla, de Man złożył oświad- przez 20 lał swego istnienia i 
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rak azan, na 13 t I 
Sąd apelacyjny uchylił karę dożywotniego 

. . . 
WIęZIenIa 

'WARSZAWA. 30. 10. (PAT) /spraWie .Joska Pędl'aka, oskar­
J)ziś w ~ądzic apelacY.lnym '" żo~cgo o zabóJstwo Bal:ana w 
,,'arszllwlC zapadł wyrok w JecIe r. b. w Częstochowle. -, 

ZmrCina opakowania Droszk6w z Kogutkiem 
Niniejszym zawiadamiamy Sz, Odbiorców proszków "Migreno - Ncrvo­

.,ill" z Kogutkiem, że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej hygie­
nie7llVJ1I, hez dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicz­
nie. stopniowo wprowadzamy prcszki te w nowym opakowaniu w toreh­
kadI hygieniczuycb. 

Ohecnie lmajdują sie w sjlfledaży proszki z Kogutkiem w dotychcza­
\o'yyrn opakowaniu i w nowym opakowaniu (w lorebkacl). 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie sic;) z zupełuym zaufaniem do nowe­
go opakowania (w torebllaeb), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa 
icll zawartość n/e uległy żadnej zmianie. 

Są«] apelacY.iny uehy1ił wył'ok 
sądu okręgowego, skazuJący Pę 
draka na dożywotnie więzienie 
i skazał zabóJcę na 13 lał wię-
zienia. 

* W motywach sąd apehu'y,tny 
podkreślił, że odrzucił stanowi­
sIm sądu okręgowego w Często­
cho\\ic co do nienawiści raso­
wej, któl'ą miał się l'zekomo kic 
I'ować Pędl'ak w stosunku do 
Barana. 

JlIlydło 
. Gala 

wzbudza 
Po zużyciu starego opakowania proszki "Migreno·Nen'osin" z Kogut­

k;~ln hc:d'l wytwarzane tylko w ltygienic'znycb torebkacb. 
MOK010W KA F.\BR. CHEM. - FARM. 
ADOLF GĄSECKI J SYNOWIE SP. AKC. 

Sąd apelacy,in;r nie podzielił 
również stanowiska obI'ony co ij 
do obl'ony konieczne.f. 

zachwyt wszystkich pan. 
W WARSZAWIE 

• ziei razem z ar jego piękny zapach trwa,: t do 
osiatKa, a skórQ zachOWUje go 
długo. 

Wspólne wystąpienie W dniu Święta Niepodległości 
Aby zadokumentować wolę i 

gotowość do obrony Rzeczypo­
spolite,i i ścisłe,' sel'decznej 
współpracy z wojskiem, wzy­
wam całą zorganizowaną mło­
dzież polską do stawienia się w 
dniu Święta Niepodległości 11 I 
listonada w karnych szel'egach 
do przeglądu swych sił przez 
władze woJskowe, 

Jego ob~ila i .łagodna p.i~a 
pielęgnuJe skorą, od'Śwleza 
i upiększa cerę. 

WARSZAWA, 30. 10. (PAT), 
P. minister spra~' wojskowych 
~en. d. 'wizJi Tadeusz I{asprzyc-

ki wydał następuJący apel do 
młodzieży: 

Do młodzieży polskie.i! • Jego największa zaleła: cena 
50 groszy i Vlielka wydajność 
w użyciu, -

arządzenie Dlna Dremiera 
W sprawie konfiskat prasowych 

WARSZAWA, 30. 10. (PAT). 
W związIm z pl'zyjęciem w dn. 
19 października r. b. przez pa­
na lu'czesa rady mh ish'ów i mi 
nish'u spraw wewnętrznych ge­
nerała Sławoja • Składkowskie­
~o przedstawicieli Związku 
Dziennikarzy R. P., p. premier 
Y'llIał do podległych władz all­
mh isłl':tc,ii ogólneJ zarządzenie, 
) crmująee zasady słosowania 
ecnzw'y prasowe,i. 

łych słusznycll. postulatów pl'Zed 
sławicieli prasy, które zostały 
omówione na wymienionej u p. 
premiera kOllferenc.'i. 
.............. 0 • •••••••• 

MYDŁO Gala ELIDA 

ZaJ'ządzenic to ma na celu z 
,iedlH'J strony ochronę intel'CSu 
ł'lIblipzot>go, z dl'll~iej przY,ięcie 

OLA OOROSCYCH i DZIECI 
DZ/Ał:A SłWTECZfflE 

. , t:AGODN/E 
.... • ~ r"t sa:A 

"' POJEDYNCZYCH PVDfUClII/tCH 
Z rtAPlSEN~DRI4JT/lNIJ8ELSIII" 

ieniec i d wskiego weterana 
obok wieńca Musso liniego w Berlinie 

BEBLi! " 30. 10. Od czwartku 
po poludniu leży przy pomui.ku 
hOIlOJ'm '~'m • -ieznanego Żołnie­
rw przy "Gater der Lludeu llie­
da!c\-o wicllca polożollego nie­
daw110 przez l\lussoliniego no­
'"\'~. wi('nicc, na którego szar­
fach widniejc na6tępujący napis 
"'. j{~zyku m'gielskim: 

•. Ż)-(loWlók i wetel'an wojenuy 
z IW.'JtCI'Ullku nr. 18, Maurice 
lil'umhob;·'. 

ameryl'ali'~kicgo Gennela, ,żyda 
z Nowego Jorku. 

Ge-llnet zape,,-nił obie dIn zło 
żenia tego wieIlca nietylko zgo­
dG wlaclz w Berlinie. lecz także 

K a H A n PIOTRKOWSKA 88 
i 

_.P 
eatr. a 
TEATR POLSKI \ WIELKI PORANEK SYMFONICZNY 

Na ogólne żądanie publiczności przc Dziś o 12.15 w pol. odbędzie się w 
bojowa komedia muzyczna "Jadzia sali filharmonii wielki poranek symfo 
wdowa" IV opracowania sceniczny1U niczny pod dyrckcją 'V. Berdiajewa 
Tuwima, z muzyką SygietYIlskiego do-I z udziałem 60 osóh Łódzkiej Orkiestry 
datkowo powtórzona będz.ie jeszcze Filharmonicznej oraz soiisty Marcele­
trzy razy. a to dziś o 4, pop. (po ce, go Neumillera (skrzypce). 
nach zniżOllych) OQ'az dziś j jutro o I WE WTOREK ZAMKNIĘCIE WY-
8.30 w. STAWY HIRSZFANGA. 

.lutro Jli~r"\\:sz'y popul~'rny poranck'l 'rVc wtorl'k dnia. 9. listopa.da r. b. 
Duna bedzw ~wlCtna szluka J. A. Her- . '.. '" . 
tza "Młody las". Początek o 12 w pol. nast.ąpl zamkruęCIe wy,:tawy naJ' 
(Cenv zniżone). Ilowszyeh llra(' znanego a.rtye.ty-

F i najl&/VtWornleJsze u:~o~: !~rz/Jne PIOTRKOWSKA tl 
US ANEK Telefon 108·95 U 

TEATR KAMERALI 'Y 
Dziś o godz, 4 pop. (po cenach zni­

żon~'ch) oraz dziś i jutro o 8,30 prze 
zabawna komedia Hopwooda "Jutro 
pogoda", Jutro pierwszy w tym se­
wnie poranek (po cenach zniżonych). 
\\'ystawiona będzie wyborna komedia 
muzyczna ,,:,roja siostra i ja". Poczn 

(PASAZ CASINO) 

Illalarzn. Ignacego Hirszfa.nga. 
vyy,tawa ta, jak wiadc.mo, mie~­

ci się w salach WIZO przy ul. Piotr 
kowsldrj 86. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
UADIOWY tek o gorlz , 12 w pol. 

TEATR POPULARNY l W SALI R,30 \fllzyka poranna KORTY G EYEHA ]. 9,00 :rran~mis)a nah~7.cństw~ z ko-
Ten wielliec zO.tal wieczorem I \Y Teairzc POPUhril. l!l jeszczc dwa ,cloła w. 1~~'zYZa w \\ arszaWH', 

zlnżn\1Y pucz członka legionu . I razy dana będzie \\' nietldełę (I ~ i IU5 10,30 Orkiestra rozrywkowa i Bruno 

SUKNA 
----.-.- do<lanie mu ('skort~; honorowej. kon~cdia .,Gal~311~k·' I'\icodl'~l}tiego, _ FP;~:O:; ;tl~~~~k svmfoniczJlv ,,(asanova Gdy naslt,:pnie odkrylo napis na , ~\, leat,rze w sull Geyel'a d;'15 o ,l,h 13,00 "Od ~'isly 'do Dniestru" __ fe­

\yiel'iclt Gennet wezwany został I; /"lO "ne~,z. pcl~la ,werwy l h~lm. orn Il' ntO Il I'pd, \\'O ,'II~llskip:!o 
T • 1 'II d' l' Ł'd' . .' . , . komedia I'I.lcdrzYll kle"o .,Raz sle tył • - ~ , uz za" ,a , III ocz~ ,uJc o, z 11l~- na polI C JC, c'dz!e byl przcz trn: k , .. ", . ", 13,::0 :l-fl1zyka obiado" n _ lr:wsmi, 

I:da wyd a;'7l'I1Je, ho oto w dnm 4 II- d ' - {' J" t ' I () z}Je . ';ja z,. ~ll1dia na wystawie radiowcj w 

j~(~(jE~~lil,:,j:{~~~:~~ .. ~~~~a,~~!~~~~ne ~lUtl~"~, . ~f~ z;.:~'f.~i-~~~,,'l~:)~~~t~ ~~~:o~~~j I fU ffiP[/U? TIUOM -Moniuszki 2 BY1~~f;~Z~Z~'ciycja dla dzieci. 
, ,III .~ d,ZIS ,lllOZlIil ~mmtc, powledzu'c, rano odJechn! do Paryza , U, H~ jlUJU --- lli,O,i .\rlyści jugosłowiańscy _ Zo, 
z\' ,II'7.l]clzelll" I e!:;. nowego lol,alu za- , \ pr"e".)·ęi{nl( program fia ])nwidowa Shtina (sopran) i Tlia 
(':ui ~~' ~y!,l "o, ''''i,cl,z,i,an: l~,?t!!d " : ŁOd,zi, ~ien~' cckie ~njIll~ f.crsl wo p\'~- N!1tWA PiU,ESTYMA SIali" Ifor lC'pian ) 
l )\\\l.h ~ol.,)~ O\\}C 1\ sw ,«teł, w,panla~ paga no\- pol W lcrdzlło woh('c 1 - ~ . 1/.00 "Xa swojską nutę" _ koncert 
le lII"ble I scn ny - 3l'cvdzl!'la sztuki 't d P·'C·' .- z·.a)ł, złożeni!1 l.,,!chwyca ca~ą Ł6dź J1l11lVki lekkiej i tan cznej z udziałem 
llInl·l'ski('j. tworzą wsp:mialą cat,.lśĆ', ~ll e , I . ss : ~ l "'; ~, "d ' fof J)iastllton czynny od 8 rano do :\[ir.: Grelichowskiej (ŚI·i€::W), Tadeu-

Poza \tJ'om! z,'wJl~t.'zną dyrekcja ego WI ('Ilca J oc a 0, ze zą an:l' 11 wiecz: , ,sza Zygadło (skrzypce) i "Czwórki ra, 
I)()sl~rala si~ o lo. ab~' "ea. anova' Gennela O eskortę honorową me Wstęp 25 gr" młodz ież szkolna .15 gr, diow('j" _ piosenki ladc wc 
,lałn si~ naprawdę miejscem spolkai, bvlo usprawiedliwione. gdyż nic .. '" . ,,',' 18,00 ,.Dziel', oszczędnośc'i". 
",vlwol'lIc i Łonzi " l· k t ' d" 'waż "\SI.H\.\ ,lAI,l.hA ,JARKiELA 18,:),; "Samarvtanill z pod Solfcrino" 

' \ \Yil'~ 'l)fzed~ 'wSzystkim zaangażo- n~Ia. 'U CIUU za JlC"O lI~O ·c. - \\' Slo\qrz~·"z,~Jliu lIuIl1<lI1 itaJ'n)'1Il . 
l ąclo"'c J Dla słuchowisko w :lł:ł lłuJ'lepszy \Y POI~r('. zC'sp61 IIIU - IllClll<l z.e s rOll y rz ". c -., prz .... uL ,PIO( l'kow:;kiej f'O o,twartn z,o' T' l'" 

~ ł l l h ł l 19,:i0 "Czarna kawa w., 11'0 l' -
zvr· .~ny Arii Hosnera ZC' znakomitym tego tez zoslat on w czwar, c,- ,siała w~'s(awa prac malars "C O( ZJa' organizowana przez Kdo przyjaciói 
'pit'\Yal<it'1Il Lol!J:1l'cm Lampt'lf'Jll na \YieczC:l'{'1l\ wezwan~- na policjl~ I J1ill~ p. Jakuba ~Iarkicb", 1lI dru:l,'ny hnrcerskiej im. 110mualda 
rzroj(', pi('rw~zorz{'(lny program Ilrty- 1.1h ,-y\' j 'lśnienia SWI'C'O posłQpo- ~\ ystawa otwarta c~dz!f'nnle ?J 1:,0. Traugutta.' \\'ykoJ1awcy: orkiestra j so 
stn'zny, yłożonv 7 sit kraJ'owych i za- '." c, r •. to> , '. 'I dzm~' 10 rano d,) R \necz. \"1 11IedzJe- II"CI', 

' , . wam'] \ ~wwdczcnl\\ mlll)- J lO"? ł i!ralli('~l1ydl, drugą orl:i,'sllr z Herma, ,. ,' . Ie.: od go,(~'" ','?" - po po. ~, 21.1:1 .,Ko!llcrs na pod,lasz\l" _ we, 
III'n\ a"SJH'rem na cz,.]:' która I,oncer slerstwa prZ('ill1kzaIlY zotal cal z I:'IISI\1U[tf ł'HOPAGA.~Dl' !, " d' " 

, C' ,. f' l . G t' t' SZTUKf so a .,11 '(,Jol 

- re io 
gramie: Ravel, Bizet, Rabaud i s.IaIo 
Saens. 

HILVERSUM I (1875) 
22.20 Koncert symfoniczny, W P" 

gramie: Handel, Mozart, Dvorak. 
PROGRA~I RADIOWY 
NA PONIEDZIAŁEK 

8.30 Muzyka poranna . 
9,00 Transmisja nabożeó,twa ... 

~cioła Matki Boskiej Zwycięskiej w 
Łodzi. 

10,30 Kwartet konserwatorium mu­
zycznego H. Kijeńskiej w ł,odzi oraz 
utwory na skrzypce sole Wykonaw­
cy: Alfred Miller - I skrzypce, LeOD 
Rybicki - II skrzypce, Eug. Szwert­
ner - altówka, Br. Burchardt - wi{)· 
lonczela. 

12,03 Poranek muzyczny w wykODa' 
niu orkiestry symfonicznej i Stanł­
~law Jarzębski (skrzypce) z Wilna. 

13.10 ,. Jermoła" - opowiadanie 
13,30 Muzyka obia<lowa. \Vykonaw­

cy: Zwi~kszona orkiestra Tad, Sere. 
dYliskiego z udz. Eug. Lasowskiej -­
śpiew (ze Lwowa) 

{ImIf GRYPIE 
PRZEZIĘBIENIU 
KATAIU~E ___ .. 

10 tabletek 90 gtl 

"SYNERGA" WARSZAW"" 22 

14..15 Audycja dla wsi: a) "Sędz» 
z wieży kościoła" - słuchowisko. 

15045 "z pieśnią po kraju" 
16.15 Koncert orkiestry wojskowej 
17,15 Tysiąc taktów muzyki- w Wf. 

l'onaniu żespoln Stefana Rachonia 
18,15 Auuycja wymiennil z Katowi~ 
18..10 Audycja literacka 
19.00 Audycja żołnierska 
20.00 Koncert solistów, WykonaW­

cy: Janina Familier - Hepncrowa -~ 
(for tepian) i Al. Michałowsl\i (bas) 

21.00 " Kult zmarłych w 5-ciu czę-
';ciach świala" - audycja muzyczno-
slo"'na 

22.05 Koncert symfolliczn~' \\' wyko 
naniu orkiestry P. R. p:>d dyr. Grzego­
rza Fitclberga z II!lziall'lll LamlJrosa 
Dcmetriosa Callimahosa (flet) 

23.00 )'luzyka nnstrojcJwa (płyty) 
Il( wu'· h\, (lZIC' W .Gcl:d Darze, kOWIC1 C a" t. ze enn,' Je~ zy- ., ' , 22,00 Sonatv na allówk~ i forlepian 

Od (lllin ! li~tllp~d~ f.'rzcmito, ~ala dcm i ż~'dowskim wcleranem Po~mlerl~,a wysl~wa .l):'ac ~r~ys~y \V wykonaniLi \L Szah'skiego (altów-\ AUDYCJE ZAGRANICZNE 
. \.asanon" ,zftpl'l~lI~c , 't' • h~dzJC' cI?- wo.ienn~' 1I1 7. AnwJ'Y ki. Dotych- IIln~:lI. za ,Z~ gmtlll~a .~\ allsze\\ sklego lea) i ,J. T,,,f,,lda (l'ortcpwJI) 'VIEDE," (ilii6) 
hol'! W'.~ /l1I1,lwzno'CH1, klora h~dzle " t ł ' ')~ \\ .llla \\ Inst~lucl~ P,' opagaJ]d~ Szt," I 22,3.') \[l'1odic operetkowe \\' wyko- 17.33 Parsifal, opera \\'ftgnera. 
".iall' (l':lzj<: spęu~e~ia kilku godzin czas wiciliec len nIC zos a USll- kI w parku S',enklew,cza codzIennIc IIfwiu Olgi ~Iusiałowe.i (m. sopran) 
\\' n,'ł .. j i heztroskle,l atmosferze, lli~ty. od godz, 11 - 20. Akomp. \rno Heintzc PRAGA (470) 
-~.~ - - n,oo :vIuzyka taneczn:' (plyly) J9.10 Koncert symfonL::7.ny. 

f ~"'M& -. W środl;), dn, 3 listopada rb. o godz. 8.45 wlecz, Wobec wielkiego powo- KALUNDBORG (1250) 
a~a!r [lmBarmOnll dzenia noprzeclniego recitalu Powt6rny Koncert AUDYC.JE ZAGRANICZNE 20,00 Muzykn symfoniczna, 

#.!!! - a.t BP V U SOTTENS (443) .'Clł'l!lr \\'jezrt 20. Tel. 313-84. 1QriilIIlneCla e ~ 20,:\3 KOJ]cert syml'onicwy, W pro- LONDYN (3-!2) 
----- T.sza Laureatk& Miedz:, Konkursu im, H. Wieniawskiego w WarslIawie gramie .. NicdokollC70Jl:l symfonia" 21.80 Koncert symfoniczny ~d~r~ 

Bilcl.\,' do lI au,t' cia W kasie w nowym programie; Corelli.Kreisler, Reger. Paganini, C. Franek, Mozart, Schuherta, gramie muzyka baletowa z 
l k ' PRAGA (J7f, Mozarta, Filharmonii Su , Moret i inlll 

21.00 "Uprowadzenie ~ SC'raju" - 0- BI\l1KSELA (484) 
Na czele rewelacyjnego programu śwllltowei stawy atrakcja I pem Mozarta, 2215 Konccrt symfonic?ny, Suita D 

I .. e n e ci e i r e t BELGIA (48-1) dur Bacha, 
.. , 21.00 .,Tip - Toes" - operetka Ger, LONDYN NAT. (286) 

L -st-lnIad "1937 I shwina, 122,35 ~lnzyka kameraIn". -a- JSON (46;;) 
Mi~dz,naro owa pieśniarka. -------- 121.30 Koncerl symfoniczny, W pro-l 
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io [OlUOmieis.! 8 5!!!l fabr"zne! 
Iti w PODWÓRZU! HURT i DETAL! 

Os'tatn-e n0'W10sci!-MATERIAŁY '" 
NA.UBRANIA, PALTA mr:skie j damskie wvrobn f. 
tabryk BIELSDUCH w "Y1ELKJM \VYBORZg l;oleca ;;; 
_NW4Miif#C!r~.aM.&;Di:łN1I1i:dWł'RfJbW = lffiiWSiWM" 'MFliSM'itl'W Ę 

telewizja telefoni«zna III. na ~ie dawno w Berlinie po raz 
pierwszy zad emonstrowany zo 
Gtał telewizyjny telefon, - Do 
~wiQdczeriie byl0 przeprowad~­
ne na przestrzeni prL:eszło jedne- omprcmituiac, proces ~it erGwc6w szwedzki 
go kilometra, Osiągnięto bardzo SztoklloJm, w paźdl'iernihl. 

dobre l'ezul1.aty. Obecnie zaczęlo Prasa demokratyczna w Szwc 
okres prac praktycznych na po- c.iI opublikowała niedawno St'­

lu telewizji telefonicznej. Pod- ri~ artykułów o zakonspir(,.w:~­
czas drugiej próby, pewna pani llydl placówkach nieruieckiel!.H 

ministel'stwa Juupa~ar.d.r i Gc­
rozmawiała przez dalekosiężny slupo. Publikacje te \", zbudził:-' 
kabel Norymberga - Berlin , <;ensacy.ine echo. gd"ż 11n pod­
gdzie widziano zupełnie dokład- stn\Yie bogatego i autfnt,vczne­
nie podobiznę rozmawiającej . - go maler~ał~ . zdel1111'k'):Yar~o 
Obecnie prowadzone będą prace l1leto(~:\", lak1l11l posll!g~l.le Się 

.. , .. TrzeCia Rzesza w celu \11Clylko 
na lmu Berlm - LIpsk - No- , podminowania życia :kulturaJ. 
rymberga. nego pai"I.stw skandyn:nnkicl), .. e·· .. ~ •••••••••• ,.,(.o. ale i VI' celu stworzenia komó-

Osoby cierpiące na zaparcie stolca rek wywiadowczych, których 
w l)ołączeniu z cierpieniem hemorol- zadanienl .l·est obserwo'wanie e. 
dalnym, schorzeniami błony śluzowej, 
kiszki stolcol\'ej, przetokami j szcze- .migrantów i .. niepewnych" 
linami, piją z rana i wieczorem po członków niemieckiej k<llonii 
{;wjerć szklanki naturalnej wody gon- W Szwe{!ji. "V loku kampanii 
kiej Franciszka - Józefa. Zapytajcie prasowPoj "Social _ Demokra­
się Waszego lekarza . 
•••••••••••• , ...... ~ ten", centralny organ socjali­

Przewóz filmów 
w samolotach 

p~ b;lrdzo nielicZllq. która jak ! \\' na~ I (: p s t-.-.i c Lych arlyJm­
dotąd nie l'dobyła ani jednego r łów odbyl s it: o,~ IHtllio w Sztok­
m:1ndatn r;oseJskiego. mimo sm ')(lImie seesacyjn.v !H'O{!P:. gdyż 
Inn ej propagand.". . szwedzki ,.Fiihrer" ILindholm 

PRZODUJACE ŚRO 
DO PIELĘGNOWANIA 

PASTA 
ELIKSIR 
mVDEbKO 

z;}~l\ari-.\· ł red<lktora odpowi(~­
dzialnego .. Social - DemoI,ra­
I('n ' ; za ciężl.ą znie\Y~gG i 1)~1.­

~ zerstw() do sądu, domagając 

s i~ odszkodowania \\' wysoko­
ści 20,000 koron sz\\'enzkir.h. 
Lindholm twierdził w :<kardze, 
i.e ani on. ani jego parUa uie 
mają nic v,spólnpgo z h itlerow­
canll lub 'wfadzami Trzeciej 
Rze zy. Sprawę przegrał, gd:vż 
strona oskarżana pl'zepl'owadzi 
la dowód łH'awd~'. a sam os!(ar­
życieL przyci5ni~t.Y do muru, 
musiał przyznać, it>: partia jego 
utrzymuJe spec.iainą służb~ wy­
wiad,owczą i otrzymywa~a z Ber 
liua ł}oJecellia szpi~gowan~a e­
mi~rantów. SKARGA PRZY­
WÓDCY SZWEDZKICH HI-
TLEROWCÓW ZOSTAŁ:\. 
PRZEZ SĄD ODRZUCO~A. 
LlNDHOLMA SKAZANO NA 
PONIESIENIE C,o\.ł ... KOW{· 
TYCH KOSZTÓW ~ĄD(l.. 
WYCH. 

.We wszystkich samolotach ty 
rJU Douglas, które znajdują się w 
użyciu na liniach holenderskie­
go towarzystwa lotniczego, zain-
1I1alowano w skrzydłach aeropla 
nów schowki, gdzie umieszcza­
ne będą łaśmy fUmów przewo­
żonych z kolonii holenderskich 
do metropolii. W. razie, gdyby 
temperatura w tych schowkach 
w czasie przelotu podniosła się 

lak bardzo, iż groziłoby to zapa­
leniem się filmu, schowek otwie 
ra się automatycznie i rolki fil­
mowe :wylatują. 

stów IOzwedzkich, wystąpił '1. 

twierdzeniem, że szwedzka par· 
tia narodowo - socjalisLyczna. 
na czele której stoi Snu Olof 
Lindholm, j.est jedynie z pozo· 
ru l,Otł.zimym l'uchem pa1itycz· 
nym, a otrzymuje w l'Ze(~zywi­

slości bardzo szczeg'ółowe dy­
rektywy z Berlina i wykony­
wuj@ nawet polecenia niemiec­
kiej policji poli1~·cznej. Że wza­
mian za to - pisał cytowany 
organ - do Szwcc.ii J)lynie sze­
roką strugą murka niemiecka, 
lego nie sposób zakwestiono­
wać, tym bardziej, że kosztow­
IW propaganda i budżet orga,ni­
zacyjlly szwedzkiej filii hitleryz 
mu poch~aniają sumy, na które 

~1imo kompromitacji Lindhol 
ina nic należy sądzit: , że .irgc) 
partia jest OŚTadkiem hillerp­
mu. Opinia publiczna w Szwe­
cji wie o(ldawna. że \'I·(.ród 
t:r.fonków niemieck i<,j kolon i1 
.iest cały Sl'creg oHi :l, które pod 
I)Ozorem jakicgo\ n iewinnego 
zajęcia ukrywają, "'łaśriwą <;wo 
ją działalllo~ć. Dopiero nipda w 

.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-_iiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii9__ 11 o zdem ask Ow a n o k ilk łl t ak i ch 

= 

Naw, olbrz,m Dowietrzn, 
pota.icmnych ~l~('ntów Hitlera, 
którym '" rezlllla~ie w~'mówio­
HO gościnę. ILiczne organizacje 
kulturalne i towarzyskie niem­

partii Lindholma nic Istać. Jedna z najwię~szych fabryk a· 
_ . merykaóskiego przemysłu lotnicze .. 

GodZi Się." zaZTlacz~'ć, te go, Boeing Co., wykańcza nowy 
szwedzcy " nazl stanoWIll gJru-, model olbrzymiego samolotu komu­

Na Montmartrze kipi żlJcie!ł! 
Na Monimartrze wre zabawa!!! 
Na Montmartrze kwitnie miłość/lI 

Czar 
Cyga --erll 

nikacyjnego. Jest to pięknie opro· 
filowany dolnopłat, wykonany cał-

I 
kowicie z metalu. Cztery silniki 
gwiaździste, chłodzone powietrzem 
Wright "Cyclo:te" o mocy 1100 

ł KM każdy, są umieszczone w skrzy 
dlach. l\1aksymal1a szybkość, jaką 
może rozwijać samolot jest 400 km. 
na godzinę. Boeing - 307 przy ko­
munikacji dziennej zabiera 32 pasa­
żerów, zaś w 'lOCy ma 18 miejsc 
Jeżących i 8 siedzą<!ych. Jako wa· 
riant pocztowo - towarowy może 
unieść 17CO lig, cięź:uu uzyteczne· 
go. Samolot jest wypoc:ażony w ra-

CASI o 
Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

diostację korespondencyjną oraz ców '" Szwecji noszą niemal 
goniOl~ejr. Ogólny e~ężar olbi'zYI~a wszyst'kie piętno hitleryzmu i 
~ynOSt l!) tOll. W pIerwszych lUle- zajmują si~ obol- szerzenia bru 
slącach przyszlego roku samoloty llatlle.i idei, rówi1ież zhiera­
Boeing _ . 3117 zacZ'1ą. pel nić służbę . niem informacji. Dla l,ogo? Na­
na amerykallsldch liniach lotni- iWlle pytani t' ! . Kto z ni'emców, 
czych. ży,iących w Szwecji. chciałby 

Rezygnacja 
senatora laubego 

I\V3rsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

:W czoraj zgłosił rezygnację 

sen. Taube z województwa po­
leskipgo. 

się od tego .. patriotycznego" 0-

bowiązku llclrylić, musi się z 
tym HC'zyć, że pnszportu mu się 
wi~ceJ nie przedłuź:-'! 

Szczc'gólJlą .. opieką" otacZA 
!'ir niemipckich lUarYnal'lV hal\ 
dlowych. Zdarzalo si~ już 'nie,jfl­
dnokrolnie, że marynarza z Ni~ 
miee, \Y~'chodzącego w Szlok­
holmie czy Goteborgu na ląd, 
za~adlląl .. rodak", zapraszając 

Największa rewelacja świata! 

.Jan KielJura 
Marta Eggerth 

GDY KWITNA B Z Y 

na kufel piwa. 1'\aicz~ściei szczO 
dry niezna.iomy zwierza .. ię wte 
d" w sekrecie, że jest emigra·n­
tCl1l polHyczllym i zaczyna o­
~tro krytykować stosunki lW 
Trze~ic j Rzeszy . .T cśli llieostl'oż­

'Ila ofiara prowokaloro\vi przy­
taknie. to w porcie ojczystym 
C'.zeka ją zazwyczaj już Gestapo. 

We wtorek 2-go 

listopada r. b. 

Premiera 

w Grand·Kin;e 

POTE;ZNE 

JEANETTE MAC DONALD 
Nelson Eddy 
John Barrymore 

Grand-Kino 
Pocz. o g. 12-ej 

D.iś i w poniedziałek 
1-go listopada r.b. nie­

odwotlllnie porali ostatni 

DZIŚ i JUTRO 
o j;\. 12 i 2 

2 PO~~~~J 

Od czasu, kiedy w taki właś· 
nip. sposób dwóch majtków r 
:-zczcciIlski cgo statku wpadło w 
1 ~ce Gestapo, mar"narze nie­
mieccy stali si~ bardzo osh'oml 
unikają ~tanowczo rozmów 1. .. 

Sobl1ikami nieznajomymi ... 
}<'. Sk. 

Ceny miejsc; 

12 I 2--85 Uf. i tOg 
W 6-ym tygodniu wy~wietlani a filmu 

Z chor Na pozostałe seansy 

zniżamv ceny po raz drugi 85 gr. 1.09 i t~O 

..... 
Ol 

,AR[YDllft~ fllMIWf • 



Nr. 30~ 31.X. 

Wlft~omoIri Di~iij[e \ 

" Od WydawnictwiI 
Z powodu zbiegu świąt lIa­

sfępnY JlUnU'l' .,Głosu Poranne­
:Ęo" ukaże się wc wtorek, dnia 
2 listopada o zwykłej porze. 

Prezes P. K. O. dr. Gruber stwierdza, że aiw isz,m celem 
gosPodarki iest zwm szenie zamożności s olec eństwa 

DYŻURY APTEK. - Nocy dzl· 
Iliejszej dyżurują następujące apte­
ki: 1\1. Kasperkiewicz.a, Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa· 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow· 
6ka 25, S. Bojarskiego i Schatza. 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M, Lipca, Piotrkowska 193, A.. 
Kowalskie,o I S-ki, Rzgowska H';. 

* W PONIEDZIAŁEK w nocy 
dyżufllją następujące al) te­
Id; Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W, 
Wa!Zner i S-ka, Piotrkowska 67, J 
Zaiaczkiewicz i S-ka, Plac Boerne­
Ta, Z. Gorczycliiego, Przejazd 59. 
M. Eps1.tajna, Piotrkowska 225. Z. 
S7.ymar'iskieio, Przędzalniana 7S. 

NIEPRZEMAKALNE ! 
90 -• rol:m.21·3n 

\V związku z obchodzouyUl 
dziś "Dniem oszczędności", p're­
zes P. K. O, dr. Henryk Gruber 
wygłosił wczoraj przez radio o­
kolicznościowe przemówicnip, -
Treść przemówienia prez. Grube­
ra podajemy poniżeJ w obszer· 
nym streszczeniu. (REDAKCJA) 

r ażdy, komu leży na scr("u 
wielkość ekonomiczna narodu j 
państwa '- rozumie dobrze, że 
warunkiem jej musi być trwa­
łość zamierzeń, nieustanna pra 
ea i dobra gospodarka. Jak ce 
chą złej gospodal-ki jest zanicd 
banie za,sady: "Wedle stawu 
grobla". tak gospodarując do· 
brze, musimy pamiętać, że mi­
mo powodzeń dnia dzi.sie.jszego 
dzietl jutrzejszy zasnuć mogą 
chmury. Człowiek gospodarny 
lderować się musi 7.,asadą. ie 
po latach powodzenia przycbo­
dzą lata chude, które tym b01eś 
niej bywają odczuwane, illl ła­
twiej żyło się poprzednio. 

L"roczystość dzisiejsza przy­
pada na okres, który wzbudza 
w na nadzie.ię lel)sZego jutra • 
\Varsztnty pracy, bezczynne 
przez szereg lat, rus,zyły; zatru 
dnienie otwiera możność zarob· 
ków i stwarza faktyczną, a nie 
na filantropii opartą - siłę na 
bywczą; potrzeby ludności miej 
skiej wzrastają, rolnik T.yskuje 

\

odbiorców na płody swej pra 
rozm.: 31-35 - 1:t 11.90, 3639 - zl.13.9() ~y. Cena zboża, produktu wy· 
wykonanie luksusowe 11.90,13.90 ,16.90 twarzanego W Polsce pTzez naj 

SkarpetkI sportowe, czysta wełna, (większą ilość rąk, wraca do 
"ęuneJ roboty - 1.90, 2.:10. 2.50. normy; wieś, która przez szc-

(;Q "Y'_ reg Jat uginała się pod brzemit: ..",:.$p ,. ~ niem nędzy, staJe się pod wpł~ 
, _~ wem popTąwy gospodarczej. 

PIOTRK.OWSKA. 5~. ważnym odbioreą towarów 
przemysłowych. Jest to proste 

KONGRES MIESZKANIOWY 
W WARSZAWIE. 

Komitet organizacyjny pierwsze­
~o polski~go kongresu mieszkanio­
wego zawiadamia, źe w pierwszej 
połowie grudnia ". b. odbędzie się 
w War$zawie odwolany w czerwcu 
kongres mieszkaniowy. 

stwierdzenie faktów, bez nad­
miernego optymizmu; wy~tar­
~zy ZlSumować cały szereg prac, 
wykonanych w Polsce w osta· 
tnich latach, aby fakty nappllli­
Iv nas wiaTą w przyszłość. 

Przy największ:rm optymiz­
mie trzeba być przygotowanym 
na ewentualne niepowodzenia t 

Wszelkich informal.!ji udziela se- mieć w sobie moralną i matc­
kretariat kongresu, W~rszawa, Trę- rialtul siłę dla ich odporu. Dlll­
backa ; t '- m. 10, pokÓj Nr. 6, tele. tego wzrastające ożywienie gOB 

ron 20 .. ,0:> v: godz_ 9-13 ! 17-:-19. podarki w Polsce obowiązuje 
Przewodl1lczącyru ofgamzacY1ne-\' nas do zwiększenia przezorno­

go kongres'.t mieszkaniowego jest ~ci i poszanowania pracy i pie­
J). Jan Strzelecki.' niądza. \Yiele jeszcze mamy 

.Jutro, w poniedziałek, dn. l-go listopada r. b. 
o godz. 12.30 po poł., jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmIerci naszego nieodżałowanego 

b. p. Arona Berlina 
odbędzie się n8 cmentarzu żydowskim naboieństwo 
tałobne oraz odsłoniecie pomnika. na które :zapra15za 

DemonstracYiny strajk majstrów 
odbędzie się w środę, dnia 3 listopada 

Zgodni!' z naszą zapowiedzią 
udbyło się zebranie członków 
związku majslrów fabrycznych, 
celem powz;ęcia uchwal dotyczą 
cych wspólnej akcji o zawarcie 
umowy zbioro\ ·ej. 

Zarząd zwiqzku !.lożył 'ipra­
wozdanie z dotych.::zasowcj dzia 

Dziś akademia 
ku czci Daszyńskiego 

talności , nadmi('Jlidjąc, że acz­
kolwif'k prz('myslow(~y w zasa­
dzie w~'J'azili zgodę na podpisa­
nie umowy. to .1rdndk zwlekają, 
prawdopodobniE; dht wykorzy­
słania koniunktury. 

Po sprawozdaniu odbyła siQ 
d~'skusja_ w której mowc~- wy­
!lowiadali się za kOJlif'eznośdą 
pl'oklamowania strajku, jako je 
dynej drogi do zmuszenia prnco 
dawców do przyspieszC'nia ich 

Dziś w sali filll'lnnonii o go- uccyzji. 
azinie 10 rano ()db~(1zie siQ mo- \Y rczull:::cie uchwalono pro­
czyta akoademia, zorganizowa- klamować na dzień 3 listopada 
na staranicm O. K. lt P. P. S. kil .iednodniowy stra.ili df'monstra­
czci Ignacego DnszyiisJ ... i<.'go. Pre ('Y.in~' we wszystkich fabrykach. 
lekcj~ o J)a5zyiisk:m w.'·głosi Gdyby la manifestacjo majstrów 
adw. Ciarlicki 7 \Yarszawy, pOłnic pomogła, zwolc~na zostanie 

,czym odbędzie. ię cZQŚć woknl- nnrada. cpJem pod.;(~cia lIchwał 
)10 - koncertowa- o strajhl ckonomic:'.nym.. 

przeszb..ód do zwa lczenia, wip1(' 
trudności do pokonania, aby 0-

~tatecznie Hi=;runtować dohrobyt 
narodu na trwałym i pewnym 
fundamencie. .. 

Trzeba wic:c IV pierwszym 1 ze: 
dzie dążyć do stałego podsyca-

odkąd siary powym18~ 
nial wszyslkie żarówki na 

ru S AM 
łK([;łWIPIT@OO 

Dia produkcji polskiej. Jak lo­
komotywa węgla, tak produk­
cja wymaga niezmiernie wytę­
żonej pracy i bezu tannego do­
pływu kapitału. Wielkie kap i-

p,"" 
Ovomaltyn 
~ ~ł(lia, 

~ ,il 

lały nie rodzą . i~ z abstrakcji, 
tworzą się na gruncie procesów 
~ospodarczych, których podsta­
wowym elemcntem jest sumien 
ua i dobrze zorganizowana pra­
ca. Kapitały obrotowe '1dnawia 
ją się w nieprzerwanym działa­
niu prac:\, i rodzą owoce w for­
mie nadwyżek ł}iellirżnyeh, 

• które objęte są nazwą wkładów 
oszczędnościowycb. \'TJ-lady !e 
kierowane są do dalszej pracy 
\\' gospodarce narodowej. 

Ci. którzy u iłują tłomaczyć, 
%e kapitał~' złożol~e w kasllch j 

bankach obrazują sił~ nabyw­
<:zą. wyęofallą 7, obrotu ~ospo­
darczego, popełniają nieś<,i­
~lo~(-, gdyż wltJ~nie obrazują one 
!'ił~ nabywczą przez tcn obrót 
~o .. podarczy powołann do ż;.-­
cia. Tym. wiGk. ze gromadz:t ~ię 
kapitał~' w in~t:vtudach finf\l1so 
I.-ych, im wie:ksz~- jest og''llny 
r,bról go~poctarcz\". Osz(,7(~cłno­
'::ci - to kapitały pochodne>. za­
!PŻIH' od poziom li gospod:'fcze­
go kraju i przezorno~ci obywa­
{eli - . łowem o{~ dobrej gospo 
<Jarki. poJilyka gospodarcza nie 
ma na celu sŁwarzr:nia mająt­
!d,w indywidualnych, lecz .. twa 
('zanie wnrunl,ów, w których 
szerokie rzesz{' zna.idu.ią Jłl0Ż­
naść pracy i zarobków. Nie 
mająlek. lecz dochód ulrz~'mu­
ir w ruchu inicjatywQ oh"wa­
[pli i obraZ1lje wla~chY(' h(l~ac­
two narodu. l Tie jf'st rzeC'zą pali 
'1iwa prowadzić za ręk~ przed­
siębiorce, ale. dawl'zy 11111 olu'O­
\1~ prawną przy racjonalnc.i po-

liL~-ce pod'ltkowej, stwarzaĆ' SI­
tuac.ie, w których przedsięhiur­
ca, podejmując siQ dzieła, pra­
cuje na własne ryzyko i liczy 
jedynie na własne siły. pali­
stwo nie mOże być dla złych 
gospodarzy kasą, która zwraca 
pieniądze za nieudane przedsta­
wienie. 

Wielkie pailstwo"e inwesty­
cJe puszczają w ruch warsztaty 
pracy i zwiększa.lą substancję 
ma,iątkową n3.i'Odu nie tylko na 
gruncie ściśle ujętej OplacvlllO­
ści, lecz również, gdy finanso­
wa ocena przydatności pOS7cze· 
gólnych dzieł. okre.'lalla mia­
nem ren[o,vllości, nie jc.;1 u­
chwytną. \V okresie swego 00-

wstawania inwestycje wywołuJą 
pop"t na prncę, da ją mO:lnoś6 
zarohków przedsi«:bioreom i ro 
botnikom, wi<!c w lym przed~ 
wszystkm mic§'ci się ich mate­
rialna wa..-to 'ć. 

Pienia,dz nie jest już dziś wy­
łączllym przywilcjem możnych; 
jest on ~l'odki('m powszechnego 
użytku; nie ma już o tym UlO­

wy, aby siła nabywcza koncen­
Irowa18 się w ograniczonej ilo-
ści rąk. Uległa również zmianie 
rola przemysłowca. kupca i rę· 
kodzielnika. Nie jak da ... "niej 
dla wybranej garstki szczęśliw­
ców pracują oni. ;\:onsumcntem 
.iest wielka rzesza, która w swej 
wię,kszośd żyje z pracy móz­
gów i l'ąk. Ma ona ograniczoną, 
ale trwalszą silę nabywczą· 

Nąjwgż~zaklasa 
- fEeAndi~' 

Superheterodyny 
Capello sezonu 1937138 
są pod każdym względem 
starannie skonstruowane. 
Szczególny nacisk polożono 
na idealne odtwarzanie całej 
skali tonów. Zasięg obej­
muje Europę i kraje za­
morski ... 

Kto tyl:-o może, nied nie 
szczędzi malej różnicy 
w cenie aparatu Cap ello. 
Niezamacony odbiór przez 
sżereg lat różn;cę 'ę wy­
równa, 

_ r~p "CAPRI " _ 

~ lamp. 7 obwodów, ;_kresy 
lal 15 ZOOu m, z_wór często­
tliWOŚci zwierciadlanym, pel ... 
na automatyka i wyrównanie­
ladingu. płynna rtS'uiacja 
barwy i si ly dź .. ięhu .I.ktro· 
dynanliczny ~iośnłk J.·o11crr.z 
.owy pobor enugii 50 \~; I' 

--a 
Licencja: 

Radiofabrik JNGEL EN ·Wie" 

Towarów zatym musi , być 
coraz wi~ce.i, a cena ieh 
musi być przystępna i go­
dziwa. Ma lem nowoczesne­
gq producenta jest - wielki 
obrót, maly zysk; to hasło UlllO 

żliwia realizację zasady godzi­
wego zarobku, Dowolność cen, 
nie znajdująca uzasadnienia w 
objektywnych warunkach pro- oświata i postęp. Unikajmy ~k. 
dukcji i wymiany, może stać sk ków w niewiadome i nie hol­
wielkim niebezpieczeństwem dujmy ab trakcjom i formułom 
dla równowagi go podarczej. I nie wytrzymującym Móby ży-

JE'st to sprawa niezmiernie I ciowej, Jedynie i wyłącznie gOi 
dla nas ważna. Polska, organi- rodarJ-a z ołówkiem w ręku, 

I 
zuja.c si~ gOSpo. darczo i stwarza go:spodarka "wedle stawy ~ro­
jąc wła ny rynek wytwórczości bla" ma realne podstawy. 
i zvytu, uczestniczy w wymia. Dziś, gdy cały cywilizowany 
nie mi~dzynarodowe.i, jako od- świat obchodzi .. Dzieli Oszczę­
biorca i jnko dostawca. P1'Ze- dno;ci·'. patrzmy z wiarą w 
kraczając ceny ś'wiatowe. po- przyszło~ć. !>odnośmy wydaj­
pełniam~- błąd w zakresiE' wy- ność w31'szłałów pracy i pomna 
miany, niezalcżnie od trudnośl'i, za.!lUY pral'ą zamożno~ć naro­
k~óre grożą z tego po,,"odu na duo Składając swoją część dla 
rynku wewnc:trznym. Podnosić współpracy międzynarodowej, 
stop~ życiową możemy jedynie stwierdzamy zarazem, -że na.l~ 
z przyjęciem zasad,' sprawiedIi Vtyższym celem naszej gospodar 
wego rozdzialu dóhr. którego ki jest - zwiększenie 7..amoŻBo-
źródłem powinna być pl'aea, śei społeczeństwa pOlskiego. 

"Dzień Oszczedności" VI to zi 
Urozmaicony program uroczystości 

W dniu dzi siejszym obchod7i 
my "Dzid, Oszcz~dności". Nad 
p,racami łódzkief.,'o komitetu 
"Dnia O ZCZe:dJ1Cl.'ci" (}bj~li pro­
tektorat przedstawiciele władz 
z p . wojewodą H:lUkf' - Nowa­
kiem na czele. 

Na murach miasta rozplaka­
towana z(łst<1ła odezwa propa­
gandowa centralnego komitetu 
oszczędnościowego, a na uE­
cach lUiasta rozdawnne są ulot­
ki, podpisane przez łódzki ko­
mitet .,Dnia Oszczędności". 

Gmachy łódzkie, instytucje 0-
szcz~<1nościowe, bankowe, gma­
chy po~zty, szkół, lokale stowa­
rzyszell i związków zostały na 
,.Dzici! OszczQdn,ości" udelwro­
wane i ilmu:inowane. 

Dziś od rana po mieście krą­
żyć będą udekorowane auta z 
orkiestrami. Na jednym z nich 
umieszczone będ~ eksponaty 
plastyczne, symbolizujące 0-
szczQdność i rozrzutnoŚĆ. 

W kołach i instytucjach od­
będą siQ dziś okolicznościowe 
akademie. Specjalna akademia 

dla młodzieży odbędzie się .. 
kinie .. Ellfopa"-

W kinach łódzkich w~wjet .. 
lanC' hc:oą filmy z hśsłami o­
sz('zt:dno~cio\Vymi. - \V kilku 
wipkszv"'t kinach i teatrach wv 
glo~zon'e zostaną prelekcje 
przez arlystów scen łódzkich. 

Poza tym w programie dzi­
sie.iszego "Dnia Oszczędno 'ci" 
wygłoszone zo'staną w lOścio­
łach kazania na te tematy, lwią 
zan<.' z o zcz(!dnictwem, r.alcca­
ne przez łódzką kurię biskupią. 

\Ve wszystkich wa~onach 
tramwajowych wyklejone zosla 
ły nalepki. 
. Program wielkiej akademii 

dla mJ:odzieży przewiduje m. in, 
przemówienie insp. St. Szletyii­
skiego, referaty uczniów o idei 
oszczędności wśród młodzieży 
oraz szereg występów wokal­
nych, tanecznych, recytacji, pio 
senek w wykonaniu uczniów, 
uczenic, orkiestr szkolnych i ar­
tystów teatrów miejskich pp. 
Ady Połomskie.i, J. Mrozińskie­
go i K. :Koo:win - Pawłowskiego. 
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Dnia 29 paidziernika 1937 r. rozshł się z tym 

• • NRY" WJ\lDl'IJ\ 
....sp6' .... 'aśC:iC:iel naszej t=irl'l'ly. 

\V Zmarłym tracimy nieodżałowanego towarzysza pracy i światłego doradcę. 
Pamięć o Nim w sercach naszych zachowamy na zawsze. Zarząd Firm, Rekt,fikacja Konińska 

Z powodu zgonu naszego nieodżałowanego szefa 

~. I. y A WALDMANA 
wyrażamy lonie oraz pozostałej Rodzinie serdeczne współczucie 

JldmiDil~ra(ia i Prac;owni(g 
fIrm, Rekt,flkacja KonIńska 

dotknięty przedwczesnym zgonem 

• e r,ka aldmana 
wyraża szczere współczucie pozostałej Rodzinie 

Zarząd Firm, "JEDWABNA" 

Z powodu zgonu Ś. P. 

O erta Arieta 
Dyr. Sp. Akc. Krusche i Ender 

wyla~amy Zarządowi Sp6łki i Rodzinie sordeczne współczucia 

Łódzka Manufaktura, Centrala w Łodzi 
Oddz lał w Wars_awle, Oddział w Sosnowc:u 

Szefowi naszemu p. L. W. Toporkowi z powodu zgonu Ojca Jego 

B. P. 

1((001{4 TOP RHJ\ 
składamy wyrazy głąbokiego współczucia 

PERSONEL FABRYCZNY i BIUROWY 
oraz DZIAŁ COTTONOWY i MECHANICZNY 

fIrmy "Tamara" wł. L W. Toporek w ŁodzI 

łódzBi BOmilet orzemUSłOWU F. O. n. 
spotęgować ma akcję zbiórkową na rzecz obronności 

w duiu wczorajszym o godz. sfer przemysłowych m. Łodzi przemy'3łu wełnianego zgrzebnego 
12-ej odbyło się w sali konferencyj- i okolic. -- pp. Henryk Barciński i Karol 
nej Zjednoczonych Zaldadów W łó- Po ożywionej dysl.usji postano, Eisert; przędlJalnictwa czesankowe­
kienniczych K. Scheiblera i L. wione zostało utworzenie "l.,ódz- go - pp. Kazimierz Markon i Er­
Grohmanz. pod przewodnictwem kiego Komitetu Przem~Jsłowego 11lest Saladin; przemysłu s'red1lieg~ 
prez. dr. Filiksa Maciszewskiego ze- Funduszu Obł'ony Narodowej", w -- pp. Roman Bibergal, Teodor 
branie przedstawicieli wszystkich sldad którego zaproszeni zostali z Finster, Jalcuh Kamiński i dyr. Sta­
gałęzi przemysłu Uidzldego, mające ramieni. a: pr~mysłu bawełnianego I nis~aw P~włowski; przemy~łu . ":~­
na celu skoordynowanie i spotęgo- wielkiego - pp. dr. Bruno Bieder- konczalmczego - p. Antom Llpm­
wanie akcji zbiórkowej na rzecz mann, Karol Enrlcr, Gustaw Ge~er ski; przemy~ł.u pońCZO~zl1iczego -
Funduszu Obrony Narodowej wśród i sen. Aleksander Heiman - Jarecliij p. Nallm Ettlllgon; dZIanego - p. 
--------------------~---- inż. EmU Hirs?;berg; metalowego -­

p. inż. Juliusz Milker; chemiczneg~ 
- p. inż. Marian Piasecki. 

Do prezydium komitetu wybrani 
zostali pp. dr. Maciszewski jalw 
prezes, dr. Bruno Biedermann, dyr. 
Juliusz Milker i adw. Stanisław Pa­
włowskl - jalw wiceprezesi; sekre· 
tariat komitetu objął dr. Henryk 
Berkowicz, dyrektor Związku Prze­
mysłu Włókienniczego w P. P. 

Komitet postanowił omówit cha-

Głęboko dotknięci zgonem nieodżałowanego 

b. p. 

Henrvka Waldmana 
wyrażamy najszczer ze współczucie Żonie. Synom 
i Rodzinie 

Personel P'irllnY 
"Jedwabna" 

Przejęci śmiercią 
B. P. 

Henr,ka Waldmana 
składają wyrazv głębokiego współczucia pozostałej 
Rodzinie 

RObotnic, '·rm, "Jed"abnall 

Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Akc. Krusche Ender 
dotkni~ty przedwellesnym zgonem 

s. P. 

ROBfRTlł lłRlfTlł 
Dyrektora i członka Zarządu 

składa wyrazy glębokiego współczucia 

N. Blumengarten 
Lwów, Szopena 8 

Członkowi--Założycielowi naszego Zrzeszenia p. Jerzemu 
Arielowi oraz pozostałej ROdzinie z powodu Zg'O nu OjciI'ego 

ś. -j- p. 

ROBERTA IRLEI 
DyrBlrfora lp. "kc. IruachB i Sndu 

wyrazy szczerego w8pół~zucia składa 
Zrzeszenie Przedstawicieli Handlowych i Komisanl6w 

na WOj. $Iilskie w Katowicach 

ś. t p. 

ROBERTA AALETA 
Dynktora Spllłki IlkcyjnBl Kl'uschB ł EndBf 

wyrllay głębokiego wsp61cao:cia p. JBrzemn ArIetowI oraz poaostałeJ 
RudliniB składa 

MAURYCY ABUGOW. Katowice 

Dożrwianie dzieci w szkołach 
rozpocznie się w dniu 3 listopada 

u 
ze śliczny mat i świeżość w pożq­
danej karnacji nadaje cerze roś­
linny. miafki, niewidocznie przy­
lega iqcy. nie zatykający porów 

. rak ter i zakre" akcji na następnym 
posiedzeniu po uprzedniem złożeniu 
wizyty przez prezydium komitetu 
prze!!stawicielom zainteresowanych 
władz. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
3 listopada zarząd miejski roz ­
pocznie akcję dokarmiania dzie ­

-------------- ci niezamożnyeh rodziców w 
Niema lepszej szkołach powszechnych. POCZą L 

Dokarmianie IJ iCWmoluej 
dziatwy odbywać się będzie w 
ści słym porozul1li ~L:iu z mie j­
skim komitetem niesienia pODl" 
ey dzieciom najbiednicjszym -

WATOLINY jak kowo akcja ta obejmie 7 tys. 

fnNn~DlIN. r. I' n(Ulf[H dzieci. ~UIIULIł nu u ~ Poza tym akcją .. l,okarmiania 
~ajll1ą. się inne instytucje, ta ~ l ~,L "Przyt.uli .. ko-' zL 10.--:- 111. P. 
ze ogołem pomoc otrzyma 1.3 Czesław 1 Do.róta, maIz. Bła-
tys. dzieci. tizczyń scy zl. 3.-- na LOPP, 

OUary 
BIAŁA-BIELSKO 

dO nabycia wszedzie. 

• 
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Kurs dla prelegentów 
o. Z. N. 

Starallje~ll prezydium okręgu 

łódzkiego Obazu Zjednoczenia Na­
rodowego Organizacji Wiejskiej od­
będzie się w Łodzi dnia 30 i 31 paź­
dziernika r. h. kurs dla preiegen­
tów propagandowych. Na kurs przy 
będą delegaci z poszczególnych 
powiatów wojew. łódzkiego w licz­
bie ok. 40 osób, którzy prowadzić 
będą w terenie zasadniczą pnacę 
propagandową i organizacyjną nad 
zjednoczeniem szerokich warst\\' 
społeczeństwa wiejskiego. Na kur­
sie prelegenci wy~łuchają następu­
jących wykładów: o ideologii OZN, 
na temat współczesnej rzeczywi­
stości Polski, o pracy prelegenta w 
terenie oraz metodach propagando­
wych. 

Sw·c r· 
IJrotzgsioi,i żałobne na (ID~D.arzatb 

Ju[r~, t. j. 1 listopada, przy - / rzy odbywać siQ będzie ulicą warzyszenia b. wiQźniów poli­
pada SwiQŁo Umarłych. Dla ll- Cmentarną, a powró~ do miasta tycznych, na mogiłach poległych 
możliwienia ludno~d dojazdu ulicą Ogrodową· bohaterów w roku 1905. 
do cmentarzy dyrekcja tramwai ' Pozu tym policja przedsię- Na cmcntarzu garnizonowym 
jÓ\~ łódzkich uruchomi jutro wzięła k1'ol,i w kierunku niedo- na Dołach zorg,lł1izowana zosta 
zWIQkszoną ilość pociągów, k tó puszczcnia do miasta żcbral{ów, nie uroczystość żałobna przez 
re kursować będą na cmental'Ze którzy rok roczni e na cllicIl wojsko. Z koś"ioła garnizonowe 
CO 2 - 3 minuty. Tramwaj linii \\'szystkich Świp'łych masowo go św. Jcrzego wyruszą na ten 
,,3" w odstępach 3·minutowych wędrują do miasta. cmcnLarz delcgacje pułków łódz 
kursować będzic Il1i~(lzy cmellta Jutro odbędzie si~ na c1l1enta kich z wieńcami i orkiestrami, 
rzem na Zarzewie . .1. ulicą Ogro- rzach łódzkich szere!! uroczvsto- oraz delegacje sfederowanych 
dową. Tramwaje, j:ldące w kle- ści żałobnyclI. W' godziilach organizacji b. wojskowych ze 
runku cmentarzy, ps~iadać bp.dą przedpołudniowych uroczystość sztandarami. 
po dwa i trzy wagony przyczep- laka odbędzie się sLaraniem sLo K~1. Starym cmcntarzu przy 
ne. ..--------~ ul. Ogrodowej o gudz. 6 ,viecz. 

Celem utrzymania porządku PRZY B Ó L A CH odbędzie się uroczystość żałob- S 
na cmentarzach komenda poli- REUMATYCZNYCH I na na grobach polcgłych w służ 
cji na lll. Łódź wydała już odpo- ARTRETYCZNYCH bie i zmarłych policjantów, w 
wiednie zarządzenia. Jeśli cho- NERWOBÓlAGI, której udział wezmą reprezen-
dzi o cmentarze przy ul. Ogro- I tanci władz, samorzqdu i policji. 
dowej, to zarządzony tam zostal Również uroCZystości żałobl1e 
jednokierunkowy ruch kołowy. odbędą się na gr~ba('h poległych 
Mianowicie dojazd do cmenta· strażaków łódzkich. 

_' .... "'""'fP'Y'P * 

z • 
I Dziś zbiórk n 

Jak siC rozpoznaj~ t.; SlraSZDQ G:horob~ 

O?ćl7,. SX€.fJf!] if/!(!!Jeq ~qclxie{ 
mUX3Jkt- C!Jp.er-owg tJ t/}!j!UJlUiwtt 
1Zfjj$[tltUl dgS'Ej(]!Z 8p!ewakÓtiJ, 
C9dfUJ&F'Zfł /2typięf.mi§j p&dif9 

O::>810RNIK NAJWYŻSZEJ KLASY~ 
I 
j----------------------------------------

Rak to choroba okrntna, któr.a l Pracy Ohyw. Kobiet, ul. Sienldewi­
rozpowszechnia się coraz l!ardziej eza 102 -- prelegellt dr. R. Kalec­
i porywa coraz więcej ludzi, a co I,a, 

o g?dz: 12 ~v lolwlu szkoly 1'0- Przeniesienie komisii 
wszecnnel Nr. :J, III. Lęrzvcka 23 -- .' _ 

o godz 10 w !olwlu Związku 
I MajstI·ów Fahrycznych, ul. Żerom-

Iskiego 74-76 _ . prelegent dr. H. 
_____ ... ' Malw'wer, 

prelegent' dr. W. W·,gro~vsk.) Diildim młodocianych 
o godz 12 w lokalu szlwly 110- i Ubezpieczalnia społeczna w 

wszecililej ~r. 17, 111. Limanowskie· I Ło~zi komunikuje, ż.e . z dnipll~ 
go 124 - prelegent dr. B. Gontar- 2 lisLopada r. b komISja badan 
sld, młodocianych prz~' ubezpieczal 

AUDlOfOM PIOTRKOWSKA 1661 GOTLlBOWSKI 
AUOIOfOM ZGIERSKA 56 (filia) lSIlRA-RADIO 
A l f A Ul. NAWROT 1 B-tlA LEli 
A l f • PABIANtCKA .. (lilia) B-tlA LEIB 
A D D , D N UL TRAUGUTTA t MUZA-RADIO 
ELEKTRODOM " 5 INŻ. REICHER 
HE W A T T 

o godz. 12 w lokalu szlwły po·· 
wszechuej Nr. 1rl, 111. dr. Trenkne· 
fa 27 _. prelege;.lt or. M. Marzyń­
ski, 

o godz. 12 w 101..1.111 szkoły po­
wszechnej Nr. 6, ul. Wileńska 33-35 
- prelegent dr. Wf. Lipiński, 

. o !~od~. 12 w 10!{~1~ gi?:n~zlu :H I I~.i , urz ~~lo·\va.ć będzie. w.ob,,"o-
1l1emlecklego, Al. h.I)SClU!i7.IU óS -, ClZle pl zy lllIc~' LC2Z11ICZCJ 12. 
Ilrelegcnt dr. J. Lall~e (po niemiec- Dotychczas komisjb. ta urzędo 
ku), ,wala przy ulicy Łagiewnickiej 

o godz. 12 w lokalu ,Tow. "Toz", i ' r. 34J36. 
ul. Cegielniana 14 -- prelegent dr. lJrzędowanie kom;sji dla ba, 
A. Uryson (po żydowsku). dUlI. młodocianych odbywać się 
Wstęp na odczyty bezpłatny. będzie w nowym lohdu od godzi Dwa pożar, 

lWskutek wadliwej budowy 
przewodu kominowego zapalił 
się wczoraj dach w domu Mau-

rycego Prusaka przy ulicy Że­
romskiego 41. 

Przybyły na miejsce VI plu­
ton straży pożar szybko ugasił. 
Straty l1ieznaczne. 

Z tego samego powodu wynikł 
pożar dachu w domu Marty Rut 
ke przy uL Tramwajowej 13. 
VI pluton ogień ugasił. 

EUROPA 
Poe.. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

p E 
la MOKO 
Film oparty na sensacyj­
nych dokumentach poli­

cyjnyoh. 
\V roli tyto 

JEAN GABIN 
Ceny lllleJSC: 8 O I 
Na wRzystkie 

seanse od gr. 
Dzis i -uł:ro 

o gad. 1Z-ej i Z·ej 

PORAłłKI ULGOWE! 

gorsza ludzi w sile wieku, przeważ­
nie kobiet - żon i matek. 

Dawniej uchodził rak za chorobę 
nieuleczalną, obecnie zmieniło się 
na lepsze, gdyż operacją, naświetla­
niami radem i Rontgenem w wielu 
przypadkach można wyleczyć raka, 
o ile Jest on wcześnie rozpoznany 
i wcześnie leczofiy. Aby zmniejszyć 
śmiertelność z powodu raka trzeba 
znać wczesne objawy tego cierpie­
nia, aby już przy pierwszym podej­
rzeniu bezzwłocznie poradzić się 
leklarza. Nał'Wcześniejsze objawy 
są: guzki lub stwardnienia w gru­
czole piersiowym; upławy cuchnące 
i krwawienia maciczne, występują­
ce w nieodpowiednim czasie; małe 
okrągłe na skórze lub płytko wznie 
sione owrzodzenia, lekko krwawią­
ce, które nie goją się i rosną; nie­
bolesne krwawiące owrzodzenia 
warg; owrzodzenia (szczeliny na 
gładkim brzegu języka; obrzmienie 
nosa, które przeszkadza przy prze, 
chodzeniu powietrza, krwawienia 
z nosa lub ust; tępy ból w gardle, 
zmieniony, ochrypły gło!'; trud­
ności przy połykaniu pokarmów, 
bóle żołądka i wymioty, krew w I 
stolcu; krwawe oddawanie moczu, 
ból nerek. 

Objawy powyższe występu.ją nie 
tylko przy rakll., ale występu.ią 

również i przy innych mniej poważ I 
nych cierpieniach, odróżnić to moż~ 
tylko lekarz i dlatego każdy, kto 
:Zycie swe ceni, zauważywszy jeden 
z wyżej wyliczonych objawów, 
niech natychmiao;t zasięgnie porady 
lekarskiej; aby odzyskać zdrowie 
i spokój duchowy. 

* 

HUMOR 
FRANCISZKI GAAL 

GŁOS 
MARTY EGGERT 

WDZIĘK 
DANIELLE DARRIEUX 

oto niezapomniana "PEr-NY" 

najslodsza dziewczynka na świecie 

A ADU 
w kapitalnei komedii 

"ICH STU i ONA JEDNAI! 

lec pracowników miejskich 
w sprawie zmiany warunków pracy 

W Lodzi odb~:!zie się dziś zbiór­
ka pieniężna na cele walki z ra. I 
kiem i będą wygło~wne w rÓŻnych 
punktacJa miasta odcz~'ty t. "Co 
to jest rak i ila czym polega jego Jak już donosiliśmy, pracow;plYlląĆ miał ostateczny lenni n 
zwalczanie". O/lczyty o treści POPU-II nicy m,iejscy wystą::Ai do zarzą I udzielenia odpowiedzi delega­
larnej i uspakajlljącej odbędą się:du miasta f) zmianę w"Hunków lom pracownic7.ym, jednak z u­

o gOIIz. 10 w DOnIU Związl<!lwym, pracy, żądając l!li~rizy innymi ragi na lllużbowc ~a.ięcia wyż­
ul. Wysol<a 45 - ,relegent dr. J. podwyżki poberów o 15 proc., szych urzędników miasta, ter-
Marzyriski. zniesienia poda tku specjalnego mi n ten został sprolougowany. 

o godz. 10 w lokalu Związków i t. p. 

ł at 1
_, Zaw .. ,Praca", Wo·lny Rynek 13 ~ Część żąda6 pracowników zo-

I 
prelegent dr. J. Kalisz, stała przez Z,luząd miejski u-

. . , . . .• o godz. 10 w lokalu szkoły po- względl1iona, część natomiast 

\" dniu 4 lisiopao3, w czwar­
tek, w Domu Ludo,'-'ym odbę­
dzie siQ wiec pracowników miej 
skich, na którym powzięte zosta 
llą uchwały odnośnie ;;.ądall o 
zmianQ warunków płacy. 

1~PISlIJCIC SIę na kurs wychowanIa IlIC ' 'h' 'J •• <_ mowląt do Tow. Opieki nad Matką i l wsze c ue] Nr, -, ul. Podmle!ska 21 skierowana została do władz 
.Dzieckiem "Kropla Mleka", Piotrkow- - prelegent dr. J. Gerstenberger, nadzorczych celcm zaopiniowa­
I. aka nr. 103, telefon. 142·45. o gocłz. 1 ( w lokalIt Związku nia. NilJ dniu' 23 października u-

ny 14.30. 

CZOŁOWE, TO JEST PIERWSZB 
MIEJSCE NA CAL YM śWIECIE 

zajmuje 

SKRÓCONA 

KS/~GOWOŚĆ 

SZWAJCARSKA 

jako księgowość główna, księg~ 
wość dla robocizny oraz dla składu. 

K::;i~gowo~6 szwnjean:k:J, vonit:)· 
war. zaskarbila sobie na c:lł) Ut 

iiwiecie ogólu' z<lnf:\Uic, uznana !.O-

I 
l'tala pWJZ czynIliki mi:troriajlle 
jako najprakt.y('r,nil.'jl'ZlL i najpro­
~tsza, prze~l "'szy:>tkilJli inllyn·i 
i~tllieją(7I11i ,lystcUl::tmi przebitko-
wvmi. 

I .' Prt~ t~j 1l0:\'oc:t.csneJ .bit:g()w~ś: 
("I zapliiuJo tnę wn:ell;:,e za'5ZłOSCl 

t.lIchalteryjllc tylko jedp.ll Taz i tym 
~:lJnyLU związana z z:.:k~i~gowani(;m 
praca. jest calko\y.tcie wykonana. 

Odpadają. wszystkie k~ięgi, :l mię 
dzy illnyl1li odpad<1 llci:tż!i we i 
żmucln0 przenoszenie z jednE:' j księ­
gi do drugiej i wykluczonc są błę 
dy i omyłki, które zdarzają si~ pod 
czas przenoszenia, a odszukiwanie 
których połączone jest ze straą 
drogiego czasu. Oszczędza ~i~ w t.en 
,'podóll okolo 70 proc. czasu i pra· 
cy, a otrzymuje si~ jednak codZie'Tj, 
nie gotowy bil:1ns. 

Setki firm w Łodzi prowadzi 
k~i~gowo"ć szwajcarską i wszystkie 
te fmny są o niej najlepezl.'g'o zda­
nia, ze wz~h~(lu na to, iż jest ona 
na jpraktycznio j .;zą. 

I Każdy Og'l~L111y i pUSV:1'0 vy przl'.l 
~;~bior('a wini:'1l w dobrze zrozumia 
Dym interc::ie 'własnym nat~' chlllia8t 
zerwać ze ~taryJl1i uiqklktycZIlymi 
Il,etodami kRięgowośri. 

Przy 7.aprowal1zf'nin ~ZW<l jca f­

skil'j k"ięg-owo8ei przehilkowpj u­
dziela prak~yc~. l1 () j pomocy oraz 
w8zC'lkich por,1tl i \Y Fl;az('\\(·k, j:\­
kotf'i asystuj ., na iąt1allie podczas 
jl i dal.'izrgo prowadzenia, porlJ'r,a­
jąr. rlostO.-iOWHllip księgowości każ­
dego przedsiębiorstwa do wymagań 
t"howiąr,l1jqcFh przepi"ć.w 'IV t'YJ~' 
zakrc"j,? 

O. R. PFEIFFER, 
ul. Kopernika 57. Tel. 166-89. 
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Głęboko wzruszony przedwczesnym zgonem nieodżałowanego dyrektora 

wyrażam głębokie 

Kronmanowi. 
szczere współczucie Rodzinie i Redaktorowi Eugeniuszowi 

dł!oiosz Sfid 

Z powodu zgonu nieodżałowanego dyrektora 

składamy Rodzinie i Redaktorowi Eugeniuszowi Kronmanowi wyrazy szczerego 
współczucia. 

P'abryka NabR-

arol Dik~ 

.,,(zarOJ ·Ia· ekll areszt an, Posiedzenie ' rad, prz,bocznei 
Na porządku dziennym sprawozdania 

radzieckich 
komisyj 

Znany bandyŁ a rówieński ujęty w czasie obławy w Łodzi Ustalony został porządek rów domów miejskich, 7) umo-

:VVczorajszcj noey w czasie 
obławy na przestępców w jednej 
z melin na Bałutach wpadł w 

ręce wywiadowców 27-letni ban I pseudonimem "CZal'lly Wła(lek" 
dyla ":ła.dy~ław Kisielewicz, zna I R:is.ielewicz o~ dłu~szeą.o cza~ 
ny w SWleCle przestf"pczym pod su sClgany był lIstanu gonczyIl11 

I na terenie Polski za kilka napa­
; dów bandyckich, dokonanych w 
I Hównem. 

dzienny ósmego pos:(>dzenia f U- rzenia nale:lności z tytułu dzier­
dy przybocznej m. Łodzi, które żawy majątku "Błękitne źródła" 
wyznaczone zostało na nadcho· 'v Tomaszowie, 8) umorzenia po 
dzący czwartek, 4 listopada. Po życz ki udzielonej pracownikom 
rządek zawiera kilk8 ciekawych miejskim w grudniu ub. r. 9) wy 
punktó,y, znanych .caszym czy- płaty jednorazowegu zasiłku dla 
lelnikom ze sprawozdań z posie robotników sezonowych w wyso 
dzeń kolegium. kości 30 zł. od osoby. 10) udzie-

Wstrząśnięci przedwczesnym zgonem nieod~a­
łow~mego dyrektora 

eoryka ronmana 
wyrażamy głębokie i szczere spólczucie Rodzinie oraz 

RedaktorowI Eugeniuszowi Kronmanowi i Wydaw. »Głosu 
Porannego" 

W Zmarłym straciliśmy Opiekuna. Pamięć o Nim 
w sercach naszych pozostanie na zawsze, 

Związek GazediU1.lI~ Piłsudskiego 66 

zaslugi 
W piątek, dnia 5 listopada rb, 

o godz. 19.30 w lokalu łódzkiego 
obwodu miejskiego L. O. P, P. 
przy uJ. Piotrkowskiej 149 odh~ 
dzie się uroczystoś6 rozdania dy 
plomów zasługi, nadanych 
przez L. O. P. P. za wybitne pra 
ce na polu propagandy L. O. P. 

P. i obrony przeciwlotniczo-gazo 
wej, organizacji tej Gbrony i wy 
szkolenia h!dności. 

Na liście odznaczonych L. 0, 
P. P. znajdują się miejscowe in 
stytucje, prasa i poszczególni o ' 
bywatele. 

Groźny przestępca na widok 
policji usiłował użyf. bl'oni pal­
nej, wywiadowcy szybko go jec1 
nak obezwładnili i skutego w 
kajdany odwieźli do urzędu 
śledczego. 

Kisielewicz zostal przekazany 
władzom rówieńskim. 

* 

Na porządku dziennym będą lenia subwencji dh domu mi­
sprawozdania J;omhji radzie,~· syjnego w Romanowie, 11) udzie 
kich: lenia subwencjI dla parafii św. 

Finansowo - budżetowej w An.toniego, 12) zakuj::ienia 5 mo 
przedmiocie: 1) zmiany warUJl- tocykli dla potrzeb służby ru­
ków nabycia na rzecz miasta chu drogowego. 
placu przy ul. "\Viączyilskiej. Komisji dla spraw ogólllych 

12) nabycia dla potrzt.b wydziału ,,, przedmiocie: 1) zatwierdzc­
kanalizacji gruntów wc wsi An- nia planów zabudowy tere1lÓW 

No. \llicy Przejazd nocy wczo- tonie - Stoki, 3) odstąpienia między ulicami Łagiewnicką· 
rajszej wywiadowcy wydziału gminie Nowosc;]na odcinka grun Tokarzewskiego, Młynarską i 
śledczego aresztowali znanego tu pod budowę drogo od wsi P~a Dworską, 2} terenów przy ul. Li 
110Iicji włamywacza 33-lełnie~o 'ce - Stoki do ul. Pomorskif'j, manowsldego, 3) przy ul. Lin­
Aleksandra , Sh;pora (Sienkiewi-!4) nabycia nieruchomości od dleya, 4) przy ul. Dąbrowskiej, 
cza 35). Brał on '!dział w kra- Karola AnstadŁa, 4) nabycia od Komisji regulami:rowo-praw 
dzie~y mie~z~aDiowej przy ulicy I Heinzla . p~rku ,,~ulianów", nej v: przedmiocit;: 1), zatwler· 
Maglstracbej. Stępora areszto- , 5) wyplacema robotmkom sezo dzema statutu szpItala sw. Anto­
wano, gdy jechał dorożką, którą I nowym, zatrudnionym przez za niego, 2) statutu szpi.tala św. Te 
wiózł część łupu. -Włamywaczaj rząd miejski ekwiwalentów Z& resy, 3) statutu podatku od psów 
osadzono w więziel1;u, a za jego lllieWYkOrZystane urlopy wypo- 4) statutu podatku ZQ używanie 
'kompanami trwają poszukiw<I ' czynkowe, 6) umorzenia nieścią bruków miejskich. 
nia. . galnego komornego od lokato-
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Now, SDort, w,nalezion, DrzeZ anego "fiz"ka austriackiego 
Wiedeń, 30 października. giel, trzeba - i to jest istotna I :\a pomysł stworzenia swego r wi~kszyć przez pewne adapta­
Znany wiedeński fizyk, pro- nowolśdą pomysłu - najpierw pTZyrządu wpadł pror. T1r~rrii):J 'g c.ie w ubraniu narciarza opór 

fesor uniwersytetu dr. Hans samemu "zrołJić wiatr". Startu- , już przed kilku laty, kiedy przy , powietrza tak znacznie, by po­
Thi ring, entuzjastyczny zwo- je się - uczy prroL Thirring - zjeździe t. zw. "szusem", po po- żądany skutek nastąpił już przy 
lennik spo,rtów zimowych, do- w pozycji "anioł::t ze złożonymi czątkowym, a lak dobrze zna- szyłJkośdach przecietnych lury­
konał wynalazku w dziedzinie skrzydłami". Gdy na lępuje sil- nym narciarzom uczuciu niepo- stów, a więc przy 30 - 40 klm. 
I'fuciarstwo, który stwarza mo- nie.iszy podmuch wiatru, rozkła kOjll, nabrał nagle pewności sie na godzinę. \V ten sposób po­
żfi-,,:ości powstania zupełnie no- da się skrzydła i chwyta z lICzu· I bie i przy tempi'e około 50 -60 wstał płaszcz, w ro~lza.iu pelcl'y­
wej qalęzi sportu. ciem ulgi napór powietrza. - klm. na godzin~, położył się na ny, ktÓl'y ))rzez Odpowiednie 

Oto, co mówi on o swym wy- Jadącego natychmiast o~;arnia pI'zeeiwny prąd powieh'za niby rozłożenIe l'amioll może być l'OZ 
nalazku: potrzeba pochylenia , się w na- lUl elastyczną poduszkę. Spo- pięty w kształt trójk.ąhlego 

\V !Starych publikacjach nor- piętą pozycję do skoku, po strzeżenie to zgadzało się abso- płaszcza o powierzchni około 
\\'eskich o narciarstwie znajdu- czym jest mile zdziwiony, że lutnie z twierdzeniem mistrza ))ółtol'a meb·a kw., a który przy 
jemy w7.mianki o jeździe para- przyjemne uczucie dotychczas skoków spadochronowych Bra- szybkie,i .ieździe "szuscm" dzia­
mi na równinach, przyśpieszo- tak chwalonego unoszenia się, dla, który w swoim czasie po- ła jak spadochrou. 
nej przy pomocy żagla, umiesz- nie dorównuje bynajmniej mięk wiedział, że przy skokach leży 
czonego między jadą.cymi, - kiemu śHzgan1u się. jak na poduszkach pneumaty- SKUTECZNE PRÓBY. 
Wiatr dmący w ten żagiel ułał- 40 KILOMETRÓW NA cznych. Późną wiosną lego roku prze-
",ia tnakomicie narciarzom u- GODZINĘ. Szybkość 50-60klm. dla wy· prowadzono w różnych miej-
ciążliwe często posuwanie się Prof. Thirring mówi o skrzyd trenowanych zawodników jest cach ausŁria-ckiego, pasma Alp 
11a wielkich przestrzeniach rów- łach, de facto jednak wynala- zjawiskiem codziennym. Oczy- próby z wynalazkiem Thirring:J. 
ninnych. ! zek jego nie jest zwyczajnym wiście nie dotyczy to narciarzy ,Próby te dały zdumiewające wy 

Obecnie pojawił się jednak żaglem, ale przyrządem, pozwa- amaŁorów i turystów. Aby i tym niki. 
nowy Todza.l żagla dla narcia- łającym na wykonanie wielu c- dać mOżność wykorzystania 0- \YiaŁr przeciwny nie lylko 
rzy, przy, cz.ym będzi~ on użyty I wo)~cji, ~ ,nawet, ';' _pew~lYr:h poru ~~vicb'.zH; ~Ia n~l'. a~ia I hamował, ale. ,s tanowił ró\Ynie.ż 
w zupełnIe l'llUy posob. okohcznosclach,. słuzyc mOze Ja pewnoscI \l Jezdzle, pro t. Thlr- podporę dla Jadącego, p9dnoslł 

Aby wykorzystać należycie ża KO spadochron. ring wpadł na pomysł, aby po- jego pewność i poezu~ie równo-

ja.k PO!!/lUJL-
fok kapryśne są bó!o Feu· 
mot'jczne. D;.:; o i VI; .:}C o to, 
abyś A~p;dn'c-~ mia~ zawsze 

:i poc.l r~ką. 
BAYER 

~ ASPIRI~~~A 
J-:ST DiL&'\ c:r:R:c:leĄCIH.H~ NA 
lU! U f\'\ A 1"( Z M t{ CHł I E ( Z N Ą 
~ .. DbiIiliOiiC,:::at::n!~ 

wagi. Ponieważ narciarz-lurysta 
wskutek umiej l:lności hamowa­
nia jest' i tak niezależny od ja­
I'o~ci śniec;u. przez użycie plasz 
cza pomysłu prof. Thirringa, 
ma możność o wicIe szybsze.i i 
hardziej posu\Yist '3 j jazdy. bez 
żadnego hamulca powietrzpego . 

'\' ten sposób powstała nOwa 
teebni.m jazdy naJ'd~u'. ki('j, 
klórą możn:J 01 re~li{- jako acr(l­
dynamiczną luh ź:1gI0\··.-ani0 na 
nartach. e. r. 

W CZWARTEK CN A U ~ó~~~wą~Z~IIE~ SIŁ KRAJOWYOH i ZAGRA:\LCZ~, .... 
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Dl WlflKI ~~~fi~ftM 
W czwartki, soboty. niedzele i świąta PODWIECZORKI TANECZNE od 5.30 do e-ej. Prosimy o \H'ZOŚni0.i:,;~e zama\\iauie slolikuw. 

z ~ - - - -
~ ~ •• ~ .... '';~_ '-,' "'''.",,~.. : '.- r ' ••• - ...... t """ ac sa i - Bieg św. Hubert o , 

II '0 UID Di~ułno t: 
iP wyrażono wwicepreze.so 

Przesilenie w związku hokejowym przybrało ostre 
HL.u 

formy 
,V obecności delef,'ata P. U. przy jednym wSlrzymuj-ltcym uia swe mandaty, aby nie krr.­

\V , F., mgstr. Przybyłov.iSkiego się, votum nieufności. p, Buch- pować delegatów w 'wybon,ch 
odbyło się wczoraJ posiedzenie hole, który, nota bene, sam przyszłych ,,,ładz. Na prczesa 
1arządu Polskiego Z,wiązku ho- chciał wcześniej złożyć man- związku jest wysuwany ponow 
keja na Iódzie, zwołane dla 0- dat, natychmiast opuścił zebra- nie p. konsul Kurnicki. 
mówienia sytuacJi, wynikłej 'PO nie. JednoezeŚtnie sekretarz P. Jednocześllie na tym samym 
rezygnacji p. konsula Kuciń- 'z. H. L. p. Glinka złożył rezy- posiedzeniu załat\viono szereg 
skiego z prezesury związku. gllację. spraw niecierpiących zwłnl,i, 

Jak się O'kazuje, rezygnacJa W związku ze zdekompleto- mianowicie wy jazdu qąskiej re 

I{orpus ofic"~ów lart~lerii garni­
ZOilU łódzkiego prosi wszystkich 
sympatyków sportu konnego i jeźdź 
ców o wzięcie udziału tak w cha­
raI. terze zawodników jak i widzó", 
w biegu myśliwskim im. św. Hu­
berta za lisem. 

Bieg za mas trem zal\Ończony pogo 
nią za lisem odbę(hie się w dn. 6 
listopada 1937 r. o godz. 14-ej, bez 
względu na pogodę. Start i metA 
przy hangarze na lotnisku w Lu­
blinku (w razie niepogody schroni­
sko w hangarze). 

Dojazd tam i z powrotem tram­
wajami podnliejskimi do przystan· 
ku "Lotnisko" (szosa Pabianicka), 
sltąd drogą Garapicha samochoda­
mi wojskowymi na start. 

Zali'Jl1c~enie imprezy około godz. 
16)30. 
Wstęp woluy, Uczestnicy błegu 

olrzymują pamiątki. 

Uczestnictwo w biegu bez zglo­
~zeń i wpisowego. Pp. jeźdźców • 
gentlemanów obowiązuje frak jeź.. 
dzie('],i. 

~onsula Kurnickiego była wy- waniem ,'.'ladz a nadewszyslko prezentac.ii na dwa meC7f' rIo _ 
nikiem tarć wyłącznie w łonie rezygnacji prezesa, zwołane zo- Berlina. Ka propozycjQ Śląs],a Tego Jeszcze lo! 
zarządu, głównie na tle działal- staje nadzwyczajne walne zgro-/ uzuneln;l'llia składu czterema BIUROWA 
noscl wiceprezesa związku p. madzenie P. Z, H, iL. na dzip.ll graczami krakowskimi, odpo-
Buchholca, któremu też na 14 li,stopada, na którym pozo- I wiedział zarząd PZIIL, jeszcze ASZYNA DO PISA lA 
wczoraJszym posiedzeniu zarzą- stali ezł'onkowie władz złożą na '\ we ,'torek odmownic, nic W)'- "ORGA{' _ l1ajnowszego typu 
du wyrażono trzema głosami, ręce przewodniczącego zebr:l- .iaśniona bowiem zos,rała doląd I ZŁ. 600,- NA SPŁATY , 
-----------------------~-=.::---- I spra'\'a kapero"::1l11:l hraczy I 
Deanna Durb.-n pOdb,-la 'ar" iUli:lłł I C1'aco\'ii na Slą, k i do lego cza- pO 40 zł. miesi&;cznie ' 

" ~W!lU • ~u związe]- nic daje swego ze- fabrvunie nowa z d~l!!lnlełliią gwarllllujil 

Nie:rapomniana "Penny" w nowym filmie p. t. z',\'olenia na żaulłI' kombinacje llEPREZEN'LV'J_\: 
krakowsko - ,~las.kie. LEON TYBER 

.. IC'" STU i ONA .JJIEDNAae Gk.:lzuje sj~. i.e mi'110 WSZ~',,l- ł Q'dz' Pi t I k 49 -
1 t J , o r iOWS a 

D D b' P , t d . b ko v\lceprczes Bucnholc na w as - Telcf 10633 . 171 ~o eanna nr m, urocza ell- ca 111 ryga, prowa zona ~ 11IC y- na r"kl' wysłał do ZZ pr()~h<: _ . . I '-J 

ny, która zeszłococznyU1 swym wałym telUperal11Ct~lem l hl1~llO~ pzui ;) p:hzport\' dht drużyn\' W- h .- f· =u,d~1 """'---I.o...." .. -h"" 
sensaeyjnym debiutem zdobyła rSłemWI.PrzcZq~l~s·Oc~,~dlztDlk~n~l .. ' ,:l\~.rel·~ ś l ą,kiej .UZUPCI1110;1~.i . c:-t~rel~l~l Ue OWilnle IZJlczne a W$ZUSlftl' 
od razu gorącą sympatię naszej _ (} . czy h~'O.' n. '. _ _ : ,J~ graczamI krakowsklml 1 ze h,t 11 _ 1J

ia publiczności, ukaże się w no- kov.a a.parycJ~ 11lccą szczeI). za ten podpi!'ala niC'uprr..wniona Kampania werbunkowa ,.Bar·Kochby 
wym swym filmie p. t. "Ich stu chwyt I POdZIW oraz w~pa~llał~ zreszta do lecto 7Uwodowo s('];:re Wobec pr~epelnicnia ćwiczący~i do- . Nowowstępujący .członkowic J)!zyk 
i ona Jedna" na ekranie kina o,prawa muzyczna, w ktorcl kro .]_'., l-~ L' , _ ' t ł I tychczaso'wJ sali gimnastyczncj, za- CI b~dą do nalijt~JlIIJących j!rup glmna' 

"RI'alto". Obok te.J· na.l·bardzieJ· I' II Id' SŁ]' . k' 't "1 taI ,a Z" l ąZ ,_1. I . J<,t t(,11 I_OZOS:l. rząd Bar·Kochby wystarał si~ o jC8z- ~ty('znvch: dziewcząt i chłopców 1\1 Ule -,eopo O"O"S I, S ",- .. ' ' J' "l ok', 1 ez u . l k" I'" d . , . • " . d f'l .. '. ł" T' W 7.\\ ląZ dl z,'. Ij 7. o,v ). - cze ""dną sa~, ,ora m escl su: na WIC",U od 10 do Hl lat, pań i panów 
ulubloneJ u nas gWIaz y, w 1- rza,lą ,nI~poro"naną ca.osc. NIC- wZNJ<;dnicnia. ZZ wypowiedział lokaJcm klubowym (Piotrkowska 111). (powyżc.i 18 lat do ;lO) , seuioJ:c1. i sr. 
mie "Ich stu i ona jedna" ujrzy- w~tP.hWl~ nowa krea.c,la znako. ~i~ "'zdecj'do\\'u11 ie lH~('ci ,oko wy ,Za~ząd Bar·Kochby idąc za wskaz~- ni~r?w (p~w~żej lat ;~O) ponadto dn 
lny, ukazują,cego się po raz mIŁe.! Deann~' DurbIll wywoła ; _ d .... <td "; d ... · ' l _ '. k' p mann komendy r. W. o rozszerZCnIU I nizeJ wymlemonych st'l..c.ii: piłki noż­
pierwszy nl:.. ekranie, rodaka na en tuzjazm wśród szerokich sfer .;BZ. O\,.~, ~ ~ ,- . l ~IZ~ na. )e~ J.l ~ ~ dzlałalno:sci i umoźłi,,:if:,nlu Illljszcr- n~j. Ickk?atletycz,,~j,. bokserskil'j, pil · 

.. ł " d 'l ś 'k' 'd' ·t '1,.(01"oh"1e1" plz,gotowanla, nIe szym rzeszom młodzJCzy wstęPowa-lkl ręcznej, plywaclue ... kularsklej, nar-
sze~o,. naj5 ynnIe.]B-zego yTyg~n l~l O nI o:, napraw <: wal OS- dawała ;:(warancji. że podoli) Ul- uia do klnbów, postanowił: w ezasic ciarskit'j, łyżwiarskie.i i atlctycznej. 
ta SWlata. L~opolda _~tokow ~te CłOwego filmu. (N). daJliu. \Yy jnd Ślaska do Ber- od dnia 25.X do dnia 25.XI b. r. przc- Treningi poszczególnych grup pro. 
gO. FascynUjąca tresc, frapuJą- J' d ' i ' l .', ŻZ prowadzić wiclką akcję wcrbunkową wadzą dyplomowali i iush'uktorzy, spe 

dla wszystkich", w którym to okresie Dokładnych il1fOl'm licjl udziela 8C-
ma o '" o a '" I',C . pod basłcm: "wychowanic fizyczne 1 (',jallści poszczególnych gałt;zi sportu. 

~ino NaiwiekszJI tragik ekran6w ni z wszclkich opłat. 111) codziennie 1\1 g('~'z, 19-22. I
, wszyscy nowo wstępujący są zwolnie- krf:tariat Bar- Kochby (piotrko1;VSli} 
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Film nagrodzony pucharem na tegorocznym Biennale w WenecJi 
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gr. 
Fascynujący romans miłosny 

rewolucjonjstki 

MADAME LE x 
W r. gł. Renata Muller i Georg Alexander 

na czele najlepuych artyst6w wiedeń.lrich 
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Wojna I gOSPOdar8a I Mobilizacja vwł6kie icza ł ch 
Na tle ustąpienia Scbachta szereg uczyniła Wał' lIat.ch C),statnich olbrzYn'lie postępy 

l'ism zagranicznych zamieszcza nie- '. 
zwykle ciekawe infOl'macjc o kulisach . . , . czalności mówią bardzo wiele, l'I.a odcinku samowystarczalno- kl'o~zyła 40.0~O tonn, wyt~r-
teij' dymisji, P?dJęta o~~tl1~O _l~a tere,1110 l a Italia swe poczynania pokrywa ścL czosć odpadko~T s~łucznf o - Jed-

. • dy ko. rporacJ.l faszy.sf.owsklch dy całkowI'tym ml'lczenl'em, W od- ,Wvstarczy przytoczyć parę wabnych wyraza SIę cy rą prze-US'ląplenie to OZllllCLa glc:bokie i J al 
skusJa nad. kIerunkIem przyszł.e.-. lll'esl'enl'u do nl'ekto'rych tyllro 0- cyfr, aby uświadomić sobie 01- szło 2.000 tonn. - Gw towny !!.l'1intowDC zmiany w polityce gospo- ~ k 

dllrcze.i Rzeszy; II poprzedzone zosta- ~o roz~o~u ogospodarcz,ego ~ta~l1l siągnięć, jak np. w dziedzinie brzymie postępy, jakie produk- wzrost wytwórczości lnu, 0-

Iy sZl.'rcgicm n&l'ad z udziałem Hitlera aktuahz.l!.J~ z.no\'v"1l .. z~gadm~l1la I włókienniczej inicjatywa prze- cja włókiennictwa włoskiego, w nopi, jedwabiu, wełny, a więc 
~u. !archll, "ospoda.lczeJ .. POdkr,e- nlyslu l' rządu .1 ysk 'utow"na J'est szczególności na odcinku surow krajowych surowców rolniczych i Giil-inga. Z narad 'ycb powstała kOIl- . o tJ '" ~ 'k' . h 

j shc, b. OWlem nalez.y, z,' e w. dZle ... ba'r,dzo obszerlll'e l' """yczerpIIJ',,- ców kraJ'owvch i włókien synte- oraz sztucznych WiO len CIętyi: ('cF('ja stworzenia ministerstwa dla .. "t 01 

planu czteroletniego. dzml~ surowcOwej dąze~l1a !ta~ll co. To też stosunkowo najwię- tycznych uczyniła w lataeh 0- sztucznego jedwabiu i lanitalu, 
w.. kIerunku. usam,odZlelmel11a ceJ' "zro'dłowych l'nfo-... nl.acJ'l' uz,'- statnich, Tak więc wytwórcZQść a więc surowców syntetycznych Phlll ten podporządkowujący sobie _-
Się ,od zagran.l_cy .są .bardzo po- sl'ac~ moz'na w dZI'edZI'nl'e OSI'<>_,O- samych t ylk, o syntetycznych su- produkowanych przy pomocy' <i.yric gospoda~'czl!, musil1ł spowodo- Rh' "t__ 'śl h' h 
wazne. eahzac.1a le oparta nI' pc'. wło'kl'ennl'ctwa W"OSkl'''gO rowców kraJ'owych w okresie metod ŚCI e c emlcznyc -wać prl';ysiosownnie się tego życia do ' \ " 1 L łt 

k ' b d' ,l est n,a szczegółowo przemYŚI.a-, ~,"'A"', ..... ~ ........ ~ ..... ",, & •• _~. <!:' ~"""'("""" ~'._<P 9 miesięcy r. b. wynosi łącznie przybiera tempo coraz gwa ow-PQsnnięć państwa we wszyst IC Złe- k d l _" ....... ""'_W·"" "" ·",,",,,v<""" - ",'W W - • -~ " W dł bl' "dn 
n, ym ) s,-oor ynowanym, p anIe, IN"'YNffiR _ HANDLOWIEC około 80.000 tonn, co w porów- meJsze. e ug ° lczen Je e· ,.!:Irinach, l'osullic:cia te D12ją - jak L " h 
.JakkolwlCk plan ten me ust.ala :zdolny kOll~truklor maszynQwy, fa- naniu Z analogicznym okresem go ·z najwybitmeJszyc znaw-wiadomo - charakter militarno - po- , - .. ł k' 
żadnego określonego termmll, chowiec samochodowy i znawca r. ub. oznacz·a wzrost niemal o ców włókiennictwa w os lego, lityczny. Świadczy o tym m. in, powo- , kI' , k l f R b t T 11' 
Ja np, cztero atka memIeC a. spraw patentowych, pierwszorzędny I 50 proc. Wytw6rczość sztuczne- pro esora o er a reme om, 

;anle do ścisłe'; współpracy w resor- Jednocześnie podkreślić trzeba, korespU'udeut pols~{) - ni.emie~ki, nie-I dO jedwnbiu W ciągu 9 miesięcy wytwórczość surowców krajo-
tacb gospodarczycb trzecb pułkowni- że w pl'ZeciwieIlstwie do Ni'e-I prze;lę~a, srul1<?dl~lell1a Siła siouka o~- "" b • koł 30000 t < wych do końca r, b, 

m"lec, ktore. O s. w.yeh oSlągmę- sub "Il1żynier" do biura ogl. Fuchsa, , Produkc.,a wloklen z roślInnych 
ków, dziabl .jąeych w dZIedzinie t. zw." , 'j powlcdmego zaJęcIa. Łask, zgłoszel11a r. • WY?OSi ? . o. • ~ onn. PRZEKROCZY MILION TONN. 
,, 'Wehrwil"łsebafl". l, ć 1 . 

CIach w dZledzlllle samowystar- Piotrkowska 87, artykułów wy.iściowych prze- Oczywista, zalIczy tu na ezy, 
Jeduocześu.ic z dymisją Schaehła zarówno surowC!e rolnicze, jak 

pl'asa zagraniczna komentuje ar.łykuł , H" 'iiI!INIIJli _iN" +11'11 , __ i Ii _FE MmMmw • -. i włók.na syntetyczne oraz su-
Gorillga, który ukazał się w piśmie l -łLr b I ... d .. lis ... - rowce odpadkowe, Jeżeli więc 
"Plan cztc~olełni". . W-.lI zna ił W~ n-B In IIlJSItBIłC!B profesor Tremelloni oblicza ca-

W artykule tym podkreślono 'ko- Y ~ 'Y ., łe zapotrzebowanie włókienni c-
ni cI'mość ,jednolitej gestii wszystkiel1 Rynel.: indyjski sygnalizował wełna indyjska stosunkowo niewie- Przemysł indyjski, po wybuchu twa włoskiego na surowce w gra 
org:mlzującycb się zjawisk gospodar- wczo.r.aj poważną zwyżkę bawełny. le zwyżkowała, wobec czego spadek wojny Japonii z €hinami star-a się nicach 3, 2 do 3,6 miliona tonn 
('z ... eb, Zwyżka ta wynosiła dla wszyst- jE'j późniejszy za bawełną amery- opanować japońskie rynki zbytu, rocznie, wówczas okaże się, że 

.Jednocześnie pismo wypowiada się kich gatunkó'v bawełny ok, 25 pkt. kańską, był znaLznie słabszy, jak- Posiadajac tanią robociznę, niedroż przemysł ten pod koniec r, b, 
JJrzcciwko dwutorowości i "nadorga- Zwyżka bawełny indyjskiej w 0- kolwiek utrzymała się relacja pro- szą prawie od japońskiej, przemy- b~dzie w możności pokryć 30% 
nizacji". Błędy, które by!y, nie mogą kresie spadka cen surowca pocho- centowa cen. słowi indyjskiemu udało się op ano- swego z3I]lotrzebowallia surowo 
być powfc'iil'Zone i muszą być usunięte clzącego z innych Itrajów zasłtlgtr~ Obecną zwyżkę Jjawełny indyj- wać szereg rynków. które dotych- eami !u'ajowymi. 
przez związanie ścisłe wszystkich na specjalną uwagę. Bawełna indyj skiej thlmaczyć należy całym szere- czas odbierały wyłącznie towary O rozwoju wytwórczości włó­
Fxedsiębiorstw prywatnych z gospo- ska nie jest bowiem artykułem spe- giem przyczyn Przede wszystkim japońskie. Fabryld w Indtach są kien synt~tycznych, t, j. sztuc z­
rlarJ;ą państwa. kul.acyjnym, wobec czego zwyżka podkreślić należy zwięł{szenie uru- przeto obecnie zatrudnione na trzy nego jedwabiu, krótkic):1 włó-

Stoimy wob!!c nowego porządku o wzgl. zniżka tej bawełny posiada chomienia przędzalń indyjskich. zmiany i nie mogą nadążyć zamó- kien ciętych i lanitalu, świadczy 
,.idkim zasi~gll, Temlencje te nie od- swoje uzasadnienie. ........................ wieniom, • fakt, że produkcja ta reprezen-
powiadają pogląllom Schachta i to Przede wszystkim naleźy zazna- I-sza Handlowa 'Wycieczka Następną przyczyną jest pojawie- tu,je jedną szóstą wytwórczości 
.i l'G t p lHvód jego dymisji. Zamierzenia czyć, iż ponieważ bawełna indyjska nie się St, Zjednoczonych po raz światowe.i tych włókien. Zagad-
mobilizacyjne rządu obejmą niezawod nie jest artykułem spekulacyjnym, do A E Y K I pierwszy ua rynlm indyjskim. 8ta- nienie zwiększania produkcji su-
nie i Reichstag. Wówczas wyłoni się wahania cen odbywają się tutaj z ny Zjednoczone przy5tąpiły ostatnio rowców rolniczych, a więc ko-
z kolei kwestio, czy, Sllbaebt pozosła- dużą ostrożnością, tak, że nie ma Zapisy i Informacje: do manipulowania szeregu tkaninllOpi, lnu, wełny owczej, jedwa-
nie w Reiebstagu jako .lego prezydent. tułaj miejsca ani gwałtowna zwyż- R.·OII • Llo, bawełną indyjską, to też zakupiły biu i bawełny uprawianej IKl 
Ale wtedy mobilizaeja militarno - «0-

1 

ka, ani również poważniejsza zniż- IiD one w Indiach ok, 20 tys. bel ba- Sycylij oraz w koloniach wIo-
Rjlodarcza będzic już w ruchu l trud- ka. Warszawa, Chmielria. 44, wełny z poleceniem natycbmiasto- skich w Afryce _ posiada wiele 
nu jl! będzie zabamować. W oliresie ogoInego "b"oomu" b"a ...... ~ ..... ~.~" wego przeładunku. analogii do kwestii produkcji 
Mi- .Mi 

Homisja porozumifWaWf:Za 
zostaje roz'Wiązana ZE dniem jutrzejszy.,... 

,v styczniu r . .,. ))owoloon zo 
słała konlisja pOl'ozumiewaw­
<:ZE w Łodzi. co miało lla celu 
m"egulowani, ł~ sprawy zaopatt'2e 
11!3 1łl'zemy~łu pl'zełwórczego w 
pf'zl(~lzę bawcłn;aną 0l'a2 czuwa 
nh~ nad poziomem cen te.l pl'~­
(~l.'y. 

Poniewai nastąpiło na rynku 
bawełnianym tulprężenie i sła­
biIi7a('ja warunków współpracy 
w przemyśle bawełnianym, prze 
to min. przem. i handlu uznało, 
iż dulsze istnienie- komisji nie 
jest obecnie nie.7..będne. 
Uważając zał}rn4 iż komisja 

e 

Welna afrykańska dla Polski 
Korzystne przesunięcia na tym rynku 

Sytuacja rynku wełnianego przez Japonię i U. S. A, odbije 
Afryki <Południowej uległa zu- śię pcr:zYPlIszczalnie w pewnych 
pdncmu pcr'z eohrażeniu w po- posunięciach rzą.du Unii w sto­
rÓwn aillu z ostatnim <.:ezonem. sunkll do tych krajów. Konse­
Japonia , która "VI' ub. r. domino kwencją tych kil',oków będzie za 
wala na rynku, nic za:kupiła pewne ograniczenie importu z 
jeszcze w tym roku ~ni jednej Japonii i U, S. A .. jako krajów, 
Leli \vełny. a oficjalne in forma- ma.iących saldo bil:wsu handlo­
cjc stwiel'dzuji1, ż e! jesli wogóle \Vego w stosunku do Unii wybit 
h~d z i c sie: zaopatrywać IJa tym nie dodatnie. Przy taldm obro­
I' vnk u, to tylko na niezn nczną C'le rzeczy ,s ytuacja Polski j.al;;o 
skal e: . \V tym stanIe rzeczy kraju o ś alcl~zie ujemnym, będą­
Franc.ia, Niemcy i Anglia stały cym na 7-ym miejscu 'w:hód 
siQ ponownie głównymi odbior- im.porterów wełny z Unii, 
cam] weiwi południowo - afry- zllacznieby się p·oprawiła. i na­
kallskie j; sezon otworzony zo- dawałaby się. do pOWa:l?l~jiSZ.C­
star p od bardzo niepomvślnymi go w~'zyskama w ndmeSlelllll 
"JHspic.jami. do llas;;:ego eksportu do krajów 

Fakt nic zakupywa.nia wełny l Afryki Południowej. 

poruzumiewawcza sJlełnila t<lw:} 

J'olę w zakrflsie omawianych 2a 
gadnień, millisł~rshfo przeruy­
siu i hanIlIn postanowiło z .ln, 
t listopada r. b. komisję tę rm-
wiązać. 

* 

od 30/10-1/11 75% zniżki 

do I L N A 
od 31 /10-2/11. 66% zniżki 

do iJrlza J 
podąg popularny 

dnia. 11/11 
Cena zł. 7. w obie strony 

do ZakODanegO 
od 18/11-21/11 

gl. 1.3.80 w obie strony 

Wagon s • Lits/Cook 
Łódź. Piotrkowska 68. 

Wreszcie trzecią przyczyną jest tych surowców w Polsce. W ten 
pojawienie się Japonii. Na pojawie- sposób bowiem Italia nie tylko 
uie się Japonii w r. b. nikt n!e li- 'zmniejsz.yła swój import zagra­
czyI. Przewidując wojnę z Chinami I nicznych surowców włókienni­
w r. ub. poczyniła ona poważne z~- czych, ale jednocześnie stworzy­
kupy .• Pojaw~enie ~ię więc Japon~ la podstawę dla wzrostu zatrud­
było Istną ruespodzwnltą, co tez nienia i zwię~szenia rentowno­
siłą rzet'zy musiało odbić się na Clil- ści w gospodarce rolnej, Z uwa-
11 ach. gi 'na społeczne skutki tej akcji, 

Pomimo powyżej przedstawI?: rząd w całym szeregu działów 
nych powodów 'trudno w tej chwlh produkcji surowców krajowych 
orzec, czy zwyżka jest trwała, B~ć przyszedł rolnikom ze specjalną 
moie, iż ulegnie ona niedługo zmla- pomocą bądź w formie premii, 
nie. W •• ai.dym bądź razi? ~ zda- bądź w formię organizowania 
niem fachowców - relaCja obecna inwestycji niezbędnych dla po­
w st?SU~~U do c«:l1 bawe:ny ame- prawy jakości surowca, bądź 
ryklanslrleJ Z!)<;tame utrz~mana, też organizując eksport tych ar-

tykułów na r entownych podsta-
GIEŁDA ŁÓDZKA wach, OpI acowano więc plan 

Na wczorajszym zebraniu gi~do- ł 
wvm w Łodzi notowano: zbiorowych zakupów we ny OW-

• transakcje sprzedaż kupno czej, których liczba zwiększyła 
Dolarówka 39.25 się do 9 milionów sztuk; zwię-
lnw. lem. u8.75 kszono tereny uprawne konopi, 
Dol. II em. 69.75 I bawełny i lnu i uruchomiono 
Konsol. gr. 59.25 dk 
1{onso!' dr. ;)8.75 produkcję surowców odpa, o: 
Bank Polski 107.;)0 107.00 IWYCh na wielką skalę. DZIękI 
5% m. Łodzi 5G.OO ,55.50 tym poczynaniom, wytwórczość 
4-% m. Łodzi s. VlIT T:J.50 54.00 \WIókien syntetyczn"ch zwiększy 
5 % m, Łodzi s. IX 57.00 56.00 J 

6% obI. m. Łodzi 5-1-.25 53.75 la się w ciągu ostatnich 10 lat -
.K()!. El. Łódzka 530,00 57'5.00 dziesięciokrotnie. 
1~'e;n~d~e~11:cJ~·a~u~tr~z~y ~rna~n_a. __________ ~ ~ 

feAP T l 
• 

Dziś poraz ostatni! 
Błvskotliwy dowcip, lekka 
satyra, sty'l i klasa ezynią 
arcydzielem fil;n reżyserii 
S. Van DYKE A p. t. 

16 
l nTOWARIYSI\VA1' 

Weseli , sprytni, prJ!!ysto i ni 
uczą, jak zdobyć najbar­
dziej kapryśną kobietę.-

W rolach l'll6wnych: 

JEAN HAtiU'JW 
i ROBERT TAYLOR 

Nadprogram: Wspaniały dodafelt 
w kolorach nPil'aci" oraz tygodnik 
i kronika aktualności PAT, 

Ceny miojsc na od I:Ali Ar 
wszystkie seanse J':!ł _ • 

Uczcie sie zawodu l! ! 
Kancelaria -T-wa "ORT" 1If 

I.odzi, 'Wólczaiiska 27, przY.lwu 
Je zapisy n.a nflt.t~pując~ kursy 
i w3t'sztaty zawodowe: 

meIiźn.iarstwo i krój, 
Gorsecial'słwo i krój, 
Krawiectwo d:tmskie i król~ 
H aft ręczny i PłaSZ)'lilowy, 

VVyrób swetriw i rękawicz"~k 
Tkactwo mC4;hanlI{'Zne, 
POllczosznicłwo mechaniczn~ 
DziewiarstwO mecł,anicznc, 
I itogl.':dia, 
ReBowanie, 
&kręcan5e . 
Nawi.ianie, 

Kancelarja czynna cadz icmnie od 
godz. g·ej ra!!.?~.~~ 

zilek; 
wykwa1ifikowall ~~ vi "I~~ni:U'k3 
z długoletnim du4w':uIt' lcniem 

przj'jmuje wSL~l!, ił' za biegi,. 
DYŻURY. TEL. 2 ~6· 36. 
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K A 
r?ż.nyeh. sze.rokości, również snowadła. nawiiar­
kI l cewIarki do nabycia przy ul. Wysokiej 20 
w godzinach 9 - 11 i 3 - 5 codziennie. 

DO ykonczenia damo"., 

DosadzMi, drzwi i 080B ~~~~~~~ł Drzewny 

'ł sym ~łlan Jakubowiez" ~. A. 
PRZEZ SUPERHETERODYNY 

TELEFUNKEN 
Żeromskiego 90/92, tel. 115· 74, 157-74 

CJsławiamy parkany wg. praepisu Wydr;. Budow. Zarządu Mi ejskleao.1 

FENOMEN, SYMPHONIC, 
STRADIVARI, DE LUXE. 

KAŻDY Z NICH JEST 
MISTRZEM W SWEJ KLASIE. 

PIERWSZA 

le€zni€a S.omaioIOai€zna 
ZE STAŁYMI ł,ÓZKAMI 

Dr. med. Sadokierski go 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy usłnej 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77 . • ee .. e ... =*.a~ .......... P.-.+mij.·**m. ... *PW~?m ..... am .... Bmd~!4 ........ a&BDoa ...... Ba ... 
Dr. med. Dr. med. DR. MED. Przychodnia caynna od godz. 9 do 12 

\ecznica Chorób Ze stał,mi lózkami M DUNDrlJ~ln I1IA lA DUlmAn izel SI E P S (Z D·~a mnd. fi. KRtllISl4 .Ił II d L CHOROBY DZIECI I m, • .,.:~~~ • .:;:n .. ,.zn. 
. . Piotrkowska 86 II p. tel. 204-74 AKUSZER-GINEKOLOG Al. Kościuszki 8 Piotrkowska 292. te]:~24-13 

Ś Godz. przyj. 12-2 i 5-7 Pomorska 7, tel. 127-84 Ord. 12-1 pp. Tel. 173-00. przyim. od ~-4 i od 730-830 
NA WIETLANIA, OPERACJE KOSMETYCZNE. Dowrócił - -' .. 

!~:i,~l.eho~bi~e~ry'~' b fiDE R LEKARZ STOMATOLOG Dr. med. 

lóZ F IICK L. NITECKI c H o R o B y Z E B óW SpeoJallsta chorOb sk6rnych, 
i JAMY USTNEJ wenerycznych i moc.opłcloWJch 

Nawrot 32, front I piętro 
p O t U D N I O W A 9 telefon 213·18. 

Przyjmuje 9-1 i 3-7. Tel. 132-64. p O W R Ó C I Ł 

Doktór Medycyny 

sa o"n 
prsyjm. od 8-9.30 rano i od 5.30-9 w. 

W niedz. i §więła od 9 -12 " poł. 

10 MINUT DLA URODY! 
IRBlEGI DDTIiUSZCIRJĄCE 
UIUllrRlIlE OIlrIiOSIEIIIR RRDYKRlanlE 
P\ElaąGIIRCJIł CERY I URODY 
Dieta preparaty "IBAR" indywidualnie 

speolaJlsta stosowane. SZKOŁA KOSMETVCZNA 
Ilhordb l\oblBCych I akuszsrli z~twierdz. w 1924 r. przu Władze 

p O W R Ó C I ł.. ~:s~~~ute A n n a R y d e I 
Piłsudskiego 51. tel. 170-03 Piotrkowska 92, fr. I p., te\. 169·92. 

II 4 5 ~ 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

DOKTOR 

R B 
Speoialista chorób skórnveb l 

wenerycznych i seksualnych 

leczenie uromieniami Roentgena 
Południowa ZB, ta!. ZOI-ai 
przyjm. od 8-11 rano i 5-3 pp. 

W nied.iele i świ ~ła od 9 -12 w. 

Higiena 
to zdrowie I 

Cy1rlinowanie, drutowanie i fro­
terowanie posadze.\, czyszcte­
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek· 
troluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44. 

tel. 202 .... 4. 

~ --~.~-~----.-----

Dr. mełl. 

Zm LI K skóruycb i seksualnych I spec. chor. seksualnych, 
Zawadzka 10. tel. 106-30 weneryc(~~~6i,.)sk6rnYCh 

choroby dzieci 
PRZEPROW ADZlLA SIĘ NA 

ul. Z A C H O D N I A 68. 

puyjmuje od 9-11 i od 5-8 "d - .. I 1 18 
w niedaiele i §wi~ta od 9 -1 n rzeJa .. , te . J2-

. Lekarz - Dentysta 
Pr_vlmuJe od 9-11 rano i od 6......;.8 VI 

W niedllliel~ i śwfeła od 10-12 

tel. 212-77. Z G O R D I Gabinet kosme"ki 
• lec_nicuj I toaletowej ----------.~--~-----

LECZNIC 
ze stałeml ł6tkaml 
DLA CHORYCH NA 

Uli'. nos. gardło 
i drogi oddechowe (astma) 

Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań I .zdjęć 

Piotrkowska 67. tel. 127·81 
9-3 i 5.30-8 w. przyjm. Dr.Z. Rakowski 

Wezwania na mlas'o. 

---~ 

J)yplomowany masażysta 

EliaiZ Pr~ń§kł 
Narutowicza 9. tel. 248-05 

Z praktyką w słynnym \Varszaw 
i skim Szpitalu na Czystem. v.'y. 

konuje masaże stosowane w or-\ 
topedii, neurologii, artretyźmil', l' 
masaż stawowy, odtłuszczający 

i masaż wibracyjny. 

11-g0 ListoDada 18 Z. SZWALIE 
tel. 264 .. 71 ó,plom Uniwersvteolli 
Dowróciła POWRÓCIŁA 

Moniuszki 1, tel. 121·99. 
I - ---. Usuwanie wSKelklch 

~r me~ LlER I) defekt6w cery. . I Usuwanie be:.powrotnle I beE 
• • ślad6w s.pecElcyoh włos"w. 

Spec. chor6b wenerycanych, mo- l' P,z91male 10-2 i 4-8 wiec. 
C&opłolowyoh I sk6rnyoh ~ li. _-.. - .. -----ii 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
Pr21Ylmuie od 8-11 i 4-8 wlecz. 
w niedaIele i świ~ta od 10-1 pp. 

Zakład Zduński 

~~ J. WŁ. B I A t Y 
,.--- - ---T'--- I 

GABINET DENTYSTYCZNY 11Gr'-~~ został przeniesiony aa 
r-r-~~ ul. P lOT R K O W S K Ą 

li I Ił 
118, tel 173-80. Przyjmuj" 
wszelkie roboty w zakres 
zduństwa wchodz~ce. 

• 
przeniesiony z Warszawy 

na ul. LEGIONóW 11 
TEL. 194-86. 

Piece I kuchnie prze-
nośno-szamotowe 

IN pierwsJorz~dnym Wf­
konaniu na składzie. 

__ -.. ... - Rok założenia 1910.04 

Di\Yi~kowe Kino 

KI TA 
Dziś i dni następnych! Slanisl=wa ug &U'ZKI ARCYDZIEŁO wg. Is U M ;, 

Sienkiewicza 40 

Dziś i dni następnych 

Począt.ek seansów o g. 4'e), 
w soboty i niedziele o g. l2·ej 

OBSADk 

Halka - Lili Zie'illska II 
Jontek - Władysław Ladis 

Janusz - Witold Zacbarewicz 
Zofia - J aoina Wi!czówna 

Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 54 gr. Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 
~~~.~w..rNNe.meg_me~.~ ........ ~a"R~~=uw ........ ma==·5_"AaHR~·m,·aa.PWPM"~ 
Pora? pierwszy w Łodzi! Najpotężniejszy film sensacyjny sezonu 1937/8 p. t. Dziś i dni nastepn,ch! 

W rolach głównych~ 
Robert Levingston, "Big Bo,'· 
Williams i Wiliam Desmond. 

Następny program: 

CelUr od 50 gr. Niezwyciężony ROBINSON CRUSOE 

~~~L~W~J~~~===~--~o~~~a~t~n~ie~d~n~i~!~---~F~i~l~~du~;~OI~~ i~~o~~fi=~~;~ii;~C=! 

iE IV. co W OS rei świecisz Bramie w rOlac=~!rr::U':ki~e:"U~~:~:~S~:::WSki 
~ ~ Następny program: •• NicpOn-- z Daniela; Darrienx i Henry Ggarat 
!ol C2:: Ceny miejso: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. 

!. :;j ~ l.eromskie.:o 74/76, teL 199-8&. Kupony uigowe po 70 groszy. - Początek seansóW o godz. 4. w niedz. i święta o 12. 
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W WIELKIM WYBOR>E pol". PiotrkowSka 161 :':;~~~i;XI ,." ,. ",loje otw,,:: !IOTRKOWSKA ~~ 

• . - CENY NISKIEI SUKIEn IARL ~:';~:: :'460
' 

KURSY 
KROJU, SZYCIA l MODELOWANIA 

3atw. Drzez M. W. R. i O. P. 

istniej~ce od 1902 r. 

ŁOdtZ 3 ł m. 3. leL 231-03 
CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75.- ZŁ. 
KDńczącym śwladec~we. Kancelarja czynna od 9-1 i od 3-7 p. p. 

zatruwa organizm. pogarsza 
samo!)oczl.!cie. odbiera apetyl. 
oraz chęć i zdolność do pracy. bY KRZESŁA Najłaniej ~upisz ZACHODNIA 57 

, tylko we f role Własny wyrób! 
wyscłełane SI. rrnchałcwiez DOGODNE WARUNKI! 

ZLO~A Z GÓR HARCU 
ORA . lAUERA 

!:Iosowane 'Przy zaparciu (bb. 
slrukcji) są łagodnym nalural· 
nym środkiem przeczyszcza. 
jącym, wydalają nieslrawione 
reszlki pożywienia. slosują się 
,.ównie': skulec;znie w choro. 
bach nerek. wqlroby. pęche. 
rzyka.źółciowego (kamicy) 
reumalyfmie.arlrelyt m i e. 
fi e m o r a i d a c h i o I y łoś c i. 

i FUTR 
meskie i damskie 

w wieliiro wyborze poleca 

MAGAZYN JAROSŁAWSKI 
19 PloOrkowska 19 

Honorujemv asy-maty POSTO. 

Kursu 6ospodarslwa 
Domowego 

przy l..ódz. Żyd. Tow. Ochro Kob. 
Wpisy na: 

1-run. Knrs fiolp. Dom. 
3-misl. Kors Wlenorowy 
przyjmuje kanoelarja przy nl. 
Cegielnianej 21 od 11 - 1.30. 

Dr. med. 

raulin ewi 
PCWRÓCIŁA 

specjalista 

chordb kobiecych I akuszerii 
Sródmiejska 28 

felef. 240-10 
przyjmuje od 12-2 i od 4-8 wiecz 

Dr. med. 

H. GUT ZIADT 
Akuszer-Ginekolog 

Dowr6cil 
Zachodnia 66, tel. 129-52 

prz,Jmuje 04 8--10 i od 5-7 w. 

DR. MED. 

Przetarg. J. 
Ubezpieczalnia SpcłeczIia w Lo­ U cz 

dzi OghlSiła w Monitorze Polskim choroby chirurgiczne 
i ortopedia '/, dnia 29 października r. b. Nr. 250 

lTZctarg na budowę w stanie suro­ Moniuszki 2. tel. 183-17 
wznowił Drz,iecia wym dwuch pawilonów na terenach 

Sanatorium w Tuszynku pod Tu· 
8zynt:m pow. ł6dzkiego, o kubatu- ... ~ 
rze około 39()1)() mtr. sześciennych. DR. MED. 

la 3~?;~~f;r7;!i~~~:~;j~~ ~dg~: I n I ~ lilIA Z· S K I 
spodarczy Ubezpieczalni, ul. W 61· III W n 
('zat'1ska Nr. 225 w Łodzi. SpecJalista ChOłĆb wenevyc.nJl:h 

Termin skłarlania dert wyznacza słlćrnJch i seksualnych 
!;ię na dzień 8 listopada 1937 roku Andrzeia 5, telef. 159":10 

~ g·oaz. 12. . . ,p&'ev)muje od 8-11 rano i od S-9 w 
UbezpIeczaIma Społeczna w niedztGle i święta od 9-f 2 

w Lodzi. 

Wyr6b polskiej Spółki Ak~ylnel .. PERSIL" w Bydgoszczy 

KUPDłci~ I 
Z l-go źródła 
u .~~~~1lrOJ 

Wielki wybór: 
Wó;ZKóW d ziecięcych I ŁÓŻEK komodowych 
ŁóZEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki ~Ru~ber· 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK -._----_ .. _---- .Patent· LEŻAKóW, HAMAKóW 

Dr. med. ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn r. . C H W 1\ I R U H D ~ II n J fi D W ft : ~b~\,~:~~~ .. DOBROm" ;6!;;:';.011:.~~;;.~ 
AR Nfi010fi· Chor. dltlecl R b- ~ - 6 

(chor. usz:u, nosa, gardła i krtani) Dowródła a In • I reJ Iman 
przyjm. 1-2 i od 5-7 Pomorska -:1 Zachodnia 57 

Piotrko\Vs~a 55, tel. 127-761 telef. 127-84. 

POWRÓCIŁ -----
D~. med. 

przyjmuje w wszelkich 
srrawach rabinicznych 

od 4-7. 

pod kier. :'ybitnych sił facho ... ych I (Al.KOŚ[iOSZki l8) 
poleca 

NAJNOWSZE F A S O N Y PARYSKIE' 

, ~~~~~~~.~ IV I I I 
! BLG K I 

BLACHY 
PRIĘTY 

DRUT" 
RUR" • 

CYNA' CYNt< " OŁÓW' MIEDŹ' ANTYMON 
NIKIEL" ALUMINIUM • BIZMUT" MANGAN 
KADM" MAGNEZ • KOBALT' RTĘĆ 
MOSIĄDZ • BRONZ • STOPY ŁOŻYSKOWE 
STOPY DRUKARSKIE I INNE 

MINJA I GLEJTA OŁOWIANA 

BLACHA CYNKOWA"BLACHA BIAŁA'BLACHA 
CZARNA· BLACHA POCYNKOWANA 

STARE METALE (WŁASNA RAFINERIA) 

B e z d, m n e OSlcl~dnościowe 

PALENISKA KOTŁOWE 

" 
ET " 

Łódf. ul. Bandurskiego 12. Telefon 189-38. 

Wielkie oszezIJdności na opale. - Amor­
iyzacja w ciągu 150 dni. - Z n 8 C Z n e L lIOwiększenie wydajności pary. 

Dnia 31·go paid31ernika t 1 li­
stopada r. b. odbędzie się w .­
lach Bagateli DUy ul Piotrko­
wskiej Nr. 94, 

14 Powszechny 
POK Z (W stawa) 
drobiu i IiIwierząt domowych, 
u;-z~dsony przez Łódzkie Sio­
wauys?:enie Hodowc6w Drobi. 
i swierz~t domowych Wystawa 
obejmuje: Dr6b, gołębie, ptaki, 

_illlE: króliki, swierzęta futerkowe, psy 
-- rasowe. 

Wejście 1 sł., uczniowie i wojsko 50 gr. 

Drze OWOCOWI 
PARKOWE 
KRZEWY 

rółe, rośliny .:mofrwale (byliny). Dalie - Georginie 
poleca w wielkim wybort:e 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo ŁÓI!z' uJ PIOTHUOW"KII 241 TJiLEFórt Ogrodnicze - u,. i\ Ił Ił • nr. 222-00 
Kwiaty cięte j doniczkowe - CEBULKI - hiacynty, tułi­
pany, krokusy i narcyzy nadeszły z Holandii. - Ceny 

jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. 

:;;:d:: ~&f::~;~~O . ry , sI Bu sprzeda~~a nn. MED. LI poko-ow~ 
DR MED Chor. skórne I wenerycJlne 

6arb&ru SZm-rgehlOWel SISnkleWI~~b'i4i dZt;i~. 146-10 
Śródmie iska 27. łel.151-89 godll:. przyj. 0.112-2 i 3--4 pp 

Zapisy ·cod3iennie od 3-6-ei _ _ ____ _ -_._.- .. - ------

2 suszurh i re ;nowe, 
pi ęć ])i r ter, pięć pól, z firmy 
R. .Jahr, rok budowy 1908. 
W bardzo dobrym stanie. Do 
obejrzenia w TomClszowie-l\faz. 

św. Tokli 25. 
DR. MED. Dr. med. Włodzimierz __ - --

Mi[~ał Marzyńsk; mieszkania nowoczesne z centralny .. 
ogrsewlIl\iem do wynajęcia od z~r.~ 
Ulica 10 Lutego 5 (przy ul. BrJetneJ) 
Wiadomość na miejscu. Tel. 232-2E SPECJALISTA 

CHORóB NERWOWYCH - Dr. med. 
ŻWIRKI t-c, TEL. 115·66 

przyjmuje od 5- 7. a i owiCI 

uUh falM ~ , S fE Ż a d z ~ e VI g c z nr Poszukuję~ ElEKTR~~~;~~~'GRAFJA 
po DOWrOC~e % BUSIA !STOMATOLOG U. s 61nlllka (zdjęciaprQdówczynnościowychser~J 

wznowfł przyjącia (hor. j chirurgia fam, ulStnej ilebO", ChOf!Jby skdrnB i WEneryczne z kapitałem zł. 15.000 do komfortowo l ul. arulowicza 42 

POWRÓCIŁ 

IIocn
l\

IIoil'·ll REUU ATYC7HYCH p. k k 164 'ele' ;Irrqdzonego składu wełen j jedwabi Tel. 184·91 Godz. 5-1 W Cn ... 11 . ~ . .... .. . • Imllr aWf: a 1"".2' s J!!f.Wi!!lIIlt 7. te]. 19.8-07 . t Of ł 
3 u fJ 110.. la g lWI - w najlepszym puukcie ~D1as a... er y ....................... . Piołrkows'<a 51, tel. 121-2 nraYlmuJ;e od 3 - 7 . d 10 12' 5 7 pod ,,15" do admmlsłraeJl. 

Przyjmuje od 4 ·-~ej ~ przyjmuje o - 1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~===~·~~~O:s:~:~:~:e~d:n~"--·.~G:~:a:n:~~.r:z:~~.~h~·lm~?:.a:i:n:~:·:g:~7i7,~~ ,Dzjśpre~iera 

D produkcji, ilustru]ący walkę IIJSZpanll z AnglIą ~ Najnowsze arcydllieło znakomitego reżysera 
~ . o władzę na morzaoh p. t. ... Kinga Vidora 

• N 
S a w lo ie · « .. ~ legi e 

tS Passo · partouts i bilety ulgowe, '. 
Da. oprócz urz12dowych - mewazne 

:. w roI. gł. Fred Mac Murrav 
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s 1 • A C DO powrocie Doleca lWI O D E L II: 
Piotrkowska 102. fel. 1911-06 I P ViA najnowsze ""szalkich "utaI' 

~ .... mm"&a,,"RUBm~ .. ~.maE~"~~~~~~FSR'~._ •• BBcg~ .. am .......... ~ ...... ~ .. ~;~g ... m·"fi~'BB~BM-e~;OW&~~~~l.~&4mm ... 

WielolJlsie«zne rzesze kreolów pOdziwiaią nasze niskie ceoy. 
Korzystaj Z okaazji. pnekonaj sk osobiście o dobroci, wielkim K O U I 
wyborze i nader n i s k i c: h cenach artykułów sprzedawanych"" I • 

I; •..... ~G oaz DAOB~sE .::::: 
.:~a;J~.t:--.::.. ___ ~~ 

iD Hauka i wychowania II 
, ....... ,.., - WE ...::. 

BERLI'I'Z! 14 rok szkolny. Kon­
cef>jonowane Kursy Języków Ob­
('yeh pcjedyńczo i w małych śc!śle 
dooranych grupach i l-roczne kur­
ey handlowe, obejmujące: księgo­
wość, arytmetykę handlową, ko­
responder.cję, ustawodawstwo ban­
dlowe, socjalne j skarbowe, steno­
grafię, pi,;anie na maszynie jan· 
gj('1ski język. Kurs wyższej księ· 
!f,owości, obejmujący: rewizję ksiąg 
h::II.:IUowych, analizę i krytykę bi­
lau:;:)w etc. Zapisy codziennie od 
l:? do 1.30 od 5 do 8 Andrze-
jn. 3. 7008-10 

------
:-\AUCZYCIELKA poszukuje lekcji. 
:3pecjalnie dzieci cofnięte w rozwo­
jl;, ner\łowe, trudne do prl)wadze 
lIia. Zgłoszania: tel. 267-57. 

FRANCUSKIEGO króLką, łatwą 
metodą (Anson) nauczy się każ­
dy dla potrzeb w kraju i zagra­
nicą. Absolwcnt Sorbony. Legio 
nów 11 m. 13. Dawidowicz 12-
3, 8 :- 10 w. 8178-2 

HEBRAJSKIEGO oraz wszyst­
kich przedmiotów w zakresie 
gimnazium i liceum udziela ru­
tyno,wany pcdagof,', prawnik. -
Dzwonić teJ. 201-84 od godz. 2 
-5. 

MISS MARY udzif\a angielskiego, 
francuskiego, niemierkiegc. Zała t­
wia wszelką kore -)iondenck PrzYJ 
muje 12 - 2, 4 - 8. Piotrkowska 
nr. 24, m. 7. 

-- .- -- - -~---
KOREPETYTORKA wyk\\ialifiko­
wam udziela lekcji. Sperjalna me· 
todn. ~tosowana dla b;Jci niech\. t, 
llycll i ~anieJbanych w l1i\,uce (hr­
traj,.;ki), Warunki b. bkl'omne. Tel. 
1Gl-99; prosić p. RutQ. ----.. _---_. BUCHALTERII podwójne.l nau­

czam glI'untownie metodą prak­
lyczną z gwaranc.ią samodziel­
nego prowadzenia ksiąg miaro­
daj11)'ch dla władz. Cena bar­
dzo przystępna. Nauka pisania. 
na maszynic wraz z dokładnym 
obj.aś.nieniem kostrukcji zł. 10. 
'V ólczańska 43, m. 32, telefon 
237-45. 

~I. G fNSBCRGOW;... b. nauczyciel­
ka sz];:"ł śr6dnich nuziela lekcji ję­
·'yka. ~ran(,llt;ldl'gC'. PoluclniO',Y<l ::0) 
PL oficyna, II w. II ]J. Te1. ~47-G3. W':ONCERNU o Ił. lON - B U ,D J' I~ E S T 
--~_r..... R ,,---

I Różne I Of;MONSTRACJE W PIERWSZORZĘDNYCH FIRMACH RADIOWYCH 
t!iiiEi2W 

WDA P .. a:&iE!UMl5i9CiliWWiii iiiUiLC 
M*MWiMAM + 

. \BSOLWENTKA Sorbony u­
dziela lekcji francuskiego, 11-go 
Listopada 47, front HI p., m. 18. 

1Jrzwi ioknq UJ"ICIelnlone 
~.rLJJm.jm. ~ótR.t!zPa 

sfl$ótkllłcnQ 

WYPOŻYCZALi -lA KSIAŻEK I POZi\'A:\l P:J.na kulturalnego, nieza· 
Związku Majstrów Przem.' .\Vł., leżnego na stanowisku, 27-32 1. 
S-go Sierpnia 4, I piętro, stalc ,.Cel matrymonialni' • 
zaopatrzona w ostatnie nowości. - -
Specjalny dział dla młodzieży, '7ł,LA _IIlIC U '" e 

HEWEI. I\.C,JA! :Na białej harmonii 
"'Yllczarn w slesciu mirsiącach. In­
~trmnent daję do ćwiczei~. Oferty 
l'Ol1 ,.AklJrdeon". 

mi.e.rzkatlia cd w:aitu. 'IiG •. 'lJ2, 

.. g:'UL'r:ZiJS6 df'II1.a'.2irda. z przepi owa lekturą szkolną.- r~ aJ .(I' 

Biblioteka czynna od 16 - 21. J l USUWANIEM ODCISKÓW 1JzwtJnić /73-57 
r" ··"",,, .. ~..,mt.!l2!l-7!! . Abonament od 50 gr. mies. I ORAI MASAŻ NÓG 

. _____ 0_77-2 zł. 

DYW ANY: perskie, krajowe, ręez­
B GCHALTERIA., !sporządzanie De i maszynowe naprawia alt y­
!\~lansów i nauka pisania na ma- styczny zakład na]Jrawy u~zkodzo 
'izynie. - Kurs całkowit\'o _ nych dywa.nów H. Milgrom, Kilili· 
Opłata przystępna. Inform~c.ie i ~ki.ego 18, telefon 192-46. 6924-0 
1.apisy: Cegielniana 25, m. 35. !. , -
- - KTO . z intelektllnlistów(tek) 
j'::\ULI:3H Ic;;soll3 - conversation, chce wspóln~ redu"ować ty<1o-
. h l ' h . h l 

l.trrat1lrC'_ "e 00 - asslstancc. unik wybitnie litcr.-humor. 0-, 
Zr~!'lllllllt Pio_t;'kowski, Andrzeja 45, (.f'rt.v ,,"-ierzory autorskie i aT- \ 
lIl. 11, tel. 2:.10-10. Iystyczne". 

~------------------~ l ZLOTY: An~ielski, hebrajski, ju- PRZEJRZYJ SIĘ 
daistyk[l. (konfirmaejr.), przedmioty 
(':!Ó!lV' (korepetycje). TeL 187-59, W L U S T R Z E .... 
Kamienna 10, m. 8, od 9-10, 2-3. GABINEt KOSMUYCZHY 
nUCI-IALTERII włoskiej i ame- I. NAMIOTOWA. NARUtOWICZA 11 
r\.rkań~kieJ· oraz pisania na ma- I udziela bezpłatnych porad w dzie- , 

.1 dzinie racjonalnej kosmetyki . 
..,zyuie gruntownie wyucza za 25 '" 
Ił. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- ODŚWmż.'ur su~lJyrn r'hemicznyw 
siąca zł. 15. Pisan ia na maszynie f< P o1!(Jlw rr: sufity, ściany. ta pety. 
5 'hi. Udzieiam również korespoll Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li· 
dencji i arytmetyki handlowej i Hopaila 75, m. 23. TeJ. od 9 ·E;j ra 
stenografii. Kilillskiego 50, po- ilC' do 7 wil'cz. 1:?6 68. 2·H-13 
przeczna oficyna. I piętro. Za-
prowadzam księgi i sporządzam --.-~ .. - • 

~~~::~~, -wy,,,;' WYk"w,:; l Przed zlmnB~ 
lliem wyucza dokładnie ulIgic'l:,kie- okna drZWI 
[l'(l z :Jkc('ntpOI 10nd~'1}!'ki:1I 1 ko- , 

~abezpicclI:am gumowym u iczelnia-
n ''''poflrleo(',ji. .\ll(lrzeja. ;j!J.7, tLI.· • O I""" azem "I~ R M i . 
l j .;?1;i; za~ta·· \Ju \}-13. Informacje ul l·go Maja 4, tel. 222-60 

- -------
Farlliiilrnil5 Fuler K. 5zeiman Piotrkowska & t 
EQ;>;. od 1918 r. Farbowanic, c!':yszcz:c­

KOLUMNA. - Pensjonat "Carl· 
ton" pod zarządem Edwardowej 
Epstein, czynny cały rok. Po­
koje dobrze ogrzewane. Kuch­
nia pierwszorzędna. 

WiElKI 
WYBÓR 
MAt!:RIi\~ÓW 
AHlilUSIUtK 

y 

OSTATNIE 
MODELE 

WYTWORNE KRAWIECTWO 

iłER~1AN CZAPNIK 
PIOTRKOWSKA 111, TEL. 163-77 

EiiiDNł 

. .I;F\'I~I':". ,\1. ·KJ;;~illszki 9, m. 4, 
t\ ,l, l l! -00 poleca stale ~wicie mo· 
dele pask:JIV, r~kal\'ic/.ek, torehek i 
inll".l galanterii skc.r:tancj_ 'iVyko-
11l1je .']Jlil'lH'je skór~ na materiaIr. 

7057-20 
;\ A F(,ZY('lI~L urlzic1a j]l~ temat)­
ki. ri:t~·ki. Zakrf'S f"~koly ~reullil'j. 
Jlatura. H:wlnll,ek 10iuiezkowy i 
rałk('\\y. DZI\'onić ~58--!2, gOU7. 
10-2. 

nie i odświeżanie wszelkie;o rodzaju, ---­
futer na kolory naturaItle i odr.>ien- CIEI'VJ w mi('~:t.k[lniu. Filcuję 
nc, najnowszym systemem li P:;l:im.! dl':l,,'j i okna f'pf'cjalnym prnsow~-

Ceny niskie. ,"I p p.. l' 'l' l 
- ----~ - ------ ll\'nI I ('C ll1. '. lJlC2eW~ a. L e . 
lWT"XO\\'_\X -\ w~'('hOW~\Yf·Zylli -(D.:\·-rE' \'T ... .. - -t-I:2~7-113. 
],c'.-;Z\lI·II,je kowl,rcji l1a pól (lni:1. .. ,,\ :..Z ,l. SUfity, SC1<1ny, 1,l}JC y 
Illoze hy~ z pOJllorą w namc. Tel Euchym chemicznym ~po~ol;em_ <.;ij·(~L \. l}'óW --Wyucz-am be,.;kon. 

c 'l' \\"d "C;;: 1'·\":>" 
1:.:3~:2 p. Stefe ':~Y. m~ :':Je. ' l,a OnJO~C: o..;~'1m~~ • . k ']l'f'lIcyjnic p. y każdej ra,,)". Ra-

MAGAZYN OBUWIA 

3J~-~ 
ŁÓDŹ ,PIOTRKOWSKA 59,TU.164-80 

~IŁODZIE~CZOŚĆ, urodę, zdoI 
Ilości przywraca, wady p"ycho­
nerwowe USU'iVa psychogimna­
styką Psychoneurostudium 3-5 
Senatorska 4. 

DO WYDZlE.RŻA WlE~JA szatnia 
w wi~k~:tcj k<:.wiarni. Oferty do 
administrarji pod "Kaucja 5OOU". 

PRZYRZ_\.DY pomiarowe dla ra 
diotechniki prąd stały i zmien­
nv lOOO OI1l-V sprzedam. TeIer. 
118-fl6. 

3W A'J.', który obraca się w 113jll.p­
~zych sferach ż:ido\Vó:kich, ofia.ruje 
swoje usługi. Tel. 106·47. 

ADmXISTRATOR z picl'wszorzQd 
nymi refercncjami. przyjll1ie domy 
w administrację i dajc Z:1.liczki na 
komorne. Oferty do admin. su!.! 
.,EllergiC'zuy·' , 
-------.------
MASZYNISTKA ruty.cowana prze­
risujl' ll:1 m~.szynic i pOlViela, rów­
nież w języku· fr:.tncu~~irn j nic­
miockim. Piotrkowska 107. prawa 
oficyna, parter. w Związku Lckato­
l'Ć'W. T3lefor, 169-03, 7680-15 

:NOWnOTWORZONA wypożyczal­
llia sukien pol0ca: suknie bulowo i 
~h!bnr. po cenach przy:,:tępnycb. 
Praeownia na miejscu. Zgierska 9~ 
r,rnwa of. II p. 111. 29. 

~.~~'!' ..::1l"',~f.::"" ... ·. · ... -:'IPPbI""iIICl..,....,'""cs:;:O;;:'.,....._-

ID Kupno i sprzedaż. II 
'VII_ "'*,'x ~~""'"".. .L W 

~------ - - :\ latla~{, "l. lep farb. ]\fała -, 1°0 dOg'05zcz, Szosa Zgiel'ska 47, Ado-
BI·CIL\.LTEHn (pf'lny klll'~ teorii l (J·go SlCl]'lll:1, lub tel. 234·04. li~. DOM doC'li, I1nwv w centrum Łod'd 
7. T'l'al\~yką.) ' ..... yurza b, kir l'u\\nik I ._____ z pr:tyll'glym p~8tym placem bud,)· 
kur:·,,'.\\' haodlo\\'y('h. bll(·haltrl' na I ZGUBlO}:O };::;iąźcczkp. \\"ojskow~ ZM,AT\t\l Uf ko]'csp~ndenc.k POI-I Wla?ynl 21 mtr. fro?tu, 31 mtr. głę­
;.:tar.owiS::':Ll, LroTl 1\:1'1'11. PirJtl'kow- wyJ(l. ną ]1rzez PKU Lódź 110. nazw. f<ko - niemiecko - angIeIRko - fran- b )kl. R,)('zny dorhc.d ca zL 20.000 
--lm 7\). m. -lO. V·1. 143·61. Oplat:J I ;\orymlJcrski ha:\k. Toma::-z\·)\\,· c\i:::ho - hitizp~ńską lla godriny. Tc- q rzeualll. Ofcrty ~od "N. S. 17~" 

, bardzo przy8t(:plla. 082-:1 )Jaz. PhlC Ko~cill~zki 15. 0"28---3 ll'fon :?13·39 (1-:? i pół). dl:' adlllin, 

• p6 

OKAZ"Y JNm sprzedam sypialnię 
jasną oraz 1!tołowy pokój orzecho· 
wy w dobrym stanie. Zawadzka 23, 
m. 51, lewa oficyna, II wejście. -----KOTL y p , llOWE, lokomobile, mo­
tury Di!' ,<la i eIrk1 ry\'zllc używ~ne 
i nowe po)cea - poswkuJ\.: "Rotor" 
Trauglltta 4, tel. 266-86. 

FUTRA, płaszcze fokowe, łapkowe, 
karakn10\\'e, lil'y ctc. poleca llajta­
niej i no. najdogodllie,iszych warun· 
kac'h H. Luft, 11 Li"-topada 7, fr .. 
2 pir;tro, tel. 25$\-27. 150-4 

Wt: PRWEt lRUDI!R. tC!lOZ 

PIOTRKOWSKA 123w PODW 

--------------------_.~ 
KROSNA ang. ,,72 c" w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Wia­
domość: Traugutla H. Dozorca 
ws!mże. 

TANIE ZRODLO ręszt.ck na suknie 
kostillmy, palta, bluzki, spódnice, 
jedwabie i ubrania m~:;,l,ie oraz naJ 
lcps:ta. watolina. Warunki b. do. 
godne. Kilińskiego 36, oficyna, II 
w. I p. 

PIEKNA nieruchc'mość, centrum, 2 
budvl1ki fabryczne - 3000 mtr. kw. 
dicyna mie~'-zkalna, front woln1 
okazyjcie do sprzedanh Oferty su1 
,;Okatja" dl) admin. "Głosu". 
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Vi' o bec pojawienia się w tutejszej prasie ogłoszeń wprowadzających w błąd Sz. Klijentelę, donosimy niniejszym, iż 

1Afyłączną sprzedaż naszych d 6 , ka 73 powierzyliśmy tylko firmie. • 
I 

~ cu'w· 4E 

J)O };ATYCHML-\STOWEGO sprze­
dalli~t_ rolwagi i wozy. WIadomość; 
uL BlIczna 6-8, tel. 14S-69. - ~--______ ' 
\ ~AB1;\'ET w dobrym stanie kupię· 
I)ferty do administracji "Głosu" 
::,ub "Gabinet" bb tel. 205·30. 

8144--2 

-----
PLACE w pobliżu ulicy Pabianic­
kiej .~d uOO mtr. de sprzedania. 
Przystanek tramwajowy na miejscu 
Otton Krause, Łóćiź, Pabianicka 47. 

8077-6 

_,zxrcz" piec9 przenośne, szamoto­
WP. zal,,;wniają. ciepłą. zimę. "Znicz" 
\V odm. 12-14. Tel. 105·22. 

" , 
aJ" 

Warszawska Fabryka Dywanów" l' S. A. egz. od 1887 t. 
,.. Ni .. ~~~ .... mi .. .m ........ BB.a~~ .............. ~ .................. .. Hi -

,~E~"_~m*~~_'_r -,-f~&E ___ ~-~-ni-A~O-D-~-;-~-;_·~-r-;-r··i:~::e NAn[lYKl ::Z~~H 
fascpujilCJ film erotrczlo. oQcz. Tylko U ąa~~~~~~!~~~w~~~~JAZD nr. 14 , 

"" 
~I, 

Ret. Alfred E. Green. - W 1'0]. gł. Bełta Davis i Franchoł Tone 

Nadprogram: Kronika oraz fi Ceny mielec na Od 54 nr 
" Tygodnik Aktualności P. A. T. wszystkie seanse y • "-.:IiI' ____ nz _______ lIieulllll _.!!Ei ..... _iC~~fWfAi&.MJMiPi4ilII<·~~, 

-----------------------------------------

R{~lJKI 
towar6w męskich 
i podszęwkowych 

etc. kupujemy 
stale za zalicze· 

niem. Oferty 
z próbkami do 
Hrmy Jahr et Co. 
Gdańsk, Schmie· 
degasse Nr. 13/14 

na 

Tanie Dociagi 
_ da Warszaw, 
Swięto Niepodległojci 

Zorganizowane zostaną specjalne 
pociągi popular'le, k •. Mymi przybę­
dzie do Warszawy około 6.000 osóli 
ze wszystkich więk,;zycb ośrodków 
kraju m. in. i zLodzi. 

KURSY, UUIA,MIERUnIA L I ił Y K A U, H A 
ROJU, i MODELOWAnIA SIenkiewicza 67 tel. :Zap!ey na nowy kuro przyj· 

KUPHIY rożne używane sztance .... _ a!.-~':OV'ifot 11!:.~~=ria. -

~TUh .. )we ręczne. Oferty pod "KO-j4 POKOJE, holI, wszelkie wydo-

Niezależnie od tego mażne będą 
zniżki indywidual'le, u.dzielane po­
siadaczom kart uczestnictwa w 0-

kresie od 9 .to 12 listopada t. 1). 
Zniżka koł!'lowa wyniesie 65 proc. 
ceny biletu, obliczona w ten spo­
t,ób, źe za pr.r.yjllzd do Warszawy 
110bierane bę:lą dwie trzecie cen) 
biletu normalnego, zaś powrót na 
stąpi bezpłatni-ł. 

. ., d d' "ł ,. d 'd b ....... ~ •••• " .... ~ .. " .. ~ ...... +~ •• "."~ ..... 

n~~~e~_a' mm. "li o.SU • p~~'n~f~o 2i,Ww?:~;:~ś~o:~~!~~ I: J UbYlaSkieroTwnic:'ka firmy .H. Nower", obecnie pod firmą i 
:::ERWIS stołowy oryginalny Ro- ey. Tel. 23}-07. • • 
H ntllal okazyjnie do sprzedania. ---------- ! 
Dzwonić 178-23, godz. 2-3. POSZUKfW .A.t~y pokój z kuchnią II S ~ l 

('welltualnie pokój przy rodzinie II ~ - i 
)[EBLE i pitUllna odświeża jak no- w okolicy Placu Wolności. Oferty ! Sien - - ~1IIłI 
WI', naprawia. polituruje i moder- do admin. pod "B. T.". lIe'llArICZa -.;p-. 

Karty uczestnictwa, dające pra­
wo poza zniżkami kolejowymi do 
szeregu świadczeń w Warszawie t 
wstępu na tl1asę defilady wojskowej 
będą wkrótce do l1;lbvcia W biuracb 

lliznje I:1pf'rjalista stolarz. Dzwonić ' - : -- poprzeczna oficyna, te1. 137-14. -
TeJ. 18482. POKÓJ umeblowany z wszelk;ml • ." , d "1 - d •. l' ~ Polece najnowsze modele sukien pierwszorzędnych domów : 

• wygo allil Q a Je nego ewentlla nl(.l paryskich i wiedeńskich. 

I ' dwuch pantw do wynaJ'ęcia :'.10- .. . . . ~ ........................ +0 ....... 0 ••••••••••••••• • 
muszki 1, m. 13, od 2--4 pp. l od 

' ___ I'I1II_: ----- 8 wiecz. I. J.2 ~ - II & L. fi I Dr. med. 
Posad, 

podróży. '. 

* 
POSZUKIWANY doświadczony .. ., \I' D • Na tegoroczne Święto Niepodle-
inżynier-przędzalnik na st~nowi POKÓJ umf'blowany d(\ wynajęcia. Poleca w swoich składach ERZY głości, liga popierania turystyki 
sko dyrektora do powaznego Nawrot 38 m. 12 prawa oficyna. prowadzonych od 1870 roku organizuje wycieczkę do Warszawy 
przedsiębiorstwa na prOWinCji.' li p. '-' . w Lodzi, ul. Andrzeja Nr. 10, pociągiem popularnym, który uru-
Szczegółowe oferty z życiory- _ -I telefon 168·56 Akuszer Ginekolog ellomiony będzie według następuJą-
:;cm sub. Z. H. :3 POKOJE przy rolzinie do wymt. w Łęczycy, ul. Poznańska Nr. 30. cego rozkładu jazdy: 
______ jęcia. Piramowicza 2, m. 11, pierw.. . telef~n.125,. \.iG\O óW 111) tel. 115-~1 Dn. 11 listopada odia'Ld 7. Por-
.\.BSOWENT tegoroczny wy'hia-łu :oze piętro. pIerwszeJ Jakoscl: . prsyjmujeodg.8·-10ranoi4-8wiecz. caFabrycznego O godz. 6,21, pl"n? . ' NASIONA dla jesiennego I J:un.owego --ol 
l.kackwgl..' Szkoły RzemIosł w Lo- ____ _ _ _ (pod 5!1kltm) wysiewów jazd do Wlilrszawy na dworzec 
uli lwszukuje posady, Oferty suh LUKSUSOWE mieszkania 1 _ C-EBULKJ kwiatowe dla jesiennego Pierwsza Przy"'hndnia Główny 8.53. Powrót tego samego 
.,/\bsolwent" do administracji. 2 - 3 - pokojowe i kuchnie z Z wysadl~nia .11 B Ił E R n I~ ~ r.. ł" fi II ft dnia o godz. 22.25 z dworca Głów-

_--'- holami i centralnym ogrzewa- DR EWKA l KRZĘWY owocowe. VI lU II la tli Uł'I fil n nego, przyjazd do Łodzi na dworzec 

BEZPŁATNIE poszukuję posa- niem. Anstadta 3, Do oglądania 5 POKOI z ku~bnią, 2 p~f;ont:-;;- leozenie chor. wenerycznych Fabryczny godz. 1,12. 
dy gospodyni lub towarzyszki. codziennie od 3 - 4. 154-3 d' I sk6rn"tch Opłata za przeJ'azd w obie stroo I"('fficlltowane o wynajęCIa od za-
Oferty lSub. "M. A". raz. Piotrkowska. 161. Wiadomość Z!!ltl1aIl!'!ldl!l.a 1, tel. 122-73 ny w wagonach kI. 3-ej wynosi 

CGGRODNIKA zdolnego, uczci­
wegO' p-olecamy. Zakłada ogro­

~ th' O\\"ocowe, parki itp. Skład 
wlsion Zaurera, Andrzej:a 5, tel. 
128-19. 

Dl) WJEKSZEJ szarparni i drusset· 
ty p0tr~('tny jest młody, energicz·· 
ny czl, 'wipk, dobrze obznajmiony 
z klientelą, branży bawełnianej i weł 
Jlianr.j na fi'(um j prowizję. Oferty 
>;1h ,;Weka" do administracji "GIo 
l:'U PI.~rallnp,go·', 11.i6-2 

DlI "VYN~\JĘCIA 4 -pokojowe mie,,'!, 
kanie z wszelkimi wygodami od 1 
st ycznia ew 1 grudnia. Ul. Pierac­
kiego 5 (EwrcIlgidicka) I p. front, 
Pl. 3. l HO-'1 -

DO wuoalUCia 
IV nowo wzniesionym nowoc:tesnym 
domu różne mieszkania 2, 3 poko­
owe z ho I em i wszelkimi wygodami. 
Informacje Żeromskiego 21, -telefon 

'26602 i 131·76 cod1\lennie od 11 do 
:; p. p. 

---'---- -
LLTK::;USO'\;v'E 1I1ESZKANIE 4-PO· 
l'O.TO\\'E, przedpokój, holI, wszcl· 
],ic wy:~ody, centralne ogu:ewanie, 
w ncwyn. domu przy ul. Wólczań­
:'kiej 19. (obok szpitala św. eTan:.>.) 
o; l Z'w,;( do wyDa.kcia. . 732-12 

WBPóLLOKATORA do pokoju z u_u Dl 7 ł 'd na mieJ·seu. cJlinna od 8 r. do 9 wiec/.:. z . od osoby. Kaz y uczestnik ma 
wf.'zelkimi wygodami, ew. z utrzy- . • . k . R: d --- ... -----.... Porada 3 sł. zapewnIone numerowane mie!sce. 
mamcm pos'>:u ·uJę. a wańska. nr. 6-13. FRONTOWY pokój '/. oddzielnym LEK. ' DEN~ Bdil~~y do nabycia w kasach biur 

wejściem do wynaJęCIa. Wiado- po tozy. 

KOMFORTOWE 6-pokojowe miesz 
kanic z wszelkimi w-ygodami do 
wynajęcia od zaraz. Piotrkowska 58 
Wiadc>mość u dozorcy. 

JASNY, SUCHY SKŁAD o po 
wierz~hni 70 rotr. kw. w murowa­
nym domu, nadający się również na 
r-racc-wnię natychmiast do wynaję­
('ja. Wiadoll1Olić w a.dmini~tracji. 

19G-2 

POKÓJ frontowy umeblowany, wj­
dtlk u:]. slnver kolejowy odnajill~. 
?\aruŁowicr",'l. 35-16. ---
DO WYNA,n~CIA nOWot zf'snc 
wif'szkanic 3-pokojowc w nowowy­
budo\.vanym domu. Żeromskiego 1b. 
Tel. 147-19. 
------------

DO WYNAJĘCIA od zaraz (htzy 
fJokó.i z utrzym::l.I1iem umeblowany 
lun bez. Narutowicza 37, tel. 105-53. 

POSZUKUJĘ 4-pokojowcgo miesz­
kania w centrum mi::lf:ta z wszelki­
mi wygodami, nie wy~ej II piętra. 
Oferty do admin. sub ,,)1ieszkanie". 

DO WY~LĄJĘCIA 3-pokojowe 
mieszkanie w nowowybudowanym 
domu z wygodami (bcH, centr. 
(I~rzew·., ciepła wod:t) od za.raz. 
Piotrkowska 249. Dozorca. wskaże. 

:':':'::::;~::~~:~:~:ni~ ; F I pOWll1r~.'" (~Sl'" a II Ool1>~~~==.. . ........ .., 
llclwym domu. RadwaMka 16, są (10 ' ..,. .. Ii! v.Il 
wynajęcia. Informacje na miejscTl. 

-----
8223-2 Al. lośfus!ki 21, m 5.l 

TEL. 1S2-22_ ._ .. _---
3 - POKOJOWE słonecznlt ll,ieszka 
lur, I piętro, łazienka, służbG>vy, 
nowoczcsne wygody od 1-go styrz­
Tlia (lo wynajęcia. KilirlRldego eS, 
(mię(h:r Przeja.zdem ~. Nawrotem). 
Dozorca wskaże. 

Dr. med. - -/ 
c~or. • ... ewnątrzne l 
przeprowadził się na. 

POKóJ l1n:eblo:;';ny prz:v To:l~ laifł§kił Ił i~I;-591 
do w.vn<1.ir.cia. Wi",domość: telefon __ ~A = --~= -
12D·7R. I.P AC " ~L.~.L '------------------ ~ ~ 
LAD~ Y słoneczny i duzy pokój z ~ lLwa.rcowa. 
niekrąpującym wejśeiem (~o wylla- Kursy Zawodowe Z~,'iskie przy jęr.i:t. G-go Sierpnia 36, m. 4, Tow. Szerzenia Pral'y Zawodowej Q.L~ ,.. wśród Kobiet 2yd. ..qł 
lub m. 2. ti.L 2. Q ol • a fto Wólczańska 21, tei. 1(,7-15 • .... 

1'0 WY?\AJlołCIA elc~aneki <1W11-

okienny, świeżo wyremontowany 
frontowy pok6j dla pana, TI p . bal- , 
kon, niekrępl1jące "'cjścic, w5zyf't­
kip. wygody_ telefon. Kilil\sl-iego 14-
Jn. 14. 
----~._- -
4.P()KO.rOvVE słoneezne mieszka­
nie, ~ront, pierwsze piętrc zaraz do 
wymti:-:cia. Przejazd 19 (KiliJiskiego 
nr. 93). 151-3 

przyjmuje zapisy na oaf,t. dzialy: 
1. sztuka stosowapl'· bafciar-

stwo. 
2. Krawiectwo damsl,ie • krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo - l.apelusze 
5. Bieliźniarstwo ' krój. 
6, OndulacJa. 
7. Manicure. 

Sekretarjat czynny w g. od 9- 13 
i 15-19. 

Towarzystwo Szerzenia Pracy 
Zawodowe; i Rolnei wśród ŻV­
dów "ORT II W Łodzi. \V6lczallska 27 

telef. 111-23 

Dnia 1 listopada rb. zostaje oh,ar­
ty puy T-wie "ORT" 

Kun dla rysowników-litografów 
Zapisy pr!lyjmuie kanoelaria "Ortu" 

codziennie w godzinach biurowych. 

IlJrflUn!lWiUsrata miesięc.zna "Gł?sU Pora~nego- :te wszystkie:n! do' r (H~ Uln9~ datkamI wynosI w to dZI zł. 4.60, za odnoszenie -
<1O rroszy. :t przesylką i'oc:dową w kraju - zl. 6.-, zagranicą - zł. 9.-

Rekopisów redakcia nie r.::wraca. 
Za Wydawnictwo: "Głos Poranny _ Jan Urbach i S-1ta" Eu~enjusz Kl'onman. W. drukarni własnej Piotrkowska 101 

Ogłoszenl":I za wtersz; milImetro...,)' J-3Z~31.towy (stronl. 5 ~ZP'l!t~: .I-sza strona 2 zł.; Rekl.amy te~s.tem 
. \I redakcyjnym zł. 1.53; w tekscle: z zastrzez~n1em mle)sca 60 gr., bez zastrzezema mleJsell 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie d. 1.~O 
Poszukiwanie pracy 10 qr. :ta Wyt'3Z, naimn.ieisze zł. 1.20. O:!lo3zeni3 zaręczyn:)w~ i za31ubinowe 12 sł, Ogł.o· 
szenia w dodatku niedzielnym .Rewja· (str. 5 szp.) 1 zł. Ogło ,zenia zamieis cowe oblic:une są o 50°/0 dro~e 
fir.n zaSIl'. 100°1; Z, 04hHen h tabel'1l'vC1:n~ lul} fantaz. llo...J"tl<. 500/ n_ Ol/łoszeni'! dwukolo!'. o 50

% 
dro!' 

,Redaktor odp. Lucjan Lipiński 



ilu -d\V&11a. 
dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 31- o 

rakr • , • 

Dzisiejszy numer 

•• AE"" ••• 
zawiera Ilasl<;pujące art\"kL.ly: 

J. K. Urbach: Ofiara krwi żydow­
skiej w boha terskim powstaniu 
styczniowym. 

* * *: Świ~lo umatlych. 
Prz. l Tech.: Polsk'l Pompea. 
A. Slang: Życie kawiarniane Euro­

py. 
S. Czcczellllcki: Golgota sowiec­

kiego proletariatu 
Andre Birabcau: Sniadanic zako, 

chanych. 
Ch. Diehl: Tancery • na cesal'skim 

tronie. 
Stefan Titn: Odwrócony Darwin. 

Valelltiu MandelstnlU: Luka (nO-I 
wela). 

ł 

s 
ohaterski.ln owstaniu styczniow 

... Zrozpaczeni szli - niestet1 ... 
Z gołą piersią na bagnety, 
A dla piersi swych puklerze 
Znajdowali w szczerej wlerz~ 
Że Ojczyzna zmart"'ychwstanie, 
I skrzypiało rusztowanie, 
Krew sil; lala, a mogil1 
Cały polski kraj spowiły ... 

... Szli z nadzit>ją, 1ż jutrznia 
~wobód nam zaświeci ..• 

(Z llieśn i powslaliczych). 

\V powstaniach kościuszkow­
skich i listopadowym widomym 
znakiem patriotyzmu ludności 
ż~'dowskiej b~ły odrębne forma 
cje wojskowe o charakterze o­
chotniczym. dość liczne, które 
('zy w dl!i obrony Pragi, w roku 
I/U4, czy bohaterską śmiercią w 
gorące dui wrześniCJwc 1831 f. 
II ~ogatt'k mokotowskich ci czer· 
11 iltkowsk ich wxkazały. swe przy 
I\i~!zanie i miłość ojczyzny. Po-

7!l tymi formacjami ludowymi 
() charakterze m.ilicyjnym róW'­
J\il~Ż licznie zgłaszali się żydzi 
ze sfer bardziej postępowych do 
pułków regularnycll, i wielu z 
nich zdobyło wysokie stopnie 
oficerskie i odznaczenia bojowe. 

Inaczej sprawa ta wyglądała 
IV powslaniu styczniowym. 

Proces zbratania, zespole­
'lin, lak dalece posunął się w o· 
kresie manifestacji, wspólnej ak 
cji spislwwej, iż śmiesznym by­
loby formowanie w powstaniu 
specjalnych jednostek wyzna­
niowych cz.' narodo'Nościowych. 

Ta czę ~ć, niestety część, spo· 
leczeństwa polskiego, która 
krwią na polu wa~kL dęsperac­
kie.i dokumentowała swą wolę 
zdohycia bytu niepodległego, 
""iiIziała w i'atriocie poć"hodze­
nia żydowskiego swego najser­
dt·("zni('.iszego drucha, różniące­
go się jedynie wyznaniem, lecz 
jednako sprzęgniętego z naro­
dem polskim ideałem wolności 
i nil'/.arisl"asd. 6wczesne ' na­
~troj~·na.iwj:żs"ż~j eksla.zy P'atri9 
i rC/.l1cj s owoilowały, . iż . lud­
J{OŚć f.żydowska entuzjastycżnie 
popnrla ruch powstańczy, ma­
sowo wysłała swych najlep­
szych synów na pele w{llki i 
wkład krwi żydowskiej lUt ołta­
l"W ojczyzny w latach 1863--
18H5 jest bardzo poważny. 

Do szcrf'gów pow ·tańczycl1 
szli żydzi 11a całym terenie, ogar 
ni~lyl1l przez rewolucj~, szli 
z Galicji i Poznańs~ iego, przy· 
byli z Francji i Ameryki, zrosili 
Jlujszlachetniejszą krwią lany lu­
helskie, kieleckie, sandomier­
skie, podlaskie, doknali cudów 
bohaterstwa w Kaliskim, w oko­
licach Łodzi, w Płockim, na Li­
lwic, Żmudzi i Rusi; . dowódcy 
oddziałów powstaliczych - żydzi, 
należeli do szercgu tych, którzy 
f73dko ustępowali z pola walki, 

zachowania konspiracji przel 
zmianl! H3zw1ska, przyjęcie 
!)scudonirnu w celu nie na,):aża­
n ia rotl:rJ n 1)3 r.epr!!sje i pueś]a 
dowania; hitwy f potyczki prl(: 
ważnie k.oiiezą-ce się. kh~ską. zmu 
!zały do r-o.zostawlaiJlia pole­
głych na placu boju, bezimien­
IlC mogiły zbiorowe, brak ja­
idejkolwiek ewidencji - wszy 
stko to utrudnia niebywale u­
stalenie stopnia ofiary krwi 
:iydow$kiej w tragicznym, he­
rokzillym pow.staniu. 

Póź,niejsi badacze tego okre­
su jakoś dziwilli~ nie ułatwili 
nam ·zadania. . 
. Po klęsce pow,staniowej, na­
sIąpił, .iak zwykle, ok1"es uyum 
fu Teakcji, w 'którym czyniono 
wszelkie wysiłki, godne lepszej 
sprawy, aby oziębić braterstwo 
po1sk.q - żydowskie;. -W;6ulk.imi 
~po~obami .dążono do zatarcia 
~ladów ud~iału żydów w wal­
ce .zhr oj.n eJ. . 

Sztandar, wręczony puez polki • izraelitki z. Kalisza oddziałowi powstań-
, ezemu Taozan<Jwskiego. 

N a nieszczęście sami żydzi -
powlStańcy przez źle zt"ozumia­
ną skromność nie zebrali ma­
teriału historycznego, dotyczą­

którzy ranni w Doju, ostatnią 
kulę sobie pfz~znaczali, bojow­
nicy o niepodlęgłość - żydzi, na­
leżeli do tych llieIicznych, któ­
rzy jeszcze w T. H;W5 nie rezy­
gnowali z wałki, : i 'wbrew jakiej­
kolwiek nadziei z oręże.tn w rę­
ku przeciwstawiali się okrutne­
mu wrogowi, nawet gdy ostatni 
członkowie rządu narodowego 
zawiśli na szubienicy. 

Ze społęcze.ństwa . żydowskie­
go wyszli wysocy ' w ~erarehii 
spiskowej dygnitarze powstań­
czy, najbardziej zaufani organi­
zatorzy powstania, pod opieką 
spiskowców - żydów znajdowa­
ły się najpoufniejsze archiwa, 
druki, drukarnie, wydawnictwa 
rządu narodowego, w szeregach 
walczących żydzi bvli dowód!;a 
mi samodzielnych oddziałów 
pal'tyzarickich, -wielu było ofi­
cerami li pOdofieel'ami zaimpro 
wizowanej ' armii rewolncyjnej. 
A była to woJna i armia spe­
cjalna. 

By ZOo lać oficerem lub pod­
oficerem nie wystarczało uzy­
skać nominację; równieź Tlic 
było specjal.nych szkół czy kur 
ów instrukltorskich. 

Szlify zdobywano sobje l'a 
placu boju, i to zawsze w llie· 
równej walce. Przywódca mu­
siał cieszyć się zaufaniem pod­
komendnych, być na.}dzielo1cj .. 
szvm ' wśród dzielnych, llajwch 
walszym wś.ród zuch wałych. 

Armia ".straccllców" nie: \la­
ła przeważnie prowian.tury, in­
lplld!.'ntury, szpitali, odpowied­
ni!.'j pomocy sanitarnt'j. 

,.Armia", licząca jednocześ­
nie walczących najwyie.j 10,000 

bez dostateczneJ broni palnej, cego ich wkładu krwi ofiarnej. 
bez a.rmat i amunicji, "z g~ą Gdy za ikocdonem wielu z tych, 
pieflSią" s·zła na ba~'Ilety, nowo- ('O szybko zrejterowali ~ pola 
czesną koń, armaty, przeciw- walki, skrzętnie dla potomno­
ko 300,000 armii rosviskiej, ści podawali wielokrotnie mało 
żandarmerii, p olic.ii , sojusz.niko wa'r~ościowy materiał historycz 
wi pruskiemu i rodzime.l r(lak- ny o swych bojach, przefy­
ciź, "zdradzie narodowe.i". ciach -nie wszystkich mam na 

myśli - ci, co neczywiście 
Zbytecznym -vyprost jest po- spC'lnili swój obowiązek, mil­

w01ywauie się -ma pisane źródla' czeli .... 
historyczne, bowiem' ileż- ja sam 
słvszałem z U1St weteranów IBM . Pozwoliło te wielu aqtysemi-
róku o.powuH.iań o haniebnym tom świadomie sKorz~ista-Ć: z-o­
s-':osuItku de powstania tych, kaz.ii iw swych "pracach", po­
ktGrzy dziś najgłośmiej mani- t~piającyeh pOwstanie. jako 
festują swą polsko~ i "zasługl" "robotę żydowsko - masońsk.ą", 
rlw. kraju. zaznaczyć, że w manifestacjach 

patriotycznych 1861-2:r. żydzi 
Pisze sit;:' o gorszącym zacho- "ow'szem" uczestniczyli, alc na 

:} .. ~ni~ chłopów, a są i tacX' co pbJe walki' nie kwapili się. 
l z';dow dla "towarzystwa· wy Z . . .".., C ... tel"; . ' .. 1 d . . t nanv JUz nas~Jn1' z. ......" 
lll:emają, a e poga aj{:Ie ze s a k - G'· t h ~'b' . . . Ił' d S d .. • 'om p. Ier yc w spoS"o nle-
n lm C) opallll z po ę Zleje- ni" .' . •. .". ." .-

'; '.~ ( . ł - >.' ) K' p.l' Z .lenlle "rzeczowy . w SW :llnl 
\\L w aShlm, onma, ~oc· tdt '· n t d' "" (tr ' 3~) 
ka, Siedle. pogadajcie z tymi, o~ .~1I ,1 . . ,?s ? ~t~~ '~ . • , 
,~o pamięł:;jlb lub od oJców ' P , ::ić .. nleZ~rel'U~e ccprne ,,~r? ­
sweich słyszeli o walkach po· dlo' bHl-toryczne,. a mlano~lcu~ 
w!.tańcz"dJ, opowiedzą wam o rozmowę l t? .mebyle z klm .. 
:!achow~ niu się tych, o któ- ., .. :z przedstwlcleTem '~'aTsza'~­
!'ych m i.nnie i pisze sil' w pru- SkI ego ?~o~nego . m}~szczan· 
(,',~Lh, p~~wi~(.onych r.' l<ttl~. st '3: ~dasClcle]em ~ałe.l re~tau 

Bohatc~l'eDl byi ka,żdy uCEest. :3c':Jkl, .na tema.t ... T u~z~ału 
nik po\\-strutia ·styczniowego. z'rdo';. ~y :powst~.uIU. Kna.llTllarz 

'. .'. ów oswwac7.ył, ze ma powa:hle 
J ci, którzy na.lm~Znle.J. ~al. powody do nienawiści żydów, 

ezyli. c:. 11f.)n1l1e.1 z.osta~lh po a nawet zaprzy ilt;!!l im zemst~. 
sohie wspc.mniell, sIadow, 00- bowiem ... "o.fca je~o wci~nęli 
h.ul1lcnlów. do p9wstahia,'i narazili" na 0-

Bardzo t"udne wobec lego kropne nies~cż~ścia" •.. , ho prze­
na wet -Je. zeZf: dziś jest odtwo- dez . ". •• żydzi to powstanIe wy-
l"Zfn:e przeż~'ć czynów tych wołali i wystrychnęli polak(n". 
hohaterów. którzy się w itlh akcję dali 

Tymbardt.iej na trudr.ości nH wciągnąć, na dudków ... " 
Ira:'ia ~;t przv "wyodrębnienill' Nie radz~ historykom nasze-
ndl.inłu żydów na polU walki go okresu szukać natchnienia i 

Chlltakter powstania - woJ- .. źródeł" hi torycznych w kna.n, 
na partyzancka, kooiec7.ł\ość kach warszawskich, bo .leszcze 

dojdą do wniosku, że wyłącznic 
żydzi t~ riepodleałość wymy­
śJeli i w r. 1918 wywalczyli. 

Ale tym razem wspamalo­
myślnie wybaczam p. Giert.\"­
chowi, że nie szukał dostGPu do 
źródeł, a opierał się na ,.stu,-· 
diach" MorawIskiego i Dmo\\"­
skiepo, gdyż rzeczy" iście wy­
szukanie materiałów o udziaIr 
żydów w powstaniu st"cznio­
wym wymagało pewnego wysil 
ku. 

Inny już jest mój sWs1mek 
do osławionego hitJerofila, ezlo 
~ieka, o którym coraz dziwniej 
mówi i pisze się u I~as, do p. 
Studnickiego, ik1t óry ma poz~ 
sobą. poważ.ne prace histor>cz­
ue i który napewno celowo 
przemilczał o ofierze krwi ży­
dowskiej w r. 18-63, ahy tym­
bardziej przeprowadzić swe 
wnioski antysemickie. 
Każdy uczciwy i bl'zs(ronn~ 

człowiek ze w.strGlem odniesie 
. się do ~ych metod "histor)'ci':­

uych" p. Studnickiego. Zresztą 
nie tyLko w tej sprawic jest p. 
Studnicki conajmniej ... dziwny. 

Jednak można zwalać, poza 
pamiętnikami i wspomnieniami 
uczestników pows·tania, bardzo 
bogaty i źródłow~' materiał hi­
storyczny o roli ż~'dów w po­
wstaniu. 

Poza rocznikami "Ojczyz­
ny"" "Pamiątką dla i"odzin pol­
skich, wiadomości o ofiarach 
r. 1863", "Ksiągą pamiątkową" 
Gholooeckiego, Fr. Rawitv 4 

GaWl'Oll. kiego "Rok 1863 na 
Rusi", broszu,rką dr. :\Ierwira 
"Żydzi w powstaniu 1863 'r.", 
czerpałem z pierwszorzędnego 
materiału, a mian. z benedyk­
t yńskiej pracy, wydanej w r. 
1913 przez :\Iuzeul11 Nar::>d()'..\'c 
w Rapperswilu "Bitwy i potycz 
ki 186;1 - 4 'r." i H. Cederbau­
ma "Powstanie styczniowe. \Vy 
roki audytoriatu polowrgo z 
lat 1863 - 6" (\Ya!'~zawa, 1917 
rok). 

W pracy rapperswilskiej po­
dan~' .iest opis około Ilysiąca bi­
[ew i potyczek w latach 1863 i 
1864, a 'więc praca niedokOl'i­
czana. Aut'>!' cytuje około 2000 
nazwisk uczestników, przeważ­
nie dowódców oddziałów po­
wstat'lczy<:h, w tym 'więksZOłŚĆ 
poległych na placu hoju. 

Po nader sumienn~'ch, długo 
łrwałvch badaniach, porówna­
niach licznych materiałów 
Izreszłą autor sam wielokrot­
nie pomógł l1rzez adllotac.1r 
ł)rzy nazwisku "starozakonny") 
- stwierdziłem, iż 11a 2,000 bo­
haterów powstania autol' po· 
dał 190 żydów. 
Ponieważ ogółem z bl'ooią w 

reku w powstaniu bl'alo udział 
około 25.000 bohaterów. w tym 

(Dalszy ciąg na str. 2). 



fiara krwi żrdowskiej w owslaniu sl"zniowym 

PIERWSI NA SYBIR , 
Rzą~ ~ól'ny: !'faurycy trllszlkht, Stan.islaw Ambroziewicz, ' WladysJa.w Gar­
cZYllskJ.- Rząd srodkowy: Leon WagenfJsz, Jakób Fajngold, "\Viktor RamJer, 

Bernard Goloman. Rząd , dolny: Józef Hcrtz, Henryk llenator.·, , 

(Do~ończenie ze str. 1-ej). 

Pl'zewa'~nie młodzież miejska, ' 
żc na 2,000 znanych nazwisk n­
("zesłników stwierdziliśmy 190 
żydowskich, z eałą pewnością 
podać można, że Ii~zba żydów 
biorąeych udział w 'historycz­
nych , walkach powstańc~yęh, 
przekracza 2,000. 

* Otwieram kśięgę tydów ~ - bo-
hałerów, .' żydów - powstańc6w 
powstania styczniowego ... 

Otwieram przecudną listę 
Tyeh, którzy krwią Sel'deeU1ą 
zado~~mentowali swe ' przywią 
zanie ',do uk~chanej 'ponad ży-
cie o.ie.zymy... . 

CzXny Ich nieeh zadadZą 
kłam :tyni nikczemnym osZczer­
('om, , ', którzy przewaZn\e , łyiko 
atrameą.tem..i kal~m~ią~ umłeli 
.,zbawia,ii" . Polskę, . nie dą.iąc jęj 
kl'.9pIi _kr~i własne.i. . . 

Nićch 'ofiara gorąca, krew ty 
iłów - :powstańcow - straceń­
ców btu~gnie na olSzczex:ców i 
ludz,i ,małych, i moie . ruszy su­
ll1irni,a tych, co w nieŚWIado­
m lŚci , lekceważyli sobie czyn· 
11;' przyw : ązanie żydów ' do Pol­
ski. przywiązanie w doli i nie· 
<:lo ti. .. 

~\roże 'a 1-1 f:.W niektóq'ch o· 
czYŚci ... 

:"oZPO; ,Yll::1 ,n (lumńy koro-
WGcl: , 
PBl:YCnA~SKI JÓZEF 

CHAIMEK - ostatni wódz po­
\Y ~ '~ania ; w wojew. lubelskim. 
staje ' na ,czele, wszyst~ich , roz-, 
hitków, . st~cza boje u $r.hył~u 
desperackiej , wojny , dn. ' 22 
kwiet~ia 1864 r. pod :rarnogó-
rq (obok Rejowca), 24 IV pod 
Zaklikowem, 4 maja 1864 r . 
rozbija · li.,ilka sotni kozackich 
między Łęczną a Krasnymsta­
wem. Poległ śmiercią bohater 
ską. ' 

BERNSZTA.JN Bachmat, 
porucł:nik , po kl ęscę ranny po­
wieszony . w Łęcznie 23 lipca 
roku. 

EDELSZTAJN ALEI{SAN· 
DER, rode,n z Łomży, syn Ic­
l;.a:-za , stude1\t uniwersytetu ki­
jo w .. Idego , akademii , lńed~-cz " 
nej w \Val'szawie , ranny pod­
czas manifes tacji 27 - lu-tego 
1861 r " po wybuchu powstallla 
\V stopniu Ql'icel'a bierźe n­
d~iał w walk;:f,h pod dowód z 
twem gen, Mierosławskiego , na . 
stępnie putk, \Ii eleckiego na 
Kujawach pod Krzywosiądz;1, 
~ową \Y~; i(l, Dobl'os towel1l; po 
klęsce: schwyta~y ' przel pmsa -

ków i . osą.dżony w : Poznaniu;' U' 
cieka ponownie do -powi!itania, 
walczy z Bończą pod , Plz~dbo­
rzem, RudniKami i Górami; mia 
nowany przez g·en. II~ilke-Bo ­
saka kapitanem i dowódcą sa­
modzielnego oddzia.łu; śkładają­
cego, się ' z rozbitków .. " ginie 4 
grudp.ia 1863 'r. ' koło ' Św. Krzy-
ża w Kieleokim. ' ,- . 

. GRiJENBAtJ~ LEON, ' inży­
nier ' -' techal'olog" czł,o, wlek- po; 
ważny, stąrszy ,~iekiem" wslę­
puje w. 'sz~regi powstańcze . n'a' 
Rusi, I';dzie boh,aterstwem i zdoI 
ności~mi ,woj,sKoyvymi - wybija' 
się na riacz'el-r{e stanQwisk!) "' w 
akcji powstal1czej; s'ta'~za zwy­
cięskie boje w przeważaJącymi 
s~ł!łmi rosyjrskiinf: ' ub6,stwiiny 
prze'z pod,komendnyćh,- mi-mo. 
żelaznej ręki; w odoz'ial'ach 'pod 
władnychriiu :pano~;aiu \vyiąt~ 
ko'v'u 'kariló'śĆ. : ',P:o- zwyć.ięst:Wie' 
pod O:stt~g'iem :: (\Vciły{{ ~ iai1j.e1 
pokbjeni ,rósjaliie ~. mobili'zu:i~ 
większe siły, \ ox:ganizu :lą ,'p'l;ze: 
ciw oddziałom ' Ghinbauina' nn" , 
gonkę ', pi.i.anych , ~hłóp6w. -'- ' 
.. ,Gi-iinbaum zaprowadzoil~ 
zdradliwie przez pi'że,,-oanik2 
chłopa między ' baglia , ·ot90z~my 
został wojskiem przez lego chło­
pa naorowadzonym, lecz ' ,łziel..J 
ny ten ' izraelifa ' j ' tam tak· si~ 
m~żl1te bronił;' że . str'aci:wszy' 
wpra\vJzie. pOł.o:\v.ę ,swojch. ' frsz 
tę z matni wydob~·l, .', (Ra\,-ita -
Gawl'Ollski '; ,Rak 1863 11.n " l~ll- , 
si", ' 1. II str. 290): " Pnedzirl'[\ 
si~ w Lubelskie·. f:dzi e dłl1~o \"81 
czy jes zc'!-e pod" do\\-ódzhnll1, 
Lelewela , " BOrclo\,-qdr..go,' ci~ż-, 
ko 'ranri;\' ' zos~a.ie dobi~Y ', przcz 
ko'zaków. -
, LERBAS ' MAURYCY,' ' ofi'cer 
powstani;a listopadowe!!o. mao, 
jąc okolo 60 lat; \vs,ląpił w ILlI­
b elskim ao większego ' oddzi<lłll, 
Krysiilskiego. otrzyinuje nomi 1 

nację na ' kapihllla i 'dowództwa 
obozu oraz furgollow, Po slra.;z 
nej klęsce, jaką poniosły polq­
czone oddziały woj. lubelskie· 
go ' i podIa kiego, dowodzo';:e 
przez ue.n, Rrul.:a pod · Jaj~hl\'j'., 
cami, dzielnv ILerbas J -potraj ił 
ocalić tabor z og?lnego' pogro­
nlU . 

' Kanilńn Lerbas zginął nieste­
ty z r~lźi bratnieJ ... 
, W l~r ''\'a\Yej bihvie pod ·~r~tn .. 
nó\vką 20 listopada - 1863 r . 
pułk. KrysiIlsk( .JUŻ po bdo:'1r: 
ciu rO(Hn przesłał rożl(az Ler­
basowi, ' h:v ru'sż,; ł w P0c11(Jd. 
Fur/:;ony nalaao"Vane ' amu'nia,ią 
przeorawialy si ę' prZez' ' blótJii­
st'! łączkę, na której ugrZ'~zly~ 

Pon.iew:-aż w l'Iobliżu byli koza­
cy Lerbas k.azał błąkającym. się 
kawale\,zys:tOrrl , - powstancom, 
J)y w.zj'ęli się do wyp~hnięda 
wotów i wynieśli część ' ciężaru 
na ple'cach. N.a o,dglos ,strźal6w 
kozackich poczęli powstaJ'icy 
mimo wezwania Lerbasa ~lCie­
k::rć . J e'd ń,e [1 o tchórza zaslrzelit 
on ,i przy pDmocy hmych wy­
dobył fUf..gony z bagna. Tym­
czasow.Q nadjechał rptmistrz 
Gromejko i ujął się za swoiIni 
maruQeramL ILerbas oświad­
czył, ze każdemu dezerterowi 
palnie w łeb; WÓWC7.as •. apal­
czywy GrQmejko strzelił do 
Ler.basa. Tak ' zginął od brat­
niej ku,Ii bohater - żvdkapitan 
Maprycy ', ILerbas , '("Jednogć" 
1910 :r ~ ). 

ROZNER tAUGtJ~T, oficer 
au.striackj; , p'od pseudonimem ' 
"Róża:' .wstęp1lje do większego 

-oddziału pulko Czachowskiego, 
otrzymuje nominację rządu. na­
rodowego na' kapitana i zastęp 
cę Czac11<owskiego. Oddział li­
czył 500 piechoty i 150 jazdy. 
\V .bitJ'l' ie pod Jurkowicami 
Rozner prowadzi putk powstan 
('zej piechdty do ataku na bag­
nety. Moskale wyprowadzili do 
boju 9 kompanii piechoty, 2 
szwadrony dragonów i 200 ko­
zaków.' \V zwycięskim dla po­
wstańców ataku ginie R(lzner. 
POZNER SAMUEL, syn wJaśei­
eiela majątku Ku.chary w Ploc­
kim, uprzednio oficer l,awale-

rii w wyprawie Garibaldiegc 
1850 r .; w konspiracyjnej szko­
le wojskowej Mierosławskiego 
w Cimeo wykładał zasady par­
tyzantki, po wybuchu powsta­
nia natychmiast wraca do kra­
ju, mianowany zastępcą do­
wódcy oddziałów w powiecie 
mlawskim, polegt w bitwie pod 
Rozwozinallli dnia 3 lipca 186B 
r, Sam, Pozner był ojcem zmar 
łego przed kilku laty sen, Stan , 
Poznel'a . 

WITKOWSKI JĄKUB, yn 
kupca z \Yłocławka, po ukoń­
czeniu szkół woj l-owych w 
Genui i Cuneo, w stopniu ofke 
ra w oddziale Siemieńskiego 
walczy w Sierpeckim, osaczOny 
przez kozaków, !','inie w rozpacz 
liwej obronie dnia 18 kwietnia 
1863 roku. 

EICHMAN HENRYK, akade­
mik z Warszawy, 0ficer, służy1 
w Płockim w o<1dzialach Pa­
dlewskiego, nasl ępnie M.vstkow 
skiego, był dowódcą chłopów -
kosynierów, legł śmiercią wa­
lecznych podczas ataku na ro­
ciąg wo,iskowy miGUZY Czyże­
wem a ~Ialkinią 17 maja 1863 
roku. 

KAflANE LEON, syn lekarza 
powiatowego z Sanoka, z dwo­
ma braćmi Filipem i Maury" 
cym, ·waJcz~' li przeciw moska­
lom i w szyscy hohaterstwem 
zdobyli s topni e oficerskie. Je­
den z nich, Filip , ranl1~- w bo-

Inż. - technolog I: eon Grynbaum, je' 
dcn z hbhaterskicl. wodzów powstania 
styczniowego na Rusi i w Lulklskim. 

.in. zesłany został w ka torgę, 
drugi, Maurycy, jako inwalida, 
wrócił do Sanoka, zaś !Leon, ja­
ko adiuLant pułk. K:1litv (Rem­
baHy) padł w boju pod Radko­
wicami ~3 styczniu 1864 roku. 
.,Padł w pierś trafiony biedny 
l\ahane. zasłania.iąc mnie swą 
0'iohą, .. Cześć i c11wala prawe­
ll1us~no\\'i te.i ziemi i dzielne­
IllU żołnierzowi". (\Vspomnle· 
nia pulk, Hembaj\y, Lwów 1193 
,'" stł'. 122-7). 

(D. e. n.). 

J. K. URBACH. 

na ziemi 
Kob.eia, "_6ra 'przg,:zQoi'a sic; :do zOle,sienia 

kolonii karng(b na WusUat:h, Diabe"kif:b 
Pl'zynieślimy jt~Ż przed paro­

maAniami lakoniczny telcgql'm 
z Marókka o w trząsaj'ącej kata 
strofie lotniczej, jaka się wyda­
rzyła w Mekries i pociągnęła za 
sobą ofiary ,w ludziach. \yedle 
bliższ);ch ' informacji~ ..iak~e na~ 
deszły zmiejsea kat[lstrófy. zgi­
J;lęla' tanr Zł1a~a 8(lwokatłm 'p~I';\' ~ 
sk;ł',MiI:cilJe ' ~Qi'eg~r: ~I'az j",i , pi~ 
lo,t. K<lt,astr.ofa lHts!ąpjh,1 ,w 'kil)m 
minut żale<;1\vie PQ ~tar5!ie ', sa~no­
lotil '_\v ~Iękn~'s , jGdlmk przy:c ~Y : 
l1y ' te,!:(O :nir zcżt:śe ią ' nie , ~o ~t~Jy 
115ta1011(', "Ts.pQJp'asflŻPf~a adwo­
kaLki. jej siostra. odn i o,sła \~: <;:z~ 
sie kat:asll'ofy s~ercg ci~żkich o­
};>raŻ 2 I1. 

, Tragi{:mie zinar1a , adwok~lŁl~a 
~r. ~\19r,e ge~' J)ył~l ' u;h\'ąipliw : e'-: 
,ndle zgpdnc1 opini,i pras}' 'fran 
e'!lskiej '-;- ..i~dl)1l z h ,a.iJ)f)pulap: 
ilicjszych , k9bi,et :Swego 'kw,in. 
Ową ' ,,-relką populai'noś~ :zy,ska: 
b sob:e wspomniana n llwok:'tt J 

ka 'uieliif'łUlz,"Oilq "'aH.~; .iak~ ' ljI'o 
wadi1:iła : pl'zcch\', utn;yl;~'w:mru 
koJnilii ka'rncj \ir , Cay«.>n IH'. W~! 
fr~łllctiskieJ Gn)-uilie: : o.\~ł:'I , nr.,i­
śtl'~s~Ji.w5ze,i , l{(}l~ni! ,W~SJl Dia­
b,elskicb. ,Ona Lo. ttlf. p~ut\VHr~ 
eiu swqjej , k,ai,l'celill' ;i :a9w(;kac­
kiej i' zal'nązp6jściu wpadłil nil 
ren' oryginqln,)' pomysł. a'bs po~ 
lh'M '1J3śJ'ubml , odbyć ' do GIJj'nny. 

(I " . 

, Gdy pówyóclła z tej nielJcz· 
pieezn6!j , podróż~' , ' - "opubl1kf) · 
,,,ala swoje wrażenia : , p'rzygudy 
i sp'qstrzeżenia. \Y;VI~! t sioll<: z' te­
g'O piek~ln1{lzi emi, - ," jU'k twrc'r­
dz,iła - z kDlpJ1ii kdl HyCJl )V CO c 

ye)1ne. ' ' 

.................... ~ ... . . \ . 

Ogłoszenie tych rewelacji mia­
lo ten skutek, że 118 strażników 
zn.iętych w kolonii karnej, rzeko 
mo obrażonych i dotlmiętych na 
honorze rewelacjami adwokat­
ki , zaskarżyło panią Moreger. 

~1łoda adwol<atka w swoich 
wspomnieniach zupełnie nie 0-

szczęd7,(lła zarządu kolonii , i 
tych, 'którzy mieli taJ11 , czu.wać 
l{ad ladcl)l ( wytoczyb przeCiw· 
ko wszystkim sLrażnikom bar­
dzo p'o':'-ażne z~rzu!y , kLóre nic 
1TI00gły minąć beZ cetla. Opowie · 
działa wiernie wszystko, co _\vi­
(~zi,ała na Wyspie Diabelskiej" w 
~l1p :,lll ie 11 ieprzejask ra wioilY 
W( ,~óh zawiath'Hliła ~wiat o ge­
hennie os~dzonych tnm zesłań­
cÓ.w. 

, Oskarżyciele adwokatki W,,'­

szli z 7ało~rl1ia , że pani .\Iol'rger' 
popełnih \Y :-,to~lInku do nich o­
szczrrslwo i za to pociągnęli ją 
do odpowiedz ialnpści sądowej. 
Tak wi ęc LI najol'yginalniejsza 
może \\' ś wiecie podróż poślubna 
srała się prz"czvną !!lośnego w 
~\Yoim cZHsi~ ' pl:ocesiI ' i jeszcze 
cieka\"sz~'ch następstw, 

1łroces O{hV3ŻJl~.i adwokatki 
śtał si-ę w owym czasie sensacją 
dnia, Obrony j(' j podjął się jeden 
z nHjZl1akol1liLsz~'ch adwokatów 
par~'5kich JeilJ1 Charles Legrand, 
który zaslyłl~ł później w proce· 
sle Stawiskiego, Dzięki t ć' IllU o­
brońcy, sprawa przekazana zo­
stała sądowi przysię~łych , Oko­
liczność ta nie była zbyt wygod­
na 118-lll oskarżycIelom , ~QYż 
pr'zed sędziami przysięgłymi każ 
dy dow{'d prawdy jest dopnsz­
czalny. ~I-me Moreger, która 'lia 
llliejscu zaopatrzyła się w hez­
sporny, sensac~'jny materiał fo .. 
tografiezlly - zwyciężyła wów­
czas na całej linii. Poza tym do 
rozprawy zgło ili się liczni hyli 
więźniowie, którzy spędzili sze­
reg lat w Cayenne ~ przedłożyli 
dużo nowych dowodów na te­
mat ich życia w kolonii karnej. 

. , Po wyroku uwalniającym ,. 
pn)cesie adwokatki rząd zajął 
się sprawą kolonii' ua ' Wyspach 
Diabelskich. Dwaj ininistrowie: 
Rucard i l\IouteŁ przedsięwzięli 
odpowiednie kroki celem Inie­
sienia tego miejsca, które słało 
się udręką zesłaI'iców i ni'e przy­
ilosiło wcale zaszczytu kulturze 
fri1llćuskićj. Do teg;) czasu rząd 
Francji corocznic ' ::e sw~go bu­
ilżeLu przoznaczał 3 miliony fran 
ków na ko161li~ karną CayclIIJe. 
Pie'niądze te "s '/ły j:.lk wóda" i 
z3l'ównó zarzą'd~ jak i strażnicy 
w czasie pcłnienia służby ciułali 
sobie pokaźni:) nia,jąleczki, a Ba­
stęf)lli(' p"zcchodzili bądź na e· 
mcrytl/rę, hądźteż przedwcześ ' 
nie składali urząd J , wyjeżdżali 
do Francji h.~b do ;nnego kraju. 
. ,. 

, Podniosła też m. in. adwokat· 
f,a zarzut marnotrawienia grosza 
jmbliczncgo przez zarząd kolo­
Jlii karnej dlatego, że w ciągu 
wielu lat, na terenie tej kolonii 
nie dokonano żadnych prae in­
west~:eYJI.iycb, podczas ,gdy 'fi 
niedalekiej kolon~i karnej Ho­
landii wybudowano liczne linie 
J:olejowe i autostra~y, Tylko we 
francuskiej Guyanie do ostat­
niej chwili utrzymywania tam 
kolonii karnej niet;mięty, dzie­
wiezy las sięgał nielnal do bram 
Cayeune. ' "TedIe rewelatorki -" 
zło tkwiło w s)'!>temie, w urz~­
dzeniach , w działaniu osób, któ­
rym pqwi~rzono kolonię. Uzy­
skala wreszcie to" że rząd fran­
cuski w ' zupcłności Ziliósł mie.l­
se~ zesłania i - w }mdzeelc Sl"ł'O 
im zaoszczędził młUony f~3J).­
ków rocznic. 

A teraz, .. Teraz ' właśnie zgi­
nęła tragicznie ' w katastrofie S3-

molotowej w Marokku kobieta, 
która z:wyciężyła, która nie ulę­
kła się podrózy na Wyspy Dia­
belskie i podjęła nieubłaganą 
walkę, zakończoną wielkim suk­
cesem moralnym. 

, t 



Ił ec nr 
Gdzie spoczywają 7.\\łoki 

wielkich ludzi? l'Ia wiejskich 
"tmental'zach, w mauzoleach, 
kościołach, na dnie mórz i 0-

ceani)w. Są i tH(;~-, o Których 
nie wiadomo na wet, gdzie mo­
gą srę znajdować - ich epoka 
nie za;troszczyła się o nich , lub 
też polegli w boju i pochowani 
zostali WTaz z ~e tkami i ty'sią­
cami ciał - więc jakże ich od­
naleźć? 

Przylll'l się ogólnie zwy~zaj 
gromadzenia sz~zątków wiel­
kich ludzi w określonych miej­
scach. Nic zawsze się to udaje: 
Nawet w ~lfobach królewskich, 
które powinny zawierać zwłoki 
wszystkich panujących , brak 
nieraz jakiegoś wła-dcy. W ES­
CORIALU s,poczywają zwłoki 
wszystkich legitymistycznych 
władców Hiszpanii od Karola 
V począwszy. P.rzypadek spra­
wił, że jeden jeszcze sarkofag 
.ie'st wolny. Czy przyjmie on kic 
dyś szcząltki Alfonsa XID'l 

Franc.ja ma dwa wybrane 
Uliej'sca dla swoich wielkich 
zmarłych. Mie.iscem oficjalnym 
jest PANTEON, przepiękny bu 
dynek w pGbliiu Sorbony. Zbu 
dowany pTzez Ludwika XV .la­
ko kOściół św. Genowefy, zo­
~tal przez rewo.lucję przezna­
~zony do obecnego celn. 

"Aux grands 'bommes de la 
.,atrie reeonnał88ante" (WieI. 
kim ludziom - wdzięczna oj· 
czyzna.) - głosi napis na fron· 
tonie budynku, w klt6rym spo· 
czywają pisarze i filozofQwie, 
jak: Voltalre, Rousseau, VletOf 
Hugo, Zola, prezydent Sadł 
Carnot, zamoroowaJIlY w Toku 
1894 M'zez 3JIlarchistę t słynny 
socjalista Jean Jaures, zastne­
lony po wybuchu woiuy eUTO­
oejs-kiej. 

Konkuruje z Panteonem 
nnentarz PERlE LACHAlSE w 
Meuilmou\ant, daleko. ,;a pla· 
cem Bastylii. Spoczywa na mm 
kwiat ducha Francji: malar~e, 
poeci, muzycy, artyś~l, polilyc:y 
i llczeni. Leży tu Talma , Sa­
rab Bernhardt, Musset, Auber, 
bajkopisarz Lafon,taine, Balsa(' 
i prezydent Thlers. W ~robach 
rodzi.nnvch Dochowano. Bar· 
tbou, . którego -dosIęgła Iw fa 
mor.dercy - króla Aleksandra, 
Francuscy Rotscbildowie spo­
czywają również na cml~llta­
rzu Pere Lachaisc. NazwQ swą 
~a wdzięcza tell' cmentarz spo­
wiednikowi !Ludwika XIV pere 
La Cbaise, które!!o patne mle · 
ścił się w te.i okolicy. 

Śpią tu ISnem wieC1.lf"m i cu-
dzoziemcy: Rossinl, Chopin! 
Osear Włlde ••• 

Anglia chowa swOich wiel· 
kich ludzi w OPACTWIE 
WESTMI~STER~KIM w Lon· 
dynie. Tu koronuje się królów: 
tu SIJoczywaią snem wiecznym 
różni ,.,.ładey . męŻfrwic stanu t 
artvśei: l:p. Handel, Gludstolll', 
DłsrueJi. I dziś je!'Lczc składa 
si~ zwłoki pi arzy i poetów do 
tych często pozhawir.>nyeh !CllUl ­

ku sarkofagów, które oodują o­
pactwu przepychu. Zwłoki. 
Sbakespearc'a pozolstał\' ",, je­
go rcdzi nn~-Ill . tratford'l.i l'. O­
s trzeżenie: . .••. and eu .. st 1w hf 
wbo 11\Ov('S m" bHIl('S" (prLl'klc 
ty kto zabierz'c sl!l d mo.ir ko~ 
ści) po!'bda moC zakfl7.1I \la 
przr!lrzeni wieków. 

Ostatllio zwłoki ml'Żów :- ła 
ntt i wodzów składa siG już 1liE' 

w opactwie \Yc~t I11iJ1~t cn:;l.:i1J1 , 
tylko w KATEDRZE ŚW. PlO· 
TRA, zcudowane.i I~. wz(jr 11:1-
zyliki św. Piotra w Rzymie. Lp· 

l żą tam obaj dowódcy floly t. 

pod Skagt'l'rak, Viscount .lclli­
coe 1 Iłeałł~T, którelUu przypadł 
w udzialc dUlUny tyt uł "księcia 
morza pół.nocllego". 

Kr()l .ferzy V zosłał pocho­
w '\\' indsorze. 

Sowiety przeznaczyły Czer­
wony Plac w Moskwie dla 
zmarłych, których chcą uczcić. 
Część murów Kremla po bo­
kach MauzOleum Lenina kryje 
ich prochy. Tam pochowano 
m. in. Gorki.i'a. 

Niemcy ani Włochy nie ma­
ją Panteonu dla swych zmar­
lych. W Walhalli znajdują się 
jedynie popiersia sławnych lu­
dzi. Hindenbw'g spoczywa w 
Tauueubergu, kanclerz BiiIow 
na cichym cmentarzu w Nien­
sHi.tten nad Blankenese, Bis­
marck - w pobliżu F-riedrichs 
mh, Fryderyk Wielki w pocz­
taillJSkim kościele garnizoiIlo~ 

"Lotmc~ka światowej sławy AME­
LIA EARHART na wyspie koralo­
wej na Oceame Spokojnym ... Słabe 
sygnały jej l'adioaparatu przejął pe­
wien radioamator w Kalifornii..." 

Tylko kilku amerykańskich re­
daktorów zużytkowało tę wiado. 
moŚĆ, pcda.ną. przez kalifornijską. a­
gencję. Doświadczeni znawcy prasy ' 
wiedzą, że jeszcze mieoiące i lata . 
będą gazety zaliczały nieszczęśliwą 
lotniczkę i jej towarzysza ,V' poczet 
ltidzi żjją~ycb. Wiadomo bowirlT1 
7. dawmejszych doświadczeli, że 
ilekroć sławni badacze, podrćżnicy, 
lotnicy lub poszukiwacze przygód 
~jkają., żeby więcej nic dać o so­
bie znak'l życia, miliony lud·zj nie 
potrafią pcgodzić się z myślą, żr 
już nie żyją. Jest cały tajemniczy 
szereg postaci, żyjących w mnie­
maniu ogdn tajemniczym, ale pew­
nym życiem pc faktycznej śmierci. 

W l1biegłYIl\ mieR\ącu naoeszła 'I. 

Kenialandu wiadon,ość. że ]l'llell 
z przyjariół widział w Nairohi za­
giuioną w 192 r. lotllic7kr ELSIE 
MACKA Y, zawołał ją, n&\.vrt po 
imieni'l, ale, ona od" róciła :::ię i 0<1-
fnmela. ,Tl'~t to ostatnie og-nhl'O '" 
J:1JiCl~ehu f10mysł0w i wia:kmo:;ri. 
powstalyr:1 nookoła, córl!.i znal1e~o 
angie131dego magnata okrętowego, 
lorna Lllchr:tpe, któr!l. w asy~{'ir' 

swP.!:o pilota zginęb pod('za~ l otr:. 
przez .\tlalltyk. 8wi:tl nil' 1ll0'~l ' pn . 
g'('d l.i(: ",i~ '!. myśl'l (l ~llIiPI ej tl'j ko· 
Lifty. któr!'j ży(·ie ['.vlo tIk ~anH, 
jak i ~llli('l'(', I"ielką z:l!!·a<lh,. 

Byl:1 to 11110(1:1. kohil'ta. 1Ipr;1'\'ia­
jąc,t lJ:111lit:tni.~ sporty i t;lni('f' , j('11-
lIlt z pif'l'Iyszych pilotek .\Ilg'lii. 
'W:-;tallih na. :1CellQ. \y 1'. 1017 po­
~lllhih. wbre'w woli oira, · :lkto)'a 
Delllli·n \Y yntlhanl:l, z kt, rYIll 1'0:l­

\l'i fJd la 'i iI; '}lO pięrln btMh. l' ln 
'llwl pir~kl](l E\:o,ir 1IIat'b? nip 'lll.g·1 
W~ ' jf;('· z po(l ~i 11'11, ul<H'Z C'g"O Z«(Pl'VC\(' 

w;lla lii~ odbyć lot z połudl\ia na 
]ll,lno. ' prZ('l ()('(,<lll.\ tła 1l1.vt'l;,i ','. 
tnwarzy"twil' p,lota I,apit,ana Hine 
('mfl'. f''lolowir'ka jl'111l00ki('Q·o. ~o, 

Ilatq::o i Oh:Uf'ZOIlC!.;(, l1z i el'llli. 
rrzl'l'iw tej illiJ)n'zie )ll'Zplll'l\\'ia­

Je o)..:·(··IIll' prlt'kcllani(. żr liiI' 7bil 
!lo\\':Ino cl otYl'hc.Z:H1 ('!\powil'(lnil'g··1 
~ illl ik;l. 1l10~,\Cri!0 ,;pr(lf:'r:1 ć 7,,·la ­
nil!. 

B,,,I 1(1 Ilnjk\nlzif'j la.i( ' lllltic7~' l.lt 
t !':Ul,a r!,IIIt,r cki Z(' w. z~·~tkil·h !lo 
t~· r· h r!.;l~ p ·l( lj~tYl'h. Nawet iona ka­
pitana Hillchdit'fe nic mata lj<;cz~­
góló\V EI~j(. fiuHnt- I)\"11a to Jlr;~r{l­

~it:\Y'l.i( I'i,' - nIt' żallnr z llC'lol'tltlll­
ków ,lI) o~t:\t!'i('j rl1\'.ili nif' przy-
7.n:1I" .,ic'. ż.' Illzie lntaj o lot tl'an,o­
aLl;llltwki. ,a111010t" ntHl'towal 7. 

Jotlli~ka CI' 111 ",rl' pOll LOIH1.\']1(' m i 
ni/it gl) więcej nie widział. Z1\llel-

wyJl1, Goethe w "" cimarz(!. 
Królowie włoscy j Rafael spo 

(:zywają w PANTEONIE w Rzy 
111le, budowli z czasów rzym­
'Skiel!, nic używanej jednak w 
znaczeniu francuskiego Panteo­
n ll, 

'V Japonii budowano mauzo 
lea dla ~lpec.ialnic zasłużonych 
bohaterów: np. dla cesarza-re­
fOlrmatolra Mei.ii, dla dowódców 
z Portu Artura i bohatera c.zu­
szimy, a-rlmirała Togo. Naogół 
jednak zmadych umieszcza się 
w specjalnych świątyniach dla 
zmarłych, gdzie zgodnie z kul· 
tem są oni czczeni jako boha­
terowie. 

'" ęgrzv mają na cmentarzu 
KEREPES w Budapeszcie spe­
cjalltlą dzielni'cę hOInorowych 
grobów. Zgromadzili tam zwło­
ki prawie wszystkich wielikich 
i zasłużonych' ludzi zmarłych 

nie tak, jakby rozpłynął się w cte· 
rze. 

BERT HINKLER, lotnik ll,llstra­
lijski, wystartow'ał do lotu !\ngIia_ 
- Austr!l.1ia, pragnąc pokonać do­
tychczasowy rekcrd i zginął gdzieś 
między Paryżem a Brindi5i. · Może 
wylądował przymusowo gdzieś w 
Alpach. PrawdopodbDię.. J~ngielscy, 
francuscy, włoscy i niemieccy lot­
nicy l!d\l,li siQ na poszukiwanie. "fi 
trzy tygodnip po zaginięciu iQtnika 
i bczowof'nych Jlol'i'wki ani <,h mia­
hO cc1pnwić Z:1. jpg'o ansz~ J11i\Zę 

żałobną. Nar3z riab<:lżeństwo zosta­
ło odwołane. Nadeszla wiadomość 
ze Szwajearii, kt~m zadaht kłam 
l,ogl0skolll o Sllll('rC'i Hindlp.ra. 
Pra wd')ll"clo!Joi,' znalazł się w trud­
nościach płatniczych i zainscenizo· 
wał swo,ie zniknięcie .• Jl';:zrze nziś 
.il ·~ t \\ idr ludzi. kU'1'7V na '\-7I11ian­
kc.: f, Il illflll'l'lr lI~mi(>rhają "i~ 7.D<l­

C;'!1CO i kiwa.ją z nic(lowierzunirn: 
~1')\\'llni. Dla tych l1Hlzj B'-'rt Hill­
Ut' !' 1~ig'l1y nir lIlnrz('. 

.,1.l'g'i'lll iy jącyc'h zlllarłyC'h" ]'{'­
kl·llttlj.:: "i~ Pt'z(-' wnżni(' z lotn ików. 
l\'lll1geT;~er. Coli, pl,Hwwnik Min· 
chin, Ii:sięrna LOWell'iieill-Wertheim, 
dl kr··>!· Leon Fisculli i ",i (' I 11, wif'lu 
i"llyd'. ktt:·l'/,Y ]lo ' li r:l i ~i(: Jot1l 
1'I'ZI'Z Atlal~t~'k 1111> poaobn~-rh 
~,lli;>J~ "h prz,' <if;:wzit:(·· 

])()l,kl'~a \\'szy~tkil'], tych ]lo~tal'i 
\'()\\'~tala Il'g'PIH 1'1. m;t!1IjHf'a i(':l tn­
j\·llllli.'Z(' przf'j.:('ir '1.(' 'lo\\ )'ktrg-o (11:, 
łln~ ZI'(\Zl1nli:ll (".~·(l II' j:'l,jui il1ll0 no­
WI' ;i. \ (' j{'. 

Jf'rlnylll z ; 1'g'O ,)egicl1u żyjących 
zIIHiriyc;,", któn nlU )lrz ,Yl)i~y\\'ano 

I' l,orytlni' Ilpnrf'zy\\ 'je .. <11'\lg'i0 ży­
('li' , .ił ~t ZI!', ny 1H'I.()I' ~r :1lh!,'ielski 
1,\llkr·''.llik F. H. FA\VCETT, ktc',· 
1'\' 11f'7."" Il'.\ lHhi"st ll 1at~' z!.!;in;jl w 
I (·~dIOŻi:{·h lmt7.ylij-·k il:h h<w. H~' · 
Je to \\' (':w,ip po._'I.uldw:111 l)!,Z( 'Z 
liii"!" "hl'l'Q'o llli,l "Łn 11 :(Ii:tn kU,I'() 
1,1ialll ,,;1' ~·t·I(·' kJ1I(,'I.\'11I (lo zag'ill io· 
1i( 'i (',Vwiliz,"',li ,\tlant:,":" .. ll 'g·o ;-('. 
1':1 ,,~v. i:t(](,'I.yln z\!,'{HLllit' 7, jHIlh"i;u'l 
fikilll kOl ' ,I'I, III, :lI' .i,,;·t nl'Zł'!zf.nalll\, 

iż F:JiluH"ni!. iy.;c g/lzieś w .. I latto­
AiOS!(\". l!liIllO. ŻP \\ nasil' t, j 
('llllil " j'l"ji 1(11!vJl{:ł o jllż od .il'g'!' 

71 lil;,li icc ia (lNieIII lat , :1 \I iI~{' 'lk;'pi\ 
cl ,l.-t;lt.: I· 'wif' lillgi. ~.I h? ~<1cl(1\\'nh' 
l:i:II;'" k, ~'0; i;a Z Ill:nlf'g'0. T'l':l\\'i .' 

r'l ' \,\·k "yplY\\"l jak':=' 1II:1kj hIll 
\I i~,'''.i f;lI>l;'~ t.vr7.ll;1 l,i~tnl'i:l o j.·!!O 
j,tni( Ilin r,'I. iT'1l lH'Zl'lIy llocl!'f)żnik 
"idz.ial [ll'z(,11 ("l.t0]'f'IU\ laty \\' 1';7;1· 
J:I~1f' \Y('Tli:1 ,'z('zeplł il!uian .\nal' 
<in:1 .\Ioiqllr 1'1luI'lko ocl zapałe],:. 
l':t 1;,11:

'
1'.\'111 l \IQ. \\'yr\'tl' U;lZ" i.."kc 

f1awc~tt. \\' II t7. t \\'ie1'flził, żp f.~1flcl· 
l, r' to r.fiar()'.'·d Hlll Fawcett.,. riC'· 
11.v 11"ZO"y zacz,11 110)l~'tV\nl(· si(: 
(' A7.(,ZP Q·I", l\-. wó(1z 7!:\milkl jak 1.a-

w ciągu ostatniego stulecia. Le­
ży tu pisarz AdreasEndrc i ca­
ła mł>odsza ge.lleTat:ja poetów, 
rewolucionista Ludwik i{os­
suth, zamordowany pod konicc 
wojlIlY światowej premier hra­
bia Tis~a. 

Wielki bohater narodowy 
Węgier Rakoczy, k:tÓ'ry walcz~''t 
z pr·zemoeą Habsburgów o wol­
ność narodową, spoczywa w ku 
tedrze gotyckiej w Kaschau w 
Czechosłowacji. 

Dla czechów był , do nipdnw­
na 'Panteonem CMENTARZ NA 
WYSZ,EHRAD'ZIE. Leżą tam 
kompozyŁorowie Smetana, Dvo 
rak. Obecnie stoi już, nic zu­
pełnie jeszcze wykOllczony Pan 
leon (Pamatuik Osvobozeni) na 
gÓrze Żiżka , z którego wida{: 
katedre, gdzie Spoczywają ~wi·~ 
ei, królowie i biskupi. Duio 
czesldch zmarłych jest rozpro-

kl~ty. In!1a znć~,' wersja. głosi, 20 
Fawcett żyje w niedostępnyclI 

dżunglach jako jeniec indian. 
Zma.rły multimilioner belgijsld 

ALFRED L()WENSTEIN, który 
zniknął z kabiny swego samrlotu 
podczas przelotu nad kanałem La 
Jl1!l.nche był przez kogoś widziany 
w Konst!l.ntynopolu, a IW AR 
KREUGER, który wpakow::tł eobie 
w pokoju hotelowym kulę, zmart 
jedynie poto, żeby MrltZ odrcdzić 
fir. jako Kreuger n. Legenda li 
Kreugerze pow~t.ała w ten sposób 
że jeden z reporterów, obecny przy 
~paleniu zwrl'k "króla zapałczane, 
!l:Q" poczuł zapach spalonego wo­
sku, z czego wywmo3kcwał, że dfa 
7.mylellia uwagi świata, zamiast 
prawdziwego Krengera spalono 
woskową 1alkę. 
Zmarły LRD KITCHENER za­

stal na długo ],lO zatc,nięciu na krą, 
żowniku .,Hampshire" wskrzeszony 
jlrzez jodną. z londyńskich gazet. 
J'i~mo to prawie co tydzień peda· 
wało meldunki i artykuły, podtrzy· 
lilnjąc w ten sposób twierdzenie, :i.e 
śmierć Kitchenera jest mi~tyfika· 
cją, że angielski minister wojuJ 
trzymally jest w ścisłej tajemnky 
jalw .ieal~c w jednym z zamków w 
Frusach Wschodnich. 

DOI ,j,,!,O ofiCjalny komunikat ad· 
lliirl'.licji angielskiej, podający 
\\"'7.y~ltkil' ~z('zegóły ~!llifl'ci lorda 
K itcllPJlorn. polożył kres tej wer· 
li:i. tym nip mniej i Jzit; jlSZtLC nie 
brak anghkńw, którzy chętnie dają 
r:l!'zej wiarę remantycznej legen· 
chi!', :;tworzOllej dookoh postaci 
Illinistl'!l., niż suchemu komunilm­
te \Vi. 

Tt: rekordy łatwowierności lat · 
\\ il'j hę'lzie ZI'OZ11111i'3ć, kiedy souie 
1.1t<wia\lomimy, że w łi:ażdym kraju 
znika co roku bez wieści ldlkasct 
o&ób z oczu najbliższej ronziny i 
Frl.yjaci6ł i że llllhi tych nie !Tloi­
>1:1. odnaleźć. m:mo 11. ilnyeh [iOf'Zll 

kiwali pt1lirji. 
])eM czp;stym motywem zbrodni 

jp,:t rhp;ć pr'lrstępcy przekonani:t 0-
g(Jln o swPj Amirl'ci. Allgiel~ki a­
g'('n t pC·ll;-ó7.lljąry ROUSE miał wi"­
II ' pow .,dÓw po temu, żeby zniknąć'. 
W nocy weiągnął do SWl'go ::nltn 
i'tfll'l'~O \YlÓrze:~r. niowindolllPgo na­
:'.lYi:>kn, zabił go młotl,il.'m i podpa­
lił auto w Jl11ljpltlaoiu, że tl'll[l he:­
(h,:r wydhl1' l.aj'1rc 7.we:g1ony, jthy 
lIie bylo moim\. go poznać i tym 
E'H11lyl1l hęhi" uchodził 7a jego 
~.w1::>ki. WYllalo mu siQ to tym łat­
".if'jszc, że podczrrs swoich podr~ży 
1'( prowlf}rji często pypial \V ~ucie 
WI e:oścl1'lcu. 

L'ls rhriał .i('dn~ k. że c dr\lgi".i 
'" llO( 'Y 11"'3j !udzif' wracali pol f'tn 

s1.Onych. Wallellsłeill leży li' 

kościele nopp"l w Miindl~.n­
grittzer, .Jan Hus spłonął na sLO 
sic w KOl1stunzy... Prezyden t 
l\fasu-ryk został p;x:howa Ily Ha 

wiejSkim cmenta'rzu w LailaclL 
gdzie spo~zywają od kilku lat 
zwloki .lego żon~-. Nic pozosta­
nie tam jednak na zawszr. Po­
Lomność napeWillO zechce za­
brać stamt~d jego zwłoki. 

Polskim Pallteoncm jrsL luił.­
kowski W A WEL. Spoczywają 
tam zwłoki prawic wszystkicl1 
J-r -lów, bohateTów, wo~lzów i 
wieszczów, a serca w!'pókzes­
nych pJ;r,ylnnva do krypLY wa­
welskiej lIajświeższy sarkofag 
- grób Mał'szalka Piłsudskie­
gO. 

Inni zasłużeni spoczywa.ią w 
grobach na Skałce. Tam śpią 
snem wiecznym nłu~asz, I{ra­
szewski, Wyspiań-ski i inni. 

ił 
z wiejskiej zabawy i widzieli nie 
tyUw płoną.ce auto, ale i Rouse'a, 
I!l'zedzierają.cego się przez krzaki. 
Ciekawą rówmeż była w Niem­

czech sprawa SAFFRANA. "Smieró 
Saffrana" została rozgłos:o:ona przez 
jego rodzinę i przyjaciół. Towarzy­
stwo asekuracyjne natychmiast wy­
płaciło pcważną sumę jego llbezpl\;­
c:zema życiowegO'. 

W kilka tygodni pÓ'Żniej jeden z~ 
znajomych zobaczył "zmarłego" w 
przedzi.ale pociągu. Poeeą.tk:OW<I 
myślał, że to tylkl) złudzenie op· 
tyczne, źe w grę wchodzi przypad· 
kowe pcdobieństwo. 'rym nic mni".i 
ciekawość nie dawała D\U SPOkOjll. 
Za.czą.ł spacerowa-ć po korytarzu, 
żeby dokładniej obejrzeć sobowtó­
ra. Właśnie w tej chwili sobowtlr 
stał się nagle podejrzliwy - od­
wrócił się gwałtownie, zhladł i nlt­
l'ullął kapelusz na cczy. 'l'f'raz zdu­
mienie obserwatora przC'rodzilo si{} 
nagle w sformułowane 110dPjrzpnip. 
W Witemberd~.I'. w llOłowie drogi 
do Hamburga, za.()b~erwowal, ~f' 
sobowtór Saffrana QjH~sz('za pociąg. 
Obserwator równipż wv:::koezył z 
przeciwnej strolJy i rozejrzał sil: za 
policjantem. Wreszcie w malej ka­
wiarni znaleziono teg-o człowieka o 
podwójnym życiu. To był konie~ 
Saffrana .. Był ::n w drodze do Ham­
Jmrga, skąd chciał udać się na zaw· 
sze do Ameryki. 

Preces wydobył na światlo nzipll. 
Ile historię straszlhn.'go przestęp· 
stwa: Saffran uplanowa1 7.e SWYI'I 
w~pólnikiem, że on "tlll1l'ZO", a tan. 
tm podejmie sumę 80 tys. marek 
asekuracji. Potrzebny był tn'p -­
na ten ·~el należało znaleźć <,złowio­
l,a. ktćrego zniknięcie mogłoby 
wzhudzić podejrzenie, że uc:iekl M 

'lClefraudcwRuymi pi('ni~dzmi. W ~'­
hór lladł na 7.najomego mleczarza. 
Za!"trzelili go i trupa. !'prowadzi1i (lo 
f'kladu m~bU Saffrana. Raffra.n wło­
żył mu na palec swój pil.'rścionek, 

swój zegarek wsunął mu do kiesze· 
ni i zapalił lokal. W"PÓlllik podjal 
aseknra~ję - ]lolisa h?h't na nie{!o 
<,cdnwana - i pod7.il'lil Rię uZyfo\kn­
ną sumą. z Saffrauf'lm. kt(lrcgo II 

krywał u siebie przl'z trzy t,\'g'Ofln;r'. 
~;lffran cskarżony o (lol,onanjp Tll'lr 

clu zost~ł tym raZf'!D n::l nra w{le: "'y­
flł~ny w zaświaty. 

Z 1>(llskirh poclo}ll1.y(·h pl'lI~nl'i; 

lInlc,tY wymienić zlIiklli(:l'ip . 1~'l'I ·k 
tora st.ołeeznego zukl;Hln 11:1 lli li 
:rywnnści Zmigroda, loclz!:tllinf\ 7. 111' 
rhodzenia kttry ul(,tnił ,je> z "':1'" 
f'zawy i wszelld ślad po nim 7.:1Q·i 

Il~ł. Widziano go w Abi,,~'ni i i " 
P:tlr~tynie, ale w r'lerzywi"te~n nil' 
wiadomo gnzir sir. 'ln:Jjduk i rz:: 
wogóle tyje. T. P. W, 



POl.'S 
Gród prasłowiański z Drzed 2500 lat odkoD,anJ, w BiskuDinie. 

nadania w odkrytej w BiSlku 
\.>lIIie Iw Poznat'i,skim) warow­
nej osadzie bagiel1l~e.i z począt­
ku epoki żelaznej (pomiędzy r. 
700 a 400 przed Chr.l, 'prowa­
dzone w latach 1935 - 1937 co 
rocznie p,rzez 5 miesięcy, znaCl 
nic się posunęły i dasta-rczyly 
nam wicIu cennych danych o 
życiu i kulturze naszych pr~o(l­
ków z przed 2,500 lat. Jakkol­
wiek zdołaliśmy zbadać dOIląd 
dopiero około jednej czwartej 
przestrzeni, uljętej przez osadę. 
lUożemy sobie zdać już sorawę 
z jd niezwykle Tllanowef!o po­
łożenia. 

Ulice z belek debowJch 
Osada zajmowała cały półwy 

sep jeziora Biskupiriskiego, aż 
do je~;o nasady, gdzie dzisiaj 
"·iduieje wał poprzeczny czę­
ściowo rozorany, odcinający 
półwysep od strony lądu 
Wzdł'uż brzegów pólwylSpu bie· 
gła owalna ulica okr~a, stano 
wiąca jedyne połą<:zenie szere· 
gu ulic popnecznych, biegną­
cych ś.ciśle równolegle do sie­
b;e z zachodu na wschód. Z 
tych ulIc odsłonięto do/ląd o­
siem, a conajm11lel dwie lub 
trzy dalsze zna.tdują się jeszcze 
pod zięmią. Ulice były wy­
mOszczOne grubymi belkami 
dębowymi, Uikładanymi na leo 
garach, a na tej nawierzchnti 
pierwo.tnej uJkładoano jeszcze w 
okresach podwyższenia się po· 
ziomu wody grUJlltowej drugą. 
war!'twę z d·rągów brzozowych. 
Przy tych ulicach stoją nęda­
mi domy drewniane, budOWa­
ne na łatkę, It. zn. mające ścia­
ny z 10 f- 15 słupów, piono­
wyoh, z30natr,lODlVch na całej 
długości w żłobki, w kt6re WMl­
wano zwężone na końca·ch bel­
ki poziome, układane jedne na 
drugich. Domy te stykają. się ze 
sobą o w.sp6Lnych najczęściej 
ścianach szczytowy~h, ustawia 
ne były szerszą stroną ku ulicy 
i składały się z reguły z izby 
głó~illej z o~nisikiem, umieszczo 
nym na' prawo <Xl wejścia oraz 
7: przedsionka, zajmu,i"ceł','O 
caIą szerokość domu. Tylko w 
kilku dOomach od izby głów'nej 
oddzielała się w~ska komOora. 

DomJ bez okien ' 
Wszystkie. dOomy m.iały po­

dłogi drewnIane, wyłożone gU­
li- z obawy przed nożarem, a 
także ogd:ska kamienne były 
krzykryŁt warstwą ~linv. Je· 
dync drzwi do domów znajdo­
wał" si" od strony południo· 
wej. najlepiej naśwjetIone,j, 
.. twór drzwiowy ::astf'nowal bo 
~jem równocześnie okna. Vv 
trzech wypadikach . udało się od· 
kryć same drzwi , składające się 
z nlm" drewnianej, w" .... latanej 
gałęziami. Drzwi :Ie nie obraca 
ły się na zawiasach, ani na osi, 
lecz b"ły tylko przvsŁawia.ne i 
przywiązywane do odrzwi. 
~\- 4Ystkie domy odkryte były 
prostoKątne i odznaczały się 
Ill!nle.ł wi~ce.i jednakowymi r{).7.­
miarami, m.ianowicie były od 
8!80 do 9,60 lU. długie, a 7,85 
do 8,70 m. szerokie. Dotvch­
czas nie udało 'Się wyróżni'ć ja­
k ie~Jś więks?:ego blldvnku, nio­
gqcego uchodzić za miej,sce ze­
hraJl. c;:;y sądów !..'J za dom na 
t'T.elnilka osad:;:. ' . 

Osada:-waro,wniCi . 
o ada miała cbarakter wa­

r1)wny, jak w"uika z istnienia . 
drewniaJl ego wału otacra ia ce . 
goo osnd~, który od strony pół 

Illocnd był dwukrotnie odna· 

wiany. Wał ten, budowany na 
wę!?ieł, składał się z dwóch do 
trzech rz~dów "skrzyń" z okr~, 
glaków, wypełnianych , on~iś 
7iemią i podparty był od we· 
wnątrz ~łupami ukośnymi. U 
Sltóp wału w dość regularny cli 
odstępach znajdowały się stosy 
kamicni, stanowiącc ~apewnt 
zapasy ' pocisków, nrzez.naczo­
nych do miolania na · nacierają' 
cego wroga. 

W jedpym miejscu odkryto , 
wśród drOI','i okrężnej kilka słu· 
pów, które widocznie podtrzy. 
mywały jakieś wejście na Wf'!' 
Dot"chezas ' nie ' odkryto żad· 
nych przerw w wale, oznaczają ' 
cych mie.ilSca bram, z których 
jedna: znaj,dować ' się ,musiała 
od stro'ny IHiłndniowej, pr.z~ 
nasa!' zie półwyspu. druga ' l.'l~ 
00.1 stlony jeziora. N,a Zcwllątrz 
od walu odkryto doskonale n· 
r.ho','an!' dawne umocnienia 
b.rze~0w w postaCi pot~ż:.Ie~o 
falochronu z "kilkunastu i 'Z(M 

dów uknśnie wbi.iunych pal~ 
l:·rzytl"l yn:.u.iących belki PO!! 0-

rno układane wzdłuż hrz~':(u. 
Mimo obronnego chnrak,leru o· 
... ady, nie była ona F.amicszka­
na jedynic przez ' załove wO.isko 
wą, lecz służyła za mieJsce 
scbronienia w ' czasie groiącc~ 
naj:w;du dla całe.i )udnoścl oko· 
liczneJ, .lak wynika ze znalc­
zisll., wśród których bardzo licz 
nie wY'stępują ozdoby kobiece i 
zahawki dziecięce. 

Narzedzia i ozdobr 
, Badania osad, ' daWJlie.i zaniea ' 
bywaP.e, maJą tę wyższość nad 
roz:kopywaniem cmentarzysK 
p.!'"zedhistoryeznych, że di:l.ją 
zna('7nl'.' pe]niejszy obraz żyda 
daj ludności. Sz<:zególnie w9.i 
ne zaś są badania osad nawod­
nvch i ba~ :, €nnvch, bo , tuta( 
plzp.rho!,ują się nieraz -:- dzi~-

. . 
ki w:lgotnemu poMżeniu - , do 'lowr-.sDortem koło,ILicje. d( ~lc, v.~rnCM'ze ł 
skcnale rozmaite materiały or- Z:.llll'\vne iuni .Jl·S2CZC specja!i-

\V r. b. znalezio;no w Bi sku- J • ~apiczne, które na gruncie ',,;'1, ,' .. d ."0':1. Hf:żuc ;:>:"z(~( miOty obc.I,g() 
I:·lIiie kilk,a odmIan. , szpll, dota .. a chym '!':;'~hło ' niszcz.eją bez śla·. . pochodzema ŚWJa czą o upora-

du , . Dzi~ki' , kOonserwują'cym ' t~. ~Ie r~p'rezell.towaoycb.' :,ak- w,:anlu handlu zamiennego :I 

wpływom WOI;~' i gazów ' błot • . ko.wlek znanye~ ze wspo!vzes. dalekimi nieraz krajami, up, ~y 
nyrh za~h~)'waly się w 'Bis.ku·pi- . ·I~y(.h cment~!·.zysk. w WIelko- cylij,ska ażurowa ozdoba do u­
nie nie tylko' dolne części drew polsce. , Częsc ozdo? b~ą~owych przęży kOllskiej, pochodząc!l 7. 

. ' l '. ' , wykonywano z· pewnosCJą na l Ik' kI d t " . lllanvc l budowl1 l urządzen ~.' . k ' . d dk t :ramy, epsy rowa y WISIO--
b- " ' } l . ' )i • tY i'!:JSCU, .Ja ' SWJa czą o ry e k b ro adzony • o rOlUlyc l, ecz l cznC llarzę B' k ' , ' . ł k' I" re' rązowy sp' w lo 

dzia z ,r~u, kości . i dr~.ew·a! w IS ;uplme u ~m'l ~ IllW- krajów wschodnio - alpejskich, 
szczątki tkanin, ziarna różnyeh ' nych f~rm ' odl~~Ulcz~'.ch d~ fa czyli Italii oraz paciorki z nie­
zbóż, chwastów oraz włókna hrykac.ll p.aszYJl1lk6w l szpIL. Z . bieskicgo .szkła importowane. s 
)ou. Nie znaleziono .' tu nato- narzp~zi niektóre. są brązowe, Egiptu. Paciorki te pozwal..lją 
m.iast ootąd ' wyrobów· skórza. np . Igły do .szycla" brz~t~a, nam m . ip.', określić dokł:adntej 
nych, co może być tylko przy- "1.czy~c~, haczyk.l do WędkI, .I.n - wiek osady w cyfrach, pon.!e~ 
T';ldkiem. 'Oprqcz' znalezionej w ne zas z~lazne, .lak szydła ' (Je· waż znamy czas, w ldórym u­
poprzednich latach ' dolnej czę- ~o z l1lch z za~ho.waną ko- żywano ich w Egipcie. 

s·claną op,rawą),' 51eklerka. z \u­
,~ci pry.czy drewnianej, dalej ko lejką, nOże, . sierpy . . lPoza .tym 
la t:,uczowego z jednego kawal· wytwarzano narzf."dzia często z 
1,:1 drźe~'a, 'osi do wozu, kilka 
mątewek oraz . pławików ' 7: ko- l flgą 'lub ko~ci (np. szydła , igł~' no d?:iel'f!ap.ia sioci, 'toporki, mo 
ry sosnowej, odkryto w r. b. m. tYLi, gładziki, ' węd~idla , koń-
in. lekk~ tylko uszk?,dzoną 0-' ~l'" ej, dalej z drzewa lub kamie 
walną n1eckę dreWnIaną doza . ' ( , . ' ł'" . ' t ' " k'l I'ó" ., b' . . d ' . l . . nJn np. o,se.\1 l opor l. .,., 
1,1 l!lJ1la CIasta z \\ oma ~C.l" ~~ i ko~ć służyły tcż cz~sto do wv-
tanu oraz "oław ' dru!1le.] OSI .• ,nhu br' onI' l" O"'· , . " o ~r' 

, . • ••. ' ' c" , . 111 an wlele ' hl' C-
:1~ '~',ozu z bardzo sze!ok.ą c~ę· l' strzał luh os1<rz OSl(,l,e~ 
SCJą srodkową, na ktore.] onle- ;:ow . , y 
rało się podwozie. Obie osie są pów. 
okr::t eł.e , był v zat"m nrzezna­
czone do l~ół obracających się 
na około ogi nieruchamej, 'naLo 
miast 'kolo zllalezione w roku 
Hl35 z czwol'ol<qŁn"'m aLworem 
dla osi hylo z nią trwale złączo· 
ne i obracało s ię WJ'az z nią, 
podobnie jak koła wa~:onów ko 
le inwyc;h. Nadspodziewan,ie ob­
ficie wYSll <}pujq w osadzie bi5-
kupińskiei wyroby metalowe i 
to głównie brązowc, ż.elaz·o bo- . 
wiem w okresie , istnienia osady 
wchodziło dopiero , p'owoli w u· 
7yeie i nie b:v1ojeszcze zbyt .po 
spolitć . Przede ws.zystkim oz.do 
by wykonywano prawie wylacz , 
n.ie , z :Q.rll~u, 'na kilkadZiesią~ , 
"'(pil bowiem całych . j w ułam­
kach zaledwie .knka·, jesL żelaz; 
nych, a bransolety ,i naszyjnikI 
... I{ładają się wvłącwie , z hnp:u. 

Paciorki z Eaiglu 
. Ltldno~ć ' o!;:1dy bagiennej Ż)' ­

la główn:.. I!'(I .' :-:ktwa i ho Jo· " 
wit by~na\ jak ")'nika m. i.1. z 
faktu, że ("~I' rymia więks;:ość 
ko~ci zwit·l': ':',~ch, :znalez:()o 
nych w Bh'> ur:ir.ie. pocho lzi 
od lW'l'rząt ~om!swych, a ·tylko 
mały odset~k ' oJ zwierząt '}z14 
kh:h, łowy . zal~m .. jakie p:rze(~­
stawia nam m . 111. siIn:.e' stylizo 
\Yauy 'rysunek '113 jednym '7, ni· 
l n'11 biskupili . .,l-:d;, były ' tylko 
,.a ,,~cfelJl , dorfntLGwym, .. roń:!a­
jem ~por\n. ' .iak 'rl , <hisie]szej na 
su';' ludnoki ,. ; e,i!'kiej, 'a · nie 
podstawą ,bytu. ' Poz~ tym żyli 
w . gr9d7il! bhkllP ·1s.!.·~.m , rozm,aj . 
ci · rzemieślnicy;. Pj:.! . 'W,spomni~ł-' 
nj . jut wy;h~.i . t'd-\>wnicy ' wyN" 
hów · brązowych, . tiele,j kowale, 

( • ,I '. ., 

, Pożarr i katastrofa 
,Osada biskupi~ka wykazuje 

wyraźne ślady pożarów, które 
wobec bardzo gęstego zabudo­
wania mu.siały szerzyć znacw.nQ 
spustoszcwa. JedlP.akże po po.­
żarach odb)'dowywano domy _ 
tak samo wal spalony. Go~., 
szym natomiast wI:ogiem była 
woda. Jakkolwiek w poc'zątku. 
w chwili zakładania osady. l)~ 
ziom wody w jeziorze był nie..: 
wątpliwic niższy niż obecnie. 
!o z czasem ' klimat stawał: się 
coraz wilgotniejs zy i zwikks1.O­
nf." op'ldy powodowały stały 
przybór wody w jeziorze, co 
zmllsiło ludność do nod-u,yższe. 
nh.. podłóg w domach 1- pedno­
szenia powierzchni dró~, które 
wyk-azują nieraz _ aż trzy war­
stwy belek, wz,ględnie drągów. 
podobnie jak w domach widzi­
my po dwie podłogi' ,i po dwa 
ogniska pdll'sd sobą, Wobec ,dal 
S1.l;:;go zn~cznego podnosz-cnia 
~i ~ , w09Y \e ~alJie.gi okazaly ~iE: 
jeąnak : niewys.tarczające i osa­
da została zalana. Tej katastro­
fie powodzi, która pokryła dcl­
ną część o,siedla grubą warstwą 
wi)gqłpego ,piasku i , szlamu, za 
waz.ięczamy dOJSikonałą kOonser­
wację konstrukcji drewniany<!h 
i jct:yną w swoim rodzaju mo­
żliwQ'ść odtworzenia <:ałego T,'la > 
nu , p~asłowiańskiego grodu r 
przed 25 wieków. 

. Ulrwalenie osad, · 

1. Nl,lwe miasto na błotach P~>ntyl skich. 20 paździemika Mu~solini ur oC7.y~cie . , otworzył nowe, miasto 
A priIiH , zbudowane m, błotach Pon tyjskil'}i. - 2. Garaże samolotowe na pokład1;ie , krążownilw. : Jako 
O:itahlia nowość na · krążownikach ;1l1g'i(;i~kich wprowadzone zostaly , gari!l.C dla saIDolctów. 

'Od początku badalI w Bisku­
pinie :t.ajr.tu.ie nas za~'adnienie 
uh'wu)cnia pr:zyJia,1ll1n1ej części 
osady bagienncj i zachowaDle 
jl.',i dIn po!t'1l1ności, jednak -tru­
<ll1o~ci ," zarf.wno :techni<,zne. jak 
przede ' wS2y'stkim " fjnansowe, 
slo.ią~c !1ll l rzeszkodzie urzeczv 
wistpięnia · tej myśli, są na ra­

· 7i·e~ nil', do pokonania. To t~z 
7, ulhwalamy się zalewaniem od 
loryte.i cz~t;ci osady na okres z1-
mowc.i llrzerwy w pracach wO­
dą. Je.~t to możliwe dzięki zbu­
do\vaniu w r. ub. tamy długOlŚei 
150m., uJn0iliwiająiCcj podnie· 
sielOie wody w wykopie powy­
żej poziomu jeziora. Dla una­
oC.lnienia P11blicz.ności, z,wiedza 
.iqcej licznie Bis.kuph~, pleTwol­
lle~o wygiądu osady, odbudo­
wano w r. ub. i b. dwa domy, 
wzorowan<o w rozmiarach ł 
tcchnice budOWY ściśle na do­
mach osady bagiennej; .poza 
tym zrekonstruowano część dl'o 
~i okl'~żne.i i dwóch ulic po­
Pl'zeunych oraz kawał wału o· 
hronllc~o i falochronu. W jed'­
nym 7 ~y('h domów znajduje się 
wystawa najciekawszych za­
bytków, wykopanych na n6ł­
wyspie biskupińskim, w dru­
giIll nomieszczono WYKopaliska 
z okolicy, pochodzące z poszn· 
k iwarl. systematycznych ekspe­
dycji w"konaliskowci" bada lll­
ce .ł Biskupin Ooraz dąry i depo­
zyt". ofiarowywane przez zwie­
Gzających .. 

(Prjl. ł Tech.l. 
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III. . W Genewie s'ali bllwalcJI wola mniejsze lokale 
Kawiarnie w Genewie podob­

ne są do kawiarń w każdym mie 
ście francuskim. Wszystkie ma­
ją "tarasy", nawet, Jeżeli chod­
nik uliczny jest tak wąski, ż,e ta"" 
ras musi się ograniczyć do jed­
nego rzędu stołów. W zimie ta­
rasy znikają, bo wiatr w Gene­
wie jest zbyt przejmujący, by 
iedzenie na dworze było możli­

we, nawet w najcieplejszym pal 
cie. Zniknięcie tarasów następu­
,je równocześnie z przylotem 
mew nad jezioro. Kiedy mewy 
odlatują, stoły i krzesła pojawia 
ją się znowu przed kawiarniami 
a kiedy kawiarnie de la Regence 
na Quai du Mont Blanc, która 
zamknięta jest przez całą zimę, 
otwiera swoje podwoje, wiado­
mo jest, ż,e wiosna rzeczywiście 
nadeszła. Z wyjątkiem pryncy­
palnych ulic w dzielnicy handlo­
wej, kawiarnie korzystają z wieI 
kiej swobody: tarasy ich czasem 
zajmują na chodnikach miejsce 
do tego stopnia, że przechodnie, 
by je minąć, muszą zejść na 
jezdnię. Tarasy kawiarniane ma 
ją znaczenie psychologiczne. -
Przyczyniają się do t~go, że ob­
cy czuje się swojsko, a brak ich 
sprawie, że np. Londyn i Berlin 
robią mniej gościnne wrażenie, 
niż Paryż, Bruksela lub Genewa. 
Knwiarnia w lecie, z jej usunię­
(.Yrui oknami i tarasem na fron­
ci e, zaprasza przechodnia do za 
.k cja miejsca i wypocz~cio.. 

Kawiarnie genewskie, podoo­
nic jak w większości miast fran­
c uskich, mają małe rozmiary, 
często są całkiem miniaturowe. 

Nie ma tam "ogromnych" pi­
wiarń, jakimi poszczycić sią mo 
że Berlin i Monachium. Kawiar­
nia, w swych początkach, podob­
nie jak dawne kawiarnie w An­
glii, była rodzajem otwartego 
klubu, gdzie ludzie siQ spotykali, 
aby pogawędzić, albo zagrać w 
domino, warcaby, lub .też .par­
tyjkę kart. Już z samej swej na­
tury, kawiarnia powinna być ii~­
tymną i dlatego nie dużą, przy­
tulną· 

Ył; Genewie, jak zresztą i w 
innych miastach, kawiarnie w 
niektórych wypadkach stały się 
miejscami, do których ludzie u­
częszczają, by słuchać orkiestry, 
która z nieznanych powodów, 
grywa zwykle muzykę taneczną, 

aczkolwiek nie ma tam sposob­
ności do tańca; ale kawiarnie z 
orki'estrą są w nieznacznej mniej 
szości. Większość kawiarń ge­
newskich zawdzięcza swoją e­
gzystencję głównie stałym go­
ściom, którzy do nich codziennie 
"wpadają", zwłaszcza, w "godzi~ 
nach aperytywu" - t. zn. mię­
dzy godz. l8-tą a 20-tą. Zwyczaj 
"aperytywu" jest w Genewie tak 
ogólny, jak we Francji. Opiera 
się na przesądzie, że "ap ery -
tyw" rodzi apetyt i ułatwia tra­
wienie. 
Są w Genewie dwie kawiar­

nie, posiadające specyficzny cha 
rakter: Brasserie LaudoIt i Ba­
varia. Pierwsza znajduje się o­
bok uniwersytetu oraz Prome· 
nade des Bastions i była przez 
lata kawiarnią studentów oraz 
dziennikarzy i literatów gen ew· 

skich. Bavaria jest miejscem 
spotkania dziennikarzy zagra. 
nicznych, którzy wyrobili jej od­
powiednią reputacj~ Briand; 
Stresemann zwykli byli tam sin· 

dywać od czasu do czasu i od 
tąd za ich przykładem poszło 

wielu członków zagranicznych 
delegacji na zebrania ligi naro­
dów. 'V Bavarii zawsze byłe 
gwarno podczas zebrań ligi 11a· 
rodów, a dzisiaj jest często prze 
pełniona także w innych okre· 
sach. Zbierają się obywatele Ge· 
newy, szczególnie późnym wic· 
czorem po teatrze :ub po Iw a­

cercie, oraz turyści , którzy spo· 
dziewają się, że znrtjdą tam rÓŻ· 
nydl słynnych lud!.i. W każdym 
razie, mbgą oglądać Lam ~' i e le 

doskonałych karylwtur sław 

światowych, bo ściany B:1Yarii 
pokryte są dziełami takich ry 
suuków, jak Derso i Kelen. 

Podczas zebraii ligi narodów. 
frekwencja w BavarU o"i:H~ lI 

swó.i punkt kuIJuillui.:Y,iuy, Oko· 
ło północykawial'llia jest na· 
pchana, powietrze jest gęsle 011 

dymu, atmosf.era Ir.jc ią dusz­
na. Plotki wszelkiego rodzaju 

krążą od stołu do stclu. Nikt nie Kawiarnie w Genewie mogą 
zlla ich źródła , a prawie ,,,szyst - być otwarte w soboty do godzi­
kie są fałszywe, ale zagraniczni ny drugiej w nocy, w inne dni 
korespondenci są ludźmi sumien do pierwszej, ale wiele z nich 
nymi i dlatego panuje ciągty zamykają wcześniej. Właściciele 
ruch przy telefonie, al.y je spra,... mogą uzyskać zezwolenie na 0 -

dzić. twarcie po nad te godziny, pła-
Ilość kawial"ll W Genewie jest cąc specjalny podatek za każ­

dgroml1~ ,. '_tak ~je,lłq.'~ ~że nale~y dym razem. Dancingi, które są 
'.v.yrarić . z<l,ziwi J.}.ie, : jak prze- zbyt liczne jak na wielkość mia-

- wafna ieh. GZ,ę-Sć j~sf 'w ,sJanie iśt sta, mogą być otwarte w soboły 
nieć. Prawic na każDej ulicy jest do godziny czwartej nad ranem , 
po kilka, z wyjątkiem t. zw. w inne dni tygodnia do trzecfej. 
dzielnic mieszkalnych. Każdy ale niektóre zamykają już o pół. 
może otrzymać koncesję na nocy i w tym wypadku ui szcza 
sprzedaż .napoJow alkoholo- się znacznie mniejsze opła ty . _ 
wych. kto tylkc o to prosi i uiści I oue mogą być ohv,'rle do do­
należność. Prawie n:eograniczo- wolnej godziny, a wtedy płacą 
na łatwość otrzymywania trun- osobną taksę za każ dą god zinę . 
ków zdaje się nie wpływać na Kapoje alkoholowe mogą być 
stan opiisLwa i pod tym wzglp" sprzedawane d opól~l. dopóki lo­
dem Genewa korzystnie odróż- kal jest otwarty. 
nia się od innych m:l.1st. Rzadko 
spotyka się na ulicy pijanego. 

).liewątpliwie kawiarni<l jest 
pożyteczniejszą instytucją, niż 

wszelkiego rodzaju szynki. Lu­
dzie piją znacznie częściej przy 
harze, niż przy stole kawiarnia­
llym. ~rożna to zauważyć w Pa­
ryżu, gdzie bary są teraz bar­
dziej rozpowszechn:one, niż nie­
gdyś. Na tarasie w kawiarni ge­
newskiej przynajmniej polowa 
gości konsumuje napoje hezal­
koholowe. 

.," Genewie można otrzymać 
napoje al~oholowc nie tylko wc 
w zyst1deh re łaura.cjach i w ka­
wiam~ach ;we . ,vła::i'dwYnl znu­
czclliu Lego " słow~ ale ,tćż we 
W.~~Xlitldc.h. h~~aHH:li, gdzic ludzie 
przychodzą na podwieczorek. 

A. Slang. 

Gazeta przez radio ~ 
W tych dniach udało się po r,az 

)Iierwszy nadać drogą ra(iiową ga­
zetę wraz z rysunkami i fotogra­
fiami. Nadaniem zajęła się radio­
stacja amerykańska Newport 
News, która przesłała lIa falach 
dwie szpalty pisma wraz z rysun­
)mmi i fotografiami. 

System nadawczy jest an,alogicz­
ny jak przy telewizji, a odbiór za~ 
umożliwia niewielki aparat, który 
moie być dołączony do każdego 

zwykłego radioodbiornika. Koszt 
t,akiego aparatu wynosi 500 liola· 
rów. 

.•......... . ................................................. . 
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l' rUłJKORzys"nłEJI KUPUJE SIĘ ~ 
-w firmłe- ~ 

"ELEKTRODOID" DD ~~~:I~J::UTA 
PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. najlepiej obec:nle dostllrcza 

I RADIOODBIORNIKI, & H U B T O W n I A wszellllm opon I ŻYRANDOLE, ZELAZKA aeści zImlenn,,,, 
GRZEJNIKI, 

CZAJNIKI, J~ GERłON, 10DŹ 
ODKURZACZE, Narutowicza 18, tel. 128-30 
ŻARÓWKI i ł. p. Ii __ We'icle l ul. PIISlIdsklego. 

,SPRZEDAŻ NA RATY . _ :--=========~ 

wyrocznią mody' m~skiej 
KOSZULE - KRAWATY 

.. AS", Piotrkowska 87 

::- .~A •• AAA •. U .............. . 

~ WłÓCZKI--WEŁNY: 
-4 p o kazy Wzorów ~ 

~ Mon-Tricot ~ 
~ U L. T R A U a U T T A 2. ~ 
:i NAJNOWSZE MODELE ~ 
avW~~~~~T~~T~T~~~~~~~~~a 

JEOWABIE i WEŁNY 
- NAJTANIE.J SIĘ KUPUJE -

w firmie 

CH. ELJAS!, łÓDŹ 
UL. PIOTRKOWSKA 28, 

Haisolidnłeisza robota kułnierska 

Ch. W. Trger 
I Udź. Piotrkowska 114. tel'. 200M 67 

l 

~ ... ~ ..........•..... ~ 
• PRACOWNIA SUKIEN = 
i s. Doiczmanowa E 
= Ł Ó D :t, = 
'" Piotrkowska 114, tel. 200-87 J 
~ ••••••••••••••••••• i~ 
• a_--_a--_aAf 
4 A. AITTEA. 
4 Zakład . optyczno chirurgiczny ·t 
4 Piotl'kowska 85 t 
ł POLECA Okular, binokle t 
ł I\ompetentnll fachowa obsługa t 
•••••••••••• 11 

OBUWIE 
na sezon jesienny 

polecamy 
sportowo: damskie, 
męskie i dziecinne 
po cenich przvstepn,ch ./ 

I. W I N D M A N S-er 
Łódź, Piotrkowska 35 

Tel. 112-23 Rok zat. 1885 

t'KOSTKA "HALli' 
dllje w ciąilu 10 sekund gotową 
SZKLANKĘ ł<AWY, KAKAO 

CZY CZEKOLADY 

Żądajcie wszędlliel J 
\.. .", 

Zapraszamy 

do 

Kawiarni 
Europeiskiej 

Łódź. Piotrkows~a 113 
•• 

WYBOROWA KAWA 
PISMA KRAJOWE 

ZAGRANICZNE 

LINOLEUM 
CHODNIKI. DYWANY. 
~~CERITY -
CHODNIKI KOKOSOWE 

POLECA 

W DUŻYM WYBORZE 

H. BOY i S-ka 
PIOTRKOWSKA l~r 

•••••••••••••••••••••••• = MATERJAŁ Y BIELSKIE; 
: MĘSKIE i DAMSKIE = 
811 po(eclI • 

: f. II TEXTYl BIELSKI" = 
IQ ŁÓdź, Piotrkowska 19 • 
: - front I piętro tel. 137-08. - = 
•••••••••••••••••••••••• -Rob6tki reczne. wszelkie do-

datki do haftu I lalki stylowe 
~ M. JOSKOWICZ 

Ł6dt, Piotrkowska 9. 

RYSOWNIA na MIEJSCU - -Prllnl. (Ilemlani I FlrIJI.mll 

f. IIOlfNBflłfi 
Pomorska 7, filJa Cegielniami 1 

Tel. 167-49 
Pośpieszna prasowalnia paro-

wa męSkiej garderoby. 
Ceny nlakleIII Ceny "IskiellI 

-Manekiny krawieckie i w,sta-­
wowe. po najniższych cenach 

~ B. lEWITANUS 
Łódź, Piotrkowska 28 

W tel. 1'15-12. -
Nl'WJisze gatunki. Najniisze cen,. 
Sprzedał towarów bieliźn ianych 

firm krajowych I zagranicznych 

B. BlICHSZTIJN. t ód Ź. 
Plotri<owska 30/32, teJ. 264-90'1 
Specjalność wypraw, ślubne. 

M. LIPSKIER 
CEGIELNIANA 5. - TELEF. 190-46 

p o I e c a: 
W I N A własnej wytw6rni i zagra-

I niclne. oraz likle :·y. konia~i ,,:"ódki I 
znanych firm po cenach nałnlllz,ch l 

A. Wiśniewski 
NARUTOWICZA 18. 

NAJWYKWINTN IEJSZY 
II ZAKŁAD KRAWIECKI. 

•• a ___ aa ____ • 

ł KWIATY POLECA t 
ł n MARYSIN " Łódź t ! Piotrkowska 76. Tel. 112-26 ! 
• wl. hodowli w Rudzie • 
ł Na~rodxona złotym medalem. t ....•. ., ..... . 
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t. AngHcy pacyfiku.ią Paleslynt:. 
Zburzone domki arab kle w pobliżu 
portu w Haifie, w klórych' gnieździly 
się siejące teror elementy arabskie. -
2. Cienie nocne na }>ac~· fikll. ,Vspa-

luiale z;dj~cic torpedowców amerykal'l-

na 

skich podczas manewrów: - 3." PieclJo 
ta japońska w wodzie. Oddział . woj· 
skowy przeprawia si~ przez rzekę na 
froncie pó!'nocnym. - 4. Hiszpanie u: 
cickaja1 do Francii. ~o: zdobyciu Gijon 
przez wojska gen. France masy repu· 

ś1AIiecie ""o;na ... · 

blikauów shron.iły się- do Francji, Na 
; ilustracji widzimy okręt, który z trans 
' partem uciekinierów przybija właśnie 
do mola' francuskiegO' P9rtu Pauillac. 
J. Lekka japońska armatka polowa 

. podczas akcji -:-na przedmieściu Szang-

haju. - 6. JapO'ński minister wojny 
Sugiyama podczas wizyty w lazarecie 
polowym w Chinach północnych. -
7. Na tle olbrzymiej pagody japończy­
cy uzbrojeni na drezynie chronią lor 
przed aklami sabotażu, 8. Oddział1 

marynarzy japońskich, stojące za 'bła 
rykadańli z drutówkO'lczasLych. ą , 
jednym z opanowanych przez japO'ń. 

ezyków przedmieść Szanghaju. -
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Czu"aim, nad zdrow·em naszei mi dzież 
Oto pierwsza najwaznJc,Isza 

"asada : nic dopuśćmy, aby na­
sze dzieci i~ prze~iębiały. 

hl:! iar trwa zwykle kilka dni. 
rzc:sto tydzicll i wytrąca dziec­
Ko z równowagi i zajęć szkol­
nych. 

Dzieci należy umieszczać w 
pokoju, który ma najlepsze po­
lo'i.enie: na południe lub za­
r:hód. Podczas zimy temperatu . 
"a pokoju, położonego na pół· 
noc, cz~' na południe różni si~ 
i> kilka . stopni. 

Dobrze jest urządzać wycie(~t. 
ki, długie spacery podczas }lj/; , 

dziel lub nawet weekendy. 
Jeśli nic możemy dzieciom to 

warzy szyć, pozwólmy im uży­
wać przechadzki lub sportów w 
towarzystwie kolegów lub kre­
\vnyeh. 

Za nic jednak na świecie nie 
trzymajmy dzieci zamJkniętycll 
w domu z noskiem przyciśni~­
t:vm do szyby. 

Cenny rezultat wakacji pój 

dzic w ten sposób szybko na 
marne, 

WITAMINY, 
Bardzo ważną jest także 

kwesta odzywiania. Nasze dzic 
d na wsi odżywiały się inaczej, 
niż normalnie w mieście. PHy 
więcej mleka, jadły więcej owo­
ców. 

N ależy przejście do . jadłospi­
su zimowe~'o ucz~'nić jaknaj­
mniej gwałtownym, aby nic do 
prowadziło ono do zahurz('{l w 

'P-okój dziecinny nic powi­
nien być p.rzegrzany i musi być 
Ivietrzony obowiązkowo dwa fa 
~y dziepnie. Bardzo słodki 

Ubierajmy dzieci ciepło 'i lek 
1w, szczególnie pooczals pory 
przejści·owej, kiedy są ba'rdziej 
w1:a7.łiw'e, niż podczas surowej 
1Jawet zimy. 

7.rwracajmy baczną uwagę na 
obuwie i skarpetki: nigdy nie 
l/laJeży dziedom pozwolić nozo 
~Ulwać w wil!7otnych bucikach. 

Podcz3JS nocy należy d.ziecko 
()kryć wełinianą kołdrą, dobrze 
"złożoną", aby nie mogło ZTZl1-
cić jej z siebie w nocy. Najmłiocl 
sze dzieci dobrze jest ubie"ać 
w długie pyjamki z flaneli. 

BRAK POWIETRZA. 
Opróez braku ciepła i braku 

słońca dzieci cie{'l>ieć równiei 
mogą na brak powietona. 

Jak zapobiec temu, aby nI" 
-ze dzieel, :" k na'inmiej odc1.u, 
ty powrót z wakacJi do miasta ~ 
Należy je pTZede wszystkim. 

prowadzić na spacer nofkzQS 
godzin wolnyeh od zajęć. 

Czy wszystkie dzieci lubią słody­
cze? Zdaje się, że tak. 

Istnieje kilka piosenek dziecin­
nych, bardzo 3tarych i bardzo naiw­
nych, które potwierdzają to upodo­
banie i starają się je usprawiedli­
wić. 

Tak, usprawiedliwić, ponieważ 

przesąd nie mniej stary cd piosenek 
głosi, że culder i słodycze są zgub­
ne dla dzieci. 

A jednak jest to pogląd zupełnie 
fałszywy. 

Żadne pożywienie nie jest bar· 
dziej niezbędne dla dziecka i in­
stynkt słusznie je prowadzi do 
drzwi śpi żarni, lub do cukierniczki. 

Naturalnie, nadmiar słydyczy i to 
źle spreparowanych lub sfałszowa­
nych może przynieść dziet'ku wiel­
ką szkodę. Istnieją różne słodycze. 
Niektóre z nich są gatunku tak po­
śledn'ego, że powinny być Z/abro­
nione z punktu widzenia higieny. 

Śniadanie zakochan,ch~ 

j 

- To ty, ty! 
- .Ta., tak. to ja. Nie oczekiwa-

łeś mnie więc? 
- Ależ naturaJnie. Ale to było 

ttyt piękne, hałem się. Nigdy nie 
mam cdwagi .wierzyc w $zcZQście! 
~igdy nie mówię: ;,w niedzielę po­
jadę na wieś". Mówię: "jeśli w nie­
dzielę będzie ładnie" ... Dzisiaj jest. 
czwartek, a.ld jest cudnie. lJb(.l!~. 
wiam cię! Jest.18 tutaj. Nigdy nie 
lJylaś tak piękna! 

- Więc? 
- Wi~c nalezy przychodzić czę-

sto. Pnyszłaś wreszcie. Kocham 
cię, kocham cię, kocham cięl 

- Nie knycz tak, uspokój się! 
- Chcę, a.by o tym wiedział ca-

ły świat. R{)zumiesz. c!łzlsie3szy 
d7.iri, należy do :nnie. Opowiedzia­
łem wlizystkim, że wyjeżdżam na 
dtisiaj, służącego zwolniłem, ku­
charka pos:r.ła na weselę. Jestem 
panem tl siebie, co za rozkoszne u· 
(', zuci,~! r krtyczę na cały' świat, że 
cię kocham, 1lwielbiam, szaleję! 

- CU, za wariat z ciebie! 
- Jes~eti u mme, moje szczę8cio 

jf~et t\ Illnie. Zjemy razem śniada­
nie! Sam nakryłem do stołu i na­
P( wno wi~le rzec~y zrobiłem nie­
wJaŚcil~ie. NI). postawiłem dwie 
:;:zkJanki .. , 

_. I cóż? 
- J ośli mnie koehasz, o jedną 

jl' .~t za dużo. Ale to nic, będziemy 
pil! z j,',lnej! 

- T"oszkę spokoju, opanowania, 
lllfij miły! 

-- ('jC';;;-A: Rię, jest.em ~zczęśliwy. 

l\[(: wj~ tak wip II.'.', aby pokryć swojE; 
WZr1l~7.enic. Mówt~, jak młcdzienit~c 
dwudziestoletni, ktćrego nie dziwią 
najw~panials7.A zdobycze. Ale ja 
mam lat tr~ydzjeści pięć i wiem, że 
f,woja obecność jest niesłychauynl 
darem, buj~ się ciebie dotknąć. 
Spnjrzyj. co lla.pisałem w swym ka· 
lenflnrzykul 

"Czwartek, 8 październiKa. Jeśli 
ODA z(>cbce, wiellu miłość się roz· 
llOcznie .. ." 

- Czy ona zechce? 
- Zda.je się, że zostałam UllJfo-

8zcna na śniadanie. 
- Siadajmy. Ale uprzedzam r.i~. 

To śJ1iauanie zakochanych. Same 
zakllSki i deser. Potrawy, które nic 
prze::-zkadzają. się całować podczaI': 
jedzenia. 

- Och, och! 
- Nie ośmieliłbym się zapropo, 

nowac ci entrecotu i smażcnvch 
kartcfli. Czy Jubisz szampan? . 

- Do szalellstwa! 
- Byłem tego pewny. Zaraz na-

lejemy kielia ~kl! 
- Dzwonek! 
- Nie nieIX'kćj się. To chłopiec 

7. lodami! 
- I ledy także będą.? 
- Naturaluie, waniliowe. trus· 

Kawkowa i czekoladowe! Idę o­
tworzyć! 

Po>.-zedł. Ona szpera w małej to· 
rehce. wyjmuje pomadką i róż i 
poprawia Robie wargi. Cóż' innego 
może l'7ynić kobieta, kied,V jest sa­
rr:a? Ale en jakoś nie wraca. I kie­
d~' otwio r:1, drzwi, nic ma w swym 
rękll tacki z ;odami. Ma pUBte rt:ce. 
I słQltl1ką zmarszczkt: na czole. 

GIl' sem zll>kłopotanym ' mówi' 
- Droga moja ... 
- Cóż takiego? 
-- To nic był cblopiuc z loda · 

mi. .. 
- Ctl sir. stało? Kto to li~'ł? 
- Te ... to mćj Rynek .. 
Wi~c on ma synka. ']'0 tal~. Nic 

jej c tym nie powiedział, uatural­
nie. .r"śli ktoś zdobywa kobietę· 
nic t( jest tematem jego z nią. roz 
IO llWy. Prą tym. chce być młody, 
pełen życia i radości. Opowiadać, 
ze ~ię było żenatym. że "i~ jest 
rozwkdzionyłll, że RiQ ma ośmiolet­
niego ~ynka - to postarza. I przy 

Ale cukier, jako taki, stanowi 
dla organizmu dziecka jedno z na.i­
ważniejszych źródeł energii, ciepła 
i odporności. Od pierwszych dni je­
go życia cul,ier należy do najnie · 
zbędniejszych sldadników pożywie­
nia dziecka. Bądź to pod postaci~ 
cukru , mlecznego, Idóry znajdu,je 
się w mleku matki (70 gr. na litr 
mleka), bądź to w fOI'Jnie zwykłe­

go cukru, który dodajemy do kro­
wiego mleka, pO!lteWaż jest ono w 
nie uboższe od ludzkiego. 

Cukier jest znakomici~ przyswa­
jany nawet przez najmłocłsze dzie­
ci, począwszy od dnia ich narodzin. 

Często się zdarza, że matka nie 
ma na czas pokJarmu dla dziecka, 
daje mu się wtedy 15 gr. słodzone.i 
przegotowanej wody, aby spokoj­
nie czekał na swój posiłek. 

Nigdy nie skonstatowano zabu­
rzeń trawiennych z powodu cukru. 

Dla dzieci' starszych cukier jest 

tym nic ciekawego taki flirt z mQż­
cZYZl1ą, który Ula. gotowe życie, o­
kr6~I.me obowiązki i ciężary. 

- Czy on przyszedł tutaj, twĆj 
synek? 

- On .. cn przyszedł na śnia<la· 
de! 

--- Jakto? 
- T,) jego dzic:'!. 
- J'!go dzień? 
- Mam prawo :lo mego ~yna raz 

l·a lllil'8iąc. Wychowuje się u mat­
ki. CI) miesiąc, w czwartek~ przysy­
ła mi go na. cały dzieli. Zapomqia­
lem zupełnie, że to dzisiaj jego 
czwartek. Kiedyśmy zdecydowali 
lU18ze slwtkanie, byłem tak szalony 

. mcją radością, że nie myślałem o 
niczym innym. Mój Boże, co tera~ 
UCZyUiOiy'? 

- Odesłałeś go chyba z powro­
tem? . 

- Nie! Matka pozostaje zwykle 
na. ode, a mały sam przychodzi na 
!:'~rę. Powiedział, że d.isiaj ma.tka 
wyje!'bah z przyjaciółmi na cały 
d~i('il! 

Spojrzenia ich z 7Alkłopotaniem 
lJieg:ną ku sobie, Konsternacja. Ęa­
wr.t służą.cej nie ma, aby zabTPła 
dziecko. 

OJl ;nó vi pe cbwili: 
- Dołożę jeono naKrycie ... 
Ona. przecząco skłania głowę. Co 

~ f alo1·y ~iQ z irh śniaćh1J1iem 7~ko­
cliallyeh, gdyby to małe stworze­
liie lryłCJ pomiędzy nimi? I co uczy" 
,lilihy z dzieckiem po tym? Moz~ 
ll):l ią wyj:;ć na lH'z('chadzk~) trzy­
lIIaj~r clllopca z ('h .H sLron za rękę , 
i:\k mała burżuazyjna rodzinka. W 
i"torie pjękny (~zieJl miłośc.i. 

011:1 podnosi swćj płaszcz, nacią-
ga l'\kamiezki. -

- /1.It'i, nie odejdziesz chyoa? 
- 1 eóż ~nneg'o mogę uczynić? 

- mLwi on:t z lekkim wyrzutem. 
Na stole leży otwarty kalenda­

rzyk: 
.. Cz~art9k. 8 pclździernib" JpRli 

ona 70rl1('''. wielka miłoRć ~i~ roz­
p[IC~'lni l'\'I' ... 

orgaoniźmie dziecka. 
Starajmy się w miarę możno .. 

śd kOlntynuować reżym letni, 
to -znaczy dawać świeże jarzy .. 
ny i owoce, .iaik. długo mowa. 
Sądzę, że dzisiaj każda matka · 
jest uświadomiona co do war­
L()IŚci witamin w świeżych po­
karmadl. 

. BRAK SPORTU, 

Przejście dzieci od życia swo­
bodnego, trochę może pierwOli-

grzech 
nie uU1iej. pożądany. Dajemy go, 
jako zaprawę do iarzyn, zup i kom­
r otów. 

Jeśli dziecko cierpi na obstruk­
cję i obawiamy się dawać mu zwy­
kły cukier, mozna zastąpić go na-
1uralnym czystym miodem. Jakkol­
wiek bardzo słodki, działa on lekki) 
ł)rZeczyszczająco. 

Poza wartością odżywczą, jaką 
cukier posiada dla dzieci wątłych i 
mało odpornych, jest 011 przy tym 
jeszcze mocmpędny i znakomicie 
romaga przy zwalczaniu wymiotów 
u osesków. 

Wszystko to biorąc pod uwagę, 
nie należy dzieciom wyznaczać 
skąpych racji słodyczy, przeciwnie, 
dawać im Je w znacznych ilościach, 
pod .tedynym warunIdem, ażeby 
były one w najlepszym gatunku. 

Dr. X. 

TI! nie ona, która nie zechciala. 
Bierze ołówek i zaczyna prz~· 

kreślać zda.nif.l. On zatrzymuje jej 
rękę. I mówi jej wiele ełów 7.&kło · 
potauy i przybity. Nic się nie skoń­
czylo, prawda? On ją zobaczy ju­
tro lub pojutrze. Uwielbia ją, żyć 
bpz niej nie może. 

Ona potakuje: "Tali, tak, natu­
ralllie~'" Ale oboje czują, że coS 
siQ złamało. Jeśli kobieta przyszła, 
by się oddać, nie wybaczy swemu 
partnerowi, jeśli odeszła nietknięta. 

- Dowidzenia, przyjacielu, do 
zobaczenia. Pomyśl, że twćj 5ylo. 
łlwka już dziesięć minut! 

PliszJa. 
We drzwiach staje chłopczyk 

wątły, blady, o wielkich oczach. 
Cllce obją.ć ojca, ale ojciec odwró­
cony dr) okna patrzy za kimś, kto 
eddala się szybko. Po tym bierze 
p1ipierosa, zapala go i gasi gniew­
me. 

- Jaki piękny kostium masz, ta­
tusiu! 

Rzrczywiście, pięKny Kosl.ium. 
Nowy, wytworny szlafrok z wzo­
rzystt>go jedwabiu. 

- !.epiej wytarłbyś nos, zamiast 
m\~wić głupstwa! 

Po tym nerwowa przechadZKa.. 
- Czy jesteś głodny? 
-- Tak, tatusiu! 
- Więc usilj,dż przy stole. 
Dziecko ogląda stclik, malutki, 

przylmnięty do kanapy, z różami 
rzuconymi na. obrus, maleńkiemi ~ 
lerzykami ze złotym brzeżkiem, ko­
~zem owoców w :llski.ej paterze. 

- A więc jedz, jeśli jesteś głod­
ay! 

- Och, tatuĘ\iu, f:atusiu! 
Nie może dok/)ńczyć. ' ZaKrywa 

twarz · dłońmi i zaczyna płakać. 
- Tatusiu, to wszystko dla mnie, 

dla mnie te wszystko kupiłeś? 
- Ależ naturahl,e, rozumie się ... 

- jąka ojciec. 
I wśród szlochów i łez naorzmia.­

ł(> mRościl!- eło'Wa.: 

i 
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SZ O n I 

nego na wakacjach do życia 
siedzącego i spo,'kojnego na la w 
cc szkolmej, nie zawsze odby­
wa się zupełnie łagodnie. 

Organizm przyzwyczajony do 
"\lch'U i energii buntuje sil~. 
"tąd pochodzi może hałaśli-
wość dzieci po powl'ocie no 
miasta. 

, Uzyskuje się doJ.}re rezuItat~, 
jeśli poza zajęciami , w szkole 
trenuje się dzieci codzień kilka 
minut w gimnastyce. 

Najlepiej czynić wraz z dzieć 
l11-i kilka prostych ćwiczeii, ko 
ziolki, skoki, nawet walki frall 
~uskie. I I • I \ 

Będą O!I1e pTzez iresztę 'd1l'iil o 
wiele sporrwj!I1iejsze Jlluif!j TO' 
trzepane. 

OBOWIĄZKI SZKOLNE. ' 
Co jest rzeczą bardzo ważną, 

,lie !Sugerujcie nigdy dziedom 
"horoby czy przeziębienia , 

,.Zdaje się, że kichasz!" "CZ\' 
ni~ masz gorącej głowy?" _ .. - ~:! 
lo pytania, których nigdy nie po 
winniśmy zadawać dzieciom, 

Chętnie przyjmująi Q(ll~ . roJ't' 
chorych, uchylają się od zajQ{ 
~zkolnych i stlliraj,ą "Się sWyll! 
11 iedomaganiem ,,-szantaż'{)wać" 
ntoczenie. 

Przeciwnie, należ'y w oziet'i 
wpoić pa'zekOon3!I1ie, źe naukI!. 
jest ich dziecinnym: poważnym 
obowiązkiem, źe przygotowu jf' 
je no przyszlości i że ich ijt'"1.y. 
szłe powodzenie i szczęśdc za­
leży w duże.i mierze od icH za· 
chowania się d p,~tępów .. 
..zkole. I 

M-er. 

- A więc mnie kochasz, tatusiu, 
więc naprawdę mnie kochasz! 

I ojciec wreszcie rozumie. Był 
złym ojcem dotąd. Był ojcem, kt.:­
) y na wieść o przyjściu na świat 
dzio,·ka., powiedział: "Ładna. hi$to­
ria. Było nam. te bardzo potrzehne" , 
Ojcem, który za. bardzo lubił kobie­
ty. Nie znosił krzyku dziecka, · ani 
zapachu pi.eluszek. Dziecko mu 
llrzcszkadzało. Po rozwod-zie po­
::tauC\viono, że dziecko będzie 11 

l~iE'go spędzało jeden dzielI na mie· 
siąc. Tego dnia zjadał z małym {J­

biad, zadawał mu kilko. obojętnych 
pytali, dawał mu pisma z ilulOtra­
('jami do przejrzenia i na zakończe­
nie dnia chodził z nim do kina. ByŁ 
i~totllie 71ym i obojętnym ojcem. 

Dzisiaj mały zobaczył "tół ude , 
kor~wany; przygotowane łakocie i 
krem, który bardze lubił. W yobra 
ził sobie, że to dla niego i że z mi, 
łości. I wzruszył się do łez. 

Ojci('c podnosi główką dziecka i 
mówi łagodnie: 

- A więc mnie kochasz, synku y 
- O, bardzo, ta~usiu! 
Nie wiedział o tym. Nigdy się 

nad tym nie zastanawiał 1'0 raz 
pierwszy widzi te wielIde ciemDe 
cczy pełne miłości i łez, wzniesio' 
ne ku niemu. 

Gładzi go po głowie niezt'ę rznym 
rucht~m . Dotychczas pir ~(' ił t.ylko 
kobiety, musi 'się nauczyć l)i('~cj ć 

swego syna.. 
- Mćj mały chłopcze, mllj m:11? 

chłopcze! - mówi ze :wzr,UP7.(" liem. 
I kiedy odwraca głowQ, by 111",~' ~ 

przed małym łzy rozrzewllirnj :., 
którl~ mu na.peł:niają oczy, \I zrol, 
jego pad& .Da. kalendarzyk, leżą('.~~· 
na stole. 

"CzwarteK', 8 października .. . wiel . 
Ira miłość się rozpocznie .. . " 

Powtarza sobie to zdanie, pod 
eza! gdy pod pieszczotą jego clJoni. 
powoli uspakajają się szlochy j 

pła~ małego chłopea. 
~ 

'A1NDRE BrnA B F: \ U. 
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letariatu 
Dozbawionego . wszelkich srodlló~ obron'~ "rzed WJlz"kiem 

\V swoim cUlsie c.mawialiśmy 
obydwie prace, w klórych wy· 
bitny lewicowy pisarz francuski 
A. Gide wyłoż~'ł swój nader kry· 
t.\'czny stosunek do panującego 
w ZSSR. ustroju. 

Po dłuższym pobycie w Zwiąl 
ką Radzieckim w asyście obieli­
t,vwnych i dobrze przygotowa­
nych współtowarzy~zy podróży, 
A. ,Gide ogłosił swe. wrażenia w 
~racy "Powrót z ZSSR.", która 
wywołała ostrą reakcję ze stro­
ny komunistów. Niektórym prze 
ciwniko11l A. Gide odpowiedział 
w pracy "Powrót z ZSSR. uzu­
pełniony", która w tłomaczeniu 
lla polski, ukazuje się ostatnio 
w "Wiadomościach Literac­
kich". 

.Już w "Powrocie z ZSSR." pi­
~ał A. Gide o niezwykle ciężkiej 
sytuacji sowieckiego proletaria­
tu, wykazując, iż miast sławet­
nej dyktatury proletariatu, ma­
my w Sowietach dyktatora nalł 
proletariatcm, o czym nie raz 
już pisaliśmy. 

\V swych "Retouches" Gide 
pcwraca do tej kwestii, po­
dając. szereg bardzo charaktery­
~ycznych danych ("Wiadomo­
:ici Litcrackie" nr. 44 i 45). Ana­
logiczne dane znajdujemy w dht 
~im szeregu innych prąc, które 
wyszly z pod pióra autorów, któ 
l'ych nie sposób podejrzewać o 
systematyczną wrogość wzglę­
dem ZSSR. Mamy na myśli przy 
wódcę syndykalistów angiel­
sldch Citdna, francuskiego gór­
nika Legay, francuskich rewolu 
cjonistów jak Celine, Yvon, Vi­
ctor Serge, amerykańskich 
świadków Golgoty rosyjskiego 
proletarjatu - jak S. Granow 
lub A. Smith. 

'VVedług tych danych· średnia 
płaca sowieckiego robotnika w 
roku 1935 wynosiła 170 rubli 
miesięcznie, a w roku 1936 -
190 rubli. Cena chleqa żytniego 
wyno.siła pro. kilo. w r. 1935 -
1 rb., a w roku 1936 - 85 kop. 
~ie biorąc pod uwagę różnych 
po.trąceń, które sięgają aż 21 %, 
w ~przeliczeniu . na chleb (czar­
ny) średni 111iesięczńy zaro­
bęk sowieckiego. robotnika rów­
nał się w ro.ku 1935 - 170 kilo 
chleba, a w ro.ku następnym -
225 kilogramom chle.ba, gdy 
przed wojną, za 'czasów caratu, 
w przeliczeniu na chleb, średni . 
zarobek robotnika równał się 
(l00 kg. chleba. 

Obuwie kosztuje w ZSSR. 250 
rubli, t. j. zna~znic przewyższa 
sił~ kupczą średniego. zarobku 
mic;sięcznego robotnika, gdy we 
Francji robotnik może za swoją 
płacę nabyć 15 par bucików. -­
Cena wełnianego ubrania równa 
dwumiesięeznemu zarobkowi SO 
wieckiego r.obo.tnika, gdy we 
Francji płaca miesięczna robo.t­
nika równa sie warto.ści 3 ubrall. 
Aby nabyć f Ul; t cpkru, ro.botnik 
sowiecki musi . pracować 1 % go.- . 
clziny, gdy robotnik a.ngiels~i za-o 
rab~a na funt cukru' w ciągu ~ 
godziny. , 

Jednocześnie należy pamiętać 
o ogl'omne.i rozpiętości uposażeń 
sowieckich. Istnieje w ZSSR. 0-

kolo 80 różn~:"{'h stawek zaro.b­
kowych. 

;\Iiesięczu.', zarobek wy,nosi 
śreflnio: 

praczka - ::0 ruhli, 
robDtnik - 150 rubli, 
rDbDtnik . "stach~H'-o.wiec" 

ewo - 1.500 rubli, 
urzędnik lub technik - 300-

000 tubli, 
spec .. - 7.000 - 10.000 rubli. 
Nic muiej wymowne jest po­

\'ównallie emcl·ytur. 
Gdy emer,vlt(ry robo.tnicze wy 

(lIOSZą od 25 do 80 rubli, mie, 

sięcznie bez żadnych dodatków, 
emerytury wdów po wyso.kich 
urzędnikach i wielkich spec:lch , 
wynoszą od 250 d0 1.000 rubli 
miesięcznie, nie licząc różnych 
dodatków (mieszkanie i t. p.). - . 
Należy przy tym pamiętać, . iż 
wbrew pisanemu prawu,. z eme­
rytur korzysta VI ZSSR. 125.000 
osób, gdy w Anglii .z· emęrytury 
korzysta około 2 milionów star­
ców, a w Niemczech weimar­
skich bylo. 2.391.000 takich eme­
rytów. 

.Za pDkój (15 mtr2
), w którym ' 

nieraz mieszka cała ro.dzina 1'0-

bótnicza, rDbDtnik sowiecki pla­
ci do. 15 rb. (10% żarobku), a oso. 
by zarabiające 1.000 rb., płacą 
40 rb. 
Również i co do. czasu .pracy 

robDtnik sowiecki znajduje się 
w warunkach gorszych, niż jego. 
kolega zachodnio - europejski, 
nawet przyjmując za pDdstawę 
40-go.dzinny tydziell pracy na 
Zachodzie i 35-go.dzinny w Z. S. 
S. R. 'Wspomniany Legay wyli­
cza, iż górnik sowiecki pracuje 

ro.cznie 200 godzin więcej - niż ' ·A. Gide - zaczynu .tracić złu­
górnik francusld. dzenie, że nareszcie pracuje dla 

Dla uzup ełnienia tego :obraiu ; samego. siebie i odz,)'skuje w 
należy pamiętać, iż proletariat len ' SPOSÓD swoją gDdność ... Nić 
sowiecki . zo.stał. pozbawiony robotnik czerpie' korzyści, ze 
wszelkich środków .obroąy ,przed swej' prac)' , z "Iiadwyżki pra­
wyzys~iein. Nie ma o.n prawa · cy''; lecz' inni, uprzywilej.owani, 
strajku, sowieckie związki zawo rlobrze widziani, ' giętcy i. syci. 
dowe są , instytucjami. czysto biu Sumami,: ściągńlęJy.nti z nędz­
rgkratycznymi, pojporządkowa l1vch wynagroozeli, zaokrągla .' 
nymi 'dyktaturze mDnopartii; . się" wysokie pęnsje miesię-cznl', 
nie mającymi w rzeczywistości sięgające ' do. 10,000 rb .. i wy­
wpływu ani na place, ani na wa· żej" . . 
runki pracy. Robo.tnik musi wy A. Gide cytuje. następujące 
rDpić sławetną "normę", wyśru- Lar'dzo :svmpto.matyczne· słowa 
bDwaną przez biuro.kratów, a w L. Finstera: "Mam wrażenie, 
razie ' niewyro.bienia normy, 111U- że problemat.... ustępuje mie.~­
si , płacić ,wysokie kary. W wielu sca swym nowym współzawo­
wypadkach za naruszenie regu- dnłkom". Mowa tu 'o tych nO­
laminu pracy, gro.zi robotniko- wych uorzewilejo.wanych gru­
wi nie . tylko . d~ugoletnie , więzie- pach . spolcczn.ych, . . z których 
nic alc nawet kara śmierci (de- si"ę' składa biurokratyczno-
kret z dnia 23/1.1931 r.) spe~o}V~ko - 'staGhano~ska . elita . 

Francuz Yvo.n, któr.y przesie- sowiecka.;·w .niej óbecni włrłd­
dział w więzieniach sowieckich ey ,Sowietów znajdują .op,arcie 
11 lat, pis2;e, iż "zanikanie kapi- dla swej termidoria!1skiej . dyl,­
talizml.L nieko.I);iecznie przynosi litury, klóra :co. raz hardzi.ej 
1'o.botnikpwi wyzwolenie". . czyni podobną sDwiecką dykla-

.. Robotnik sowiecki - pisze turę lil?nOpaftyjIlą ' do 'jej sio· 

, .. 

. . 
Reprodukujemy zdjęcia, związane ,z uro.c~ystą _ prom,ocją . r!lmuńskięgo na- , 
Sl'i'pcy lron.u ks. Michała, na ppąruczpi~a. ~v któręj . wziął .udział jako jeden ' 
z najznakOl)lilszych gości krpla Kar.ola, II M!lr.sz.ałe.k . PoI~ki Edward Śmigły­
Rydz. 1. P. Marszałek Śmigly.}{ydz podczas u.r~czysto.ści"w Si.naia .. na .trybjl- , 
nic honorowej, 'w roznhlwic ~e . szwedzkJm nas,lępc.ą. t~on~ ks .. Karolem Adol- . 
f'emi bratem król~ belg;jskiego ks. KarpIem, ~r: I:lanclr~L -.~. Zdjęci& pf2lcd. . 
stawia ks. Michał::r w· mundurze ' ofi,cer.sld!ll, .. zprzy.pię.ly.mi , przez króla Ku- . 

. ;013. ' sziif~mi' podpbrucz~ika. - 3. Zdjęcie przcdSla'.v.ia.l\~a\splka.Śmigłl!go . 
Ryd~a ' w · rozIl10";ie z preży.dentem parJ.am~!11-lu · ruJ;lluński(:~_~! podc.zas przy ję' . 
cia, wydan'ego 'przez króla ·!{ar.ola ~v zanIku Pelesz . . -;- 4. ~V zwią~ku ·ze zbli­
żający'mi ' się Zaduszkami, reprodu~l1jeDly z-dj~cic. przed~lawiające _ piękl1ie 

, iluminowany ' cmentarz w~jskowy , W . dniu. Ś~vJęla Umąrłych. - 5. ,Popiersie 
. Kop.ernika dla uniwersytetu włoskiego w Bolonii, dłul:l, naszej rzeźbiarki ) 

p • . Jadwigi Bohdanowłcx. -

slrzyc eu.ropejskich (hitleryzm, 
faszym). 

0[0. bilans dwudziestOletniej 
komunistycznej .1raL(edii pp-
myłek". . 

. .Tuż przed 7 laty . znany- pra­
wy eserowiec M. 'Wiszniak pi­
sał: 

"ODwodzić, że październik 
nie udał się, to zadanie nie­
wdzięczne. Ca saute aux veux 
(To biie w oczy)". " 

. Tym bardziej niewdzięcz.ne 
jest to zadanie dziś, gdy zbliia 
się dala dwudziestolecia rewo.­
lucji bolszewickiej, którą M. 
W'iszniak Już 'dawno słusznie o­
kreślał jako. "niebywałą w dzie 
jach , walki 'ludzi o swe idee kl~ 
<'kę", podkreślając, iż nie" na­
leży śię sugerować długotrwało­
ścią władzy ' bolsż.!witkie.i , Q ' 

bacznie prz"~' ''lć ·· się ' 1emu 
.. kto, jaką i czyją splnia ro.bo.· 
tę". 

Tezy -tej broniliśmy na. tych 
łamach Dd szeregu lat służąc 
prawdzie j spra\\'i edliwości. 

S. Cż.eczelnicki. 
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Walka o morze Śródzie m e 
ArtyKuł poniższy zawiem ąo­

kOllczenie dziej f JW walki o IllO­

rze Śrćclzi.emne, omawiar..cj w 
pel'rz Jdnich numerach "R€Wii". 

(REDAKC' JA). 

Kori.<1res v.'~de·Il.śki nie ucz'y­
n ił zadość narodowym dąże­
(liOfll Włoch i ludów bałkai't­
skiell. Dążenia te, pragnienie 
opzysk~nia iIliepodległości, 0:<1-
biły się na pokongresowym 0-

j,regie .walki o Śródz'iemne mo­
rze. RywalizacJa ' RosJi i 'AngUi 
o cieśniny dopomogla grekoin 
pier.wszy,m do wydobycia się z 
jarzma ) tureckiego. ,Po'kój wA­
diianopolu, zawarty w r. 1829 
pomipdzv Rosją, An-fi1lią, Fran­
cją i Turcją', przvWlrócił gre­
kom wolność i otworzył ' cieśni­
nv dla e1Jl'()pCjskiego handlu. 
IIii. 

. KweSlia . wscbodnia 
Rosnąca pod rządami Meh­

med Alego ,p'otęga Egiplu znk 
eila Francję" która 2ldołała wy­
móc ·na rządzie egipskim usu­
nięcie a.ngie15k.ich kuPców i zmQ 
no'polizowala handel i JlIl'oduk­
cję . w tym kraju. Zwycięskiej 
woJnie, Egiptu z Tu-reją położy­
ła kres Rosja, odbierając Meh­
med Alemu zagarnięte tureckie 
ziemie. Turcja musiała za tę 
przysługę otworzyć cieśniny ~Ia 
wO.tennyeh stat;k.ów rosyJskich. 

RosJa nie<Rugo korzysta~a z 
tego J)1I'zywileju. Zaborcze pla­
ny Mehmed Alego, który posu­
ną! \Się at ku .Trypolisowj, spo­
wodowały wspólne wystąpienie 
Rosji, Austrii, Anglii i 'Prus 
przeciwko Egiptowi, ,za którym 
o.poW1iedziała~ S1ę Fcancja: Za­
nosiło się na. europej~ką, wojnę, 
lecz Francja ustą.piła i Mehmed 
Ali musiał og·raniczyć swą. wła­
dzę nad ~i'Ptem, który stał się 
znowu lennym ' Turcji. Od tej 
chwili moca·rstwa zW1l'óciły · uwa 
gę na kwestię wschodnią. Cieś­
niny zostały zamknięte dla 
wszelkich LStatków wojennych. 
Uosja uzyskała zabezpieczenie 
od strony Czarnego mor2la, lecz 
.ieJ fioła wojenna nie mogla wy 
dostać się z niego na morze 
ŚródzlcPl~. Anglia ponoW1J1ie 
uzyskała drogę na wschód . . ,.., _~ 

Woina kr,mska ' 
Po re",ol'1lc~ii 1848 roku, któ­

ra u.)a'W1Iliła l{.ruchOlŚ~ podstaw 
państwa tureckiego, car Miko­
łaj I podjął nową ofenzywę 'na 
Śródziemne morze. Na począt­
ku zaproponował Anglii rozbi,ór 
pailst\va tureckiego, lecz spot­
kał się z odmową. Anglia bo­
wiem obawiała się wzrostu po­
tęgi Rosji na wschod-zię Śród­
ziemnego morza, którędy pro­
wadziła droga do Indii. Rosja 
pragnęła osiągnąć eel drogą woj 
ny, lecz poniosła klęskę, gdyż 
Turcję poparły Anglia i Fran­
cja. PokóJ paryski w roku 1856 
zakoliczył krymską . 'Wo.in~ za­
bezpieczyl nienaruszalność Tur­
ćji i stworzył niepodległą Ru­
ll1uniG. 

W pierwszej 'pQlowie XIX w. 
zaszły wielkie zmiany również 
na zachodzie morza Śródzielll­
i'le~·o. Frańcja zajęła AIger, ' aby 
położyć kres korsarstwu, lecz 
nie posunęła się w głąb afryka'li 
sldego lądu w obawie przed An­
::.lią. Zajęła te tercny dopiero po 
powslaniu . Abd-el-Kadera. Gdy 
"'6dz ten zaczął podburzać ;\1.a­
rokko, Francja gotowa była za­
anektować ten kraj, lecz ustą­
piła wobec sprzeciwu Anglii. 

'V krymskiej woj,nie uczest­
niczyła również Sardynia, a~~­
centując w ten s.posól? swoJe 
prawa do morza SródZlemnego. 

. " . ,. } . ' 

Najbli~sze r lala ' po. ,wojnic były . 
okresem jed'lloczenia 'Yło~h, do 
konaliego przez ' Gavoura , który 
p.ożbawił . ,Hedy Austrię .ie.i po- ' 
siadłości na PÓłwyslpie Apeniń­
skim,· nie udało mu się jednak 
wyprzeć jej z Adriatyku. 

Otwarcie kanału ' 
Sueskiego 

W pierwszy-c'h dziesiątkach 
XX ~rieku wstąpił · handel śró9,­
iiemnomol:ski w nowy okres" 
na co wpłynt:ła nOwa konstl'uk- ' 
~ja okrętów, skraca.iąca czas po 
~óży. l,Jnjezależnienie żeglu~i· 
od kaprysów wiatru dało moż­
rloŚć ' za:pro'.;ni.dzenia . regularne- : 
go jej rozkładu. Ruch handlowy 
na . mOrzu ~ Śró.dziemnym rozsze 
rlył 'się d:dęki. powstaniu kolei. 
NajwaŻlliejsza rola przypadła 
vi nim AngIii: Jej okręty ;r,awi­
.lały ·do ,,~s'zrstJdch po.rtów 'za- . 
c,hodniej i pób~ocncj Europv.­
GłóW:Iłą arterią ~:ngieJskiego 
handlu ' były morza Sródziemne 
i Czerwon~, p o m..im o, że dzic~~­
lo .le , miedz.vmprze Sueskie. -
HandeL fl"auc.uski na morzu 
Śródzi'enmyl11. upadł po woj­
nach' napoleOll,skich. lecz z'do­
bycie Algeru 'po,"'olało go na no 
wo do. życia. l\far:>ylia ~rlzy~.ka­
ła ·dawne ·znaczenie w handlu 
ze wschodem. _ ' 

Tr·zecie ·mle.lSCe zajęła Au­
stria .. Za~ożyJa w ro!;:.u "183:6 Au­
striackilLloyd, który pięrwszy 
zapoczątkował regularną komu 
nikację oJ(r~tową ' we ,yschod­
niej c'zęści mo.rża Ś·ródziemtń.C:- : 
go. Włochy brały słaby ud~jał 
w tym 'handlu W cnecja bowlem 
nie .mqgła ' rywa~izqw.ać z Tries­
tem . . Oż'ywienie śrpdziemnol1lor ' 
skiel';o handhi wvsunęło .:n10 W U 

istnieJą,cy' od t Y.s i ącl'eci pro.iekt 
pr.zebicia :KaJialu SłJeskiego. -
Projekt urzeczvwistniono i. ka-:' 
nal Gddapy został d,o u~ytku w 
r'Oku 1869. Nowa droga byb, 
szczególnie korzystna . dla An-
glii:·· ... ',. . ... 

. ' 

_ Jak. doszlo do trói­
, . I2rl,mierla 

RosJa 'Oświadczyła; że zll1icsio-

na zosta.!c klauzula za'n1yk~.iąca ~ 
cieśninr. dardane-lską dLa -wojen. , 
nych okre;tów. Mucm'sLwa spr:lC 
ciwil.\' się temu dając jcdyni'e 
sułtanowi prawo zezwalania na 
przejazd okrc;tó'N zaprz.\·jaźnio­
ll,)'ch i sojuszniczych pat'istw.­
Usiłowanie Rosji aby wzmoc ić 
swoie stanowisko na Bałkanach 
dopi:owadzilo do zaostrzenia 
s:osunków rosvisko - austri ac­
kich i spow.odowat.o . w koiicn 
w roku 1878 o!!loszenie lllCPQ­
llłegh~ści Serhii, Cz~miogórza i 
Rumunii OI'UZ obsadzenie przez 
Austrię B~-śni . i Hcrecgowllly.­
Anglia skorzystała ' również z tej 
okazji, aby w:vmóc na Tu.rcji 
ustąpienie jej CYT)ru. Ta. zdo­
bycz umożli,,'iła zrealizowanie 
dawn'o . - ż powzięteqo zawład- ' 
niftcia Egiptem c'o nasŁą.pUo. w 
roku 1899. - Gdy po upływie 
'(h';-uch lat Francja objęła · pi'o­
t(;]dorat nad Tun isem, Halb, 
za\yicdzi.ona w ,~; wej nadziei za­
łOŻ E nia bill kolonii, przystąpi­
ła «10 J!nllym;el'za z Nic)J1{'mili ' i 
Aush·ią, . zapewn ia 'ąc' ~obi.e .ich 
pomoc "~zdobyciu koJ'f1nii · w ' 
północn e j Afryce ,w raz.ie no· 
\n'ch zaborczych kroJ,ów ·Pra.n 
cji. Kanclerz niemiecld Bis­
lnarck skłonił AngliI' do apro­
bat~' tego ,,~ arLlilkll, Bismarck.<;>­
" ' i udało sie również związać 
His7.pani~. z' t.ró.~przymie.rzem i 
złączyć. w tak . zwanym bałkalI­
skim trójprzymierzu . AL1 s tr·i~, 
Hosję i Anglie; w celu czuwania 
nad l1ieriaruszaln'ością układu 
stosunków bałkal1·skiclf. \V ·teh 
sp ()s(lb. odegrał ,I3ismaT<:.k wiel­
ką rolę w 1l0WY,\11 układzie sił . 
nad· morzem Śródziel1lll'ym. . . 

Trudnoś.ci . mi!rokańsire . 
Nowa syluacja na morzu ' ŚJ:ód 

ziem,nvm stał'a się poWodel1l so­
juszu 'Francji z Rosją. Italia po 
llieo.d:ule.f · próbie . owładrii~eia 
Abisynią, zbliżyła się do Fr.all'­
cjj, zawiel,'ając Z nią układ. han­
dlowy. Aby odwrócić' uwagę 
Wło~h od Afryki i p·o różnic .ie 
Z; Austrią, ' Fra.ncja z~ch~ila 1-. 
talię do . sZllk~nia · sz<częŚoC\a na 
Bałkanach. Zaślubienie ' cz.arilo- . 
górskiej księ'Żniczki przcz wfós- . 

kiego nastę'pcę tronu ~ ·Wiktora . 
Emanuela było' znaki'em, że 00-

lityka wIoska posila· w iym no­
wnn kierunku. ' Odżyło . znowu 
h~sJo nh\:pówagi na ·Adriatyku. 
Au<stl'ia z·f,·o,dzil.a się na. autono­
Jhi~ Ałb'anii. Franc,ii nIe udało 
sł~ .1ednak odciągnąć Ital~i 'od 
A[l'vki i musiała zgodzić sle na 
po?:~sia,vien'ie Wło'cl:iom wO:lnej 
rr:ki ' w Trypo.lisi.e ,wzamian za 
ich zg'odę na niewtrącunie się 
do Mar"okka. W cztery Jata pM­
niej FrancJa w ła.inym układzie 
JlI.'zyznałl;l Anglii . prawo do E­
~;l)łu 'wzamini .za zgodę na 0-

panowanie Mal'okka. Hiszpanii 
ochlano pół,nocue wybn;eże ja­
k,o sferę ,,,pływu' z 'warunkielh 
ni'e ~ fbrfyfikowania . i nieodst~­
powania' u·ko'UlU. obszaru nad 
clesmną. gibraltarską; ·' . 

Na konferencji w AIgcciras 
Niemc\', ' lilUjąC,y' "r Mal:okku u­
prawnieniQ. gospodarcze, zapro­
t.estował-' · przeciwko plUl10111 
francllsl~iin. "~1.allli~n jednak , 
za Dom;o{: Francji w załagodze­
niu sp·ra" ... y aneksji Bośni i Her­
cCgOV.'ił~Y Dl'ZC'Z Ausil'iQ zg().d~ił" 
si~ na ' llzniwic interesów Fran­
cj-i w l\taro!dm pod warunk:c'1l1 
11 'Za110walti:.i. jego ' ni€pod.lef:!'JQ.ś~ 
ci : Francja 'pTZckroczyla ' jednak ' 
z.ak,res . swj."ch. ~ ·~r?.\Ynień. 

SDraW1' bałkańskie 
•• t" 

Pono'Wł~~ wmieszU:nie ' się Nie­
mie{: p~z~;niÓ-Sł.o hil 'wzamhin za' 
uznanie pra''\: .Francji do Marok 
kd. ll1stpos.twa w Afryce. 'Włochy 
opiera'iac 'sl~ ' na ' układach ' z 
FruJ1e:ią' ('Rosią; wypowiedziały . 
Tnr~.ii . w9.ip~ , i o~rzy~ały . Try­
pol~s, 'Jl0<J.0s i. D(}(l.ckanez~ ~ie . 
bałka'IIslHe ·wo.inv . w r. : 1912 ~ l ' 
19i3 ' daly , Bułgarii ' port :Dedea­
gac.z:, .a: . Grecji MMedontę'z ~p.or­
tami Saloniki i · Kawalla ,Qraz 
kilka. "'''ysp na lllor'~u . Ege.łskiin. 
D:ą'te:nie: :. Serbii 'aby . usau(Hvić 
się nad morzem, nie ' odnfosło 
s.kutku .. W roku 1897 Albania 
uiysktiła ' nie'pódiegloś'ć. " 

Podczas tych wszystkich kon 
flikŁów . Ro'sja . iV: por'ozumieniu 
z· Austrią- i -Włochami 'ni!! prze­
stawała czynić' wysiłków w celu 
uzyskania otwarcia cieśnin dla ' 

statków wojennych, lecz napo· 
tykała wciąż na sprzeciw Fran· 
cji i AlngJ.ii. Dążenie Rosji do 
zdobycia cieśnin za wszelką ce­
nę i wyru~;owania Niemiec i 
Austrii z ŚródziellU1ego morza 
było p.odłożem ukształtowania 
się dwuch śródziemnomorskich 
czynników światowej wojny.­
Trzecim były Włochy ~e 
do wyłą,ezillego panowania nad 
Adriatykiem. 

Skutki wojn, świato­
wej 

Trakhi.ty pokojowe nie stwo­
rzyły jasnej sytuacji na morzu 
Śródziemnym, Na należącym 
d.awniej do Turcji obszarze po­
między Egiptem a zatoką Per­
ską powstały pod naciskiem An 
glii pall,stwa arabskie. Cie:śniny 
zncuAralirowano. Ani one, ani o­
taczające je wyspy ,nie mogły 
być for.Łyfikowane. Układ w 
Montreux w roku 1936 zezwolił 
jednak Turcji na remilitaryza· 
cję cieśnin'. 

· Stanowczą zmianę sytuacji 
przeprowadził Mussolini, który 
przez wewnęŁrz,ne wzmocnicni~ 
'\"łoch i planową polilykQ ko}(). 
nittll1ą 'podniósł Italię do roli de 
Cydll :~ cego czynnika na Śród· 
ziemnym morzu. Droga Angm 
przez nie, bic<tnąca od Gibralta­
ru do Krety, rozwidIa.iąe si~ 
tam w dwuch kierunkach: do 
Ąleksandrii i Haify, 7.osłala 
przez . Włocby mOCno zagrożo­
na. Zapowiedziane ufo,rtyfiko. 
wanie Pantellarii może ją zam­
knąć na .wschód . od Malty, a 
włoska baza lotnicza: .a Rodo­
sieob'ejmuje swym działaniem 
cały półwysep bałkański, cieś­
niny, Małą Azj~ i wybrzeża Sy­
rii i Egip:Łu. Anglia ze 5wej s,tro 
ny rozbudowała Cypr jako ha­
zę dla swego lotnictwa i umoe­
niła swój wpływ w Egipcie. -
Poza 'tym zaczyna się in łereso­
w.ać morzem ,Śródziemnym .. 
wiecka Ros.fa, jak to możlIla wy 
wnioskować z jej roli w toczą­
cej się dziś hiszpańskie.t wo.fn1e 
domow~.f. 

Dr. F. Reinoht. 
..... 

. 1. 'Vahabici dają o sobie znak życia. W związku z rozruchami w Palesty­
nic . najbardziej fanatyc~ny szczep arabski, rozpoczął tajemniczą masową 

, w~dró\\~kę na granic~ Transjordanii. - 2. Pj~lnaslolecie marszu na nzym 
Mussolini na czele swoich zwolenników na ulicach Wiecznego Miasta w pa­
miętnym dni~ 28 października 1922 ' r. od której to daty rozpoczęło się pa­
nowanie faszyzmu w Italii. - 3. Samochód • Poczta wprowadzony przez 
czechosłowackie ministerstwo poczt . i telegrafów, podróżuje po całym kra­
ju, zala~wiając wszelkie zlecenia pocztowe, telefoniczne i telegraficzne. 
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Działo ~it: lo pn;y ulicy Michcl 
Ange w Aule iI pewnego lipco­
wq~o popołudnia. Okna domów 
przesłonięLe były przeważnie 1'0 

'clami, gdy~ wi~kszość 1l1iesz­
],:lllCÓW przebywała bądź na wsi 
b:\dź w górach albo nad mo­
rzem. Panowała wielka cisza, 
naweŁ dzwonki tramwajowe i 
klakson)' auŁ miały ton stłumi o 
uy. Żar letni przytłaczał wszyst­
ko. 

Xa halkonie drugiego piętra 
w.YD(.czywało dwoje ludzi: mło­
dy j'..tężczyzna i młoda kobieta. 
Kohieta miała krótko ścięte wło 
sy i miłą twarzyczkę. Skromna 
heige sukienka zdradzała dobre­
go krawca. Mężczyzna miał kru 
cze włosy, cerę zielonkawo bru­
lIalną , twarz hez zarostu. Rysy 
Iwarzy prawic doskonałe w swej 
regularnośct zdradzały przebyte 
cierpienia, ale powlekał je rów­
nież cieJ'i okrucieństwa. Męż­

czyzna palił cygaro. Kobieta pa­
ll'zyła na ukochaną twarz z wi­
doczną tkl~wością, a gdy dostrze 
gła na niej bolesny skurcz, wzdy 
cnała bezwiednie. Zaciskała wte 
dy zęby, aby nie czynić wyrzu­
tów, o których bezcelowości z 
góry była przekonana. 

On zaś tymczasem skończył 

cygaro i natychmias~ zapalił dru 
gie. Kobiela nie mogła już dłu­
żej milczeć. 

- Czy byłeś wczoraj 11 leka­
fla , Lucjanie? Obiecałeś, że pój 
d/iesz. 

Lucjan slarał się uprzejmym 
lI~ll1iechelll zallląpić odpowiedź, 

ule dodal: 

- Oczywista, że byłem, ale 
musiałbym długo czekać, II 

chciałem zdążyć na wyścigi... 

- Dla wyścigów wszystko po 
święcisz! - wybuchła kobieta 
gniewni'e. 

-l?onieważ wygrywam. Wczo 
ruj także wygrałem. 

- Dajże spokój. Pod tym 
względem są wszyscy gracze 
jednnkowi. Zawsze wygrywają ... 
jC'żeli nie jest odwrotnie. Ale two 
je a Lak i sercowe są coraz częst­
szt', nawet od pewnego czasu wy 
glqd.asz znacznie gOi'zej. Sam mi 
w~zak mówiłeś, że twój ojciec 
llJll31'ł na udur serca, mając lat 
trzydzieści pi~ć. Gdybyś przy­
najmniej tyle nie palił. 

Lucjan d'Arbois śmial si<: z 
przymusem. 

- \VJaŚnie. tylko na lo cze· 
kalem! Ale zrozum, umiera si~ 

tylko raz jeden! 

- Jestd nill.Jlo.sny - wy· 
sZl'pLała kobiela i zHluilkłu. Lu­
cjan z lkliwością pi<'ścił je.! dlo]'l 

~n()da lwbiela kJc]1[1ła glr~bo 

{dm uczuciem sicdzaccgo obok 
niej człowie~w . Poznala go na 
początlw swojej 'll'łyslycznej 

,wl'irry i w;r~!ardziła dla niego 
naj~wietniejszy!11i propozycja-

))'Arhois pochoc1z:ł z wyłwor 
Iwj rodziny i posi<llclał tyle, że 
mógł żyć spokojnie. Odwiedzał 
jednak ciągle lduby, nie omijał 

\ wyścigó\v , LlwHżająl:, że dosko-

nale się opłacają. Od czasu do 
czasu malował także sportowe 
obrazy, za które osiągał stosun­
kowo dobre ceny. 

Huguette mieszkała w małym 
mieszkanku, w którym obecnie 
się znajdowali, on zaś w umeblo 
wanym pokoju przy Rue de Lu­
beck. Widywali się prawie co­
dziennie. Po ukończeniu sezonu 
w teatrze mieli się pobrać, a po 
tym pojechać do ,Włoch w po­
dróż poślubną, o czym mówili 
bardzo często. 

Zegar kościelny wybił godzi­
nę czwartą· 

- Spójrz - odezwała się Hu­
guette - pani Plan znowu dzi­
siaj nie wyszła, a rolet już od 
dwóch dni nie podniosła. 

- KtÓŻ jest ta pani? - do­
wiadywał się Lucjan spokojnie. 

- Nie przypominasz sobie? 
Prawda, rzadko bywasz tutaj o 
tej porze. 

- Ach tak ... już wiem. Ta ma 
la staruszka z przeciwka. Gdy 
w zeszłym roku ciężko chorowa 
lem, widywałem ją często z bal­
konu. Siedziała przyoknie i ro­
biła na drutach. 

__ Przypominasz .sobie? ... Kie 
dyś kiwnęła nawet Jo ciebie glo 
wą, jak do znajomego ... 

Huguette urwała nagle zdanie 
i przytuliła się do Lucjana. 

- Czy wiesz, nie mogę się po 
zbyć okropnej myśli, że ta ko­
bieta, która uchodzi w tej dziel 
niey za' skąpą i bog:\tą i nie trzy 
ma w domu ani służącej, ani 
psa, że ta kobieta może być za­
mordowana ..• 

Lucjan spojrzał na Huguette 
osobliwie: 

- To dziwne, w ;,hwili gdy to 
powiedziałaś, pomyślałem o tym 
samym. 

I śmiejąc się kontynuował 

- .W, każdym razie pełno jest 
takich spraw w naszych felie­
tonach i kronikach, a ty je czy· 
tasz sumiennie. 

- Tak, ale prędzej czy póź­
niej ślady zostają wykryte i mor 
dercy s~hwytani. 

Lucjan d'Arbois zaciągnął się 
mocno świeżym cygarem. 

"To jest znowu co innego. 
Znasz moją teorię, że prz,estęp­

stwo dokonane wedlug napraw­
dę naukowych zasad ma olbrzy 
mie widoki, aby nie było wy­
kryte. 

- Ach, wszędzie możc się zna 
leźć luka! 

- Tak, kobiety, alkohol, ha 
zard, potrzeba tryumfowania. 
Ale gdyby takiej luki nie było ... 

HugueLte odniosła nagle wra­
żenie. że je. zcze jedna osoba 
jesL obecna przy tej rozmowie. 
Podniosła oczy i spostrzegła o 
piętro wyżej w oknie pochylone 
go, silnego mężczyznę o szpako­
walych włosa.ch, który jej się 
ukłonił serdeczni!'. 

- O, pan Maubray! - zawo,· 
l,ala. - JakŻ 2 się ciesz<:, że zno­
.wu pana widzę! Tym cazem pan 
nie wracał przez kilka miesię­
cy. 

Lucjan także spojrzał w górę. 

Ale grymas niechęci pokrył mu 
twarz, co Huguette naturalnie 
rzuciła na karb zazdrości. Spiesz 
nie więc zaznajomiła obu pa­
nów: "Pan Maubrey, najmilszy 
z sąsiadów, pan d'Arbois, mój 
narzeczony ... " 

Zamieniwszy ukłon, sąsiad dy 
skretnie się usunął, zaś Huguet­
te tłumaczyła: 

- Już ci mówiłam o nim. Pra 
wie ciągle podróżuje. Spotka­
łam go raz czy dwa razy na 
schodach. Patrzał na mnie z ta­
ką tkliwoś~ią i smutkiem, że nie 
umiałam sobie tego wytłuma­
czyć. Razu jednego powiedział 

mi, że mu bardzo przypominam 
jego zmarłe dziecko ... Od tej po 
ry przysyła mi czasem kwiaty. 

.Widzisz więc, fu nie masz powo 
du się denerwować i być ponu­
rym. 

Twarz młodego człowieka roz 
jaśniła się znowu, a uśmiech o· 
kolił głębokie bruzdy wokoło 
ust. 

* 
Tego wieczora Huguette była 

zajęła w teatrze tylko podczas 
dwóch pierwszych aktów. Ponie 
waż czuła się zmęczona, wróciła 

natychmiast do domu i do łóż­
ka. Hałas na ulicy przeszkodził 
drzemce, przy tym dręczyły ją 

niepokojące sny, że . zamaskowa­
ni ' mężCżyźni z rewolwerami w 
dłoniach napastują ją. Naza­
jutrz rano, gdy pokojowa. przy­
nios1a jej śniadanie, spostrzegła, 
że dziewezyna zwykle rumiana 
była tym razem szara, jak po· 
piM. 

- 'Jeszcze pani o niczym nie 
wie! - mówiła bez tchu.­
Straszne nieszczęśck Ta starsza 
pani z: przeciwka nie żyje ... 
prawdopodobnie morderstwo~ 

Cała policja jest na nogach. 

Huguette, niewiaJomo dlacze 
go, była przerażona. Aby opa­
nować swój rozstrój, rozłożyła 

gazetę. Ale i tu odrazu padły jej 
oczy na opis morderstw,a. 

"Dozorczyni domu przy Rue 
Michel - Ange 197 zwróciła uwa 
gę, że samotnie mieszkająca lo­
katorka, staruszka, pani Plan, 
już od 48 godzin nie opuszczała 
mieszkania. Zadzwoniła więc do 
niej. Ponieważ nikt się nie odzy 
wał, wezwała ',policjanta, który 
drzwi otworzył Pani Plan leża; 
la w salonie na podłodze uduszo 
na cienkim sznurkiem. Nie ule­
gało wątpliwości, że mord był 
dokonany w celach rabunko­
wych, gdyż wszystkie szuflady 
były przetrzqśnięte. Prawdopo­
dobnie złoczyńca przywf.aszczył 
sobie poważne sumy pieniędzy, 
gdyż nie znaleziono pie~iędzy 

:lni papierów wartościowych, a 
wiadomym było, że pani Plan by 
la majętną i skąpą. Narazie je· 
szcze nie natrafiono na ślad mor 
dercy. Jak nas poinformowano, 
komisarz policji zawezwał do 
współpracy pewnego genialnego 
delektywa. 

Ale oto sŁanął we drzwiach 
Lucjan. 

\'1V 
Każde z nkh snuło dalej swa.. 

je myśli li milczało. OboJe stali 
obok kanapy, gdy do polkoju 
wszedł pan Maubray. Uprzejmie 
się p'rzywitał i czekał na odda­
lenie się pokojowe,}. Huguette 
pop:rosiła go ruchem ręki, aby 
zaJął miejs-ce. Usiadł na tabure­
cie i odezwał się tonem po'waż­

nym: 

- Bardzo ż~łu~, że [przeszka­
dzam. Tym więcej, że czynię 

- Biedne dziecko, bardzo cię 
to wzruszyło? 

- Mam wrażenie, Lncjanre, 
że nasza wczorajsza rozmowa 
przyczyniła się do nieszczęścia 
tej biednej kobiety. 

- Jak moźesz coś podohnego 
mówić. Bardzo jesteś przesąd­

na. A zresztą już wtedy zwróci­
łaś uwagę na zniknięcie pani 
Plan. Morderstwo p13wdopodob 
nie było dokonane znacznie 
wcześniej. 

Huguette pokazała mu miej­
sce w gazecie, gdzie była mo­
wa o współpracy detektywa. 

- To chyba będzie tylko O­
ctave Bernac? - zapytała. 

- Naturalnie, któżby inny­
potwierdził niezadowoly. 

Spojr.zała na niego zdumiona. 
~ Jest wszak obecnie nie:lwy 

kle modny. SInobizm odgrywa 
tę samą rolę w policji, co i w 
nas. 

Octave Bernac byl »iełylko 
detektywem, ale takie powie§­
ciopisarzem. Niedawno wykł"yl 

tajemnicze morderstwo "króla 
diamentów", Arehibalda Gra­
ves'a. 

- :a propos! - odezwał się 
I[;ucjan nal','le i sarkastycznie.­
Czy widzialaJś od tej pOll'y twego 
pana Maubray'a? 

Huguette wzruszyła ramiona­
mi w odpowiedzi. Zdehumoro­
wala Ją ta ir<llI1ia, która wyda­
wała jej się nie na mie.rscu. 

Lucj'3dl oznajmił jej także, że 
zamierza wyje-chać do Anglii za 
osiem dni na dwie doby, aby 
być obecnym na wyścigach w 
Ascot, gdzie francuski koń "A­
riodant" będzie miał najlwięk­

sze szanse. 
L- Jeżeli wygram, przywiozę 

ci angielski serwis stołowy, o 
Jakim marzyu . : 

* Następille dni nie przyniosły 

nic nowego w ~'Prawie mOl'der­
stwa przy Rue Mrichel-Ange. 

Było to przed wyjazdem ["u­
cjana, który dnia tego jadł śnia­
danie u Huguette. Siedzieli na 
kanapie, obleczonej japollskim 
jedwabiem i pili kawę. Nagle 
Lucjan wstal, wyszedł do przed 
pokoju i wrócił stamtąd z dość 
dużą paczką. Rozpaikował ją i 
podał Huguetle żelazną kascL~ 
z 'J)«'ośbą: 

- Bądź łaskawa i prźecho­

wa.i to. Niechę1nie zostawiam 
szkatl\ł~ w moim pokoju, który 
nie Jest właściwie moim miesz­
kaniem. Przechowuję w niej pa 
miątki rodzinne, stare listy mo­
ich rodziców, mój dyplom, do­
kument~· woj,skowe i inne cen­
ne rzeczy. U ciebie b~dą pew­
niejsze. 

Huguette doznała niemiłego 

uczucia, ale nie umiała sobif! 
zdać z teao sDTawv. 

Tymczasem jednak weszła 

pokojowa i zameldowała pana 
Maubray'a, który pra.gną.ł sJę 

widzieć z panią i z panem. 
- Dziwne! - zawołała Hu­

gueUe zmieszana, zaś Lucjan 
mruknął: "już?" 

Gdy Huguette wzrokiem za­
pytała lLuc}ana, jaką dać odp~, 
wiedź, ten kazał prosić ł\'ościa. 
to pod fałszywym nazwiskiem 
i w sytuacji fa~zywej. 

W tej chwili zdarł brod~ i .­
kazał gładko wygoloną. o dzie­
sięć lat młodszą twarz. 

Octave Bemac! -ł zawołała 

Hn-guetŁe. Pomała detektywa 
natychJm~ast, gdyż fotografie 
tej sympatycznej, energicz,nej 
twarzy widziała wiele razy '\( 
gazetach. 

Lue.ian natomiast wydawał 

się zupełnie niezaskoczony. >-;­

Odezwał się raczej z ironią: 
- Bardzo się cieszę z pozna­

nia powieściopisarza, któregt. 
dzieła i czyny są. w jedqlako­
wyI1l stopniu godne p6dziwu. 

Octave Bernac sklonił się lek­
ko i kontynuował: . 

- Zadanie, które mam speł. 
nić .iest trochę przykre, ale nie­
stety, należy do obowiązików 

mego zawodu. Przede wszy". 
kim zdradzę państwu, że za· 
wód ten wymaga, abym w Pa­
ryżu jeoooezeŚlnie posiadał kil­
ka mieszkali.. Tak, to _i cza,. 
sem oddaje duże usługi. Jeżeli 

zaś chodzi o morderstwo na­
przeciwko, któTego zagadkę 

mam rozwiikłać, to podejrze­
wam a priori każdego człowie­
ka, a przede wszystkim każde­
go sąsiada. Ostatnio zupełnie 

przypadkowo byłem 'świadldc.m 
rozmowy państwa. Słyszałem, 

jak obecny tutaj pan mówił -
zresztą bardzo mądrze - o ma­
tema tycznej precyzji prlf'st(~P­

stwa. ·WneL po tylll odkryte :>;O­

stało morderstwo naprzeciwko, 
a ,ia odniosłem wrażenie, że pod 
pozorami zupełnej prostoty zoo 
sŁało ono jed!nak doikonane 7 

wieLką premedyta<:ją ... 

Sla'niując si~, chora ze zdl'n cl 
wowania starała si<; HU~llettt 

odegnać myśli, które ,si~ jej na­
rzucały. Lu~.ian zaś bez ślauu 

zmieszaniu słuchał jakoby z ni~ 
zwykłą ciekawością. Oclave Ber 
nac mówił da'lej: 

- Dlatego też kazalem pana 
mieć na oku, panie d'Arhoi~. -
Słyszałem, że pan ostatnio prze­
g'rał dużo pieniędzy na wyści­

gach. Poza rentą wiem, że pan 
nie ma stałych dochodów. Hen­
la wynosi osiem tysic:c)' fran­
ków. A mimo to pan onegdaj 
złożył w banku dziesi~ć L)'sięcy 

franków. Oczywi~la, to nic są 

bynajmpiej dostaLecZl1l' powody 
aby pana podejrzewać o mord 
pani Plan, tym mniej. Że' rewio 
zja u pana (pro!>z~ si~ nie ~rwo­
żyć, dozorczyni o niczym nie 
wie) nic nic u i:l\' nita ... Ponie­
waż lal- że nie ch r ;al" lll nHpa~ć 

na pana podslt: rl1ic , a n ic rbeia 
lem również p ~ll1i . elln klórrj 
mam dużo S\T1i':d ii. 7h;: t nie­
polwić i zaoszcz r dzić .ki pru'-



stucnan, postanowiłem podej­
;zenie zdusić w zarodk-u, albo 
leż ujawnić je na dowodach. -
lHatego proszę pana o pokaza­
nie mi zawartoŚ.d kasety, 

Ostatnie zdania zerwały Hu­
g)lette łuski z oczu. Lucjan, jej 
Lucjan był mordęrcą i chćią.ł, 
n by ona w swej nieświadomości 
kryła jego tajemnicę. Uczucie 
19rozy . o'gar'nęło ją i odsunęło 
od niego. Bliska omdlenia op~r 
la się o fotel. 

D'Arbois spojrzał na nią wzro 
kiem pogardy i współczucia. ""­
Wziął kasetę ze stoliczka i u­
śmiecha,iąc się wyniośle, podał 
ją panu Bernac. 

- P'l'oszę, zwracam jednak u­
walte." że nie mam klucza . . 
r- O to mniejsza - odparł 

Bernac i ważył szkatułę w dło­
niach. _ Posiadam potrzebne 
przyrządy, 

Wyciąg.nął pęk kluczy z kie­
szeni. wybrał prędko kawałek 

żelaznego łomu, którym bez tru 
du podważył wieko. 

HugueŁte jakby we śnie zbli­
żyła się ku mężczyznom. 

Szl"atula ' zawierała pożółkłe 
fotografie; li.sty, sznur korali, 
dyplom uniwersytecki i doku­
menty wojśkowe. 

. D'Arbeis stał, założonymi 

rękonia i · uśmiechał się. 
Huguette wzruszona i pełna 

nienawiści dla siebie, że straci­
ła- n; chwilę. zaufanie do uko­
chanego, drżała na ca(ym ciele. 
Nie miała odwar;i podejść do 
n.iego, ale on zbliżył się do niej 
i · ująl jej r~kę. Octove Bernac 
odet'chnąl z ulgą. ' " 

- Gdy tylko na pana spoj.na 
lem, panie d'Arbois, widziałem, 
że pan należy do ludzi z wyższą 
inteligencją. Dlatego przystą.pi­
łem do sprawy odrazu. S~dzę, 
że ani pan, ani pani nie wezmą 
mi tego za złe. 

Brzmiało to bardzo sZfzerze. 
D' Ai'bois odparł: 

- Nie mam do pana żalu, pa 
ni~ Bei'nac, cenię dowód zau­
fania, jaki był widoczny w po­
stępowaniu pana. Nie mógł pan 
działać bardziej otwarcie. 

* Huguelte błag3.ła , o wybącze-
nie.. Lucjan w dobroduszny~h 
słowac~l, przebaczył: , 
,~ Cóż? Tak poważne dowo­

dy zrobiłyby na każdym pioru­
nują'ce wrażenie. Zwłaszcza :wo­
bcc taklego mężczyzny. jak B.er 
l~ac, o którym się wie, że' się nie 
myli. 

- Prawda? Nie rozumiem, 
jak mógł' siG pomylić do tego 
s.t.opnia. 

D!Arbois usprawiedliwiał Ber 
aaca. 

_ Dlac;zegoby nie. Jest nie­
twykle dzielny. Odrazu się czu­
ło, że postępował .inaczej, nliż 
zwyk{y 'policj.ant, który n'aj­
lluile.lSZC podejrzenie pragnie 
\v.id7ieć udowlJd;\·1one. Bernac 
pragnął ra~ze:i si'ę przekonać o 
mojej niewil1l~ości. Inny popro­
s~u kazałby mnie a"esztować:-'­
A z policją ' jest tak, .lak l au­
tem. Człowiek wie, kicdy ' od,ież­
dża, ale nic wie, kiedy \vró~i.-

rra szkatuła była dla niego ba-

·,.Ił 
Ionikiem ' próbnym. ' Teraz bę- gościa i otworzyła 'mu z własnej dziesięciu tysiącom, które pan zjawia i kontroluje zawartośc 
dzie spok·ojny. woli. ' Po przy\vitalliu się, sta- złożył w banku. Naturalnie, ŻC ka,sety . z miną uroczyslą, a po-

*_. . ruszka szła naprzód, prowadząc pan może powiedzieć, ' że te pic- nieważ nic nie' znajduje, pozo 
Idąc do dO?lulLuc..jan odwró- gościa do salonu i ,wtedy, właś- niądze pochodzą z ,wygranej na stawia podej(zanego w spokoju 

cH się i ~konstato,~-ał, z przyjem nie została napadnięta z tyłu. -: wyścigach, ,. i pozornie nic kaŻe go śledzić. 
l1ością, że , ani. · nła,ły szczupły ,a- , P~zemawia także za' tym' kształt -..:. Powiedzieć? Co to znaczy? ' I oto teraz , popełnia pan drugi, 
gent policyjny Rp:n~ : nie i~~'~e za ' pętli. 'Są to tylko , dow.ody, ' że , Mogę przysiąc. , _ . ObrU:szył si~ decydujący błąd. Nie docenia 
nim, ani, też , ~ały . i ,tęgI .vol- m,ordercę . znała: Czy pan sobie Lucjan. pąnprzeciwnika i 3ądzi pan, że 
perte. - to wyobraża? ~ ' Nie ' oburzajmy ' się _ pro. pan , jest bezpieczny. . 

.'- Brawo!, To wcale :przyjem- - Doskonale, jakbym sam wi sił ojcowskim' tonem Bernac. _ " -- Wydaje się ta~,: , proszę pa· 
nic być ~niewtinnylU~ Chciałbym . dział! . - zapewniał Lucjan. Stał Istotnie; tą jest pewl1e~ że po~ta- ' na. -
tylko wie'dzięć, - 'czy :ten: pr.zeklti- ' się o cień bledszym, w' ił 'pan pięćset franków 'na Pi- Znowu przerywa Berrtac. 
ty Bernac wic o tym, że wtedy " - ,Dobrze. . ·Dodam jeszcze rella, i że _ płaco~o . 1800 za sto. - Ale' do rzeczy. Zaraz bQdę 
na bal~,oP.ie 'póinałem"go' od,fa~ szczegóły, które zebrałem u do- Ale doskona1c.móglby pan zary- golów. Więc tak. Jak ,już wspom 
zu. , zorczy'ni i sąsiadów. Pani Plan zyko'Yać i postawić na wszy'stkie niałem , przed tym. w domu, 

Przesz~rl;ł t~dziel1', ~~ełan ' po . sam:;t zwykle chodziła po zaku- konie, mając , na . widoku źródło gdzie dDkonano przestępstwa, 
tych wypadkach ) zanIechał- p~- py i sama zajmowała się gospo- pi~lliędiy. A nawet pana ostroi- , było puste mieszkanie. Z natu­
dróży do:,AiJ.glii. P.ewne~;o : wie- darstwem. Nikt do niej nie przy- ność w zaińkaso\vanii(wygrallej ry jestem ciekawy. Dlaczego, 
czoru, g~y , wła'Ślliie p~z~b~erał chodził, a tylko dwa albo trzy dopiero nazajutrz, jakgdyby myślę, nie 'miałby przestępca 
się w smo.ki.n.g; · ktoś ' zadzwonił : razy do roku pozostawała dłu- pań ch'ciał ' 'specjalnie podkreślić wpaść na pomysł i nie zostawić 
do j(-go pokoju. ,Ponieważ , n~e żej poza domem, wtedy właśnie, pochodze~ie tych pieniędzy, 'jest w tym domu, na .azie. oczywi-
miał służącego, ~~t~?rzył sam' i gdy odwiedzała swego notariu- raczej pbc~ążająca. , ' sta, .swojej zdobyczy, albo przy-
ujrzał przed sobą Reniaca. . sza. Ten twierdzi, ;~e staruszka ... * najmniej jej część? No i mia-

MimowoH ' oczy ', mu błysn,ę~y, ' była zupełnie samotna, nie mi a- Ton , Bernaca uległ zmianie. lem , rację. Szukałem ,w mieszka 
ale uśmiechnął ~i~ natYclnnia.st,:· , la: żadnych .krewnych. Przypusz- ' Mówił ostro, ~iąr zd:mia. Lucjail niu, znajdującym sję pod miesz 

- Prawi~; że : :oc.Z'e~iwa~em ', czarny więc, że mordercą był są- stawał się z każdą c}lwilą więcej kailiem pani. Plan i znalazłem W 

pana. siad. Czy pan jest 'tego samego blady. kominku , siedem<lziesiąt tysięcy , 
, -- I ja' tak ' myślę - - Odpari zdQni~? Dobrz'e. Stanowczy' ton _ Niech pan przypuści _ franków w złocie. 
gość i za~n.knął ia so~ą .'drzwi. . ' pana wledy, gdy pan rozwijał wszystko jest przypuszczeniem, ~ Np, i? ,~wykrziilsił Lucjan 
. Lucjan ' . zaprow'ad:dł ' .go do . swą teorię o przestępstwie u- - - że pan jest tym przestępcą! głosel1ł zwierzęcia w ' potrzasku. 

malej pracowni, prosił,' aby za- . tkwił mi w uszach. Przypadek .:...... Dobrze, przypuśćmy! - - M~rclerca . - , mówił ostro 
jął I~lieJsce- na fotelu, sam - też ' często przychodzi num z pomo- , zgodził się d'Arbois, Usla mu detektyw, -- 'czując się bezpiecz 
u~iadt i rzekł: cą w naszym zawodzie, Kazałem. drżały niedosf'rzegalnie. nym, był' tak bezcżelny, że odwa 
, _- Zamieńiam ,_ siQ , . cały w pana śledzić, tymbar'dziej, że _ No, więc. J.eżeli tak inteli. żyf się ' odwied~ać mieszkanie ,w 
~luch. pan tak doskonale pasował do gentny człowiek, jak pan, który domu zbr.odni. , Pod jakimkol-

I - Drogi panie ' _: d:Ąrb~is, pojęcia "sąsia~" i pani Plan pa- czuje się winnym, poznaje w pa- w'iek ' pozorem' odsyłał dozorczy, 
skoiJ.czylem swoje .badani=;t. - ', na znała, nawet uprzejmie kiwa- nu Maubray Bernaca i 'to właś- ni~ aby mu .zmieniła gdzieś pie­
Pragnąłem ' to panu' ozńajniić ' i ' la głową do pana. . nie' w clnvili, która -popr~edzała niądze na drobne i wyzyąkuje 
jednocześ,n:ie popr?si? y.a~a' :0: - Tak, to Hug~et,łe takze po- . zdanie pana o "matematycznym t~n,m'OIn,ent:; ' aby : ~nowu ezęść 
r:ldę. wiedziała na .. balkome. przestępstwie", o którym pan pieniędzy zabrać, . coś okOło pięt 
: _ ~~nie o)'.a~ę? · , ~ .. _ .. :_ j - Słusznie, słysz.dem to. Po- mówił z głębokim przekolla- nąsJu . tyS:ię,~y franków, 'kt6re o· 

za tym dziwnym ' zbiegiem oko- niem, 'wtedy ów czlcwiek powi- to panu składam, panie d'Ar· ' 
, - Tak, zaraz ' pan zobaczy:. - . . t' k . . " , 

licznOŚCi Jest. pu. s. e IDlesz ame, nien sobie , powiedzieć, że to był bois! 
Miałem l'UŻ' , okażję ' powienzieć k 1 ' .; . L ' . 

. l w domu, g~Zle m. lesz /' a a starus.z , błąd z J'ego strony, że to była W jednej ChWIlI uCJan zna, 
T;anu, że: prześt,ępstwo - zost,a o : d k' . 

ka. Co pan- pOWIe o .tego, pame właśnie owa luka, którą zawdzię lazł się w sąsi'ednim po oJu J 
uOKonane ' i zadźiwiającą tne~o- ' d' A b ' ? • z~m,kn, ął za sobą drzw. i. 
dską i Pllukową ' (kładę .n~ci~k : r OlS .. , cza nieopanowanemu językowi. 

'Lucjan ; w widoczny sposób Gdy bowiem przestępstwo się Octave Bernac, kt6ry pilno> 
na to s10wo) precy~ją, mimo 

,. , • l zmuszał się do ironii. "'yda, ' Ber,nac natychmiast na wał wyjścia; stał spokojnie. P<r-, 
P'ozorów tYPó,vOfsc,i Lnaiwn~ścI. , 

N· . d'oprawdy nl'c nI'e 'J'e' . d' .. przez drzwi za\vołał ,do Luejana: lV mojej doś~ .bogatej -praktyce - IC, " mego rZUCI po eJrzeme I sprawa 
-cletektywa- amatora riadk~ spo, stcm takim czarodziejem, jak gotowa. I tak jest istotnie. Ale ' . ~ R'adzę panu, aby" pan pozo-
t~,j(alcm tak 'doskonale wyk,o- pan. ów człowiek rozum;lwał, że kła· sL~wił rewolwe~ 'Y . sp~]wju. 
n'~ną robotę. ,Cienki sznurek; 'k,fó - Pan je~t nader uprzejmy! dzie wszystko na jedną kartę, Ale Lucjan wróci{ już do po­
rym staruszka zpstała udu~z.ona , A przecież to takie proste. Prze- celowo spotęguje podejrz~nie na kój'U, śr'llierLelnic blady, słania­
to całkiem ·, anoiIimow.y, , zwykły de wszystkim odrazu pomy,śla- siebie i .źlc opakowaną szkatułę jący się, bez bron,i. 
szpagacik. Przestępca napo,vho, lem o tym, że przestępca ukryje przeniesie do narzeczonej. Natu- - Może mnie' pan aresztować. 
. ". - ' l" k' się w t~'ni mie~zkailiu albo ,przed ' ralI1I'e policJ'a rzuca się na to, atrułein s'ię: Za dwie minuty bę-pracował w· gunJ.owyc.l rę, ,a- J 

wkzkacli i "nosil ob'uwie ;z g~1l10- : albo po zbrodni, aby tutaj po- znajduje jędnak tylko obojętne dę trupem. Mam ' jedl1.ą prośbę, 
" . .' . " ' czekać na odpowiednią dla sie- dla nieJ' papiery, w domu także Ni~ch pan' ';owie Ih{guetlc że to ' wymi podeszwami, gdy.ż n'tc z~a ' , ł" , 

b · l '1" dl "vkonanI'a zbrod '. k 'l . . b ł b'y! a' ta'l' sercow' y. ' L81.{~rz powie ' leziono żadn~go , śl~du .·, pal.ców i. le c lWI" a \. J IIlC - ' ompronu u.Jącego me y o, >-

._, .. '. k.·.1 'nr,' albo' dla uc. ieczki. ' Powt-óre, '-"'I'ęC bpdzie spokÓJ'. Pomysł był dział, ż~ i tak p'ożyłbym najwy-nóg. Pozostało 'mi więc . tyl o Jeu , " 
~; przyp,~s;~'zet;ie,- i~ zbroq~iaI.:z ' wie. pan,' że ~niknęła poważna dobry. Ąle . Octa:ve ~ern.ac m~e- żej sześć ,miesięcy ... 
doskonale 'się o1'ientmvał wmie: ' kwo'ta 'pieniężna. Notariuśz uwa- wa także dobre pomysły. Ulega - Powiem jej. 

. ż~, że · wyn, o~i,ła s, to . pięćdzicl'iąt .J'akoby, ale każe , obserwo\,:vać Lucjan padł martwy na po· szkaniu pani'Plan, albo , też, ' pó-
~~eważ pąni Plan.z 'Ilikim ' nic : o~' tysięcy frankL:-y, -a ,nagr\:imadzi: podejrzanego, po tyin sam sir. cłłogę· 
cowała, ' Jjył ' to: ktoś,' - któr'y , znał ł~:.się .dzięki duŻ'ej ~:e~ci,e 'i dzię , , I 

dobrze mieszkaI1có domu. '~ kI , skąpstwu staruszkI., . A teraz 
Udało m~ '~ię ,:: ni~~~t;zę'te~lie --'pun\{t najważniejszy: pani. Plan 

.... b -k 'd - . '. bardzo wypłacano rentę prz(;d .. woJną w przeJsc o 0- ' IJzorczym. , ' "," ' ' .. . 
s-tarannic wyp.'ytał~m , kobi~tę " i < zł.ocie. : C~y. pa~ ~~e.' Ja.kI to CIę­
jest.em teg'o p'ewicn,: Znańa' jest ż~r sto Plęc~z~eSląt. tySIęCy fr.a~-
, . ' . --~ 'fi' .... -, -, ' f'" ,kow o·W ZłOCIC? Cos . około , plęC- , ze swej czuJ OSCI, a pome" az . ' . ,. . ł 

' ',' , . .'. - dziesięciu 'kliodramów. I ' ca y 
przestępstwo ' zosle.ło dokonane , . . o '_ . • 

. - , ,' . . - .... ten ciężar znikł. ' Czy pan to ro-
według orże-cien 'lekarzy ' sądo- , ' . - " , ' . . ., 

. l k ' 'tl '" - d ,Id' . ZUl1lle? Morderca bynaJmmeJ wyc 1, -ro \.O , prze go Zll1ą 0- . ' " " • , 

b
. d ' ' . l: " nie poprzestał na tym, aby. WZląC 
I,a ową, WięC na czy przypusz- , , , h .. d . . ł 

czać, że 'zb~odl1iarz .. w'ziął : pod. częsc .. tyc ' ~Ie~H~ zY' . : W~lą 
. ,. 'd - '" T, , 1 ' d .1 ' wszystko! MUSIał tedy byc slła-

uwagę tę -go Zll1ę, ~Ie y. uo~o.r: - .. ~': ·.'Ib'· .. '. ., ._ 
• l ' l . 'k I.t t czenl, a o ... czym wyciloc ,npo--za -upy, . zn. · .,-,,--, ... , '" "-to 

między godziną · l0"'-:-" 1'1. 'Zbrod- ' - --:-' Albo: .. - ~ .... ,. 
niarz musiał o tym' 'wie;dzieć. - - ~owlem to panu pozm.cj. 

Poza tyl'n p·il.l1i.·Pl~: ~~e , do~vie~ A t,er.a.z .,:r~~ą~:c .q() p~I~a .... " 
rzała nikomu l otwJerała drZWI .- Do mme. NlerozuIlllem, 

. tylko przez : łaIlcucl;. 'L~'I'icuch - , T'ak, ta.k. PrQszę pana, wra-

jest nien,anl~z?!.1Y,' i ni~ n~a ś~a-, ca,~ ' do. ll1~go ' pi~rwotnego ' po­
dów szarpałl; . zatem pam 'PJąn. , dęJrzel11a, którc : slę spotęgowało 
prawdop'odobnie'-, z~lała ~,- swego _ przed wko panu, _ dzięki owym 
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Ręcznie rob:ORił 

bielizna 

Ręcznie robiona bielizna jest nie 
tylko zgrabna i miękka, ale rów­
nież nie pogrubia figury. Należy ją. 
robić na grubych, okrągłych dru­
tach. 

STANIK, 

Hobi się na dwóch drutach naj .. 
}Jierw szlaczek w ażurki, lub paski, 
a po ukończeniu, zdejmuje sill 
wszystkie oczka na jeden okrągły 
drut. Cała kombinacja rcbiona jest 
]C'wym ściegiem. Po 24 cm. należy 
7.J'obić ściągacz, po tym gładko zno­
wu 34 cm., i zakończyć ściągaczem. 

REFORMY. 

Obie nogawki robi llię na dwóch 
(lrutach, po tym jedną. zdejmuje się 
na okrągły drut i d:>daje oczka dla 
utworzenia klinu. To same rcbi się 
z dIugą nogawką i zdejmuje 
wl'zystkia oczka na okrągły drut. 

Co drugi rząd ujmujemy dwa 
pierwsze i dwa ostatnie oczka przy 
klinach. Kied.y pozostaje nam tylko 
:(:dno oczko z klina, robimy 5 rzę­
dć. W presto i przy 6· ym zbieramy 
nad klinem po 3 oczka razem. Kie­
dy nogawki mają. po 35 cm. należy 
zrobić kilka rzędów gładko i za· 
kł.lńczyć ściągaczem, w którym ro­
bimy m::łe dziurki do przedą.gnię­
da gumy. 

SZKOT NA ROZDROżU. 

Szkot Mac Cluskey był od 3 łat 
!:l.ręczony z pil!kną Patsy Mac 
.Mack. Obecnie jeilnak po~tanuwił 
zerwać z nią i zażądał zwrotu 
piol'ścionka zaręczynewego. 

Okazało się jednak, że paluszek 
Patsy pogrubiał w ciągu tych paru 
lat i pierścionka nie można zdjąć w 
żad~n sposób. 

- Ha, trudno! - westchnął 
szkot. - yU obf'c tego ożenię się 
z tohą! 

-"!'""-
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KOSina yka od· st6p do gl6 
Są kobiety, które choć nie są 

piękne, robią wrażenie urodzi­
wych i promienieją niezwykłym 
wdziękiem. 

Jeśli zapytamy, na czym to 
polega, zauważymy ich dziwną 
właściwość; mają one piękną 
szyję i harmonijne osadzenie 
głowy. 

LWiele kobiet pielęgnuje swą 
twarz, zapominając o szyi. Inne 
znowu kłopoczą się, że mają 
szerokie biodra ale nie przejmu-

. ją się tym, że mają, tłustą szyję. 

Ile to kobiecych szyj ma II na­
sady brzydki . pokład tłuszczu, 
lub ile jest melancholijnie chu­
dych, co uwydatnia się szcze­
gólnie przy dekoltowanej sukni. 

Naturalnie trzeba również u­
mieć nosić swoją głowę. 

Jeśli się mówi do kobiety: 

"Podnieś głowę" - podnosi ona 
pmwic zawsze podbródek. Jesl 
to zasadniczy błąd. 

MYDŁOiKRE 
to idealne kosmetyki do pie­
łęg'nacji cery. Mydło IierDa 
oczyszcza skórę i usuwa I'ady­
kaIr>ie pieg], Wqgry, pryszcze itp. 
KPem Herba czyni cerę deli­
katnq i służy jako ~odkład 
pod puder. OdżJW1a skórę 
i zapobiega zmarszczkom_ 

""ieczoro""e sukienki 

Tegoroczne wieczorowe ~mkllie 
nadają sylwetce pani miękl~i. l,obie­
ey wygląd. Plenvsza, przl:dtitawiu. 
na na lla~zej ::ycinie, jest zr ohklll> 
z kol'( nki, ma. skośny p:1sek i ~pl V· 
wa w boga.tych fałdach ku "oJ'mli. 

DJuga z llqz(.wej tarty ma angiel. 
tLit' klapki, duż.v kwiat t'zl'rwony 
przy wycięciu i bnfi;l>:h' r~k!lwki 
Trz ,.ja z llicJl jest zrobiolla z szy­
fonu, roz3lywal'ego koronką i za­
pina s i~ wyscko pod ozy.ią. 

Należy tył głQwy nosić jaknaj 
"yżej. Wydłuża to szyję iwyde· 
likatllia sylwetkę. 

P1elęgnacja szyi polega na 
gimnastyce i kosmetyce. Nastę­
pujące ćwiczenie jest dobre, aby 
zredukować tłuszcz na karku i 
osiągnąć racjonalne trzymanie 
głowy. 

Należy usiąść na podłodze, o­
puścić ręce, górny tułów prze· 
chylić naprzód i podnieść głowę 
wysoko, aż podbródek znajdzie 
się równolegle do podłogi. Na 
stępnie przechylić tułów wraz z 
głową do tyłu jakn!! jniżej i po­
zostać kilka chwil w tej pozycji. 

Kto twierdzi, że nie potrze­
buje pielęgnować swych, nóg, bo 
się ich nie widzi, popełnia kar­
dynalny błąd. Każde zmęczenie 
nóg odbija się na twarzy: Dlatec 

go każda kobieta powinna dbać 
o to, ażeby jej nogi były zdrowe 
i świeże! 

Rankiem dobrze jest natrzeć 
palce nóg wodą kolońską, lub 
ałunem i kilka minut boso po­
biegać po dywanie. 

g przrkazań eleganckiego Dana 

Do natarcia nóg dobrze jest 
zamiast wody kolollskiej użyć 
następującej mieszaniny 10 gr. 
Formolu, . 5 gr. glyceryny i 150 
gr. 90 st. spirytusu lawendowe 
go. -

.Wrażliwe nogi należy pudx u· 
wać talkiem. 

Jeśli musimy dużo chodzie, 
należy nosić niskie obcasy. Dłu­
gie. stanie hardzo mQczy nogi. 

Najważniejszą jest wieczorna 
pielęgnacja nóg. Dobrze jest zro 
hić nożną kąpiel tak gorącą, jak 
tylko można tnieść. Po tYm na­
Lrzeć skórę kamforowym spiry­
Lusem i na miejsca zranione lub 
stwardniałe nałożyć trochę kam 
fOfowej żelatynki. . 

POdkreślamy 
kobieca . linie 

Nowa linia, ktMą pokazujrt li 
mowe ll;:l.odele, przyniosła dla 
uważnego obserwątor;;t zasadni­
czą zmianę: podlq:eślenie biustu. 

Kobieca linia jest w tegorocz­
nej modzie tak dalece zaznaczQ­
na, że aż graniczy z niedyskre­
cją· 

W sukienkach,. popołudnio­
wych, opasują stan wysokie pa-

l) Do lokalu publicznego wcho ski, wieczorem nosi 'się prince­
dzi zawsze mężczyzna pierw- ski i empirowe suknie, lub sko§­
szy, aby utorować kobiecie dr 0- ne draperie, które' są tak obd-
gę· - słe1 ż'e ~wydatpiają całą .. figurę. 

2) W lokalu życzenia pani 0- Do tych sukien 'powiJlny mi'e6 
zl!ajmia .kelner?wi mę~czyznaL kobiety' n.ieskaziteln~ iłni~, dla­
me czekając, az uczym to ona tego ' zwróciły się zn'owu do gor­
sama. setu ródzaju ' całkow;tej kombi-

3) Jeśli kobieta spóźnia się na nacji, która świetnie opina figu· 
rendez-vous, mężczyzna zawsze rę· ~ 
winien się uśmiechać (bynaj­

, mniej nie ironicznie). 

4) Jeśli pani pOldcho.dzi fub, od 
chodzi od stołu, mę:lczyzna ' ŹGW I 

sze powinien się podnieś·ć. ' 

. 5) Jeśli dama odch()dzi, ~al~ży. 
ją z szacunkiem poca~ować w 
rękę· . .' 

6) Uprzejmy mężczyzila nie za 
pomina o drobnych podarkach, 
które dowodzą jego uwagi i ado-
racji. . 

7) Mężczyzna powinien okazy 
wać zazdrość, ale nie zbyt jas­
krawo, lub brtlŁalnic. 

8) Winien on przychylnie pa­
trzeć na przyjaciółki pl:fni, choć 
nigdy tak przychylnie, jak na 
panią· 

9) \V obecności pani nie powi­
nien elegancki mężczyzna oglą 
dać się za innymi kobietami, 
choćby czynił to nawet dyskret-. 
nie. 

Zupełnie nowe jest równiel 
sto&.owanie fałd i zmarszczeń. ~ 
Prawie każda su.knia, ma przy 
staniku fałdki, lub l~kładane pli· 
sy. -

Kołnierzyki są malutkie i pro· 
ste, ale wiąże się na nich chu­
steczki i szale. 

Nowa moda 'princesek i -em' 
pirowych sukien. wpłynie tlapew 
no na sposób chodzenia kobiet. 
W takiej sukni trzeba się trzy­
mać prosto i równo, z · biuslem 
podanym naprzód. 

Minęła JUZ moda zapadnię­
tych ramion, przesadnej chudo­
ści, nie wolno mieć przygarbio­
nych pleców. 

~ nowych sukniach musimy 
się trzymać szlachetnie i dum­
nie i kroczyć pełne energii i ra­
dości. 

w INAIIIePUJj\CYC fIRMACH UBIERA sn_ ,-
l6D%, ZACHODNIA 72. - TELEFON 152-64 

,,--~------------------~ 
~~~~~~~~~~n~ 
- PRACOWNIA SUKIEN i OKRY( DAMSKICH ...I 

!~!q!l!t~!J.'!~!!, I 
poleca najnowsze modele pierwszorledn. dom6w parYskich 

STALE DUŻY WYBÓR WEŁEN i WŁÓCZEK 
NAJNOWSZE 
MODELE! 

BEZPłATNY 

POKAZ I ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84. TEL. 268-14 '!...-rll_an_II_Ch_r_Ob_6t,...! 

Salon luter K. Kac 
. Piofrkowska .'102. Tel. 19406 . 

poleta najnowsze modele wszelkich jufer 

I 
I NAJWYKWiNiNIEJSZA 

PRACOWNIA OKRVC DAMSKICH i FUTER . . 

M. ·GU 
PIOTRKOWSKA 107 TELEFON '41-73 

,,---------------------, , ............................ ~ ...... ~, 
;; PRACOWNIA SUKIEN = 
: H.ELENA . CYMERMANOWA : 
: ł,óot, . ŚRÓOMłEJSKA 28. - TSUFON 200-3,6 : 

• - ppleca na sezon nadchodzący : = NAJNOWSZE MOOEI.E PARYSKIE I WIEDEIQSKIE • 

~ ......................... ~ .......... ., 
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Futr ""8 ""szalkich kolorach 

nosie będą zimą paryskie elegant:ki 
)\ ajwiększc !l1etropolie prz6J1lysłu 

rutrzanego pracują obecnie pełną 
prą , przygotowując na sezon zi­
mowy hądż zupelnie nowe gatunki 
towar~ IV, bądź ' ulepszając i u8zla­
("IIPtniając dotychcza.sewe rodzaje. 

Plaszcz zimowJ 
Trudny jest wybór nowego 

płaszcza, gdyż bogactwo modeP 
tcgo roku jest wyjątkowo obfite. 

Są płaszcze na każdą porę, 
dnia i do każdej okazji. Nieste· 
ty, ogromna większość kobiet o­
gran,icza się zwykle do dwóch 
Lypów płaszcza: sportowego i na 
popołudnie. 

Sportowy płaszcz nie służy na­
turalnie, jak głosi jego nazwa, 
sportowi. 

Przeznaczony on jest na ra-
110 i przedpołudnie, kiedy idzie­
my po sprawunki lub wybiera­
my się w podróż. 

Praktyczne to okrycie można 
trobić z supelkowatej wełny z 
szerokimi plecami, lub gładki 
na cztery guziki zapinany, w fOl 
mie redingote. 

Nowością tegoroczną są fu" 
trzane plastrony. 

Robi się kołnierze auze, małe, 
Ltiskie, wysokie, skrzyżowane 
na plecach lub z przodu i od­
dzielnie układane na płaszczu. 
Przypinane kieszenie z futra, 
lub okrągłe płaskie kołnierze, 
wiązane na kokardę. 

Przy redi~gotach klapy są Dar. 
dzo' duże i krzyżują się wysoko. 
Stan jest wcięty, w dole płaszcz 
jest lekko rozszerzony. Bardzó 
ładnie wygląda redingote z mięk 
kiego wełnianego velouru w 
ciemnym kolorze. 
Popołudniowy płaszcz jest 

przeważnie z sukna, lub duveti .. 
ny. Naturalnie faworyzowane są 
przede wszystk~m kolory czarny 
i brązowy. ' . . 

Bardzo ładna jest następująca 
forma: krótkie bolerko obszyte 
futrem, stan mocno wcięty, koł­
nierz prostyl 

Płaszcz z/lmyka się ciasno, 
kant do kantu, co jest o,statnim 
pr?~kazaniem mody. Niektóre 
domy zamykają swe czarne 
płaszcze na błyskawiczny za~ 
mek. 

Jeśli płaszcz jes~ gładki, robi­
my kołnierz i kieszenie z futra, 
często · z lisich ogonów. 

Panie, które lubią wąską syl­
wetkę, wybiorą płaszcz zupełnie 
gładki i .prosty, przybrany boga­
to plaskIm futrem, jak breit­
szwancami, lub karakułarni. 

Michelle. 

Na pi;:rwszy plan wysuwa się w tej 
nracy wydobywanie nowych kOlO­
rów. Wobec tego zaś, że lisy są te­
go roku oĄrodkiel.n , zainteref!owań l 
przeun.lic'?tem marzeli ,najmniej na­
wd TlrU.nych kobiet, oraz że w 
lllodt1a~h ZilllO'Vych dcminującą 
rolę gują. lilly, zaczuiemy przegląd , 
(uter , ('dli;5ĆW • . W pierw::zvm rzę­
dzie r'zue:!; się w oczy bogata gama 
klilorlJw. Dotychczasowe stereoty­
powe lł~r\vy', j~k czarny, niebieski, 
brązo'fY, sz~ry i b1ały osiągnęły je­
~zcze ' 'i'yiszy poziom pod wzglę­
d~m barwy. Peza tym kolory te 
rozjaśnia się nieco, kombinuje, nie 
mówiąc już () tym, że nadaje się li­
s.om _ zl\pelnie nienaturalne i cal­
kiem nieoćzekiwane zabarwienie, 
dostosowując kolor futra do koloru 
sukni. Trudno o wsp~nialszy efekt, 
jak lis .w kolcrze "Bleu Wallis", 
nasycony srebrzystym pyłem, do 
lamc'wej tualety srebrzysto-błękit­
nej. Widziałam na jednym pokazie 
płaszcz wieczorowy z czarno-zło­
tej lamy, bogato przybrany m:ar­
nym lisem, mięniącym się złotymi 
ogniami. Nawet czyste białe lisy u­
rOZDlaica się w ten sposób, że rZQść 
włosew .. pczoctawia się w nll.tural­
nym k<!lorze, podczas gdy resztę 
farbuje -się na. dowolny, odcieńt za- . 
le~nie~od reszty tuale;ty. 
Na ,: og6ł przemysł futrzany stoi 

w ' tym roku pod znakiem. imitacji; 
zające ' i . długowłose królil~i nauczo­
no się przekształcać na całkiem do­
bre imitacje szlachetnych lis~w. O 
tym, że dcbrze spreparowany 
skunKs, może z· pow.odzeniem zastą.-

pil: lilia nie 111r. potrzeby mówić, 
nCl wet najwytrawniejszy spec od 
f .. ;ter nie odróżni imitacji, s7,czegól­
nie j(;śIi skunks będzi far.bow:.llly . 
Fabrykanci sztucznych Iii'ćw "bez 
wysiłku przel~ształcają pierwbze 
ICfJ!'ze puszyste i długowłose futro 
ra srdJrzyste lisy i l;.rzyżaki. W 0-

b'ee kryzysu zapotrzebowallie na te 
imitaeje je:,t olbrzymie, tymbar­
dziej, że gatur,ek tych zastępczych 
futer nie 'pnostawia nic do życze­
l!ia. 

Pc li~ach m drugi plan występu­
ją hal'any. Polepszone zostało i u­
!ozmaicone wszystko, ,co bylo do­
tyehcza." uŻylYane , w uszlachetnie­
niu h:uanów. Wyniki, osiągni~te w 
uzyskaniu imitacji karaku16w i 
t)'ajt~zwancC: \V są ~'ręez rewelacyj- , 
np. ZasadniczymI kolorami są tu: 
czarny. brązowy, 'Szary; bialy wy-

str.P\lj,: znacznie r7;adziej. Oprócz 
intel1,ywoych, zasllduiczych kolo­
rów i niczliczonej ilcści odcieni i 
p61yJllĆ w,~ m:uil~~ ~ałą Ilie.ogranic~o , 
lIą paletę Jno~liwych i niemożli-· 
wych barw. Z\7yl~ły królik '~tał się 
nico<lzo\Vuym artykułem fabryka­
cji. Oc ta.tni; kl'~yk mo9.y, to ondu­
limany 'któlik; kęd zi e r;':nv e , sl~ ćrki 
a;'ier'hl w 'tym roku prym' w mo, ' 
dzie, zaB oJldulu",any królik jest 
tUl)f>ZY ou sttzyżenego barana, a do 
h1'Zfl y,;~;pralVjona skórka, krćlikn, 
Jlawet ,]10d względem praktyczności 
może zailtarlić b:ll'ana. Poza tym 
dzięki uini~,iętnemu strzyżeniu i far­
lJowaliiu królików moinn. z nich ro~ 
l,ić Mjpięknic;jszc imitacje nUl'k('w 
i llutrii," aże królik nadaje siG" ]);1. 

iti1itaej<i fok, 'hjhl'ctów i kretć w jest 
tajc'lI1nićą p0Iiszynel:i. ' 

" . CEL1NJ~ 

\Al. H O II ywOo.d 1938 
ujrzymy łiliowe włosy I pazn~kcie · lusterka 

Hollywood 1937 r. ginie wcir 
niu! 

Niech żyje Holly,"ood '1938! 
Co nam przynie ie? Wielkie 

domy 'j salony piękr,ości 'pi'acu­
ją pełną parą j Lylko nieliczne' 
tajemnice zdołały się przedostać 
do wiadomości publicznej. 

- CORAZ KRÓTSZE! 

Dwie tendencje zaznaczyły się ' 
już wyraźnie w osŁa!nich mo.de­
bch: z jednej strcny suknie 

krótsze, z drugiej dłuższe, 
Sąd~ąc z 'opinii dyLtatorkj' mo 

dy hollywoodzkiej, zwyciężą 
bezap.eIacy jnic ~llkn;e krótsze. 

'Kaw'et króLkie wieczorowe suk 
nie znalazły łaskę .r oczach Ja , 
Ilet Gaynor, : Loretty Joung, a 
przede wszy~t!,-im Ray Francis, 
ktMa ' podniosła skrąj swej sllk· 
ni już o 2 c~ntymcti'y. 'l na tyn1 
podobno nie keriiec! 

JOK-TAP - DAN~E. 

Kos'zgc:z"j Z bo(zkifm 

A tal"lce? Jok-Tap będzie ry­
walizował w 'tym sezonie z wal­
cem i z tango. Jest to rodzaj łań 
ea, wzorowany na tyrolskich, 
podług o:meryliańskiego rytmu. 

Hc :,żtli:illlięsa mi\?lel11y ' urcbno j 

"upru';"'iańIY. sofą i pieprzem. Na 11-
stek kajmsty kładziemy plr.st~r(-k 
boczku, owinięty " vokoło nadzienia. 
Zwijamy kapustę, jak koszyczc:-, 
, f ,. 

-

przc .. ' iązujelll)' llit1"l, Dusimy ko· 
1J l.yf'zkJ w maiife na wolnym ogniu, 
p ,:.ki ni , znli~kną. Pcdajc ~ic: je na 
przyrumjeniQllych ph'~trJ k:Jeh bulki 
i 'posypuj:.: papryką. 

'Podobno do niego należy przy 
szłość i żaden bal w Hollywood 
nie może się obejść bez sławet­
nego Jok-Tap-Dance. 

WŁOSY LILIOWE CZY Bto\LE'i 
~lodne będą włosy brązowe l 

odcieniem l1tebicskirn, lub lilio­
wyn), i włosy białe z odcieniem 
różowym. Naturalnie moda ta 
przyjęła się już na całym wy­
brzeżu kalifornijsk::n, zobaczy­
my, czy przyjmie się u nas. 

PAZNOKCIE - LtTSTERI{A. 
Jako ostatu,ia nowość, lan so.· 

wanc _są paznok,cic, - lusterka. 
Pewicn . kosmetyk wynalazł 
płyn , '.p'odQbn,y ' do rl~c, i: który 
nałożony na paznokcie, . wys.y. 

_cha i tworzy małe lusterka, w 
ktÓrych 11l0żJ;}a się przeglądać. 

Aie moda. ,ńladc in Hollywo­
od" , p~zyńiesi~ 'nam pewnie jesz 
cze wiele n~espod~ianek. Za 
dwa miesiące salony i atelier od 
S~Ol1ją ,wszystkie swe, dotąd 
st.r~cżone tajemnice. 

ElEGANCKA PAlNO tłA IESOEM 
NOWOCZESNY MODEL GAINE (CAŁOŚCI) 

SPEC. PATENT ~..III DM 1141)"" WYBITNIE OJ 

POSlCZUPLAJĄCE 
u 
IIJ -L I N l Ę o 
"- PIOTRKOWSKA 114 

. , 

I 

PracownIa okrvf dilmsklch " P r a c o w n i II k u i n I • r S' k II 

M. ' PRAIS: M.BURSZTYN , 
CEGIELNIANA 10 
Front ł p. Telefon 162-76 

wykonują wszelkie zam6wlenla pg.ostatnloh modeli 
po cenach przystępnych I 

1Jbzaly się w sprzedaży żelazka. 
z wymiennYlui płylkami, różnej 
ti(~ikośei , ld~),yllli możnn. prasL;wać 
1('ŻJ1ego rodzajU materiały. 

'Bard,w praktyczny jest zegat 
kuchenny, który można tak nasta­
wić, by dzwol1Jl, kielly potrawa jest 
gotowa. 

Jako trzeei<1 110Y; 0"Ć poc1ajem) 
blach<: do pi(' ~ zcnia pn ruchomym 
r cstplll .: o,·ic, ktl,rym można regulo­
wać wyaol~ość ustawienia ciasta w 
lli0CU. 

W ParJiu pani nosi ... 
~::; od \',ażne połą.czenia kolorów, 

często j~;,krawo różniące się 
międly sobą ·.· 

S bukiet fijolków, przeciągnięty 
przez pasek wieczorow('j sukni, 
girlandę koniczyny przy dekol­
d .e, lub trzy delikatne r6ie, 
wpięte wc włosy ..• 

S kostium pod futrem z cienkie) 
welny ~ jaskrawym szalikiem ... 

8 bclerko z fu~ra, bez rękawów, 
które można włożyć na plaszcz, 
lub na suknię ..• 

S bluzeczkI, komplety, nawet wie­
czorowe płaszcze z wełnianej 
koronki. Sukienki zupełnie an .. 
gicl3kie z lakierowanym pasecz­
kiem ... 

S rLiu,~go rodzaju ~' z::tliki z wclny, 
jPdwabiu, szyfonu. Często dwu­
&tronuie z atłasu i duyetiny ... 

8 jako 08tatlli(~ Il01VOŚĆ, cgrOJlIOe 

wi,~e:~ ()ro\Yf. kapelusze. Mogą je 
]cclmk nosić tylko wy~okie ko­
hiety ... 

:::; rc:Ln\'lrzki i torebki o tym sa­
mym wzorze. Stebnowane, h1b 
:.t[!likowane, luh jako ccś zupeł­
nie ńowego _. marszczone.,. 

::; kllorowe spódniczki do letnich 
iakiecików, jaku sukienki poci 
futra. Wiśniowa :<p6dniczka do 
szaEirGwr.go ,żakiecika ... 

.> kora]uwe i ' "jadowe" ozdoby. 
jako zakOllczenia. sukienek, lub 
]irzypiuki do szarf... 

~_~ dlugie wieczoro,vt3 plaszcze z la.· 
my podbite kolorowym tran"pa­
rent... 

POLECA: 
MODELOWE 
TORE BIl. 
glllanterie 
wiedeński1. 
ceramlke 
i metlllo'l 
plaslyke 

\'. I SAL~N OBU\V.lA I PRACOWNIA SUKIEN "I IIIIIIIIIIIIIIIIIIII!~ ,) ' 

IL .• IFlU 'LIDIE 
fi I lÓDt, PIOTRKOWSKA 84. TEL. 22S-28 
II .-I 

H.NOWEROWA 
PIOTRKOWSKA 107, tel. 146-92 

riiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiill 

poleca najnow­
sze modele 
paryskie 
i wiedeńskie l 
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ragedia komik 
, 

Zmierzch groteski filmowe; 
- Ch:ulil' Chaplin umarł, in 

n~{ osoba bardziej nadająca sI~ 
do filmu dźwiękowego, :rOd,li 
si~ obl'cnie-oświadczył CharIie 
Chaplin, 

- On, TIarold Llo~'d SkOll­
~lYł swoJ:! karier~, Pójd~ leraz 
własną drogą i zostaul! auto­
rem nowel humorystycznych­
puwiedział Harold Lloyd. 

- Sz:\leóslwo zabrdo mi 

CRARtIE CHAPLIN 

(lO nakręceniu jeszcze jednego tilmo, 
abdykuje i będzie odtąd tylko reży­
sen'm obrazów ze swą piękną żoną. 

reszlki mego humoru - ma­
mrocze Buster Keatol1. 

Falty Roscoc Arbuckle, zwa­
li \' "Grubaskiem" - zniszczo­
fl" ludzką pogardą - da wna 
spoczywa w grobie. 

Czlerej wielcy komicy, - kt6 
rych prosty, pierwotny humol:, 
I k wiący korzeniami w zwy­
klej pantominie cyrkowej, ctw.:> 
n:ył całą epokę ~,'roteski filmo-

'\Yrj - umarli dla filmu. Ich 
prawa humoru kinematograficz 
llrgo, }d.óre odkryli, przestały 
już działać. Era Chaplina, Ha­
rolda [..loyda, Keatona i Fatty 
Grubaska - jest skończona. 

Właściwie;...- era Macka Sen;; 
neta. On to bowiem - niepiś­
mienllY kotlarz - był twórcą 
wszystkich tych postaci, ich 
bardzo prostych i bardzo nie­
wybrednych, ale zato naprawd~ 
<im iesZll\'ch przygód. on to był 
autorem "gagów", producenlem 
lylu pociesznych pomysłów. B:,!'ł 
rzemieślnikiem humoru. Zllnł 

techllik~ śmiechu umiał SIę 
nią po mistrzo IVsku posługi­
wać. Znał przy tym, jak mało 
klo. wszystkie tralralne budy, 
w~drllją:::': po Stanacll. Ro;:po­
czą! masow~ produkc,k humo­
ru, 

Był to dość dziwn:v człowiek 
trll Mack S('llnrt. Jrgo nieokrze 
<;auy umysł płodził bez prur­
wy na jharozic,i llieprawdopo­
:'ol, ilC i przekomiczne pomysły, 
jakirś hitwy za pomocą ciaslek 
z kremem, niezdarne gonitwy 
\ t. p, 

~Iack Srnnrl miał przy lvm 
jedną - dośf niewinną zresz­
lą - l1lani~. wann~, V\T swoim 
gabinecie kazał zainstalować 
mały ha~enik, w którym rezy­
Ilował, przy mo wał intcresan-
I r .., 
·.0" ... 

Właśnie wśród tych intere­
';3 ntó w znalazło k czterech lu­
dl;, klórzy za sprawą ziemno-

wodnego pana Senneta, uzyska 
li sławę, o jakiej śni niejeden 
poważny uczony i niejeden mą 
dry polityk. 

Najpierw przytocz:ył się przed 
wannę producenta humoru bie­
dny grubasek o naiwnej i pocz­
ciwej twarzy, obnoszący swą 
pocieszną tuszę po cyrkach 
budach jal'marcznych. 

- Będziesz się nazywał Fally 
- zaopiniował z mie,i.sca (czy 
z wanny) dyktator dOWcipu Sen 
~let, tworząc to imię dość pro­
sto od słowa "f~'.', po angiel­
sku tłusty. Będziesz nosił za 
kr6tkie i za wąskie spodnie, że 
by ci mogły '"'''kać gdzie nie na 
leży i za wąską marynarkę, :!e­
by guziki mogły odskakiwać od 
niej i trafiać twych przeciwni­
ków. Będziesi też nosił za ma­
łV kapelusik, żeby było śmiesz­
nieJ. Scenariusze do twych fiI­
m6w są mi obojętne. Będziesz 
si~ zawsze przewracał i spadał, 
będą cię tłukli, u ty nigdy nie 
będziesz tracił optymizmu. 

Tak urodził się Fatty Gruba-
ck, który rozśmie zał nas w na 

iwnych komedyjkach filmo­
wych przez dobre parę lat po­
wojennych. 

Trzej inni młodzieńcy, wałę­
sa.iący się po Broadwayu, cze­
kali j,eszcze w przedpokoju ką-

HAROLD LLOYD 

ongiś ulubieniec tłumów, widząc swój 
schyłek, zeszedł :1:1: sceny filmowej i 
więcej go nie ujrzymy na ekranie. -
Dzisiaj pisze humorystyczne nowelki. 

piącego się pana Senneła. Je­
den z nich zadebiutQwał jako 
aktor W. wędrownym teatrze. 
Był trochę akrobatą, był dość 
przystojny. Ale nie miał powo­
dzenia ani w dramacie, ani w 
komedii, bo nie miał nic a nic 
CIepła i uroku w sobie. Był to 
IIarold Lloyd. 

- Będziesz się nazywał 
'Winkle - zaopiniował nieomyl 
ny Senne.t - co oznacza "mnI­
gając,\" okiem". Będziesz bo­
wiem miał krótki wzrok i Lt;­
dziesz zawsze nosił okulary. Z 
twoim świetnym wzrokiem, no· 
sząc okulary, będziesz wYf','lądal 
jak królkowidz, a to będzie 
śmieszne. 

\'7 kilka miesięcy późnkj 
'Yinlde był już sławny i uznaf, 
ie może powrócić do własnego 
nazwiska. Sennet ze swo,iej 
wanny dostarczał mu ciągle 
wielkie transporty l~::moru. 

Złarna wszy solJie lt z,v razy 
obojczyk podczas popisów, Bu­
sler, uajslarszy z akrobalycz-

nego tria Keatonów, postano 
wiI opuścić cyrk. 

- .Zabraniam ci si~ śmiać ,._­
rozkazał dyktator Sennet trze­
cienm z zaproszonych aktor6w. 
- R~,1t.iez przechodził przez 
fi1my jak automat. Będziesz za 
kochany, woJno ci gestykulo· 
wać, ale twarz twoja nie zdra­
dzi żadp.ego uczucia, Cały 
wszechświat może się zawalić, 
:l ty nigdy nie s.lracisz swoiej 
obojętności i c:crpliwości. 

Czwarty z gości Sc.nneta mial 
już pewne imię aktorskie w u­
l, J;~ich dzielnicach 1L0ndynu i 
l\owego Jorku. Od dziecka wy­
stępował w pantominach i prze 
bierat się w strój żebraków 10l1' 
dyńskich: w melonik, orzykr6t 
ką marynarkę, za długie spod­
nie, wydeptane olbrzymie bu­
ty. Do te~o przyczeniał s~bie 
maleńkie wąsiki i nosił bambu­
sową laseczkę. 

- Chcesz opuśdć scenę? -­
za pytał Sennet. 

- Niechętnie. 
- Będziesz zarabiał 150 dol. 

tygodniowo. 

To było dużo dla stez11nłego 
młodzieńca. Charlie Spencer 
ChapIh" zgodził się. 

Taki był pocz~tek. A koniec? 
Po pierwszych komedyjk .... ch 

kariera Fatty Grubaska, milio­
nera, była jednym paJSmem ła­
twych tryumfów. Ale Fatty nie 
czuł się szczęśIi wy. Przez swą. 
śmieszną, tuszę, na której się 
bo~acil, był przecież llo§,mlt>wi· 
skiem i po za filmem. Chciał 
swe upośledzenie fizyczne wy. 
równać pieniędzmi, zaczął sit: 
otaczać podejrzanymi osobisto­
ściami, unądzał gorszące orgie 
Fala purytanizmu, która w tym 
czasie ogarnęła Amerykę, obra­
ła sobie jego przede wszystkim 
za ,ofiarę. 

A I','dy pewnego dnia znalezio 
no ;~dną z jego przyjaciółek 
zabitą w wannie - oskarżono 
komika o morderstwo. Kilka 
razy skazywany, a notvm up.ie­
winniany Fatty - Gruba.sek o 
poczciwej twarzy I-- załamał 
się zupełnie. Zmarł wkrótce po 
ostatecznym uniewinnieniu--

BUSTER KEATON 

po I!1lraCJe powodzenia i zdradzie żo· 
ny, przez rok przebywał w szpitalu 
dla obłąkanych i obecnie występuje w 

filmaeh jako ... stt'tysta. 

zaJjomniany, pogardzany, hie­
dny. 

"Rozkoszr gościnności", "Gp-
nernl", "Maf)'narz słodkid. 

wód" ~ oto do d71ś dnia ZDa­
ne komedie Bustera KeatO'Ila, 
któr"mi zdobył sobie majątek i 
stawę, idąc posłusznie po dm­
dze, wytyczonej przez Scnneł.!l: 
rozśmieszał niewzruszoną pGwa 
gą. Ale w mian:, jak Sęllneto­
wi wyczerpywały się spichr71.: 
dowcipów, gdy słabnąć zaczęło 
powodzenie, rnilczącv, zdrad.m .. 
uy przez żonę, oszukany pr7~'t 
życie "człowiek, który ui~d" 
się nie śmiał" począł od('7.u 
wać, ciągle pod maską niewzffl 
szonej cierpliwości - jak zbli· 
ża się ku niemu szaleństwo. 

Po rocznym pobycie w "zD,i­
talu, Qdzyskal rozum, aby ro~­
począć proces o swoje pienia­
dze i aby odkryć, że ludzie już 
nie śmieją się z niego, Boja c.it' 
go. 

Dziś można jeszcze ujf1-et~ 
Bustera ll!l ekranie: w tlnmll~ 
statystów. Łaskaw-i chleb wy" 
twórni. 

Po lićzllych sukcesach Ha­
roJda Lloyda przyszedł film 
dźwiękowy, przyszła, my~zka 
Miki i cały zwierzyniec filmów 
rysunkowych, przeciwko które­
mu napróżno walczył Rarold 
lLloyd. Zresztą fabryka Senne­
ta przts!ala produkować towa· 
ry dOi'tatecznir dobre i dosta­
tecznie nowe, Loteż ostatni film 
Harol(la Lloyda "Droga mlecz­
na" nic lr;ial powodzenia. 

Ale Uoyd, jak wiemy, wcale 
nic jest krótkowzrocznym. 
szybkI) ocenił swój schyłek ! 
uiemal w pdlli sławy i w pełni 
bogactwa 2szedł ze świata fil ·· 
mu, z trgo świata, który wyma­
ga już .'nunoru bardziej wyrafi­
nowanego i bardziej absurdal­
nego. 

Czwarty z protegowanych 
Senneta, 'Charlie Chaplin, oparł 
sie zwvc: f'sko i filmowi dźwię­
kówemu i' modzie. Był niezależ­
!ty od producenta szablono­
wych "kawałów", Senneta. Ale 
obecpje - u szczytu sławy -
Chap'in abdykuje. Pnygotowu­
'je film p. t. "Napoleon", w któ­
rym on sam h1rać będzie - o­
czywiście w innej niż zwykle 
nostaci .- jakąiŚ drobną rolę· 
Melonika, opadnjacych spodni 
i rozczłapanych butach-nie zo 
haczymy już nigdy. Cały swój 
talent poświęca teraz Chaplin 
wynalezieniu roli dla swej mło­
dej i doprawdy pięknej (grała 
w ,;Ozisie,jszych czasach") żo­
ny, Paulełta Godda~' d. 

Mniej więce,l pr~ed 10 lały 
zakochnllY w Edllie Purviance, 
Chaplin wyreżvserował film 
"Kobiela z Paryża", w k.tórym 
grał także tylko poCrzędn~ r6J· 
k~. ChCiał na Edn~ Puryiancc 
zwrócić uwagt~ świata, Ten zły 
film przyniósł mu okolo 500000 
cll)1. strat. 

- Charlic CIlaplin umarl -
powiedział Chaplin, stawiają\.: 
~wą, miłość do 20-1etniej Pau­
letty wyżej l1lZ swą sławę i 
swoje ambicje artystycz,ne, wy-
7.ei niż siebie samego. 

(Pol. Zbl'.). 

$"iewaczlfa 
80.000 Diosenek 

Ivette Guilbert wraca po 
20 latach na scenę 

Rozmowa z 73-1elnią arl!}.stk~ 
p ARYŻ, w ),ddzier!liklL 

"Sztuka nie jest ;zawodem, Il'CZ wyż 
szym posłannictwem". 

Tymi słowami rOZjlOezyna Ivetle 
Guilbert 1'0zmowę w swej gardt'fobie, 
w teatrze de l'Etoile. h'cłte gl'a bo­
wiem znowu w teatrze. 1'0 dwudzie· 
stu latach zdecydowała się ta artystka, 
która najkrótszą piosenką potrafi 
wzruszyć słuchacza do głębi serca, po 
wrócić na scenę. Jako pani Peachum 
występuje obecnie we francuskim o­
pracowaniu "Opery za trzy groszc" i 
dwiema piosenkami, specjałnie przez 
siebie do tej roli napisanymi, entu­
zjazmuje 73-1etnła kobieta publicz· 
ność paryską. 

Z prawdziwym fana~'zmem opowia­
da: 

- Gra w tcatrze, po tak długiej nie­
obecności na scenie, jest bardzo cie­
kawa, ale proszę mi wierzyć, że wl( 
kszą sztuk:! jest zdobycie sobie pu­
bliczności bez pomocy I!ekoracji, akcjI 
i światel. Dlatego gra w teatrze jes\. 
dla mnie tylko małym urozmaiceniem. 
W przeciwiellstw\e (10 wicIu moich 
koleg6w, sztuka nie jest dla mnłe "" 
klym zawodem, lecz id.·,} p.-zewodnh! 
mego życia. Sztuce tei chcę poświęcić 
dalsze moje lata'·, 
Następule opowiada JVette Guilberl 

o swym olbrzymim zbiorze, skladajll­
cym się z 80.000 piosenek, a kt6ry 
sk.omponowała w czasie licznyeh po­
dróży po świecie. 

Od odalisek oricntalll) ch, od an"­
k warillszy augiel!okich j RWSZlld, do­
k1ld lUnie zuprowadzily mo!e w~drów­
ki al't~styczllc, przywozilam sobie ory­
ginalne lłioscllki i w tCII sposób po­
"'stal zbi6r, datujący sit; od V -go wic­
ku do czasów obecuych. Zbiór tell .jcst 
pewnego rodzaju historh~ szluki, gdyż 
poezja powstuła wcześniej od illUZ)'ki 

i "ehanson" jest właśuie początkiem l 
źródłem literatury. ZbiÓl' mój ~~d jed­
nak jeszcze czymś więcej: w lJlt;sen­
ce odzwierciadla się historia ludzko­
ści, jej kultura i cywilizacja, jej po· 
stęp i nie~tety upadek. piosenka wsp61 
ezesna jest twarda, maI;) pocl,'czna i 
'mało uczuciowa. taka wla~ni .. , jat 
czas, w którym żyjemy obecnie. Po< 
wodeD) tegll nic .jest brak uldolniOl 
Dych poetów, lecz właśni" psychologia 
WSFólcz;eslIośef, która ~harak\eryznje 

naszą twórczość". 

Teatr współczesny, a tak samo flint 
i radio, nie zadaje sobie wcalc trudu, 
aby ~szlachetnić gust publiczności. -...: 
Dyrektorzy teatralni i producenci fil· 
mowi panicznie boją się utworów er, 
lłodlożu poważniejszym i w ten spo­
sób omijają okazję wpłynięcia (lodat­
nio na szerokie masy. To jest też po­
wodem, dla którego odsunęłam się od 
życia teatralnego i od dziesiątków lat 
samotnie cbodzę ścieżkami sztukI. -
W najbUższyeh miesiącacb udaję się 

do Wiednia, do miasta, które dla kat­
dego człowieka myślącego poważnie o 
sztucc, jest źródłem nicwyczerpanych 
radości duchowych. 

J. C. K. 

F. 
Lekcje gry fortepianowej 
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